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Stryków�|�budowa�nowego�centrum�Kultury�–�nie�teraz

Fatamorgana w środku miasta
Mocnym akcentem zakończyła się w czwartek, 23 maja, 
sesja Rady Miejskiej Strykowa. Radni przegłosowali 
wniosek przewodniczącego Pawła Kasicy o zdjęcie
z tegorocznego budżetu pieniędzy zapisanych 
na rozpoczęcie największej i najdłużej planowanej inwestycji 
gminnej – budowę nowego Centrum Kultury.

Kolejny krok należy do bur-
mistrza Andrzeja Jankowskiego, 
w którego gestii będzie zapro-
ponowanie radzie ostatecznego 
projektu uchwały w tej sprawie, 
ale opozycja już grzmi: „Mieliśmy 
rację!”. 

Rozpoczęcie inwestycji wi-
siało na włosku od dawna. Sza-
cowana w niektórych momen-
tach ożywionych dyskusji nawet 
na 40 mln zł budowa w centrum 
miasta, o której ostatecznie nie 
wiadomo ile miałaby konkretnie 
kosztować, ponieważ miał to do-
określić wynik nigdy nie ogło-
szonego przetargu, napotykała na 

problemy od 2017 roku, kiedy to 
po raz pierwszy gmina przymie-
rzyła się do niej na poważnie. 

Tych problemów było wiele: 
brak dostatecznej ilości naziem-
nych miejsc parkingowych, mało 
przekonujący pomysł wybudo-
wania parkingu podziemnego 
z kosztowną, futurystyczną, jak 
na niewielkie miasteczko, instala-
cją przemieszczającą samochody, 
co i rusz pojawiające się głosy
ze strony mieszkańców, że budo-
wa kosztem parku to zły pomysł, 
do tego opozycja powtarzająca jak 
mantrę to, że przede wszystkim 
lokalizacja jest fatalna. 

W końcu doszedł do tego oby-
watelski sprzeciw zainicjowany 
przez księdza Karola Andrzej-
czaka, proboszcza sąsiedzkiej 
parafi i pw. św. Marcina, zakoń-
czony zebraniem ponad 1.700 
podpisów. Do tej pory nie do-
szło do sformułowania propozy-
cji rozwiązania problemu przez 
władze gminy (a minęły 2 mie-
siące) – więc wszystko spowodo-
wało, że choć sezon inwestycyj-
ny w pełni, to nic nie wskazuje 
na to, by dołączyło do nich Cen-
trum Kultury. 

burmistrz wizualizuje, 
przewodniczący 
wnioskuje
Burmistrz Andrzej Jankowski 

zapowiada, że w wakacje ruszy 
na terenie gminy kampania ma-
jąca na celu przekonanie nieprze-
konanych co do realizacji tego za-
dania.  str. 6
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zgierz�|�Kto�i�kiedy�odpowie�za�to,�co�stało�się�w�borucie?

Z dymem poszły tony odpadów 
przywożonych z zagranicy 
Gigantyczny pożar, 
mordercze gaszenie, obawy 
mieszkańców o zdrowie 
i środowisko, prokuratorskie 
śledztwo i polityczne 
zapowiedzi wyciągnięcia 
konsekwencji – to bilans 
tego co od piątkowego 
wieczoru dzieje się 
w związku z ogniem, 
jaki pojawił się na terenie 
zgierskiego składowiska 
odpadów tworzyw 
sztucznych przywożonych 
z zagranicy.

Pożar na terenie przedsiębior-
stwa Green-Tec Solutions zlokali-
zowanego na terenie Parku Prze-
mysłowego Boruta rozpoczął się 
ok. godz. 23. w piątek, 25 maja. 
W akcję gaśniczą obejmującą te-
ren o powierzchni ok. 1,5 ha za-
angażowane zostały jednostki 
straży pożarnej z terenu całego 
powiatu, łącznie ok. 80 zastępów 
PSP i OSP. 

Według pierwszych ocen, tyl-
ko dzięki korzystnym warunkom 
atmosferycznym, nie doszło do 
bardzo poważnych przekroczeń 
norm oddziałowujących bezpo-

średnio na zdrowie i życie ludzi, 
ale dym unoszący się nad skła-
dowiskiem w sobotni ranek wi-
dziany był nawet z odległości 
30 km. Jak ocenił podczas nie-
dzielnej konferencji prasowej 
Wojewódzkiego Sztabu Kryzyso-
wego, 27 maja, prezydent Zgie-
rza Przemysław Staniszewski, 
kwota zaangażowana w gaszenie 
składowiska to już ok. 120 tys. zł 
i na pewno jeszcze wzrośnie. 
Na miejscu, oprócz wojewody 
łódzkiego prof. Zbigniewa Rau, 
byli m.in. komendant główny 
PSP Leszek Suski oraz podsekre-
tarz stanu w ministerstwie środo-
wiska Sławomir Mazurek. 

mordercza praca 
Najpierw na miejsce kierowa-

no wszystkie duże samochody 
gaśnicze, później systematycznie 
włączano do akcji jednostki z po-
zostałym sprzętem, które do mo-
mentu zamykania bieżącego wy-
dania Wieści nadal zmieniały się 
co 12 godzin.   str. 2

Strażacy�
dosłownie�padali�
ze�zmęczenia,�
spowodowanego
w�początkowej�fazie�
ogromną�temperaturą,�
dochodzącą�
do�1,5�tys.�st.�c
oraz�przeciwnościami�
wiatru.�

Początkowe fazy�gaszenia�pożaru�na�terenie�składowiska.�
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Głowno�|�Wokół�szpitala

Burmistrz czeka na zabezpieczenie
Burmistrz Głowna Grzegorz 

Janeczek czeka na propozycję za-
bezpieczenia hipotecznego wie-
rzytelności na rzecz miasta przez 
obecnego właściciela szpitala, 
czyli kanclerz Wyższej Szkoły In-
formatyki i Umiejętności w Łodzi 
Anielę Bednarek. 

Nadal, do 29 maja, nie podpi-
sano jeszcze porozumienia trój-

stronnego między burmistrzem 
a właścicielem szpitala oraz in-
westorami z Grupy Zdrowie, jak-
kolwiek co do treści umowy stro-
ny osiągnęły pełne porozumienie. 
We wtorek w Urzędzie Miejskim 
dowiedzieliśmy się, że jeśli uzgod-
niona umowa do burmistrza wpły-
nie, zostanie przez niego podpisa-
na. Osobną sprawą jest to, że w ub. 

tygodniu Aniela Bednarek zapro-
ponowała burmistrzowi nierucho-
mość, jako hipoteczne zabezpie-
czenie spłaty długów właściciela 
szpitala wobec miasta, ale okaza-
ło się, że posiada ona nieaktualną 
wycenę rzeczoznawcy. W związ-
ku z tym burmistrz oczekuje obec-
nie na nową propozycję ze strony 
kanclerz WSInfi U.  ewr 
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zgierz�|�Kto�i�kiedy�odpowie�za�to,�co�stało�się�w�borucie?

Z dymem poszły tony odpadów 
przywożonych z zagranicy 

dokończenie ze str. 1

Jak zapewniał już od pierw-
szego posiedzenia Wojewódzkie-
go Sztabu Kryzysowego wojewo-
da prof. Zbigniew Rau, ogień od 
początku był pod kontrolą. W po-
gotowiu były 2 samoloty gaśnicze 
Lasów Państwowych, których jed-
nak ostatecznie z uwagi na stopień 
skomplikowania pożaru, nie zde-
cydowano się użyć. 

Z pierwszych bieżących rela-
cji wynikało, że strażacy najpierw 
musieli zapobiec rozprzestrzenie-
niu się ognia na sąsiednie budyn-
ki, w których znajdowały się ma-
teriały niebezpieczne. Ze względu 
na stopienie głównej linii zasilają-
cych ciepłownię i przerwanie za-
silania, część Zgierza pozbawiona 
została ciepłej wody i prądu. Nie 
było natomiast osób poszkodowa-
nych, ani rannych, ale strażacy do-
słownie padali ze zmęczenia spo-
wodowanego w początkowej fazie 
ogromną temperaturą, dochodzą-
ca do 1,5 tys. st. C oraz przeciw-
nościami wiatru. 

Kiedy w poniedziałek, 28 maja, 
rozmawialiśmy z Marcinem Ły-
soniem, komendantem miejsko-

-gminnego Związku OSP RP 
w Strykowie, mającym ogólny 
ogląd na zaangażowanie stry-
kowskich jednostek w akcję ga-
śniczą, usłyszeliśmy, że począt-
kowa faza gaszenia pożaru była 
mordercza, ale ten najgorszy 
moment był w poniedziałek, po-
nieważ strażacy tonąc po kolana 
w cuchnących spalenizną pozo-
stałościach po sztucznych odpa-
dach i w wodzie, wyposażeni w 
aparaty ochrony dróg oddecho-
wych, metr po metrze dogaszali 
wtedy rozgarniane przez ciężki 
sprzęt pogorzelisko. 

W praktyce teren został po-
dzielony na trzy odcinki bojowe, 
w których zgromadzony był sprzęt 
i strażacy. Koparki rozgarniały od-
pady, a za nimi co ok. 20 m do 
przodu poruszali się strażacy le-
jący wodę. W takich warunkach 
da się pracować ok. pół godzi-
ny, później przerwa, odpoczynek 
w masce przeciwsmogowej i po-
wrót. Co 12 godzin z terenu gmi-
ny Stryków do Zgierza wyjeżdża-
ły 3 samochody OSP, podobnie 
było w przypadku druhów z gmi-
ny Głowno i pozostałych gmin le-
żących na terenie powiatu. 

Działania prewencyjne 
Sytuacja jest non stop monito-

rowana przez Wojewódzkie Cen-
trum Zarządzania Kryzysowe-
go oraz Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska, które po-
informowały, że wyniku pożaru 
doszło do uwolnienia dużej ilo-
ści substancji pochodzących ze 
spalania odpadów komunalnych, 
że w szczególności do atmosfery 
wyemitowane mogą być następu-
jące substancje: tlenki azotu, tle-
nek węgla, tlenki siarki, dioksy-
ny, furany, pył zawieszony PM10, 
PM2,5, pył opadający. W otocze-

niu pożaru w początkowej fazie 
mogły opadać fragmenty zwęglo-
nych odpadów porwanych przez 
spaliny z obszaru składowiska. 

O bieżącym stanie powietrza, 
prognozach co do przemieszcza-
nia się zanieczyszczeń oraz postę-
pach w gaszeniu pożaru informo-
wały wydawane co kilka godzin 
komunikaty, z których dowiedzieć 
się można było w jakim kierun-
ku przemieszcza się smuga spalin 
z pożaru. W załączeniu podawa-
ne były również wyniki pomia-
rów ze stacji pomiarowej w Zgie-
rzu przy ul. Mielczarskiego 1. Na 

prognozowanych szlakach smugi 
spalin najczęściej pojawiały się re-
jony gminy Aleksandrów Łódzki, 
gdzie pył z pożaru widoczny był 
m.in. na maskach samochodów, 
a stopione fragmenty tworzyw 
sztucznych osiadały na gruncie 
czy trawie.

Służby monitorujące od po-
czątku uspokajały, że nie są to 
zjawiska groźniejsze dla ludzi niż 
smog, z którym wiele miast bory-
ka się w sezonie zimowym. Nie-
mniej jednak od soboty zalecano 
ograniczanie wietrzenia miesz-
kań oraz przebywanie na otwar-
tej przestrzeni, zwłaszcza dzie-
ci oraz osób chorych na choroby 
górnych dróg oddechowych, ko-
biet w ciąży i osób starszych. W 
wyniku zaleceń w czasie weeken-
du na terenie Zgierza, ale również 
m.in. gminy Stryków odwołano 
imprezy plenerowe – w Strykowie 
był to piknik z okazji Dnia Matki 
i Dziecka. 

W poniedziałek, 28 maja, nie 
zostały odwołane natomiast za-
jęcia w szkołach i przedszkolach 
ani w Zgierzu, ani na terenie resz-
ty powiatu (z wyjątkiem szkoły 
muzycznej, będącej w sąsiedztwie 
Boruty).   str. 34

Dogaszanie składowiska wodą z działek�umieszczonych�na�dachach�wozów�strażackich.�

 Stryków i okolice
�23�maja�o.�6.30,�na�dK�nr�14�

w� dobrej,� kierujący� samochodem�
Renault� 32-latek� z� łodzi,� próbując�
uniknąć�zderzenia�z�przebiegającą�
przez� jezdnię�sarną�wykonał�nagły�
manewr�skrętu�w�prawo,�w�wyniku�
czego� samochód� wpadł� do� rowu.�
Osób�rannych�nie�było.�

�25� maja,� o� 8.10,� na� a-2�
w�Sosnowcu,�funkcjonariusze�WdR�
KWP� zatrzymali� do� kontroli� 42-let-
niego� mieszkańca� powiatu� zgier-
skiego,� który� kierując� dodge� miał�
w�organizmie�1,8�promila�alkoholu.�
Postępowanie�w�toku.

�27�maja,�o�18.30,�na�dK�nr�14�
w�bratoszewicach,�kierujący�samo-
chodem� marki� Kia� 44-letni� miesz-
kaniec� gminy� Stryków,� będąc� pod�
wpływem�alkoholu�uderzył�w�wiatę�
przystankową.� Mężczyzna� miał�
w� organizmie� 3� promile� alkoholu.�
Osób�rannych�nie�było.�Postępowa-
nie�prowadzi�KP�Stryków.�

Głowno i okolice 
�28� maja� o� 14.30,� w� Głownie�

na� ul.� Kopernika� kierujący� samo-
chodem�bMW�19-letni�mieszkaniec�
pow.�zgierskiego�nie�ustąpił�pierw-
szeństwa� jadącemu� po� chodniku�
rowerem�17-letniemu�mieszkańcowi�
pow.� zgierskiego.� Obydwaj� uczest-
nicy� ruchu� ukarani� zostali� manda-
tem:�rowerzysta�za�jazdę�po�chodni-
ku,�a�kierowca�–�za�spowodowanie�
kolizji.�Kierowca�bMW�mandatu�nie�
przyjął.�Sprawa�trafi��do�sądu.�

�28� maja,� o� godz.� 15.55,� na�
ul.� Swoboda� w� Głownie� w� rejonie�
skrzyżowania� z� droga� krajową� nr�
14� kierujący� samochodem� marki�
Skoda� Fabia� 31-letni� mieszkaniec�
pow.�zgierskiego�nie�ustąpił�pierw-
szeństwa�przechodzącej�na�pasach�
31-letniej�kobiecie�z�2-letnim�dziec-
kiem�na�rękach.�dziecku�nic�się�nie�
stało,�kobieta�doznała�ogólnych�po-
tłuczeń� i�otarć.�Kierowca�był� trzeź-
wy.�Został�ukarany�mandatem.

Rzut OKieM�|�STRażacy�W�aKcJi�Na�Ul.�TOPOlOWEJ�W�GłOWNiE
Pożar dachu budynku 
gospodarczego 
znajdującego�się�
w�ścisłej�zabudowie�
mieszkalnej�ul.�
Topolowej�w�Głownie�
ściągnął�w�piątek,�25�
maja,�na�miejsce�aż�
3�zastępy�straży.�do�
zdarzenia�doszło�ok.�
godz.�13.20,�kiedy�to�
podczas�zakładania�
papy�termozgrzewalnej�
zapaliła�się�drewniana�
podbitka.�do�akcji�
zadysponowano�
strażaków�z�JRG�PSP�
Stryków�oraz�OSP�
Głowno.�Sytuację�udało�
się�opanować�na�tyle�
szybko,�by�zażegnać�
niebezpieczeństwo�
rozprzestrzenienia�się�
ognia�na�sąsiednie�
budynki.�ljs

O�bieżącym�stanie�
powietrza�informują�
wydawane�co�kilka�
godzin�komunikaty,�
z�których�dowiedzieć�
się�można,�
w�jakim�kierunku�
przemieszcza�się�
smuga�spalin�
z�pożaru.

Zaniedbaniem�starosty�
miało�być,�zdaniem�
wnioskujących,�
już�samo�wydanie�
decyzji�na�zbiór�
odpadów�na�terenie�
Parku�Przemysłowego�
boruta�bez�konsultacji�
z�radnymi�czy�
mieszkańcami,�
a�później�brak�
nadzoru�i�kontroli�
nad�przestrzeganiem�
zapisów�wydanej�
decyzji,�co�doprowa-
dziło�do�zwiezienia�
odpadów�z�innych�
krajów.
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Aktualności
Kiełmina�|�Ochotnicza�Straż�Pożarna

100-lecie jednostki
W najbliższą sobotę,  
2 czerwca, jednostka OSP 
w Kiełminie obchodzić 
będzie jubileusz 100-lecia 
istnienia.

Z tej okazji na placu przed re-
mizą w obecności pocztów sztan-
darowych jednostek z terenu ca-
łej gminy odbędzie się uroczysty 
apel, a po nim zaproszeni goście 
podjęci zostaną obiadem. Ofi-
cjalne uroczystości rozpoczną się  
o godz. 15.00. W programie kolej-
no: przywitanie gości, modlitwa  
w intencji strażaków, rys historycz-

ny jednostki, poświęcenie i wrę-
czenie nowego sztandaru, wrę-
czenie odznaczeń i wyróżnień, 
poświęcenie i przekazanie do użyt-
ku strażnicy po remoncie oraz wy-
stąpienia okolicznościowe. 

Jubileusz będzie okazją do 
podkreślenia wymiany pokole-
niowej, jaka w ciągu ostatnich lat 
dokonała się wśród druhów OSP 
Kiełmina. Zaznaczeniem tego  
w symbolicznym wymiarze bę-
dzie przekazanie starego sztan-
daru jednostki do izby pamięci  
i przyjęcie nowego, ufundowane-
go przez młode pokolenie straża-
ków ochotników.  ljs

Bronisławów�|�Ośrodek�Kultury

W niedzielę Święto Rodziny
W niedzielę, 3 czerwca, na te-

renie Ośrodka Upowszechniania 
Kultury w Bronisławowie odbę-
dzie się Gminne Święto Rodzi-
ny. To impreza integracyjna dla 
całej społeczności gminy Głow-
no, organizowana przez GOPS. 

Przyświeca jej hasło „Rodzina to 
najcenniejszy skarb”. W progra-
mie m.in. rozgrywki sportowe, 
dmuchańce, zabawy z animato-
rem, malowanie twarzy, karaoke, 
poczęstunek. Początek o godz. 
15.30. Wstęp wolny.  ewr

Nowostawy Górne�|�Sołectwo

Dzień Dziecka
Wszystkie dzieci z sołectwa 

Nowostawy Górne mogą czuć się 
zaproszone na imprezę, która od-
będzie się w najbliższą sobotę, 2 
czerwca, o godz. 17.00, na terenie 
świetlicy wiejskiej. Sołtys Moni-
ka Banasiak oraz Koło Gospodyń 
Wiejskich organizują tutaj Dzień 
Dziecka. W programie: gry i za-

bawy z animatorem, zjeżdżalnia 
Minionek, fotobudka, upominki, 
poczęstunek. 

Organizatorzy imprezy proszą, 
aby każde dziecko miało swojego 
dorosłego opiekuna. Zgłoszenia 
dzieci, które będą uczestniczyć  
w imprezie, przyjmowane są pod 
nr tel.: 513-838-763.  ljs

Głowno�|�Rusza�wypożyczalnia�sprzętu

Kajaki, łódki i rowery 
wodne już od czwartku

Już w najbliższy czwartek, 
31 maja, w Boże Ciało, miłośni-
cy spędzania czasu nad zalewem 
Mrożyczka w Głownie będą mo-
gli wypożyczać sprzęt pływający: 
rowery wodne, kajaki i łódki.

W nadchodzącym sezonie cena 
za godzinę wypożyczenia kaja-
ku lub roweru wodnego (wszyst-
kich modeli) będzie kosztować  
7 zł. Drożej wyniesie godzina pły-
wania na łódce – tu cena wyniesie 

10 zł. Wypożyczać sprzęt można 
w godzinach 11.00-19.00.

Wypożyczalnia będzie mie-
ściła się w zapowiadanym już  
na naszych łamach specjalnym 
kontenerze. Stanął on w okolicy 
placu zabaw. Przypomnijmy, że 
charakterystyczny niebieski bu-
dynek, w którym dotychczas mie-
ściła się wypożyczalnia, został 
rozebrany, a w jego miejscu ma 
powstać lokal gastronomiczny.  kl

Głowno�|�Pora�na�przygodę

W piątek rusza park linowy
Na ten moment czekało wie-

lu miłośników adrenaliny. Już  
w najbliższy piątek, 1 czerwca,  
w Dzień Dziecka, uruchomiony 
zostanie parku linowy na górce 
Kapusty w Głownie. W tym dniu 
dzieci będą mogły korzystać z nie-
go za darmo.

Park linowy został wybudowa-
ny za około 445.584,72 zł brutto 
pod koniec zeszłego roku. Posta-
nowiono, że inwestycja zostanie 

otwarta dopiero na wiosnę. Do 
tego czasu załatwiano sprawy 
związane z powtórzeniem atesta-
cji, przeszkoleniem pracowników 
czy też postawieniem kontenera, 
który będzie pełnił funkcję budyn-
ku gospodarczego.

Kiedy czynne
Jak informuje Urząd Miejski, 

do 22 czerwca park linowy bę-
dzie otwarty w soboty i niedziele. 

Od soboty 23 czerwca do 2 wrze-
śnia park będzie pracował w śro-
dy, czwartki, piątki, soboty i nie-
dziele. Poniedziałki i wtorki będą 
przeznaczone na prace konser-
wacyjne i przeglądy techniczne.  
W wakacje park będzie otwarty 
od 11.00 do 19.00. 

Po wakacjach z parku będzie 
można korzystać ponownie w so-
boty i niedziele. Koniec sezonu 
zaplanowano na 30 września.

Dojazd i wejście na obiekt znaj-
duje się od strony ul. Plażowej. Do 
parku można dojść od strony par-
kingu przy ul. Sosnowej (droga 
krajowa nr 14). 

Koszty
Korzystanie z parku będzie 

płatne. Przejście trasy dla dzie-
ci będzie kosztowało 4,50 zł  
(w Dzień Dziecka będzie bezpłat-
ne), zaś przejście trasy dla doro-
słych 9 zł. 

W przypadku grup zorganizo-
wanych cena to, odpowiednio, 3 zł 
dla dzieci i 6 zł dla dorosłych.  kl

Głowno�|�Zalew�Mrożyczka

Zawody wędkarskie  
na Dzień Dziecka

Jak co roku, głowieńskie koło 
Polskiego Związku Wędkarskiego 
z okazji Dnia Dziecka organizuje 
zawody dla dzieci i młodzieży. 
Tegoroczne zmagania odbędą się 
w najbliższą niedzielę, 3 czerwca, 
na zalewie Mrożyczka.

Przewidziano rywalizację  
w kat.: dziewcząt, klas I-III szkół 
podstawowych, klas IV-VII 
szkół podstawowych, gimnazjów 
oraz dla uczniów Zespołu Szkół 

Specjalnych. Zbiórka uczestników 
o 7.30 na parkingu przy Urzędzie 
Miejskim przy ul. Młynarskiej. 
Łowienie rozpocznie się o 8.30 
i potrwa przez dwie godziny. 
Dzieci do klasy III mogą używać 
maksymalnie czterometrowych 
wędek.

Dodajmy, że dzieci, które 
chciałyby spróbować swoich sił, 
muszą przyjść z rodzicem lub inną 
osobą dorosłą.  kl

Na�kukurydzę��
czekają�dziki,��
a�prawo�łowieckie,�
które�zostało�
uchwalone�ostatnio,�
jest�to�po�prostu�
kpina�z�rolnika.

Krzysztof Kucharczyk, 
rolnik z Karnkowa

Popów Głowieński�|�Terenowa�akcja�PiS�„Polska�jest�Jedna”�

Minister spotkał się 
z rolnikami 
Średnia, a nawet mniej 
niż średnia frekwencja, 
merytoryczne pytania 
rolników, ministerialna 
promocja rządu, brak 
kontrowersji... 
– tak najprościej można 
by podsumować sobotnie 
spotkanie ministra 
Krzysztofa Jurgiela  
z rolnikami w Popowie 
Głowieńskim.

Ponieważ zostało ono zorga-
nizowane w Zespole Szkolno-
-Przedszkolnym, publiczność za-
gęścili m.in. nauczyciele, sporo 
też było członków czy sympaty-
ków partii rządzącej, wcale nie-
koniecznie związanych z rolnic-
twem. Rolników z krwi i kości 
było nie tak wielu, jak należało-
by się spodziewać na spotkaniu  
z szefem resortu, od którego wie-
le w ich branży zależy. Ci, którzy 
przybyli, mieli do ministra Jur-
giela konkretne pytania, uwagi  
i sugestie. Dzięki temu spotkanie 
miało charakter merytoryczny, 
nie było barwnych sytuacji, jak 
w Zduńskiej Dąbrowie, gdzie po 
południu tego samego dnia mło-
dy rolnik przyniósł na spotkanie 
worek ziemniaków z Niemiec, 
sprzedawanych przez dyskont 
jako polskie i próbował wręczyć 
je Krzysztofowi Jurgielowi. 

Na spotkaniu w Popowie głos 
zabierali się zarówno plantato-
rzy owoców, jak i hodowcy by-
dła mlecznego. Szef resortu rol-
nictwa odwiedził tę miejscowość 
(a następnie Zduńską Dąbrowę) 
realizując program Prawa i Spra-
wiedliwości pod hasłem „Polska 
jest Jedna”, polegający na bezpo-
średnich rozmowach przedstawi-
cieli rządu z Polakami we wszyst-
kich powiatach. 

Spotkanie otworzył Leszek 
Potakowski – szef lokalnych 
struktur PiS w gminie Głowno, 
a obok ministra Jurgiela, uczest-
niczyli w nim: poseł Marek Ma-
tuszewski, zastępca dyrekto-
ra Oddziału Łódzkiego KRUS 
w Łodzi Tomasz Jędrzejczak, 

Grażyna Czyżak z Łódzkiego 
Oddziału Krajowego Ośrodka 
Wsparcia Rolniczego i dyrektor 
ŁODR Włodzimierz Lewandow-
ski, obecny był także wójt gminy 
Głowno Marek Jóźwiak.

Minister najpierw, charak-
terystycznym dla siebie – nie-
co usypiającym tonem, mówił 
o przeprowadzonych przez rząd 

i planowanych reformach (ad-
ministracji skarbowej, wymia-
ru sprawiedliwości, oświaty), o 
tzw. piątce Morawieckiego. Opo-
wiadał także o dokonanych już  
i zapowiadanych zmianach, które 
mają wspomóc polskiego rolni-
ka zarówno w procesie produkcji, 
jak i znajdowaniu rynków zbytu. 

Wspomniał o interwencji na 
rynku wieprzowiny poprzez do-
tację na zwiększenie pogło-
wia trzody chlewnej, o otwarciu  
w ciągu ostatnich 2 lat 35 no-
wych rynków zbytu na polskie 
produkty na świecie, eksportowa-
ne obecnie do 75 krajów, o przy-
spieszeniu wypłat płatności ob-
szarowych, o realizacji Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich 
i środkach na modernizację go-
spodarstw, o zmianach w zakre-
sie ubezpieczeń i zwiększonym 
wsparciu rolników w uiszcza-
niu składek ubezpieczeniowych  
w postaci 65-procentowych 
zwrotów, o pomocy dla gospo-

darstw dotkniętych klęskami ży-
wiołowymi.

Zapowiedział ustawę, która 
ma wspierać znacznie zadłużo-
nych rolników w wychodzeniu  
z zadłużenia. Mówił o Ustawie  
o sprzedaży detalicznej, o środ-
kach na przetwórstwo, o poli-
tycznych ambicjach uczestników 
niedawnych pikiet pod sejmem, 
producentów ziemniaków. Od-
nosząc się do kwestii poruszanych 
przez pikietujących, mówił o swo-
im rozporządzeniu, które umożli-
wia tworzenie gospodarstw wol-
nych od choroby ziemniaka  
i eksportowanie z nich polskich 
ziemniaków do krajów UE... 

Po swoim wystąpieniu Krzy-
stof Jurgiel odpowiadał na py-
tania zadawane bezpośrednio –  
w tym przypadku nie było ko-
nieczności zapisywania ich wcze-
śniej na kartkach, co nierzad-
ko podczas spotkań z innymi 
politykami PiS wywołuje krytycz-
ne uwagi zebranych.  str. 36

Minister Rolnictwa Krzysztof Jurgiel podczas briefingu prasowego�w�gospodarstwie�hodowlanym�państwa�
Rusków�w�Mięsośni�w�gminie�Głowno.�Z�lewej�poseł�Marek�Matuszewski,�w�tle�gospodarze�i�Tomasz�Jędrzejczak�
z�KRUS.�
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Aktualności
O problemach  
z parkowaniem
w Strykowie. str. 10

REKlaMa

Głowno�|�Huta�Józefów�–�po�zmianach�na�zaporze

Jaz niedługo będzie odebrany
Końca dobiegają prace 
związane z rozpoczętą  
w ubiegłym roku 
całkowitą przebudową 
jazu na Hucie Józefów  
w Głownie.  
Do zamontowania 
pozostały już tylko 
mechanizmy piętrzące 
wodę.

O przebudowie jazu mówiło 
się już bardzo długo. Dla wielu 
mieszkańców Głowna od poko-
leń był to wygodny skrót między 
Hutą Józefów i ul. Kopernika a ul. 
Norblina i dalej Osinami. Z roku 
na rok stan konstrukcji mocno się 
jednak pogarszał, aż ostatecznie, 
siedem lat temu, postanowiono 
zamknąć go dla ruchu. 

Długo trwały poszukiwania 
środków, z których możliwe było-
by sfinansowanie remontu. Osta-
tecznie władzom miasta udało się 
pozyskać 685.196 zł dofinansowa-
nia w Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej. Cała inwestycja kosz-
tować ma 845 tys. zł, a od jesieni 
zeszłego roku wykonują ją pra-
cownicy Przedsiębiorstwa Wyko-
nawczo-Usługowego „Melwod” 
ze Strykowa.

Konstrukcja jazu została 
wzmocniona, odmalowana i za-
bezpieczono przed korozją jego 
metalowe elementy. Wymienio-
no drewnianą nawierzchnię. Za-
bezpieczono także brzeg rze-
ki. W zeszłym tygodniu z okolic 

jazu zniknęła siatka. Przechodnie 
i rowerzyści ponownie korzysta-
ją ze swojego ulubionego skrótu. 
Dodajmy, że po remoncie nadal 
obowiązywać będzie zakaz poru-
szania się przez konstrukcję samo-
chodów. By nikomu nie przyszło 

na myśl próbować, przed kon-
strukcją zamontowano słupki.

Inwestycja na Hucie Józefów 
nie została jeszcze odebrana. Do 
zamontowania pozostały jeszcze 
mechanizmy, które pozwolą re-
gulować poziom zastawek bez 

konieczności wzywania do tego 
ciężkiego sprzętu, co było nie-
zbędne do tej pory.

Mechanizmy mają zostać za-
montowane jeszcze w tym tygo-
dniu. Ich montaż nie stoi na prze-

szkodzie piętrzeniu wody. Pod 
koniec zeszłego tygodnia zalew na 
Hucie Józefów ponownie zaczęto 
napełniać wodą i znów zaczął on 
przypominać zbiornik z czasów 
przed remontem.  kl 

Przejście przez jaz�już�nie�będzie�napawało�strachem.�

Jaz prezentuje się obecnie�bardzo�estetycznie.

Co z łowieniem na HuCie Józefów

Zbiornik�na�Hucie�Józefów�
powoli�znów�zapełnia�się�
wodą.�Wędkarze,�którzy�
na�ten�moment�z�tęsknotą�
wyczekiwali,�będą�jednak�
musieli�uzbroić�się��
w�cierpliwość.�choć��
formalnie�nie�obowiązuje�
jeszcze�zakaz�wędkowania,�
już�dziś�wiadomo,�że�takowy�
będzie�wprowadzony.�Jak�
powiedział�nam�prezes�
głowieńskiego�koła�Polskiego�

Związku�Wędkarskiego�
ireneusz�Krakowiak,�jesienią,�
gdy�zbiornik�będzie�zarybiany�
(łącznie�ma�być�to�nawet�
ok.�3�ton�ryby),�zostanie�
wprowadzony�zakaz�połowu,�
który�będzie�obowiązywał��
aż�przez�rok,��
do�przyszłej�jesieni.�Ma�to�
dać�czas�ekosystemowi�
zbiornika�na�dojście��
do�równowagi�po�dość�
długim�okresie�osuszenia.
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Gmina Głowno�|�Złote�Gody

Miłość na medal – przetrwała pół wieku!
Pary z terenu gminy 
Głowno, które  
w bieżącym lub w 
ubiegłym roku świętowały 
50. rocznicę ślubu, 
otrzymały prezydenckie 
Medale za Długoletnie 
Pożycie Małżeńskie. 

Uroczystość zorganizowano dla 
nich w sali OSP w Boczkach Do-
maradzkich 25 maja. Zebranych 
powitał wójt gminy Głowno Ma-
rek Jóźwiak, który nie szczędził 
słów uznania gratulacji pod adre-
sem szczęśliwych jubilatów.

To wójt, w asyście Krystyny 
Rutkowskiej z urzędu gminy, do-
konał udekorowania odznaczonych 
medalami, przyznanymi im przez 

prezydenta RP Andrzeja Dudę. 
Każda z przybyłych par, oprócz 
medali, otrzymała legitymacje, pa-
miątkowy dyplom oraz kwiaty. 

– Medal ten jest podziękowa-
niem za wszystko, co przez tak dłu-
gi czas tworzyliście, budowaliście 
– jako małżeństwo. Jest symbo-
licznym wyrazem uznania władz 
Rzeczpospolitej Polskiej dla war-
tości życia rodzinnego, zgodnego 
i trwałego związku małżeńskiego. 
Wybrana przed laty państwa dro-
ga była drogą słuszną, wasz trwały 
związek dwojga wspierających się 
wiernie ludzi, wytrwałość, wza-
jemne zrozumienie, zgodna praca 
dla wspólnego dobra – pomogły 
pokonać trudności, jakich nikomu 
nie szczędzi życie – mówił wójt 
Marek Jóźwiak.  str. 36

Radosna chwila. Medale�i�gratulacje�od�wójta�odbierają�państwo�Ewa��
i�Tadeusz�Frątczakowie�z�Woli�lubiankowskiej.�

Szczęśliwi, mimo upływu lat. Ewa�i�Jan�Stajuda�-�jedna�z�25�
par�małżeńskich�z�terenu�gm.�Głowno,�odznaczonych�w�tym�roku�
prezydenckim�Medalem�za�długoletnie�Pożycie�Małżeńskie.�

Anna i Wacław Szymajdowie. Jedna�z�par�na�medal�z�terenu�
gminy�Głowno.�

E
lż

b
iE

Ta
�W

O
ld

a
N

-R
O

M
a

N
O

W
ic

Z

E
lż

b
iE

Ta
�W

O
ld

a
N

-R
O

M
a

N
O

W
ic

Z

E
lż

b
iE

Ta
�W

O
ld

a
N

-R
O

M
a

N
O

W
ic

Z

Rzut OKieM |�UNiKaTOWE�KSiążKi
Piękno  wartość 
książek-obiektów, 
książek-rzeźb 
i�wielu�innych�
unikatowych�
ujęć�twórczości�
niekoniecznie�
pisanej,�doceniono�
w�Strykowie,��
gdzie�w�SP1�
zorganizowano�
Ogólnopolski�
Konkurs�na�
dziecięcą�Książkę.�
Więcej�o�tym��
za�tydzień�
w�Wieściach.
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Głowno |�Zespół�Szkół�Nr�1�

Dwie duże inwestycje w Cebertowiczu 
Najpierw prace 
termomodernizacyjne, 
a od niedawna także 
przebudowa boiska 
sportowego, toczą się 
równolegle na terenie 
Zespołu Szkół Nr 1 im. 
Prof. R. A. Cebertowicza 
w Głownie.   
A w budynku  
– normalne lekcje. 

Prace na boisku rozpoczęły 
się w sobotę, 19 maja – po tym, 
jak 10 maja nastąpiło podpisanie 
umowy przez organ prowadzący 
placówkę, czyli władze powiatu 
zgierskiego, z wykonawcą inwe-
stycji – wyłonioną w przetargu fir-
mą Solid-Stet ze Szczecina. Kie-
dy byliśmy na miejscu 25 maja, 
zastaliśmy już zdjętą i skruszoną 
starą nawierzchnię boiska, a teren 
pod nią był nawieziony piaskiem  
i wyrównywany walcem. 

Zakończenie inwestycji jest pla-
nowane do końca sierpnia 2018. 
Do tego momentu wykonawca 
zobowiązał się do: wybudowa-
nia boiska do piłki nożnej z na-
wierzchnią z trawy syntetycznej  
o wymiarach 57,11x28,1 m z pił-
kochwytami, wykonania 3-torowej 
bieżni do biegów krótkich (60 m) 
z nawierzchnią z poliuretanu, od-
wodnienia boiska wraz z budową 
4 studni chłonnych, utwardzenia 
terenu kostką oraz ustabilizowanie 
skarp płytami betonowymi ażuro-
wymi, a także wyplantowania te-
renu dookoła i obsianie go trawą. 

Przypominamy, że oferta prze-
targowa wykonawcy, opiewająca 
na 572.602,86 zł brutto, była naj-
niższą z sześciu złożonych, ale po-
wiat pierwotnie miał na ten cel za-
bezpieczone w budżecie tylko 475 
tys. zł. Dopiero po dołożeniu środ-
ków na sesji, przetarg mógł zostać 

rozstrzygnięty. Tegoroczna inwe-
stycja stanowi pierwszy etap sze-
rzej zakrojonej przebudowy. W 
etapie drugim, nieujętym przy du-
żym boisku piłkarskim powstaną 
jeszcze dwa mniejsze – jedno do 
siatkówki i koszykówki (o sztucz-
nej nawierzchni) oraz jedno do 
siatkówki plażowej (piaskowe). 

Równolegle z pracami na bo-
isku toczą się roboty związane 
z termomodernizacją „Ceberto-
wicza”, realizowaną przez firmę 
C.R.B. Łukasza Balei z Głowna 
za 1.786.995,14 zł. Każdego dnia 
wokół budynku rośnie warstwa 
izolacji z płyt styropianowych. 
Docieplony będzie także dach, 
a ponadto w szkole wymienione 
zostaną drzwi zewnętrzne i insta-
lacja grzewcza. Zmieni się źródło 
ciepła – na pompę cieplną z wy-
miennikiem gruntowym – co po-

zwoli to na odłączenie gmachu ZS 
nr 1 od kotłowni znajdującej się  
w budynku po byłych warsztatach 
szkolnych, należący do prywatnej 
firmy. 

Inwestycja dociepleniowa  
w ZS nr 1 wpisuje się w dwulet-
ni powiatowy projekt pod nazwą 
„Termomodernizacja budynków 
użyteczności publicznej powiatu 
zgierskiego”, dotowany w ramach 
Regionalnego Programu Opera-
cyjnego Województwa Łódzkiego 
– Łódzki Obszar Metropolitalny. 

z tym da się żyć
Jak w warunkach równolegle 

realizowanych dwóch inwestycji 
toczy się życie szkoły? – zapyta-
liśmy dyrektor „Cebertowicza” 
Elżbietę Kołodziej. Okazuje się, 
że w miarę możliwości – normal-
nie. 

– Teren, na którym toczą się 
prace, został wydzielony i przeka-
zany wykonawcom. W godzinach 
zajęć lekcyjnych, czyli od 8.00  
do 14.00-15.00, obowiązuje zakaz 
wykonywania wierceń młotami 

pneumatycznymi, natomiast pano-
wie zaczynają pracę od 6.00 i wte-
dy naprawdę jest głośno, podobnie 
jak popołudniami – usłyszeliśmy 
od pani dyrektor. W czasie zajęć 
dydaktycznych hałas, w jej oce-
nie, nie zakłóca pracy szkoły, choć 
pewne utrudnienia oczywiście wy-
stępują. Każde otwarcie okna wią-
że się z tym, że do środka wpadają 
drobiny styropianu. Jednak dyrek-
torka ma nadzieję, że te wszyst-
kie niedogodności zrekompensuje 
na koniec satysfakcja z dokona-
nych remontów i pracy w napraw-
dę przyzwoitych warunkach, na 
miarę czasów. Najbardziej inten-
sywne roboty, obejmujące wymia-
nę instalacji wewnątrz budynku, 
będą wykonywane w czasie wa-
kacji, dlatego wszyscy nauczyciele 
i pracownicy szkoły zostali zobli-
gowani do tego, by po zakończe-
niu zajęć z uczniami, jak najlepiej 
zabezpieczyć sprzęty, pomoce dy-
daktyczne i meble w pracowniach. 
 ewr

Gmina Głowno |�Rozbudowa�sieci�wodociągowej

Duża inwestycja za półmetkiem
Trwają prace nad realizacją 

kolejnych zadań rozbudowy sie-
ci wodociągowej gminy Głowno, 
a do zakończenia całej inwesty-
cji wykonawcy pozostał miesiąc.  
W miejscach robót należy liczyć 
się ograniczeniami w ruchu po-
jazdów. 

Tomasz Kubiak, inspektor ds. 
infrastruktury technicznej w Urzę-
dzie Gminy Głowno, w czwartek 
24 maja oceniał, że przy obecnym 
tempie prac raczej nie ma obaw, 
by wykonawca nie wyrobił się  
w terminie. Do tego dnia zdążył 

już położyć brakujące odcinki sie-
ci w Karnkowie, Domaradzynie  
i Bronisławowie, a realizo-
wał budowę w pasie gruntowej 
drogi gminnej w Konarzewie.  
Na pierwszą połowę tego tygo-
dnia planowano rozpoczęcie prac 
nad połączeniem wodociągowym  
w Boczkach Domaradzkich i Po-
pówku Włościańskim. Najpierw 
miały być wykonane tzw. wcinki 
do istniejących sieci, a następnie 
rurociąg między nimi, wzdłuż dro-
gi gminnej, na której w czasie prac 
ruch będzie utrudniony. Połączenie 

wodociągowe umożliwi dostar-
czenie do odbiorców wody nawet 
w przypadku awarii na jednej ze 
stacji i w tym też celu – zapobiega-
nia przerwom w dostawach wody, 
szczególnie odczuwalnym przez 
rolników – hodowców zwierząt  
– połączenie wodociągowe było 
planowane do wykonania już  
w 2017 r., podobnie jak budowa 
sieci wodociągowej w Feliksowie. 
Obydwa niezrealizowane wówczas 
zadania weszły teraz do dużej in-
westycji wodociągowej, a budowa 
sieci w Feliksowie będzie jej ostat-

nim akordem. Przypominamy, że 
Feliksów z racji położenia za au-
tostradą, zostanie włączony do sie-
ci wodociągowej gminy Zgierz,  
z którą gmina Głowno podpisała  
w tej sprawie porozumienie. 

Wykonawcą całej inwestycji 
jest Zakład Produkcyjno-Usługo-
wo-Handlowy Dariusza Śliwkie-
wicza z Bratoszewic, który jako 
jedyny przystąpił do gminnego 
przetargu. Zaoferował, że zrealizu-
je całość za 488,877,59 zł brutto, 
czyli kwotę mieszczącą się w pół-
milionowym planie samorządu. 
Nadzór nad inwestycją powierzo-
no Zakładowi Usług Sanitarnych 
Mirosława Tomali z Gałkowa Du-
żego.  ewrBudowa wodociągu w Konarzewie.�Stan�prac�na�24�maja.�
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Prace termomodernizacyjne na frontowej ścianie budynku zS nr 1 
w Głownie. Stan�na�25�maja.

Sterta gruzu.�Tyle�zostało�po�starym�boisku,�z�którego�uczniowie�
głowieńskiego�„cebertowicza”�korzystali�od�wielu�dekad.�

Wyrównywanie terenu.�Stan�prac�nad�przebudową�boiska�na�25�maja.�
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W�godzinach�zajęć�
lekcyjnych,�czyli�od�
8.00�do�14.00-15.00,�
obowiązuje�zakaz�
wykonywania�
wierceń�młotami�
pneumatycznymi.



6 �www.lowiczanin.info30�maja�2018������nr 22

REKlaMa

Gmina Głowno |�Remont�drogi

Gruntówka zmienia się 
gruntownie
Piaszczysta droga gminna 
na tzw. Przydatkach, 
stanowiąca połączenie 
drogi gminnej w Woli 
Zbrożkowej z drogą 
powiatową na Bielawy, 
doczekała się remontu, 
o który zabiegał 
miejscowy radny.

Droga ma długość 1200 me-
trów i biegnie pod lasem. Na ca-
łym przebiegu została wykory-
towana na szerokości 4 metrów,  
a z nadkładki usypano skarpy, by 
następnie na piaszczyste podło-
że nawieźć gruz ceglano-betono-
wy. W Urzędzie Gminy Głowno 
od inspektora ds. infrastruktu-
ry technicznej Tomasza Kubiaka 
dowiedzieliśmy się, że do pokry-
cia całej drogi gruzem na grubość 
10 cm potrzeba około 24 28-tono-
wych ładunków, czyli razem nie-
mal... 700 ton materiału! 

Pobieżna kalkulacja pozwo-
liła oszacować, że zakup same-
go gruzu, dowożonego z Kutna  

w cenie 40 zł za tonę, będzie 
kosztował samorząd około 28 tys. 
zł, a do wartości zadania trzeba 
jeszcze będzie doliczyć roboci-
znę oraz prace równiarki i walca, 
które ustabilizują materiał. Za-
danie to wykona firma Danetpil 
świadcząca na rzecz gminy usłu-
gi z zakresu bieżących napraw 
gruntówek. 

Realizacja remontu jest odpo-
wiedzią na prośby okolicznych 
mieszkańców, których wysłu-
chał radny Rady Gminy Głowno  
z Woli Zbrożkowej Jarosław Cha-
łubiec i przekazał w formie pi-
sma, złożonego do Urzędu Gminy 
Głowno 8 marca br. Pisał wów-
czas, że drogą na tzw. Przydat-
kach często jeżdżą ciągniki rol-
nicze, jakkolwiek jej stan sprzed 
remontu czynił ją praktycznie nie-
przejezdną, zwłaszcza po opadach 
deszczu. W urzędzie dowiedzieli-
śmy się ponadto, że jest to popu-
larny skrót, który pozwala miesz-
kańcom przemieścić się na drugą 
cześć gminy lub w okolice Bielaw 
bez konieczności nadrabiania tra-
sy przez Głowno.  ewr

Droga na tzw. Przydatkach�w�trakcie�remontu.�Stan�na�23�maja.�
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Dmosin�|�Konkurs�zadań�publicznych�

Blisko 49 tysięcy dla organizacji pożytku publicznego
Stowarzyszenie LZS Błękitni  

i Fundacja „Promienie Słońca”  
w Dmosinie oraz koło Towarzy-
stwa Pomocy im. Św. Brata Al-
berta w Brzezinach otrzymają  
w tym roku dotacje z budżetu gm. 
Dmosin, o które ubiegały się w ra-
mach ogłaszanego co roku kon-
kursu na realizację zadań publicz-
nych. W sumie gmina przeleje  

na ich kąta cała zarezerwowana 
na ten cel w budżecie kwotę, czy-
li 48.930 zł. Lista organizacji, któ-
re otrzymają dotacje, jest odzwier-
ciedleniem ubiegłorocznej. 

Najwięcej pieniędzy pójdzie na 
uprawianie sportu i rozwój zainte-
resowań tego typu aktywnością. 
W szczegółach przedstawia się 
to następująco: Błękitnym gmina 

przyznała dotacje w wysokości 
37 tys. zł (rok wcześniej 34 tys. zł), 
Promieniom Słońca – 4,5 tys. zł 
(rok wcześniej 4 tys. zł), natomiast 
brzezińskiemu kołu Św. Brata Al-
berta – 6.930 zł (rok wcześniej 
4.950 zł). Domeną Błękitnych jest 
organizacja rozgrywek w piłce 
nożnej, imprez rekreacyjno-spor-
towych, a także szkolenie dzieci  

i młodzieży. Promienie Słońca, jak 
co roku, organizują zajęcia integra-
cyjne dla dzieci, dorosłym i senio-
rów. Z kolei Towarzystwo Pomo-
cy im. Św. Brata Alberta prowadzi  
w Brzezinach noclegownię dla 
mężczyzn, do której – w razie po-
trzeby w okresie zimowym – swo-
ich podopiecznych kieruje GOPS 
w Dmosinie.  ljs

Stryków�|�budowa�nowego�centrum�Kultury�-�nie�teraz

Fatamorgana w środku miasta 
dokończenie ze str. 1
W związku z czym przygoto-

wywana jest wizualizacja tego, 
jak ten obiekt będzie wyglądał 
w centrum miasta. Będą również 
przygotowane propozycje innych 
terenów, gdzie ewentualnie moż-
na byłoby wybudować planowa-
ny obiekt, z określeniem czasu 
realizacji. 

Jest już jednak jasne, że w tym 
roku budowa nie ruszy. – Według 
mojej wiedzy, przy najszczer-
szych chęciach, nie ma realnej 
możliwości rozstrzygnięcia prze-
targu w tym roku. Z uwagi na 
wysoką wartość inwestycji, bę-
dzie to procedura skomplikowa-
na, który może trwać minimum 
3-4 miesiące. Nawet gdybyśmy 
przyjęli, że nowa wizualizacja 
pojawi się w lipcu, to i tak będzie 
już za późno – powiedział prze-
wodniczący Paweł Kasica. 

Zdania radnych przed głoso-
waniem zdjęcia pieniędzy z bu-
dżetu były podzielone. 

– Mieliśmy rację. Od począt-
ku jesteśmy przeciwni tej loka-
lizacji (nie inwestycji) i choć są  
na pewno osoby, które nadal 
twierdzą, że centrum miasta to 
dobre miejsce, to ja twierdzę, że 
gdyby tak było, ta budowa już 
by ruszyła. Tymczasem po 3 la-
tach jesteśmy w punkcie wyjścia,  
a człowiek, który stawiał wnio-
sek o budowę nowego domu kul-
tury w centrum miasta, dziś zgła-
sza wniosek o zdjęcie z budżetu 
przeznaczonych na ten cel pienię-
dzy – stwierdził radny Krzysztof 
Bandurowicz. 

Poparł go radny Andrzej Ja-
neczko, który uważa, że ten sam 
projekt można byłoby przenieść 
w inne miejsce, na kupioną lub 
gminną działkę. O ucięcie dys-
kusji wnioskował radny Bogdan 
Walczak, a nad tym, na co zosta-

ną przeznaczone zdjęte pienią-
dze, zastanawiał się radny Łukasz 
Orłowski.

Ostatecznie przy 14 radnych 
obecnych na sali, za zdjęciem 10 
mln zł z tegorocznego budżetu 
głosowało 7 radnych, przeciw-
nych nie było, od głosu wstrzy-
mało się kolejnych 7. Wniosek 
został przyjęty. Kolejny ruch na-
leży do burmistrza Andrzeja Jan-
kowskiego, który pytany o to, 
jaki inny sposób wykorzystania 
niebagatelnej kwoty zaproponu-
je, odpowiedział: – Zastanowię 
się, jak rada podejmie uchwa-
łę. Nie przewiduje z tym proble-
mów, ponieważ zarezerwowa-
na na Centrum Kultury kwota to  
w istocie kredyt. W Wielolet-
niej Prognozie Finansowej gminy  
na sztandarową inwestycję zapi-

sano blisko 30 mln zł, rozłożone 
na lata 2018-2020. Z tego samego 
dokumentu wynika, że w latach 
2018-2024 na realizację wszyst-
kich inwestycji Stryków planu-
je zaciągać kredyty i pożyczki  

na kwotę ponad 58,5 mln zł i spła-
cić je do roku 2029.

nie warto skłócać ludzi
Burmistrz Jankowski dodał, że 

z jego punktu widzenia wszystkie 
sprawy formalno-prawne dotyczą-
ce Centrum Kultury są spełnione, 
a pozwolenie na budowę jest waż-
ne. W każdej chwili można byłoby 
rozpocząć inwestycję. – Wpłynę-
ło jednak ponad 1.700 podpisów 
i nie chcę ich ignorować, dlate-
go lepiej przedyskutować temat, 
ale w dalszym ciągu ja twierdzę, 
że to miejsce jest najlepsze. Mam 
mnóstwo głosów i telefonów: „Pa-
nie burmistrzu, na co Pan czeka? 
Możemy zbierać podpisy popar-
cia”. Ale czy o to chodzi, by skłó-
cić społeczeństwo? Chyba nie  
– mówi Andrzej Jankowski.  ljs

Przy�14�radnych�
obecnych�na�sali,�za�
zdjęciem�10�mln�zł��
z�tegorocznego�budżetu�
głosowało�7�radnych,�
przeciwnych�nie�było,�
od�głosu�wstrzymało�się�
kolejnych�7.

Przewodniczący Rady Miejskiej w Strykowie Paweł Kasica�postawił�wniosek�o�zdjęcie�z�tegorocznego�
budżetu�pieniędzy�zarezerwowanych�na�i�etap�budowy�nowego�centrum�Kultury.
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Stryków�|�Sesja�Rady�Miejskiej

Sołtysi kozłami  
ofiarnymi nowego 
prawa łowieckiego?
29 sołtysów z terenu gminy Stryków  
podpisało się pod petycją w sprawie wyłączenia 
ich z komisji szacujących szkody łowieckie. 

Temat był przedmiotem dys-
kusji na ostatniej sesji Rady Miej-
skiej Strykowa, 24 maja. Soł-
tysi, mający już za sobą udział  
w pierwszych szacowaniach, uwa-
żają, że nowe prawo łowieckie 
uczyniło z nich kozłów ofiarnych, 
na co nie mają zamiaru się godzić. 

Inicjatorem weta w tej sprawie 
jest radny, a jednocześnie sołtys 
wsi Ługi Andrzej Janeczko, któ-
ry, zwracając się do burmistrza 
Andrzeja Jankowskiego, podkre-
ślił, że czyni to po rozmowach  
z innymi sołtysami. – Nie zgadza-
my się na uczestniczenie w tych 
komisjach z dwóch powodów. Po 
pierwsze, my się na tym nie zna-
my, a po drugie, chyba mamy inne 
zadania niż szacowanie szkód 
przyleśnych – argumentował rad-
ny Janeczko. 

W praktyczne szczegóły sza-
cowania odbywającego się na za-
sadach określonych w przepi-
sach z dnia 22 marca 2018 roku  
o zmianie Ustawy prawo łowiec-
kie wprowadziła władze gmi-
ny sołtys Bożena Sobierajska. Jej 
wieś, Rokitnica, od dawna ma 
problem ze szkodami w upra-
wach powodowanymi przez sarny. 
– Byłam wczoraj w komisji. Po 
pierwsze, były w ogóle sprzeczne 
zdania: rolnik i ja mówiliśmy, że 
szkoda jest rzeczywiście poważ-
na, a przedstawiciel koła mówił, 
że związek łowiecki nie ma pie-
niędzy na wypłacanie odszkodo-
wania. To ja pytam: po co w ogó-
le ta komisja, po co to szacowanie, 
po co robienie wielkiego halo, że 
„rolnikom będą wypłacać”? – mó-
wiła sołtys. 

Jej zdaniem taka sytuacja może 
jedynie doprowadzić do niepo-
trzebnych konfliktów na linii rol-
nicy – sołtysi. – Z tego, co ja 
wywnioskowałam, to rolnik nie 
dostanie nic, albo jakieś tysiąc zło-
tych, na które nie pójdzie, bo za-
siał prawie 9 ha łubinu i na dzień 
dzisiejszy zostało mu może 2 ha, 
resztę zjadły sarny, to są ogrom-
ne straty. Rolnik w końcu powie 
mi tak: chodziła pani, szacowa-
ła i gdzie są te pieniądze? – oba-
wia się Bożena Sobierajska. Kie-
rowała ona pretensje bezpośrednio 
do władz gminy, bo to właśnie jej 
przedstawicielami w komisjach są 
sołtysi. 

Pomocy ze strony gminy  
w kwestii uwolnienia się od obo-
wiązku szacowania oczekiwał 
również sołtys Niesułkowa Ko-
lonii Piotr Ślęzak. Jego zdaniem 
burmistrz Strykowa powinien 
uruchomić swoje służby prawne  
w kwestii wykazania tego, że soł-
tysi nie są pracownikami admini-
stracyjnymi, więc nie mogą szaco-
wać szkód na podstawie kodeksu 
postępowania administracyjne-
go. Piotr Ślęzak powoływał się 
przy tym na protest Stowarzy-
szenia Sołtysów Województwa 
Wielkopolskiego. O wcześniej-
szych, zgoła innych przymiarkach  
do wypłacania za szkody łowiec-
kie, których ciężar miało wziąć  
na siebie państwo, przypomniał 
przewodniczący Rady Paweł Ka-
sica. 

Zwracając się do swoich sołty-
sów burmistrz Andrzej Jankow-
ski podkreślił, że gmina jest jedy-
nie wykonawcą zapisów ustawy, 
a komisje są po to, by powstał 
protokół, który określi szkody.  
– Koło łowieckie, które dzierża-
wi dany teren, jest zobowiązane 
do tego, aby wypłacić odszko-
dowanie ustalone w drodze ne-
gocjacji, jeśli go nie wypłaca, 
przysługuje odwołanie do nadle-
śnictwa i to ono wypłaca, obcią-
żając kosztami koło – mówił bur-
mistrz Jankowski. Dodał, że zna 
stanowisko sołtysów wielkopol-
skich, rozumie, że sołtysi mają 
wiele obowiązków i w związku 
z tym wiele kosztów, które nie są 
im zwracane, ale jedyne, co w tej 
sprawie może uczynić, to prze-
kazywać petycje i uwagi do usta-

wodawcy. Póki co, udział sołtysa 
w komisji, jako przedstawiciela 
gminy, jest obligatoryjny. 

Pod petycją przeciwko takie-
mu rozwiązaniu w przysłowiowe 
„5 minut” podpisali się wszyscy 
obecni na sesji sołtysi.  ljs

REKlaMa

Chodnik przy ul. Słowackiego�wreszcie�prezentuje�się�estetycznie.
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Rolnik�nie�dostanie�
nic,�albo�jakieś�tysiąc�
złotych,�na�które�nie�
pójdzie,�bo�zasiał�
prawie�9�ha�łubinu�
i�na�dzień�dzisiejszy�
zostało�mu�może�2�ha,�
resztę�zjadły�sarny,��
to�są�ogromne�straty.

Sołtysi podpisują petycję. Na�pierwszym�planie�sołtys�Gozdowa�
Zygmunt�Jaborski�oraz�sołtys�Rokitnicy�bożena�Sobierajska.
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Głowno
Chodnik 
wreszcie wygląda 
jak trzeba

Zakończył się trwający od kil-
ku tygodni remont chodnika przy 
ul. Słowackiego w Głownie.  
W najbliższych dniach inwestycja 
ma zostać oficjalnie odebrana.

Przypomnijmy, że remont ob-
jął obie strony chodnika, na odcin-
ku od ul. Kopernika do ul. Wojska 
Polskiego. 

Chodnik oraz wjazdy do pose-
sji zostały wyłożone kostką. In-
westycję wykonywała firma Tom-
-Bud z Domaniewic, która ma za 
to otrzymać 109 tys. zł.  kl
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Bratoszewice
Na lekcjach 
o dopalaczach 

Uczniowie klas VI i VII SP  
w Bratoszewicach biorą udział  
w programie profilaktycznym po-
święconym dopalaczom, a pro-
wadzonym przez specjalistów 
Centrum „Progres”. W tym roku 
szkolnym uczniowie spotkali się 
z psychologiem Dorotą Galińską 
trzykrotnie: 14, 21 i 28 maja. Pod-
czas zajęć młodzież dowiedziała 
się dlaczego może chcieć sięgnąć 
po dopalacze i jak tego uniknąć,  
a jeśli już się to zdarzy – to gdzie 
szukać pomocy. Wdrożenie pro-
gramu w Bratoszewicach wspiera 
GKRPA w Strykowie. Wcześniej 
komisja zorganizowała i przepro-
wadziła szkolenie o tej samej te-
matyce dla nauczycieli.  opr. ljs uczniowie spotkali się�z�psychologiem�dorotą�Galińską.�

Stryków |�Strażacy�na�komisji

Straż ma się dobrze
Dowódca JRG PSP w Strykowie Bartłomiej Tomczuk oraz prezesi poszczególnych jednostek OSP  
z terenu miasta i gminy gościli 22 maja na obradach komisji oświaty Rady Miejskiej w Strykowie.  
Była to okazja do porozmawiania o funkcjonowaniu, potrzebach i planach na przyszłość. 

W czasie obrad mówił głównie 
Bartłomiej Tomczuk. W pierw-
szej fazie opowiadał on o funk-
cjonowaniu jednostki w ostatnim 
czasie. Naistotniejszą zmianą, do 
jakiej doszło, było rozszerzenie, 
decyzją komendanta wojewódz-
kiego, tzw. obszaru chronionego 
przez strykowską jednostkę. Do 
niedawna obejmował on miasto  
i gminę Głowno oraz miasto  
i gminę Stryków. Od 2017 roku 
strażacy ze Strykowa interweniują 
też co jakiś czas w gminach: Pią-
tek, Domaniewice, Dmosin, czę-
ści gminy Nowosolna oraz gminie 
Zgierz.

Rok 2017 obfitował w wiele 
wyjazdów do zdarzeń. Było ich 
1.061, gdy dla porównania w roku 
2012 było to około 500. Jak pod-
kreślał dowódca, na terenie gminy 
Stryków (drugiej w powiecie pod 
względem ilości wyjazdów, zaraz 
po Zgierzu) zwiększenie liczby 
wydarzeń jest związane z ogrom-
nym ruchem towarowym i osobo-
wym, jak i dużej ilości obiektów. 

Zatrudnienie w strykowskiej 
jednostce utrzymuje się na pozio-
mie 35 etatów. Obecnie wszystkie 
są obsadzone. Bartłomiej Tom-
czuk cieszy się z mającego trafić 

do jednostki w użyczenie nowego 
średniego wozu ratowniczo-ga-
śniczego. To nie tylko dodatkowy 
pojazd, ale też i znaczne wzbo-
gacenie jeśli chodzi o wyposaże-
nie. Do wozu dołączone mają być 
bowiem nowoczesne radiostacje, 
sprzęt ochrony dróg oddechowych 
(nowe, lżejsze butle; nowe maski  
i stelaże do butli) czy nowe piły.

Pozostałe wozy, czego nie 
ukrywał dowódca, mają prze-
kroczone normy eksploatacyjne. 
Część jest, pomimo upływu lat, 
niezawodna (Volvo do działań  
w szczególności na autostradzie), 
ale ciężki ratowniczo-gaśniczy 
Jelcz ma normę przekroczoną 
tylko o 2 lata, jeździ stosunkowo 
rzadko, ale często zdarzają mu się 
usterki. Perspektywy finansowych 
na pozyskanie kolejnych wozów 
na ten moment nie ma.

Sprawni strażacy
Radni mieli do dowódcy kilka 

pytań o jednostkę. Radny Andrzej 
Janeczko pytał, czy we wszyst-
kich jednostkach PSP jest tak, że 
w składzie osobowym jest więcej 
oficerów niż szeregowych. Bartło-
miej Tomczuk odpowiedział, że 
dla niego, jest to powód do dumy. 

Szeregowi mają najmniejsze do-
świadczenie i poziom wyszko-
lenia. Jego zdaniem fakt, że to, 
iż funkcjonariusze dostający się 
do służby w jednostce mają od-
powiednie wykształcenie i mogą 
podwyższać swoje kwalifikacje, 
to korzystna sytuacja. Zależy mu 
na tym, by w jednostce było jak 
najwięcej osób, które mają wy-
kształcenie stricte pożarnicze. 

Kontynuując temat naboru do 
straży, Bartłomiej Tomczuk pod-
kreślał, że chętnych do wzięcia 
udziału w naborach w Komen-
dzie Powiatowej PSP w Zgierzu 
jest mniej niż kiedyś, gdy potra-
fiło zgłaszać się nawet 120 osób. 
Dziś to około 40. Normy dla przy-

szłych strażaków są bowiem coraz 
bardziej wyśrubowane. Dla przy-
kładu, w postępowaniu rekruta-
cyjnym w 2017 roku obsadzone 
zostały tylko 3 z 4 wakatów. Co 
ciekawe, cała trójka trafiła właśnie 
do jednostki w Strykowie.

Radny Andrzej Janeczko na-
wiązał w kolejnym pytaniu do 
tego, że nierzadkie są przypadki 
osób pełniących służbę, np. poli-
cyjną z widoczną nadwagą. Chciał 
się więc dowiedzieć o to, w jakiej 
formie są strażacy ze Strykowa. 
Bartłomiej Tomczuk odparł, że są 
prowadzone testy sprawnościowe. 
Strykowscy strażacy zaliczają je 
bez problemów. – To, że ktoś nie 
wygląda jak kulturysta, nie zna-
czy, że nie ma wytrzymałości (...) 
– skomentował dowódca JRG PSP 
w Strykowie. – Czasami jest taki 
kulturysta, który wygląda ładnie, 
ale wytrzymałości nie ma.

Przemyślane 
inwestycje
Dowódca JRG PSP wykorzystał 

obecność na posiedzeniu władz 
miasta, jak i przedstawicieli 
OSP, do podzielenia się swoimi 
obserwacjami. Zasugerował m.in., 
by przy doposażaniu jednostek 

ochotniczych podejmować 
decyzje strategicznie, biorąc pod 
uwagę potrzeby calej gminy. – Nie 
chodzi o to, że każda jednostka 
patrzy na sąsiada, spogląda co 
tam ma i że też musi mieć takie 
samo (...) – tłumaczył Bartłomiej 
Tomczuk. – Chciałbym, żeby te 
decyzje były podejmowane (...) 
w oparciu o to, czego brakuje na 
gminie. Żebyśmy mieli szersze 
rozpoznanie. 

o hydrantach
Bartłomiej Tomczuk uczu-

lał także, by zgłaszać na bieżąco 
wszelkie problemy z infrastruk-
turą wodociągową, taką jak hy-
dranty. Przewodniczący komisji 
Grzegorz Kozłowski, na co dzień 
kierownik dz. technicznego Za-
kładu Gospodarki Komunalnej  
i Mieszkaniowej na terenie gminy 
jest ponad 2 tys. hydrantów. Część 
służy typowo celom gaśniczym,  
a część np. do odpowietrzania 
sieci. Około 100 hydrantów, przy 
szkołach, budynkach użytecz-
ności publicznych, jest kontrolo-
wanych przez zewnętrzną firmę. 
Pozostałe były przeglądane. Pre-
zesi OSP stwierdzili jednak, że nie 
wszystkie są sprawne, a są i takie, 
które od lat nie były kontrolowane. 

Grzegorz Kozłowski pod-
kreślał, że zdarzają się sytuacje,  
w których z hydrantów korzystają 
(bez pozwolenia) firmy i czasami 
je psują. Prosił przy tym, że gdy 
strażacy zauważą usterki, szybko 
to zgłaszali. 

Radny Bogdan Walczak i An-
drzej Pożarlik zwracali uwagę  
na to, że powinno się wykonać 
przegląd wszystkich hydrantów. 

o siedzibie jednostki
Radny Łukasz Orłowski pod-

niósł temat przebudowy wjaz-
du do jednostki PSP. Problemem 
jest tutaj to, że po myciu wozów 
woda spływa w kierunku chod-
nika. Zimą, przy mrozie, to duży 
problem, bo zamarza ona i two-

rzy się niebezpieczna warstwa 
lodu. Grzegorz Kozłowski zasu-
gerował, że najtańszym rozwią-
zaniem byłoby zrobienie odwod-
nienia. Dowódca Tomczuk dodał, 
że trzeba w tym temacie pamię-
tać, iż budynek jednostki został 
oddany do użytku w 1986 roku 
i spełniał wymogi jak na tamte 
lata, kiedy to np. wozy strażac-
kie były węższe niż obecnie. Dziś  
w siedzibie jednostki wykazuje się 
uchybienia, np. związane ze zbyt 
wąskim przejściem między ostat-
nim samochodem a elementami 
konstrukcji. Bartłomiej Tomczuk 
nie ukrywał, że jednostka de facto 
ma problemy nie tylko ze zmiesz-
czeniem się w budynku, co i na 
całej działce, którą współdzieli 
przecież z jednostką OSP Stryków 
(wozy PSP wyjeżdżają z terenu 
przez bramę OSP).

Bogdan Walczak pytał dowód-
cę o podnoszoną w przeszłości 
sprawę budowy dla jednostki no-
wej siedziby, w oddaleniu od cen-
trum Strykowa. Jak mówił radny, 
zgłaszali się do niego mieszkań-
cy, który wycie syren przeszka-
dza. Część radnych wyraziła swo-
je zdziwienie takimi sygnałami.

Bartłomiej Tomczuk przyznał, 
że nie ma w tym temacie żadnych 
konkretnych informacji. Taka in-
westycja została zgłoszona do Ko-
mendy Głównej PSP. Wydawało 
się, że procedury przetargowe roz-
poczną się w 2017 lub 2018 roku, 
jednak ostatecznie ani ta inwesty-
cja, ani zgłoszona też przebudo-
wa jednostki na łódzkim Olecho-
wie, nie są realizowane. Dowódca 
dodał też jednak, że z operacyjne-
go punktu widzenia i przez to, że 
komuś przeszkadza dźwięk syre-
ny, nie byłoby korzystne, by „wy-
rzucać jednostkę gdzieś daleko za 
miasto”. Podkreślił, że ważna jest 
np. bliskość wjazdu na autostradę. 
Z obecnej lokalizacji jest to sto-
sunkowo łatwe, bo dla straży przy-
gotowano stosunkowo niedaleko 
bramki wjazdowe dla służb.  kl

Bartłomiej tomczuk�(pierwszy�z�prawej)�opowiadał�o�funkcjonowaniu�
JRG�PSP�w�Strykowie.Na�terenie�gminy�

jest�ponad�2�tys.�
hydrantów�nie�
wszystkie�są�sprawne,�
a�są�i�takie,�które�od�lat�
nie�były�kontrolowane.
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Głowno�|�liga�Ochrony�Przyrody�zaprasza

Powstaje nowy klub żeglarski
Wiele wskazuje na to, że niedługo nie tylko 
harcerze z hufca ZHP im. Kornela Makuszyńskiego 
będą uczyć na zalewie Mrożyczka  
w Głownie żeglowania. Z pomysłem założenia 
klubu żeglarskiego wyszedł bowiem zarząd 
głowieńskiego oddziału... Ligi Ochrony Przyrody. 

O nowej inicjatywie opowie-
dział nam prezes zarządu oddziału 
terenowego Ligi Ochrony Przyro-
dy w Głownie Kazimierz Piotrow-
ski. Jak przyznaje, pomysł wziął 
się z rozmów ze znajomymi, któ-
rzy, podobnie jak on sam, mają 
patenty żeglarskiej i chcieliby po-
dzielić się swoją wiedzą z innymi.

Kazimierz Piotrowski zazna-
cza, że, jako harcmistrz, nie chce 
on robić w żadnym stopniu kon-
kurencji Harcerskiej Szkole Że-
glarskiej. Chce z nią współpraco-
wać, ale jednocześnie dać szansę 
szkolenia również tym, którzy nie 
są w żaden sposób związani ze 
środowiskiem harcerskim i chcie-
liby się uczyć nieco inaczej. 

Dlaczego LoP
Kluby sportowe funkcjonują na 

określonych zasadach, muszą cho-
ciażby mieć nadany numer KRS. 
Chcąc skrócić do minimum for-
malności, Kazimierz Piotrowski 
wpadł na pomysł, by działalność 
klubu „podpiąć” pod Ligę Ochro-
ny Przyrody, która odpowiednią 
osobowość prawną posiada. Pre-
zes łódzkiego okręgu LOP Miro-

sław Konwerski wyraził zgodę na 
powołanie „Klubu Żeglarskiego 
przy Oddziale Terenowym Ligi 
Ochrony Przyrody w Głownie”. 
Zaznaczył przy tym, że powi-
nien on mieć co najmniej 8 człon-
ków. Jako jednostka żeglarska jej 
członkowie zostali zobligowani do 
przestrzegania zasad i przepisów 
o bezpieczeństwie określonych 
przez Polski Związek Żeglarski.

na jakich zasadach
Pomysłodawcy klubu nawiązali 

już kontakt z Polskim Związkiem 
Żeglarskim w Warszawie, który 
z aprobatą podszedł do tej idei. 
Nowy podmiot będzie działał jako 
tzw. członek wspierający PZŻ. 

Klub będzie chciał korzystać  
z zalewu Mrożyczka na mocy 
stosownego porozumienia z ad-
ministrującym zbiornikiem na 

zlecenie magistratu Miejskim Za-
kładem Komunalnym. Szczegóły 
są obecnie dogrywane. Kazimierz 
Piotrowski zachęca do wstępowa-
nia do klubu zarówno ludzi, któ-
rzy chcieliby się uczyć, jak i tych 
posiadających patenty i mających 
ochotę na podzielenie się swoją 
wiedzą z innymi. Pomysłodaw-
ca podkreśla, że nauka żeglarstwa 
będzie odbywała się „w ramach 

dobrych obyczajów żeglarskich 
(etyki) i etykiety żeglarskiej”.  
W klubie przewidziane są kursy 
na stopień żeglarza i sternika jach-
towego, zakończone wystawie-
niem stosownego patentu. Nowy 
podmiot planuje też organizowa-
nie imprez żeglarskich.

Klub będzie działał w oparciu 
o statut LOP, PZŻ oraz wewnętrz-
nego regulaminu.  kl

JaK zaPiSać Się 
Do KLubu

Zapisy�do�nowego�
klubu�żeglarskiego�będą�
prowadzone�od�31�maja�do�
10�czerwca�pod�numerami�
telefonu:�667-944-301��
i�733-588-142.�Po�10�
czerwca�zapisane�osoby�
zostaną�powiadomione�
o�terminie�i�miejscu�
pierwszego�spotkania�
organizacyjnego.�
Zapisy�członków�będą�
przyjmowane�także��
po�terminie�spotkania.�

Głowno�
Amatorzy 
biegania 
zmierzą się  
po raz siódmy

Do 13 czerwca potrwają inter-
netowe zapisy dla zainteresowa-
nych wzięciem udziału w siód-
mym już Rodzinnym Pikniku 
Biegowym w Głownie. Impre-
za odbędzie się w niedzielę, 17 
czerwca.

Zmagania biegaczy w różnym 
wieku odbędą się tradycyjnie  
na trasach wyznaczonych wokół 
zalewu Mrożyczka. Impreza cie-
szy się co roku ogromną popular-
nością, a na starcie stają miłośnicy 
biegania nie tylko z Głowna i oko-
lic. We wszystkich dotychczaso-
wych edycjach wzięło udział po-
nad 3.000 osób.

Podobnie jak w latach ubie-
głych przewidziano zróżnicowa-
ne trasy, przystosowane do wieku 
uczestników. Dzieci do lat 3 będą 
miały do pokonania 100 metrów, 
w wieku 4-7 lat – 250 metrów, 
jeszcze starsi pokonają 500 me-
trów itd. W kategorii Open – dla 
biegaczy powyżej 18. roku życia  
– przewidziano najdłuższą trasę, 
liczącą sobie 4.750 metrów.

Zapisy do 13 czerwca prowa-
dzone są drogą elektroniczną za 
pośrednictwem formularza do-
stępnego na stronie www.pik-
nikbiegowy.glowno.pl (znaleźć 
można tam też regulamin, wzo-
ry niezbędnych oświadczeń, roz-
kład startów itd.) Organizatorzy 
przewidują też możliwość zapisu  
w dniu zawodów, tj. 17 czerwca,  
w biurze zawodów.  kl

Głowno�|�Miejskie�Przedszkole�nr�3�

Udana wycieczka do ZOO Safari
18 maja przedszkolaki z II, III  

i IV grupy z Miejskiego Przed-
szkola nr 3 w Głownie pojecha-
ły na wycieczkę do ZOO Safari  
w Borysewie koło Poddębic. 

Wyjazd obfitował w wiele 
atrakcji. Zwiedzanie ZOO Safari 
rozpoczęło się od przejazdu kolej-
ką, podczas którego przedszkolaki 
oglądały strusie, antylopy, wielbłą-
dy i wiele innych zwierząt na wy-
biegach. Największą atrakcją były 
białe lwy i tygrysy – w Borysewie 
znajduje się 15% ich populacji.  
W mini ZOO dzieci zacieśni-
ły więzi ze zwierzętami. Mogły 
pogłaskać i bliżej zapoznać się  
z osiołkiem, kózkami, a nawet al-
paką. Niezapomnianych wrażeń 

dostarczyły przedszkolakom po-
kazy karmienia zwierząt, w tym 

pokaz foki, która wykonywała 
sztuczki.   oprac. ewr

udana wycieczka.�dzieci�z�Miejskiego�Przedszkola�nr�3�w�Głownie�
gotowe�do�zwiedzania�ZOO�Safari.�
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Niedługo na zalewie Mrożyczka znów może się zaroić od żaglówek�i�to�nie�tylko�harcerskich.
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Stryków�|�czy�miejsc�może�być�więcej

W centrum problem z parkowaniem
Nie od dziś wiadomo, że zaparkowanie w centrum Strykowa, w okolicy 
Placu Łukasińskiego, zwłaszcza w momentach, gdy większość mieszkańców 
chce zrobić zakupy, jest problemem. Czy w tej kwestii może się coś zmienić?

Temat na posiedzeniu Komisji 
Oświaty poruszył radny Łukasz 
Orłowski. Zapytał on burmistrza 
Andrzeja Jankowskiego, o moż-
liwość przesadzenia części drzew 
i np. umożliwienie parkowania 
w poprzek do chodnika. Wło-
darz miasta odparł, że wolałby, 
aby tym tematem zajęła się „glo-
balnie” komisja, ponieważ sprawa 
dotyczy nie tylko eliminacji ziele-
ni, ale też lokalizacji przejścia dla 

pieszych. – To wszystko zmieni-
łoby swoje oblicze, a te przejścia 
dla pieszych powstały na skutek 
wniosków mieszkańców – mówił 
Andrzej Jankowski. – Wolałbym, 
żeby komisja zajęła się tym tema-
tem głębiej i wypracowała swoje 
stanowisko, zgodne z przepisami, 
do realizacji. 

Radny wyjaśniał, że nie chodzi-
ło mu o trzy głogi naprzeciwko ap-
teki. Jego zdaniem można byłoby 
je „wyekspediować gdzie indziej” 
i na pobliskim słupie umieścić in-
formację, że można już parkować 
nie wzdłuż ulicy, a wjeżdżając 
na chodnik, na tzw. jodełkę. 

Łukasz Orłowski zwracał uwa-
gę na to, że przy Placu Łuka-
sińskiego niemal nie ma gdzie 
parkować, bo teren przy Domu 
Kultury to co najwyżej można na-
zwać miejscem postojowym, bo 
nie spełnia norm. – Z mojej ob-
serwacji wynika, że na jedno auto, 
które jest wzdłuż ulicy zaparkowa-
ne, to skosem wchodzą dwa – tłu-
maczył radny. 

Zdaniem radnego konieczne 
jest też znalezienie przez komi-
sję rozwiązania kwestii stawiania 
w centrum samochodów przez lu-
dzi pracujących w pobliżu lub też 
zostawiających auta i jadących 

dalej busem do pracy w Łodzi. 
Przewodniczący komisji Grze-
gorz Kozłowski wspominał, że np. 
w weekendy wolny jest praktycz-
nie parking przy Urzędzie Miej-
skim, jednak nie wszyscy miesz-
kańcy wiedzą, że mogą z niego 
korzystać. Rozwiązaniem, zda-
niem radnego, mogłyby być ta-
bliczki informujące, że w sobotę 

i normalne dni po 16.30 można 
stawiać auta przy urzędzie.

Łukasz Orłowski w odpowiedzi 
zwrócił jednak uwagę na fakt, że 
w dzisiejszych czasach kierowcy 
robią wszystko, by zaparkować jak 
najbliżej miejsca docelowego i nie 
są zbyt chętni do przejścia dużego 
kawałka drogi pieszo.

Radny Andrzej Janeczko suge-
rował, by stworzyć duży, obligato-
ryjny parking w pobliżu kościoła 
mariawickiego. W samym cen-
trum powinno się zaś, jego zda-
niem, pomyśleć o parkomatach 
lub innej formie wprowadzenia 
czasowego ograniczenia postoju. 
Łukasz Orłowski zwrócił jednak 
w odpowiedzi uwagę na sytuację, 
jaka miała miejsce w Głownie, 
gdzie były parkomaty, ale de fac-
to nie było komu egzekwować ko-

rzystania z nich (karać za prze-
kroczenie czasu może np. Straż 
Miejska lub specjalnie zatrudnio-
na przez urząd fi rma, jak np. ma to 
miejsce w Łowiczu – przyp. red.). 

Radny Bogdan Walczak zauwa-
żał też, że w kwestii parkowania 
trzeba brać pod uwagę to, że kie-
rowcy potrafi ą zatrzymywać auta 
w sposób co najmniej nielogiczny, 
bo „tak im wygodniej”. Przyznał, 
że z parkowaniem jest problem nie 
tylko w centrum, ale praktycznie 
w całym Strykowie i należy się 
nad tą kwestią pochylić i to na po-
ważnie, a nie stosując półśrodki, 
typu tabliczki. Uważa też, że do 
rozwiązania sprawy należałoby 
włączyć strykowski komisariat.

Co z problem parkowania 
ostatecznie zostanie zrobione, 
pokaże czas.  kl

Radny�andrzej�Janeczko�
sugerował,�by�stworzyć�
duży,�obligatoryjny�
parking�w�pobliżu�
kościoła�mariawickiego.�

JaKub
Lenart

jakub.lenart@lowiczanin.info

Głowno |�Odwodnienie�Sowińskiego

Skarga uznana za zasadną, ale problem pozostał
25 kwietnia Rada Miejska w Głownie uznała 
ostatecznie za zasadną skargę złożoną przez 
mieszkankę ul. Sowińskiego ws. problemów 
z odwodnieniem tejże ulicy. 
Problem pozostaje jednak nierozwiązany.

O sprawie pisaliśmy już kilka-
krotnie. Przypomnijmy więc, że 
w grudniu Rada Miejska zajmo-
wała się pismem mieszkanki ul. 
Sowińskiego, w którym informo-
wała o pojawiających się mniej 
więcej od 2005 roku problemach 
z wodą, która po roztopach i więk-
szych opadach zalewa podwórka 
i wdziera się do piwnic. Zwracała 
ona uwagę na kilka potencjalnych 
przyczyn: zbyt wąski, jej zdaniem, 
odpływ poprowadzony od ul. So-
wińskiego, w ulicy Nowej do rze-
ki, zakopanie rowów w okolicach 
ul. Wigury. 

Przedstawiciele magistratu wy-
jaśniali, że przydrożny rów przy 
Sowińskiego służy odwodnieniu 
drogi i tę funkcję spełnia. Zwra-
cano też uwagę, że problemem 

może być brak odwodnień na sa-
mych posesjach, zaspane w wielu 
miejscach rowy czy też odprowa-
dzenie wody z podwórek do przy-
drożnych rowów (co jest zabronio-
ne).

Mieszkanka wnosiła, aby prze-
słane pismo potraktować jako 
skargę na bezczynność organu. 
Została jednak poproszona o do-
precyzowanie, jakiego konkret-
nie. Uszczegółowiła, że miała 
na myśli Urząd Miejski. Do tego 
załączyła całą swoją korespon-
dencję prowadzoną z magistratem 
od 2005 roku. 

Na początku roku burmistrz 
Grzegorz Janeczek poinformo-
wał pisemnie radę, że w świetle 
przepisów kodeksu postępowa-
nia administracyjnego, w świe-

tle przekazanych dokumentów, 
nie można jednoznacznie okre-
ślić organu, którego skarga doty-
czy. Włodarz miasta nie podzie-
lił też opinii skarżącej co do tego, 
że podtapianie jej nieruchomości 

jest spowodowane przesiąkaniem 
przydrożnego rowu. 

W połowie stycznia radni wraz 
z przedstawicielami Miejskiej 
Spółki Wodnej odwiedzili ul. So-
wińskiego i przyglądali się istnie-

jącej tam sytuacji. Ze względu na 
niską temperaturę i opady śniegu, 
nie byli jednak w stanie wskazać, 
że przydrożny rów przy Sowiń-
skiego należycie spełnia swoją 
rolę. Przedstawiciele MSW przy-
gotowali w następstwie tej wizy-
ty kalkulację kosztów odmule-
nia, odkrzaczenia i wycinki drzew 
przy rowie R2 (w rejonie ul. Wi-
gury/Sowińskiego).

Sprawa skargi miała być roz-
patrzona pod koniec stycznia. Na 
posiedzeniu Komisji Gospodarki 
i Budżetu 29 stycznia przewodni-
cząca Rady Miejskiej Magdalena 
Szajder zaproponowała, by termin 
odpowiedzi na skargę przedłużyć 
do końca kwietnia. Przez ten czas 
magistrat wraz z Miejską Spółką 
Wodną miały spróbować wypra-
cować rozwiązanie, które w jakiś 
sposób pomogłoby mieszkańcom 
ul. Sowińskiego. 

Pomysłem, o którym mówiono 
wówczas najgłośniej, była idea po-
łączenia rowu biegnącego po le-
wej stronie Sowińskiego (idąc od 
Łowickiej; po tej stronie mieszka 
m.in. autorka pisma) z tym, znaj-
dującym się po jego prawej stro-
nie (po stronie pałacu Jabłońskich; 
rów miał być tam odrestaurowany, 

gdyż teren podwórza pałacu był 
zalewany wodą). Rów miałby być 
tym samym doprowadzony do ka-
nalizacji deszczowej biegnącej 
w ul. Łowickiej. 

Już wtedy władze miejskie 
podkreślały, że nie ma gwarancji, 
czy na pewno pomoże to w roz-
wiązaniu problemu. 

bez zmian
Do tematu powrócono na po-

siedzeniu Komisji Gospodarki 
i Budżetu 23 kwietnia. Zbliżał się 
bowiem termin odpowiedzi na 
skargę mieszkanki. 

Jak się okazało, w kwestii roz-
wiązania problemu niewiele się 
zmieniło. Dyrektor Miejskie-
go Zakładu Komunalnego Jacek 
Skwierczyński powiedział rad-
nym, że dokonano przeglądu ro-
wów wraz z pracownikami Miej-
skiego Zakładu Wodociągów 
i Kanalizacji. Specjaliści stwier-
dzili, że rów nie ma wpływu 
na zalewanie piwnic. Wspomnia-
ny odpływ w ul. Nowej jest zaś 
drożny. Dyrektor dodał też, że nie 
ma technicznej możliwości pogłę-
bienia istniejącego przy ul. Sowiń-
skiego rowu. 

 str. 36

tak wyglądało podwórko�jednej�z�mieszkanek�ul.�Sowińskiego�
po�ulewie�sprzed�kilku�lat.
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i LO�|�ciekawe�spotkanie�dla�młodzieży�

Czy jesteśmy bezpieczni w sieci? 
Jak korzystać z internetu zachowując prywatność  
i bezpieczeństwo oraz nie popadając w konflikt  
z prawem mówił w środę, 23 maja, 
Adam Jurkiewicz, edukator w projekcie 
„Cyfrowobezpieczni.pl – Bezpieczna Szkoła 
Cyfrowa” podczas szkolenia dla młodzieży  
i kadry pedagogicznej w I LO w Łowiczu. 

Dotyczyło ono bezpieczeństwa 
cyfrowego, którego głównym ele-
mentem jest wiedza i świadomość 
uczniów, ale także nauczycieli  
i rodziców na temat możliwych 
zagrożeń i ryzyka związanego  
z korzystaniem z internetu i nowo-
czesnych narzędzi cyfrowych. 

O bezpieczeństwie w sieci roz-
mawialiśmy z uczennicą Oliwią 
Jankowską, która powiedziała 
nam, że stara się być świadomym 
użytkownikiem internetu, dlate-
go zawsze analizuje najpierw tre-

ści, które chce opublikować, np.  
na portalach społecznościowych. 

„odciski palców”  
w internecie 
Na początku spotkania eduka-

tor zaproponował prowokacyjnie, 
że osoby, które jako pierwsze od-
szukają dwa identyczne adresy 
MAC karty Wi-Fi w telefonach 
otrzymają na koniec roku szóst-
ki z dowolnego przedmiotu. Gdy 
rozpoczęła się burza mózgów nad 
wykonaniem zadania, edukator 

przyznał, że jego hojność w wy-
stawianiu szóstek jest związana  
z tym, że jest pewien, co do tego, 
że zdanie jest niewykonalne. 

Był to wstęp do rozmowy  
o tym, że adres MAC karty Wi-
-Fi jest niemal tak niepowtarzalny 
jak „odcisk kciuka”, co oznacza 
że cokolwiek zamieścimy w sieci, 
pozostawiamy po sobie ślad. Na 
dowód pokazał film, na którym 
znany kulturysta Jaglak zawstydza 
młodego hejtera. Sprawa dotyczy-
ła tego, że nastoletni Maks zało-
żył w internecie fikcyjny fanpa-
ge kulturysty, na którym obrażał 
jego rodzinę. Sportowiec nie tyl-
ko namierzył chłopaka, ale zgło-
sił go do prokuratury i domagał 
się wysokiego odszkodowania. 
Ostatecznie zrezygnował z części 
roszczeń w zamian za publikację 
w sieci nagrania z udziałem Mak-
sa, które ma być przestrogą dla in-

nych młodych ludzi. W ramach 
kary chłopak ma do wykonania 
prace społeczne w hospicjum. 

magia czy internet? 
Nagranie zrobiło spore wraże-

nie na licealistach. W kolejnych 
odsłonach edukator zaprezento-
wał filmiki z kampanii społecz-
nych, ostrzegających przed upu-
blicznieniem swoich danych  
w sieci. Jeden z takich ekspery-
mentów został przeprowadzony 
w Brukseli, a polegał na tym, że 
kolejne osoby wchodziły do na-
miotu, w którym siedział jasno-
widz, a jego zdaniem było czyta-
nie w ich myślach. Ku zaskoczeni 
wszystkich był w tym nadzwy-
czaj dobry, potrafił podać imię 
najlepszego przyjaciela, nazwę 
ulubionej restauracji i wreszcie 
gdzie ktoś pracuje lub spędził wa-
kacje. 

W końcowej fazie eksperymen-
tu spada kotara, a uczestnikom 
eksperymentu ukazuje się cały 
sztab informatyków przy kom-

puterach, którzy przeczesują sieć  
w poszukiwaniu informacji o nich. 
Jak widać, można ich wyszukać  
o każdym z nas naprawdę sporo. 

Inny eksperyment miał prze-
strzec uczniów przed przyjmowa-
niem do grona znajomych na por-
talach społecznościowych osób, 
których nie znają w rzeczywisto-
ści. Polegał o na tym, że dzięki 
wyczytanym w sieci informacjom 
o Tomie, haker charakteryzuje się 
na niego i zaczyna żyć jego ży-
ciem, np. przychodzi do ulubio-
nego pubu Toma i umawia się 
na spotkania z jego przyjaciółmi,  
o których prawdziwy Tom nic nie 
wie. Sytuacja przestaje być za-
bawna, gdy haker zaczyna doko-
nywać internetowych zamówień 
na jego nazwisko. 

– Trzeba uważać na to, co się 
zostawia w sieci – przekonywał 
Adam Jurkiewicz. 

Spotkanie zakończył jednak 
optymistycznie stwierdzeniem, 
że internet ma też wiele pozytyw-
nych zastosować, które też war-
to znać. Dzięki niemu można np. 
(tak jak on sam) studiować e-lear-
ningowo na uczelni w Stanach. aa 

uczniowie i LO z�zainteresowaniem�uczestniczyli�w�szkoleniu,�którego�tematem�było�bezpieczeństwo�w�sieci.� Część zadań uczniowie wykonywali na swoich smartfonach z�dostępem�do�internetu.�

Szkolenie poprowadził  
Adam Jurkiewicz,�edukator��
w�projekcie�„cyfrowobezpieczni.pl�
–�bezpieczna�Szkoła�cyfrowa”.�
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Łyszkowice, Kiernozia�|�Sukces�w�konkursie�Pamięć�i�Tradycja

Indywidualnie Adam Dańczak, 
zespołowo dziewczęta z Kiernozi
Drużyna Szkoły Podstawowej im. Tadeusza Kościuszki w Kiernozi zwyciężyła 
w rywalizacji drużynowej gimnazjów w festiwalu historycznym „Pamięć i tradycja”. 
II miejsce w tym samym konkursie, ale indywidualnie, zajął Adam Dańczak 
z III klasy gimnazjum w Szkole Podstawowej w Łyszkowicach.

W festiwalu brali udział ucznio-
wie z dwóch województw – łódz-
kiego i kujawsko pomorskiego. 
W tym roku organizowany był on 
po raz czwarty, a szczególny na-
cisk położono w tym roku na sta-
rania o odzyskanie niepodległości, 
nawiązując tym samym do tego-
rocznego jubileuszu. Zwycięską 
drużynę stworzyło 10 uczennic 
z dwóch równoległych kl. III gim-
nazjum pod kierunkiem nauczy-
cielki historii i wiedzy o społe-
czeństwie Sylwii Małachowskiej. 
Są nimi: Karina Owczarek, Moni-
ka Dubiel, Karolina Ciechomska, 
Weronika Rześna, Julia Błasz-
czak, Małgorzata Latoszewska, 
Dominika Burzyńska, Julia Kru-
szewska, Alicja Bretyn i Natalia 
Kowalczyk. 

Uczennice przygotowały pre-
zentację multimedialną nt. po-
wstań styczniowego i listopadowe-
go. Karina Owczarek powiedziała 
w rozmowie z nami, że tematy te 
były im szczególnie bliskie, gdyż 
niedawno omawiały je na lekcjach 
w szkole. 

Płytę z prezentacją wysłały na 
konkurs. Po pewnym czasie otrzy-
mały wiadomość, że ich szkoła 
zwyciężyła w rywalizacji druży-
nowej gimnazjów. Dla drużyny 
z Kiernozi było to ogromne za-
skoczenie, ale przede wszystkim 
radość i duma. Dzięki temu szko-
ła otrzymała m.in. najnowszą pu-
blikację Wydawnictwa Filmów 

Fabularnych i Dokumentalnych 
– album fi lmowy „Polska Niepod-
legła” i puchar. 

Uczennice w tym roku kończą 
naukę w szkole w Kiernozi, wie-
le z nich zamierza dalej kształcić 
się w kierunku humanistycznym, 
choć nie wszystkie. – Większość 
dziewczyn uczy się bardzo do-
brze, mają średnią 5,0 i sukcesy 
w różnych dziedzinach – przeko-
nuje Karina Owczarek.

Adam Dańczak do fi nału za-
kwalifi kował się po wcześniej-
szym zajęciu II miejsca w woje-
wództwie łódzkim. W pierwszym 
szczeblu rywalizacji uczeń miał 
za zadanie w formie prezentacji 
omówić jeden z kilkunastu tema-
tów przygotowany przez organi-
zatorów lub też na zaproponowa-
ny przez siebie, a związany ściśle 

z historią lokalną miejsca, skąd 
pochodzi. Z tej drugiej możliwo-
ści skorzystał Adam, który z po-
mocą nauczycielki Katarzyny 
Piotrkiewicz przygotował prezen-
tację na temat generała Stanisława 
Klickiego (1775 – 1847). 

Finał konkursu indywidualne-
go miał miejsce we Włocławku 19 
maja, w formule turnieju, w któ-
rym uczestnicy odpowiadali przed 
publicznością. Mogli wybrać py-
tania w skali trudności od 1 do 
4. Adam Dańczak tylko na jedno 
z pytań za 3 pkt. nie znał odpowie-
dzi, w efekcie zajął 2 miejsce.

Festiwal zorganizowało Stowa-
rzyszenie Tradycja i Pamięć, zaś 
głównym prowadzącym jego fi nał 
był przewodniczący Rady Miej-
skiej w Łowiczu Michał Trzoska. 
 tm

Jan Dańczak nagrodę i dyplom odbierał z�rąk�posła�Grzegorza�
Schreibera.

S
P

�ł
yS

ZK
O

W
ic

E

Tradycje Bożego Ciała
Tematów społecznych i ściśle 

politycznych ciągle nie brakuje, 
ale należałoby dać sobie i Sza-
nownym Czytelnikom nieco od-
dechu, bo przecież jutro święto 
Bożego Ciała. O� cjalnie, wedle 
nomenklatury kościelnej, Świę-
to Najświętszego Ciała i Krwi 
Chrystusa. Skrótowo: „Boże Cia-
ło”, bo przecież nikt na co dzień 
nie posługuje się pełną i o� cjalną 
nazwą. W Polsce święto Boże-
go Ciała od wieków obchodzone 
jest wyjątkowo uroczyście, a Ło-
wicz jest bez wątpienia jednym 
z miast, w których procesje do 
czterech ołtarzy mają szczególnie 
efektowny charakter. 

Święto Bożego Ciała zostało 
ustanowione w XIII wieku, po 
widzeniach św. Julianny z Mont-
-Cornillon w Belgii i cudu, jaki 
się wydarzył kilkanaście lat póź-
niej, w Bolsenie we Włoszech, 
kiedy hostia w rękach księdza 
wątpiącego w transsubstancja-
cję czyli przeistoczenie zaczęła 
krwawić. Korporał z tą hostią 
przechowywany jest w katedrze 
w Orvieto, niedaleko Rzymu.

Boże Ciało miało kilka ter-
minów. Ostatecznie obchodzone 
jest 60 dni po Wielkanocy. Za-
wsze w czwartek, choć w więk-
szości krajów europejskich prze-
noszone jest na niedzielę. U nas 
obchodzone było już kilkadzie-
siąt lat po cudzie w Bolsenie 
i na trwałe wpisało się do pol-
skiego kalendarza. Uroczysty 
przebieg ma też oktawa Boże-
go Ciała, a do jej tradycji nale-
ży m.in. słynny krakowski Lajko-
nik. Co ciekawe ubiór Lajonika, 

do dziś obowiązujący, zaprojek-
tował Stanisław Wyspiański.

Ziemia Łowicka, jak cała Pol-
ska, obchodzi to święto szczegól-
nie. Procesji do czterech ołtarzy 
w cytowanym w tym miejscu 
często przeze mnie epokowym 
dziele „Chłopi” (w końcu to pięk-
nie opisana historia księżac-
kiej obyczajowości sprzed mniej 
więcej stu lat) wiele strof po-
święcił Władysław Reymont. 
(„…A kiej się jako tako ustawi-
li do procesji, czyniąc wskroś ciż-
by długą ulicę, obrzeżoną za-
palonymi świecami, dobrodziej 
zaśpiewał: U drzwi Twoich sto-
ję, Panie! A wszystek naród od-
gruchnął mu w jeden ogromny, 
niebosiężny głos: Czekam na Twe 
zmiłowanie. I śpiewając ruszy-
li cisnąc się i przepychając, gdyż 
zjazd był ogromny, cała para� a 
się stawiła, dziedzice prowadziły 
dobrodzieja, i jeszcze w asyście 
szli pobok ze światłem, zaś bal-
dach nieśli gospodarze…”). 

Pamiętam z dzieciństwa, że 
niemal do tradycji urósł też upał 
i popołudniowa burza. Nie ina-
czej było w czasach reymon-
towskich. „Upał się był jeszcze 
podniósł, że już zgoła wytrzy-
mać było nie sposób,(…)na bu-
rzę się zbierało”. I dalej: „Całe 
niebo w mig posiniało niby wą-
troba, słońce zgasło, zawyły wi-
chry i pioruny zaczęły bić jeden 
po drugim”. I gdy wydawało się, 
że burza odeszła, „gdy przed nie-
szporami lunął rzęsisty deszcz 
i poszła taka nawałnica, że 
w mig położyła zboża”. Na jutro 
synoptycy też przewidują upał 

i możliwość burzy (choć niewiel-
ką), więc niewykluczone, że pogo-
dowej tradycji stanie się zadość.

Łowicka procesja od czasów 
przedwojennych, ze względu na 
kolorowe księżackie stroje, była 
niezwykle barwna i widowi-
skowa ściągając setki turystów 
i o� cjeli, także zagranicznych. 
W czasach gierkowskich relacja 
z Łowicza była coroczną pozy-
cją w Dzienniku Telewizyjnym. 
Z jednej strony władza chcia-
ła pokazać, jak to szanuje wia-
rę Polaków, z drugiej wolałaby 
sprowadzić to święto (ale nigdy 
nie ośmielono się go skasować) 
do folklorystycznej, wieśnia-
czej ciekawostki. I tylko w nie-
których miastach i miejscach, 
w tym oczywiście w łowickiej 
kolegiacie, pozwalano procesji 
wyjść poza obręb przykościelne-
go cmentarza.

Nieco lepiej było już w latach 
osiemdziesiątych, gdy socjalizm 
sypał się w ekspresowym tem-
pie. Zawsze będę pamiętał proce-
sję na Ursynowie, po dziewiczym 
jeszcze terenie (obecnie piękny 
Park im. Jana Pawła II) w po-
bliżu budującego się pierwszego 
i największego ursynowskie-
go kościoła, kiedy z okalających 
teren bloków „lornetkowano” 
uczestników procesji. Czy z pro-
stej ciekawości, czy też „służbo-
wo” – tego nie wiem i pewnie 
nigdy się nie dowiem. Jakie to 
zresztą ma teraz znaczenie? Nie-
wykluczone, że ci, którzy wtedy 
„lornetkowali” i pisali raporty, 
teraz kroczą w pierwszych szere-
gach tuż za baldachimem. 
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Łowicz, Maurzyce�|�Święto�szkół�pijarskich

Praca, zabawa i modlitwa
– tym razem w skansenie
Coroczną tradycją Pijarskich Szkół Królowej Pokoju w Łowiczu jest wyjazd do skansenu w Maurzycach pod koniec 
maja, z okazji święta szkoły. 24 maja tylko uczniowie klas I-III podstawówki udali się do Maurzyc autokarem,  
bo zdecydowana większość uczestników pojechała tam i wróciła na rowerach, ciesząc się z pięknej, słonecznej pogody.

W święcie biorą udział ucznio-
wie wszystkich klas podstawówki, 
gimnazjum i liceum, często sobie 
pomagając, bo na przykład było 
kilka sytuacji, w których ktoś nie 
miał sprawnego roweru, ale nie 
miał problemu z pożyczeniem go 
od koleżanki czy kolegi. Na miej-
scu uczniowie brali udział w zma-
ganiach sportowych i innych zaba-
wach integracyjnych. 

Bogata była część artystycz-
na na scenie skansenu, bo zapre-
zentowały się w niej wszystkie 
klasy. W związku z tegorocznym 
setnym jubileuszem odzyskania 
przez Polskę niepodległości, jej 
program w tym roku szczególnie 
eksponował wątki patriotyczne  
i odnosił się do dziejów ojczyzny. 
W młodszych klasach dominowa-
ło śpiewanie patriotycznych pieśni 
i piosenek. Starsze klasy przygoto-
wały wybrane historyczne scenki, 
przeskakując po różnych epokach, 
z wykorzystaniem kostiumów ze 
szkolnej garderoby. Mieliśmy na 
przykład krótkie próby odtworze-
nia takich doniosłych momentów 
jak np. koronacja Władysława Ło-
kietka, bitwa pod Racławicami 
czy zaślubiny z morzem z 1920 
roku. Niektóre były prezentowa-

ne w sposób poważny, w niektó-
rych uczniowie zdecydowali się 
na luźniejszy sposób prezentacji, 
wprowadzając elementy humory-
styczne. 

– Współpraca przy przygoto-
wywaniu programu czy w zawo-

dach sportowych pogłębia integra-
cję – uważają licealistki Weronika 
i Natalia. – W szkole widujemy 
się wszyscy codzienne, ale jeste-
śmy wtedy na ogół zajęci codzien-
nymi zajęciami, dlatego taki dzień 
do doskonała okazja, żeby bliżej 
poznawać się nawzajem. 

Jest to święto nie tylko uczniów, 
ale też całej szkolnej społeczności, 
stąd biorą w nim udział nauczy-
ciele i inni pracownicy szkoły,  
a także kilkudziesięciu rodziców, 
odpowiedzialnych z opiekę i spra-
wy porządkowe, ale też za orga-
nizację, na przykład obsługę gril-
la. Niektórzy są już 7. czy 8. rok  
z rzędu i zapewniają, że nie za-
braknie ich też w kolejnych latach. 
Rodziców mających udział w or-
ganizacji święta jest zresztą więcej 
niż tylko ci tam obecni. W każdej 
klasie przygotowywali oni ciasta, 
które później można było zjeść  
w obsługiwanym przez szkolne 

wolontariuszki bufecie (w zabyt-
kowym budynku OSP), 

To, że cała szkoła jedzie rowe-
rami na kilka godzin do skansenu, 
może już wydawać się oczywiste 
– w końcu dzieje się tak co roku.  

– To nie jest oczywiste, to coś wy-
jątkowego! – przekonuje nato-
miast o. Andrzej Lisiak, katecheta, 
który był w skansenie w Maurzy-
cach dopiero po raz pierwszy.  
– W kilku szkołach już pracowa-
łem, wiele z nich odwiedziłem, ale 
z takim wyjazdem, tak obchodzo-
nym Świętem Szkoły, spotykam 
się po raz pierwszy. 

O. Andrzej cieszy się z progra-
mu, na tyle bogatego, że znajdzie 

się w nim miejsce zarówno na za-
bawę, elementy patriotyczne, ar-
tystyczne i sportowe, ale też jest 
bardzo dużo modlitwy. Uczestni-
cy wyjazdu modlili się najpierw 
w szkolnej kaplicy, jeszcze przed 
wyjazdem, potem podczas mszy 
świętej odprawionej w Maurzy-
cach, w drewnianym kościele,  
a przed samym powrotem jeszcze 
raz, na nabożeństwie majowym. 
 tm

REKlaMa

31 / 05 / 2018

Łowicz |�dzień�Mamy�i�Taty�w�„Stokrotce”�

Grunt to rodzinka 
„Co rodzinka, to rodzinka, faj-

na z nimi każda chwilka. Mama, 
tata, brat i siostra, każda chwi-
la jest radosna” – słowami m.in. 
tej piosenki dzieci z grupy Kubu-
sie Puchatki z Przedszkola „Sto-
krotka” świętowały w czwartek, 
24 maja, Dzień Mamy i Taty.  
Z tej okazji przedszkolaki zapre-
zentowały też układ taneczny, in-
scenizację pt. „W krainie bajek” 
oraz program wierszy i piosenek. 
Rodzice z dumą i lekkim wzru-
szeniem oglądali występy swo-
ich pociech. – Robi się tak cie-
pło w serduszku – przyznała pani 
Anna, mama Ignacego Gładkie-
go. 

– Jestem pod wrażeniem, jak 
mój Tomek się tu rozwinął. Po-
czątkowo nie chciał chodzić do 
przedszkola, ale kiedy panie za-
częły go wprowadzać w róż-
ne przedstawienia, otworzył się 
– powiedziała nam pani Ane-
ta Wojciechowska. – Każde ta-
kie spotkanie kończy się poczę-
stunkiem, który jest okazją do 

integrowania się dzieci i rodzi-
ców. To dla mnie ważne, bo pew-
nie z większością spotkamy się  
w szkole „Dwójce”. 

Wychowawczyni w grupie Ku-
busie Puchatki zaprosiła wszyst-
kich do obejrzenia prezentacji 
slajdów, na której pokazane zo-
stały zajęcia, uroczystości i wy-

cieczki z udziałem przedszko-
laków. – Niektóre dzieci w tym 
roku pożegnają się z przedszko-
lem, dlatego chcieliśmy przypo-
mnieć im samym i rodzicom kil-
ka fajnych chwil, które tu spędzili 
– mówi nam Beata Więcek. 

Na zakończenie dzieci złoży-
ły swoim rodzicom najlepsze ży-
czenia i wręczyły im własnoręcz-
nie wykonane upominki, którymi 
były kwiatki z papieru i portrety  
z ich wizerunkami.  aa 

ubrane w stroje z bajek przedszkolaki�chętnie�pozowały�do�zdjęć.�

Przygotowania do wyjazdu�z�ulicy�Pijarskiej.
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uczniowie przygotowują się do jednej z rekonstrukcji w�czasie�części�
artystycznej�Święta�Szkoły.

Rozśpiewany chórek w czasie występów artystycznych�na�scenie�
maurzyckiego�skansenu.

W części artystycznej nie zabrakło elementów i barw narodowych, 
ale także i łowickich. Uczniowie�śpiewali�na�przykład�„Płynie�bzura,�
płynie”�zamiast�„Wisła”.
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REKlaMa

Łowicz�|�Osiedle�broniewskiego

Otwarcie 
placu zabaw

Rodzinny Dzień Dziecka został 
zorganizowany 24 maja na całko-
wicie odnowionym placu zabaw 
osiedla Broniewskiego w Łowi-
czu. Zabawę poprzedziło oficjal-
ne przecięcie wstęgi placu zabaw 
przez radnego Krzysztofa Olko 
(członka zarządu Osiedla Nowe 
Miasto) i prezesa Łowickiej Spół-
dzielni Mieszkaniowej Armanda 
Rutę.

Plac zabaw jest niewielki, ale 
po odnowieniu wystarcza na po-
trzeby mieszkańców trzech blo-
ków przy ul. Broniewskiego. In-
westycję, polegającą głównie na 
dostawieniu nowych urządzeń do 
zabaw, na wniosek zarządu Osie-
dla Nowe Miasto przeprowadziła 

Łowicka Spółdzielnia Mieszka-
niowa – byli to też organizatorzy 
czwartkowego festynu, wspiera-
ni także przez Przedszkole nr 5 
„Słoneczko” w Łowiczu, z któ-
rego dzieci zaprezentowały część 
artystyczną z piosenkami, wier-
szykami i układem choreogra-
ficznym. 

Dodatkową atrakcją dla naj-
młodszych była możliwość wej-
ścia do środka policyjnego radio-
wozu, pod okiem funkcjonariuszy 
dzielnicowych z KPP Łowicz, 
którzy współpracują z zarządem 
osiedla. Inne dostępne atrakcje to 
malowanie twarzy, zdjęcia z foto-
budki. Nie zabrakło poczęstunku, 
w tym kiełbasek z grilla.  tm

Gągolin Płd. |�Ruszył�sezon�piknikowy�

Rodzinna zabawa w szkole podstawowej
Społeczność Szkoły 
Podstawowej w Gągolinie 
Płd. w czwartek, 24 maja, 
bawiła się na pikniku 
rodzinnym z okazji  
świąt mamy i taty  
oraz Dnia Dziecka.

Spotkanie rozpoczęło się od 
przedstawienia w wykonaniu 
przedszkolaków, które opowiada-
ło o niesfornej żabce, która zgu-
biła się swoim rodzicom. W po-
szukiwaniu pociechy rodzice 
przeczesali cały las, rozpytując  
o zgubę okoliczne zwierzęta. Baj-
ka kończy się szczęśliwe, a płyną-
cy z niej morał mówi o tym, że za-
wsze należy słuchać mamy i taty. 
Był to dobry wstęp do tematyki 
przygotowanego spotkania. 

Dalsza część zabawy była już 
kontynuowana na terenie zie-
lonym przy szkole. Dla dzieci 
przygotowane zostały m.in. gry 
i zabawy sportowe, zajęcia pla-
styczne z wykonywania kartek 
okolicznościowych, poczęstunek 
i grill, za rusztem którego stanę-
li rodzice. 

– Robimy laurki na Dzień 
Mamy. Naszym mamom będzie-
my życzyć szczęścia, zdrowia, 
pomyślności, spełnienia marzeń 
i dużo radości, bo zawdzięczamy 
im miłość – powiedziały nam sio-
stry Julia i Maja Teperek oraz ich 
koleżanka Klaudia Kucharska. 

Plenerowy występ zaprezen-
tował Dziecięcy Zespół Ludowy 
„Kocierzewiacy”, do którego na-
leżą także uczniowie szkoły w Gą-
golinie Płd.  aa 

Łyszkowice�|�Konkurs�piosenki

Dzieci śpiewały dla rodziców
Z okazji zbliżających się 
Dnia Matki i Dnia Ojca  
w GOKiS w Łyszkowicach 
według pomysłu i realizacji 
tamtejszego przedszkola, 
zorganizowano 22 maja 
konkurs piosenki.

Wzięło w nim udział 14 dzie-
ci, reprezentujących wszystkie 
oddziały przedszkolne z tere-
nu gminy Łyszkowice. Zapewne 

każdy ze słuchających rodziców 
był zachwycony, tym bardziej  
trudne zadanie miało konkurso-
we jury. 

Po namyśle i dyskusji postano-
wiło przyznać trzy pierwsze na-
grody, z których cieszyć się mogą 
Blanka Cichal, Alicja Adamiec 
oraz Natalia Jankowska. Oprócz 
tego przyznane zostały wyróż-
nienia dla Hanny Szkup. Niny 
Banaszkiewicz, Patryka Adamca  
i Agatu Smulskiej.  tm

Dzieci ze „Słoneczka”�w�części�artystycznej�czwartkowego�festynu.�
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Piknik rodzinny w szkole w Gągolinie Płd.�uświetnił�swoim�występem�
dziecięcy�Zespół�ludowy�„Kocierzewiacy”.�

Część artystyczna otwierająca piknik –�dzieci�rozpoczęły�od�piosenek�
legionowych�i�ułańskich.
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Łowicz�|�Zaproszenie�na�„cały�świat�w�jednej�sakwie”

W piątek i sobotę posłuchasz fascynujących 
opowieści o rowerowych wyprawach
W najbliższy weekend: 1-2 czerwca, okolica 
Łowickiego Ośrodka Kultury zapełni się 
rowerzystami. W piątkowe popołudnie, o godz. 
16.00, w dwóch miejscach jednocześnie: w dużej 
sali kinowej oraz w mieszczącym się po sąsiedzku 
pubie Hop Kultura, rozpocznie się VI edycja spotkań 
podróżniczych „Cały świat w jednej sakwie”.

Pierwszego dnia uczestni-
cy będą mieli okazję wysłuchać 
trzech prelekcji – każda, podobnie 
zresztą jak dzień później, będzie 
bogato ilustrowana świetnymi 
zdjęciami. Tematem przewodnim 
jest oczywiście rower. Ula Zio-
ber i Rafał Flieger zabiorą wi-
dzów na granicę rosyjsko – mon-
golską, którą mieli okazję poznać 
w zimowej, szalenie mało przyja-
znej rowerzystom aurze. Jako dru-
gi wystąpi Marcin Korzonek. Ten 
z kolei dokonał bardzo ciekawe-
go trawersu Polski. W linii prostej 
przebył blisko 800 km znad pol-
sko-czeskiej granicy, aż nad pol-
ski Bałtyk.

Na zakończenie dnia wystą-
pi Wojtek Ganczarek. Pierwot-
nie prelegentem tego wieczora 
miał być Krystian Chruścielewski.  
Z przyczyn losowych następuje 
jednak zmiana. 

Znany czytelnikom z doskona-
le prowadzonego bloga (Fizyk w 
podróży), oraz rewelacyjnych re-
portaży podróżniczych do wie-
lu polskich i zagranicznych ga-
zet, Ganczarek streści (o ile da się 
streścić) swoje ostatnie pięć lat ja-
kie spędził na obczyźnie. Wojtek 
od 2013 roku podróżuje nieustan-
nie po Amerykach. Mając za sobą 
blisko 30 000 km nie dojechał jed-
nak jeszcze tam, gdzie miał do-
trzeć już dawno temu. Wyrusza-
jąc z Meksyku dotarł pod granicę  

z Argentyną. Trafił między in-
nymi do Paragwaju i Wenezueli, 
czyli krajów stosunkowo rzadko 
przez turystów odwiedzanych.

W bardzo swobodnej atmos-
ferze Ganczarek opowie o swo-
ich doświadczeniach związanych  
z obcymi nam kulturami i wska-
że, gdzie warto wybrać się na te-
goroczne wakacje.

Sobota zapowiada się równie 
interesująco. Dzień w ŁOK za-
cznie się warsztatami Kamishi-
bai (sztuki opowiadania bajek). 
O godz. 11.00 Ula Ziober zabie-
rze zgromadzone na dziedziń-
cu dzieci w podróż do źródeł 
ich wyobraźni. Mali Włóczyki-
je będą mieli okazję wysłuchać 
arabskiej baśni o księciu Husaj-
nie, oraz utkać na miniaturowych 
krosnach swoje własne, latające 
dywany.

W tym samym czasie w Hop 
Kulturze Andrzej Grzymała-Ka-
złowski opowie o Cyganach. Kul-
tura romska wielu Polakom nie 
kojarzy się najlepiej. Wiele złych 
zachowań bierze się ze stereoty-
pów, z nieporozumień, z faktów 
i mitów jakie o Romach krążą. 
Grzymała-Kazłowski jest specja-
listą w temacie, stale obraca się w 
ich środowisku. Współpracował 
latami nie tylko z MSWiA, ale  
i ludźmi kultury. Miał chociaż-
by bardzo znaczący udział w or-
ganizacji zdjęć do wielokrotnie 

nagradzanego filmu „Papusza”  
w reż. Krzysztofa Krauze. An-
drzej przedstawi wiele dokumen-
tów ze swojego prywatnego ar-
chiwum i postara się uzmysłowić 
widzom, jak bardzo niesprawie-
dliwa jest cygańska zła fama.

Sobotnie prelekcje rozpocz-
ną się w o godz. 17.00, niemalże 
tuż po koncercie Kamila Pivota 
promującego płytę „Tato Hemin-
gway”. Na pierwszy tego dnia 
ogień pójdą Klaudia Jadwiszczyk, 
Krzysztof Lewicki i ogromny pies 
Kadlook. Para zamieszkująca na 
co dzień w Miłkowie na Górnym 
Śląsku zabierze widzów w tande-
mową podróż na Nordkapp. Le-
gendarna trasa na kres Norwegii 
jest bardzo wymagająca latem. 

Trudności z jej pokonaniem wie-
lokrotnie wzrastają jednak zimą. 
Podróżnicy, do najdalej na pół-
noc wysuniętego punktu Euro-
py dla ułatwienia dotarli więc na 
tandemie, biorąc ze sobą dodat-
kowo alaskańskiego malamuta. 
Opowiedzą o trudnościach, ale  
i pięknych momentach wędrówki. 
Przedstawiając zdjęcia i nagrania 
z drogi udowodnią, że warto za-
bierać zwierzęta na wakacje.

Następnie na ekranie zagosz-
czą fotografie z dwóch innych 
kontynentów. Kasia Gądek i An-
drzej Brandt w ciągu blisko pół-
tora roku przemierzyli trasę z Au-
stralii do drzwi własnego domu 
w Krakowie. Pokonując tysiące 
kilometrów zawitali do dwudzie-

stu krajów. Zmierzyli się z upa-
łami i mrozami, deszczem i pa-
lącym słońcem, biedą i wielkim 
bogactwem. Podejmując decyzję 
o „dłuższym niż regulaminowym 
urlopie” zrealizowali największe 
marzenie swojego życia.

Ostatnim pokazem tego dnia  
i kończącym zarazem całą impre-
zę będzie wykład Piotra Strzeży-
sza. Ten gościł już w Łowiczu kil-
kukrotnie, za każdym razem, gdy 
wracał ze swojej kolejnej wypra-
wy. Nie inaczej będzie tym razem. 
Strzeżysz po raz kolejny pokonał 
dystans przez obydwie Amery-
ki. Rozpoczynając ostatnią swą 
podróż w symbolicznym „końcu 
świata” – w argentyńskim Ushu-
aia, dotarł po kilkunastu miesią-

cach na Alaskę. Strzeżysz znany 
m.in. z doskonałego, przyjemne-
go i lekkiego pióra, autor nagra-
dzanych – „Powidoków”, czy 
„Makaronu w sakwach” dla wie-
lu młodych podróżników jest swo-
istą ikoną. Jego niebanalne podej-
ście do życia, odczuwana wolność  
i nieskrępowanie światem co-
dziennym sprawia, że wykładów 
jego słucha się z ogromną cieka-
wością. Pokaz Piotra Strzeżysza 
odbędzie się wieczorem w klubie 
Hop Kultura.

Przy okazji warto dodać, iż wy-
darzenie obfituje w fanty, jakie 
można zdobyć na własność. Kilka 
łowickich marek wspiera inicjaty-
wę. Wśród nich są salony rowero-
we: Rowerowo z ul. Podrzecznej, 
Rider z Warszawskiej i Bike Sport 
z Magazynowej. Prócz tego ak-
cesoria dla widzów przygotowali 
także partnerzy: Folkstar, Bracia 
Urbanek, Sport Centrum, Browar 
Bednary, Zooksy, łowicki OSiR, 
czy siłownia Fitness Academy. 
Ogromne zainteresowanie wzbu-
dzi na pewno jak co roku losowa-
nie kompletów sakw Crosso, czy 
prenumerat magazynu Rowertour. 
Wszystkie otrzymane od sponso-
rów nagrody trafią w ramach kon-
kursów wiedzy w ręce aktywnych 
i uważnych widzów.

Wstęp na pokazy, warszta-
ty oraz pole campingowe jest 
całkowicie bezpłatny.

Patronat medialny nad imprezą 
Cały świat w jednej sakwie 2018 
objął „Nowy Łowiczanin” i por-
tal Lowiczanin.info. Patronat Ho-
norowy sprawuje burmistrz Łowi-
cza Jan. K. Kaliński, a organizację 
imprezy wspiera Łowicki Ośro-
dek Kultury oraz Wydział Promo-
cji Miasta.

 Michał Grzejszczak

Polaków w podróżach rowerowych można spotkać na całym świecie. Na�zdjęciu�Pan�Jurek�spotkany�
w�Grecji.�

Łowicz |�dzień�Matki�Osiedla�Nowe�Miasto

Panie dla pań na różne tematy
Trzy otwarte prelekcje z my-

ślą o dorosłych kobietach, miesz-
kankach Osiedla Nowe Miasto  
w Łowiczu, zorganizował 28 maja 
zarząd tego osiedla w budynku 
dawnego Gimnazjum nr 1, z oka-
zji Dnia Matki. W miłej atmosfe-
rze pani mogły posłuchać porad 
specjalistek.

Najpierw głos zabrała Ewelina 
Wojtysiak, dietetyk z firmy „Z pa-
sji do odżywiania”. Wyodrębniła 
kilkanaście bardzo często powta-
rzanych mitów i potocznych prze-

konań na temat odżywiania, oba-
lając każdy z nich. Przekonywała, 
że ani tłuszcze, ani węglowodany 
nie są same w sobie szkodliwe – 
szkodliwe jest spożywanie ich  
w nadmiarze. Najgorszy w jej opi-
nii jest jednak mit, mówiący, że 
dania dietetyczne nie mogą być 
smaczne. Każda z uczestniczek 
mogła to sprawdzić samemu, pró-
bując sałatek zrobionych przez 
przewodniczącego zarządu osie-
dla Jacka Maciejaka według zale-
ceń Eweliny Wojtysiak.

Kolejne prelegentki reprezen-
towały firmę „Just izi Fun & Pho-
to” (łączącą wypożyczenia foto-
budki, zatrudnienia animatorów 
dla dzieci oraz wykorzystania 
umiejętności makijażystki). Naj-
pierw o technikach skutecznego 
i efektywnego makijażu mówi-
ła wizażystka Justyna Gajewska, 
natomiast Izabela Kembrowska, 
która także pracuje w dziale re-
krutacji w dużej firmie, udzielała 
porad z zakresu doradztwa zawo-
dowego.   tm

Łowicz |�dzień�otwarty�w�ZSP�nr�3

Wiele różnych kierunków w ofercie
Prezentacja pracowni, poka-

zy kształconych w szkole umie-
jętności, a także innych zainte-
resowań jej uczniów – to mogli 
zobaczyć goście, którzy 25 maja 
wybrali się na Dzień Otwarty do 
Zespołu Szkół Ponadgimnazjal-
nych nr 3.

Placówka przy Powstańców 
1863 roku często potocznie bywa 
nazywana „Hotelarzem”, co może 
wprowadzać w błąd. Faktycznie 
można w niej się uczyć w techni-
kum hotelarstwa, ale jest też tech-
nikum żywienia i usług gastro-

nomicznych, usług fryzjerskich 
oraz organizacji reklamy, a także 
wielozawodowa szkoła branżowa  
I stopnia (kształcąca w zawo-
dach: kucharz, cukiernik, sprze-
dawca, krawiec i operator maszyn  
w przemyśle włókienniczym), zaś 
od nowego roku szkolnego ru-
sza też policealna szkoła w zawo-
dzie technik usług kosmetycznych 
(pracownia kosmetyczna ma po-
wstać do września).

Podczas Dnia Otwartego moż-
na było oglądać na przykład – 
nowo otwartą ekopracownię,  

a w niej pokaz sprzętu służące-
go do kontroli masy ciała, pokazy 
umiejętności kelnerskich (w tym 
kelnerstwo synchroniczne – ze-
spół w rytm muzyki wykonywał 
równocześnie te same czynności), 
carvingu (sztuka wykonywania 
ozdób z krojonych warzyw), pra-
cę szkolnego radiowęzła czy do-
robek grupy artystycznej „Roma”. 
Chętni mogli z Dnia Otwartego 
wyjść z nową fryzurą – po wizy-
cie w pracowni usług fryzjerskich, 
albo z malowanymi paznokciami 
czy w makijażu.   tm

Rzut OKieM�|�OdblaSKi�dla�ROWERZySTóW�

Policjanci z Łowicza wspólnie 
z przedstawicielami urzędu 
Gminy w Kiernozi pojawili�się��

28�maja�w�okolicach�targowiska��
w�Kiernozi.�ci�mieszkańcy,��

którzy�tego�dnia�przyjechali�na�
rowerach,�otrzymali�kamizelki�

odblaskowe.�Wręczała�je�m.in.�
wójt�beata�Miazek�oraz�naczelnik�

Wydziału�Ruchu�drogowego�
KPP�łowicz,�podkom.�Sławomir�
Sobieszek.�Kamizelki�w�ramach�

akcji�„bezpieczny�rowerzysta�
w�gminie�Kiernozia”�ufundował�

miejscowy�urząd.�opr. mak 

W pracowni fryzjerskiej podczas Dnia Otwartego korzystali�sami�uczniowie,�ich�znajomi,�jak�i�goście�
zainteresowani�szkołą.�
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Hobby |�4�lata�poszukiwań�przyniosły�efekt�

Szczęśliwy znalazca meteorytu Łowicz 
Po 4 latach przeczesywania 
z detektorem terenów od 
lasów w Krępie w kierunku 
gminy Łyszkowice, 
Krzysztofowi Oleszczukowi 
udało się odnaleźć niewielki 
kawałek meteorytu Łowicz. 
Radość ze znaleziska jest 
jednak ogromna, bo to 
niezwykle rzadki obiekt, 
którego spadło na ziemię 
tylko ok. 60 kg. 

Krzysztof Oleszczuk, z wy-
kształcenia mechanik samocho-
dowy, który pracował w handlu,  
w 2013 roku przeprowadził się z 
córką spod Warszawy do Łowi-
cza. Już wtedy miał nietypowe 
hobby, którym było poszukiwanie 
meteorytów. Dużo o tym czytał, 
miał już w swojej kolekcji podaro-
wane przez bliskich dwa fragmen-
ty meteorytów. 

Tuż po przeprowadzce pan 
Krzysztof postanowił rozpocząć 
poszukiwania meteorytu Łowicz, 
o którym wiedział, że spadał  
w postaci deszczu meteorytowe-
go w nocy z 11 na 12 listopada 
1935 roku. Największy kawałek 
tego meteorytu, o wadze blisko 10 
kg, znaleziono w okolicach Krę-
py, mniejsze jego fragmenty znaj-
dowano w Reczycach, Wrzeczku 
i Seligowie. – Jeśli ma się takie 
hobby, jak mam ja i mieszka się 
w odległości ok. 20 km od elip-
sy rozrzutu, to wiadomo, że przy-
stępuje się do poszukiwań – mówi 
nam pan Krzysztof. Przyznaje jed-

nak, że postawił przed sobą trud-
ne zadanie odnalezienia niezwy-
kle rzadkiego meteorytu, którego 
spadło na ziemię tylko ok. 60 kg. 
Dla porównania, meteoryt Pułtusk 
spadł na ziemię w ilości ok. 120 
tys. kawałów, o masie blisko 9 ton. 

Do poszukiwań przygotował 
się bardzo profesjonalnie, a rozpo-
czął je od terenów leśnych w Krę-
pie. Przeczesywał je przy użyciu 
detektora metalu i mapy, na której 
rozrysował sobie elipsę rozrzutu 
meteorytu i wykreślał z niej prze-
czesane fragmenty. Po roku znaj-
dowania łusek ze strzelb myśliw-
skich i gwoździ oraz zdaniu sobie 
sprawy ze skali zaśmiecenia lasu 
naszły go wątpliwości, jednak nie 
poddał się. 

W listopadzie 2017 roku znalazł 
w ziemi na granicy gmin Doma-
niewice i Łyszkowice na głęboko-
ści ok. 2-3 cm obiekt przypomina-
jący meteoryt. 

Ze znaleziskiem udał się do 
Muzeum Ziemi PAN w War-
szawie, skąd pokierowano go do 
Muzeum Geologicznego UŁ w 
Łodzi. Tam podjęto się przepro-
wadzenia badań tego obiektu, 
jednak bez entuzjazmu, bo – jak 
usłyszał pan Krzysztof – takich 
obiektów, nie będących meteory-
tami, muzeum otrzymuje każde-
go roku tysiące. Marcin Krystek, 
kierownik Muzeum Geologicz-
nego UŁ, powiedział nam, że na 
podstawie analizy mikroskopowej 
dostarczonego do badań materiału 
można stwierdzić, że jest to mete-
oryt typu mezosyderyt, czyli taki, 
jak spadł pod Łowiczem.  

Znalazca jeszcze nie wie, co 
dokładnie zrobi z meteorytem, 
planuje przekazać go do dalszych 
badań naukowych, ale nie zamie-
rza go sprzedawać. 

Jedno jest pewne: meteorytów 
będzie szukał nadal.  aa 

Krzysztof Oleszczuk pokazuje fragment meteorytu Łowicz, który�
znalazł�na�granicy�gmin�domaniewice�i�łyszkowice.�
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Łowicz, Nieborów�|�Motomajówka

Motocyklistów mniej 
niż w poprzednich latach

– Deszcz sprawił, że wiele 
osób zrezygnowało z przyjazdu 
na naszą majówkę – powiedział 
nam prezes Łowickiego Klubu 
Motorowego No 16 Dariusz Ta-
deusiak o Łowickiej Majówce 
Motocyklowej, która miała miej-
sce w Łowiczu i Nieborowie 25 
– 26 maja.

Motocykliści spotkali się  
w sobotę, 26 maja na mszy świętej  
w kościele na Korabce, w czasie 
której wikary ks. Kamil Goc po-
święcił kaski, a także motocykle 
i motocyklistów. Po mszy, na No-
wym Rynku miała miejsce akcja 

„Motocykliści dzieciom”, w ra-
mach której rysowały one swój 
wymarzony motocykl, były też 
stoiska z darmową watą cukro-
wą i popcornem, strażacy PSP  
w Łowiczu z przeprowadzili pokaz,  
a pracownicy WODR Skierniewi-
ce zapraszali do jazdy samocho-
dem w alkogoglach.

Z rynku parada motocyklistów 
przejechała przez ulice miasta  
i wsie na teren Hotelu Rozdroże, 
aby bawić się przy muzyce rocko-
wej do późnej nocy. Dariusz Ta-
deusiak powiedział nam, że po-
południu pogoda się poprawiła 

i udało się zrealizować cały pro-
gram imprezy. – Zabawa, choć  
w tym roku kameralna, była 
przednia – zaznaczył. Były więc 
loty balonem na uwięzi, konkur-
sy np w grupowym przeciąganiu 
liny tu wygrali członkowie klubu 
Jurand z Biskupca.

W majówce wzięli udział 
członkowie Szesnastki ale tak-
że motocykliści z klubów z Kut-
na, Skierniewic, Sochaczewa, Ło-
dzi i innych okolicznych miast. 
Najdłuższą drogę do Łowicza 
pokonała grupa motocyklistów  
z klubów z Kaliningradu w Rosji,  
w tym z klubu Nocne Wilki. Bur-
mistrz Krzysztof Kaliński, poka-
zał im np. pomnik na Błoniach, 
który upamiętnia m.in. żołnie-
rzy armii sowieckiej więzionych  
w obozu na Kapitule i Małszycach 
w okresie II wojny światowej.  tb

Motocykliści spod Łowicza na uralu, za�kierownicą�właściciel�radny�powiatowy�dariusz�Kosmatka,�za�nim�
Mirosław�Tryngiel,�w�koszu�Jacek�bieniek.
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WSPOMNieNiA�|�POZOSTaNą�W�NaSZEJ�PaMięciODeSzLi OD NAS�|�13.–27.05.2018

� 13 maja:��
Marianna�Workowska,�
l.85,�błędów;�daniel�Jakub�
Szymczak,�l.30;��
Grzegorz�Piotr�Szadkowski,�
l.49,�Głowno.

� 16 maja:  
Janina�dębska,�l.78;��
Stanisław�Pierzchała,�l.78,�
łowicz

� 17 maja:  
Jan�Salamon,�l.77,�łowicz;��
Zofia�Wiecha,�l.72,�Głowno.

� 18 maja:�Tadeusz�Jan�
Kardas,�l.75,�łowicz.

� 19 maja: Kazimierz�
Urbanek,�l.90,�łowicz.

� 20 maja: Mirosław�
Tomaszkiewicz,�l.57,�łowicz;�
danuta�Kawczyńska,�l.63;��
Zofia�Kamińska,�l.82,�Głowno.

� 21 maja:  
Stanisława�Król,�l.86,�Głowno.

� 22 maja:��
Zofia�Grabowicz,�l.77.

� 24 maja:  
Stefania�żaczek,�l.92.

� 25 maja:�Zofia�Kołach,�l.66.
� 27 maja:�Rafał�Kowalski,�

l.29,�łowicz.

 Józefa ewa Stefanowicz 
z d. Słodyczak
(1934-2017)

całe�życie�związana�była��
z�łowiczem.�Tutaj�chodziła�
do�szkoły�podstawowej��
i�do�liceum,�w�którym�
poznała�swojego�
późniejszego�męża��
–�Zbigniewa�Stefanowicza,�
który�najpierw�był�jej�
nauczycielem�matematyki.�
Stworzyła�z�nim�szczęśliwą�
rodzinę,�dla�której�bez�reszty�
poświęciła�się,�nie�pracując�
zawodowo.�Przyjaciele�
mówili�o�niej�Ziutka,�wnuki�
–�babcia�Ziucia.�Kochali�ją�
wszyscy.�

Ziuta, bo tak wszyscy się do Niej zwracali, była 
wspaniałą kobietą, mamą, babcią i prababcią.  
Zawsze skora do pomocy wszystkim i kochająca 
wszystkich. Nie potrafiła powiedzieć nie, nawet  
w stosunku do osób, które nadużywały jej dobroci.

Kobieta uśmiechnięta, która nie 
potrafiła być bezczynna, uwiel-
biała robótki na drutach, gotowa-
nie, pieczenie ciast, robiła pyszne 
pączki, kruche ciasteczka, ciasto 
drożdżowe, szarlotkę, a wszystko 
w takich ilościach, żeby obdzielić 
rodzinę bliższą, dalszą, sąsiadów  
i znajomych. 

U Mamy było zawsze jak  
w znanej piosence, wierszu Wan-
dy Chotomskiej: 
„U babci jest słodko,
świat pachnie szarlotką,
a może chcesz placka spróbować?
Popijasz herbatę i słońce nad światem
już świeci jak złoty samowar”.

Nigdy nie narzekała, czyta-
ła książki i dzielnie znosiła dole-
gliwości ostatnich lat, operacje i, 
pomimo stanu zdrowia – absolut-
nie oddana rodzinie i opiekuńcza  
w stosunku do walczącej z choro-
bą córki, mojej siostry. Z głęboką 
wiarą i nadzieją na poprawę Jej 
stanu zdrowia, obecna była przy 
Joli, codziennie w ciągu miesięcy 
poprzedzających to, co okazało się 
niestety nieuchronne. Śmierć Joli 
była dla Mamy największym cio-
sem – straciła córkę.

Mama była łowiczanką, tutaj 
się urodziła, mieszkała, chodziła 
do szkół. Była żoną swojego li-
cealnego nauczyciela matematyki 
Zbigniewa Stefanowicza. O tym 
związku bardzo ładnie w swoich 
wspomnieniach, zamieszczonych 
poniżej, napisała szkolna koleżan-
ka, Halina Kowalska z d. Żyto.  
O talencie śpiewaczym, o którym 
nic wcześniej nie wiedziałem, do-
wiedziałem się również z tych 
wspomnień. 

Rodzice stanowili dobrze do-
braną parę. Ojciec był pochłonię-
ty szkołą, wieczornym, a często 
nocnym, wielogodzinnym sie-
dzeniem związanym z przygoto-
waniem organizacji roku szkolne-

go, planu zajęć. Przypomnę, że to 
były czasy bez komputerów i dru-
karek. Wszystko trzeba było wy-
pracować głową z użyciem ołów-
ka i gumki, a następnie pismem 
kaligraficznym przygotować  
na czysto. 

Mama nigdy nie pracowała za-
wodowo, zajmowała się domem 
i tym wszystkim, co z prowadze-
niem domu i z dziećmi związane. 
Z perspektywy dziecka, później 
nastolatka, odnosiłem wrażenie, 
że to lubi i chyba tak było. Dzięki 
temu, przed wyjściem do szkoły 
zawsze było przygotowane śniada-
nie, a po powrocie ze szkoły cze-
kała z obiadem. 

Rodzice prowadzili otwar-
ty dom, pamiętam, że często 
w domu bywały ciotki, ot taka 
wspólna, szybka kawa po spotka-
niu na łowickim targu. Licznie 
zjeżdżała też, z różnych okazji, ro-
dzina ze strony ojca. Bywali ojca 
koledzy ze szkoły, dzięki temu 
mogłem poznać wielu wspania-
łych nauczycieli, którzy odeszli 
zanim ja dorosłem do spotkania 
Ich na swojej szkolnej drodze.

Mama w takich sytuacjach była 
naturalna – szczerze uśmiech-
nięta, czarująca gospodyni, która  
w tych przaśnych czasach zawsze 
potrafiła wyczarować coś pyszne-
go i tworzyć miłą atmosferę. Pa-
miętam takie powiedzenie ciotek 
z Łodzi: – Ziuta, możemy spać na-
wet w wannie, byle u Ciebie!

Oczywiście, jak w każdym 
domu, rodzice razem i osobno 
przeprowadzali rozmowy wycho-
wawcze, ale ja i siostra czerpa-
liśmy głównie z tego, co chyba 
najlepiej działa – z ich przykła-
du, nigdy nie stosowali podwój-
nej moralności, szanowali ludzi, 
nie narzucali własnych poglądów 
i własnego zdania, opiekowali się 
swoimi rodzicami, pomagali in-

nym, mieli liczne grono przyja-
ciół.

Mieszkanie mamy było, prak-
tycznie do końca, taką oazą dla 
wielu przyjaciół i znajomych, któ-
rzy dawno opuścili Łowicz, ale 
bywali tutaj w różnych sprawach, 
zawsze odwiedzali Mamę, była co 
najmniej kawa, herbata i zawsze 
miła rozmowa. 

Pisząc te wspomnienia, patrzę 
na zdjęcia ze wspólnych wyjaz-
dów wakacyjnych. Cudowny czas, 
jesteśmy na tych zdjęciach jeszcze 
wszyscy razem. Rodzice oderwa-
ni od swoich stałych obowiązków 
w nowych rolach, ojciec przez 14 
dni bez szkoły, mama bez rutyno-
wych domowych czynności – sie-
lanka. 

Niestety choroba wygrała, 
mama zmarła 22 października 
2017 roku. 

***
O tym, że była lubiana i ko-

chana przez wszystkich, którzy Ją 
znali, mogłem się przekonać prze-
kazując im wszystkim smutną in-
formację o Jej śmierci.

Przyjaciel Mamy Bernad Aba-
die (Pusio), mąż Zosi Rostad napi-
sał do mnie wówczas: 

Wiadomość o śmierci Ziuty 
bardzo mnie poruszyła. Wiedzia-
łem, że jest bardzo chora, ale my-
ślałem, że może żyć jeszcze dłu-
go. Przeżywała swoją chorobę ze 
spokojem. Była cudowną osobą  
i bardzo Ją kochałem. Zawsze pie-
kła piernik «dla Pusia», ponieważ 
wiedziała, że lubię to Jej ciasto. 
Zawsze będę pamiętać jej dobry 
nastrój i uśmiech. Zostawi po sobą 
wielką pustkę. Trudno będzie Ci 
żyć bez niej. Wszystkie moje my-
śli biegną do Ciebie.

***
Mszę Świętą pogrzebową od-

prawił szkolny kolega, ks. Brunon 
Dąbrowski, który powiedział mie-
dzy innymi: „Braciszku! Brunon-
ku – przynieś mi Pana Jezusa”.

Te ostatnie słowa wypowie-
działa do mnie Ziutka (dla mnie 

REKlaMa

Józefa Ewa Stefanowicz z d. Słodyczak
(1934-2017) – część I
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WitAMy WśRóD NAS�|�W�OSTaTNicH�dNiacH�UROdZili�Się
W�tej�rubryce�zamieszczamy�fotografie�
noworodków,�które�w�dniach�
poprzedzających�wydanie�tego�numeru�
tygodnika�urodziły�się�w�szpitalach��
w�łowiczu�i�w�Głownie,�wraz�z�datą��
i�godziną�tej�szczęśliwej�dla�rodziców�
chwili.�dziękujemy�rodzicom,�którzy�
zgodzili�się�na�publikację�i�życzymy��
dużo�radości�z�powiększenia�rodziny.�
Jeśli�Wasze�dziecko�urodziło�się��
w�tych�dniach�w�jakimś�innym�szpitalu��
–�prosimy,�przyślijcie�nam�fotografię��
i�dane�(redakcja@lowiczanin.info)��
–�także�je�zamieścimy. Redakcja

zawsze Józia), słowa wypowie-
dziane z łoża boleści, ze szpitala  
w Łowiczu, 18 października.

Braciszku – to takie duże słowo 
– zobowiązujące.

Dobrze siostrzyczko, już niosę! 
Tak!!! Jak te lata od 1949 roku 

uczyniły z nas z różną intensyw-
nością brata, siostrę – rodzinę, któ-
ra w świetle i pod egidą naszych 
wychowawców i nauczycieli sta-
wała się jednością.

W przyszłym roku 65. roczni-
ca matury.

Dziś przyszliśmy do łowickiej 
katedry pożegnać naszą siostrę 
Ziutkę Stefanowiczową, dla mnie 
zawsze Józię.

To pogrzeb naszej siostry – sio-
stry wszystkich nas.

To nie byle jaka siostra – Ona 
kochała kogo tylko można było  
i myśmy ją kochali i dalej kocha-
my, polecając Jej osobę kochają-
cemu i nagradzającemu za miłość 
– Bogu. 

Dziękujemy dziś Bogu za Cie-
bie, dziękujemy dziś Tobie, że 
szłaś prowadzona przez Bożego 
ducha miłości.

Niech Cię dobry Bóg nagrodzi 
łaską zbawienia siostro! I babciu 
Ziuciu!!!

Będziemy pamiętać o Tobie!

***
A oto wspomnienie o Mamie 

napisane przez szkolna koleżankę 
Halinę Kowalską z d. Żyto.

„Spieszmy się kochać ludzi, tak 
szybko odchodzą”

W niedzielny wieczór 22 paź-
dziernika zadzwonił do mnie nasz 
kolega ks. Brunon Dąbrowski  
i przekazał mi smutną wiadomość 
mówiąc: „Nasza Józia nie żyje”. 
Mimo że wiedziałam o Jej cho-
robie i doskonale zdawałam sobie 
sprawę z rokowania, wiedziałam 
również, że przewieziona zosta-
ła do szpitala, trudno było przyjąć 
do wiadomości fakt, że już Jej nie 
ma wśród nas. Kilka dni wcześniej 
rozmawiałam z nią przez telefon. 
Mówiła wtedy, że lepiej się czuje, 
i nawet wychodzi sama z domu. 
Niestety, ta poprawa była krótko-
trwała.

Nasza Ziutka – masz rację Bru-
nonie. Była „nasza” nie tylko 
dlatego, że uczyła się w tym sa-
mym Liceum Ogólnokształcącym  
w Łowiczu, w tym samym roku 
zdawała maturę, ale dlatego, że 
odcisnęła trwały ślad w naszej pa-
mięci jako człowiek dobry, prawy, 
gotowy pomóc każdemu potrze-
bującemu. Telefon Brunona obu-
dził wspomnienia, z lat szkolnych 
i późniejszych spotkań naszego 
rocznika maturalnego, których 
częścią była nasza zmarła kole-
żanka.

Ziutkę poznałam we wrze-
śniu 1951 roku, kiedy pojawi-
ła się w naszej żeńskiej klasie 10 
B. Uśmiechnięta, wysoka, bardzo 
ładna dziewczyna łatwo nawią-
zywała kontakty. Bardzo szybko 
Ją polubiłyśmy, a po kilku dniach 
wydawało nam się, że znamy Ją 
od dawna. W ciągu tych wspól-
nie spędzonych w szkole lat ni-
gdy nie widziałam na Jej twarzy 
oznak niezadowolenia, a zawsze 
uśmiech. Ziuta była w naszej kla-
sie jedną z dwóch najlepiej śpie-
wających koleżanek. Szczególnie 
utkwił mi w pamięci Jej występ 
na uroczystości szkolnej, pod-
czas której śpiewała piosenkę pt. 
„Dwie matki”. Byłam pod du-
żym wrażeniem nie tylko czyste-
go, silnego głosu, ale też interpre-
tacji utworu. Oczyma wyobraźni 
widziałam dwie matki opłakują-
ce synów, którzy zginęli na wojnie  
i łzy popłynęły mi z oczu. 

Nasza urodziwa koleżanka była 
obiektem westchnień wielu kole-
gów. Ona, zafascynowana naszym 

młodym, przystojnym nauczycie-
lem matematyki Zbigniewem Ste-
fanowiczem, nie zwracała uwagi 
na żadnego z nich. Jako spostrze-
gawcze nastolatki zaobserwo-
wałyśmy, że również dla niego 
Ziutka jest ważną osobą. Relacja 
nauczyciel – uczennica nie po-
zwalała na okazywanie wzajem-
nego zainteresowania. 

W 1953 roku, po uzyskaniu 
przez Ziutę świadectwa dojrza-
łości, nie było już żadnych prze-
szkód, aby mogli się spotykać. 
Tworzyli piękną parę. Ona wyso-
ka, smukła blondynka, on także 
wysoki, szczupły, przystojny. 

Po ukończeniu liceum kontakty 
z koleżankami z klasy były znacz-
nie rzadsze, gdyż większość z nas 
wyjechała z Łowicza – jedne na 
studia, inne do pracy. Kiedy spo-
tykałam Ziutkę w czasie moich 
przyjazdów do Łowicza, dzieliły-
śmy się wiadomościami o naszym 
życiu i losach naszych koleżanek. 
Bardzo się cieszyłam, że została 
żoną Zbigniewa. Mąż i dzieci były 
dla Niej najważniejsze, ale opieko-
wała się i pomagała innym człon-
kom rodziny swojej i męża, jak 
również wielu niespokrewnionym 
z Nią ludziom, którzy tej pomocy 
potrzebowali.

W 1993 roku, w 40. rocznicę 
otrzymania świadectwa dojrza-
łości, spotkaliśmy się w Ośrodku 
TV Joachimów Mogiły k/Boli-
mowa. Bardzo dojrzali maturzyści 
stawili się licznie. Przyjechali też 
państwo Stefanowiczowie. Było 
to dwudniowe wesołe, serdecz-
ne spotkanie. Wspomnieniom nie 
było końca, a nam się wydawało, 
że znowu mamy 17, 18 lub góra 19 
lat, jak wówczas, kiedy zdawali-
śmy maturę.

W czerwcu 2013 roku spo-
tkaliśmy się w Łowiczu z okazji 
60-lecia naszej matury. Uroczy-
stość odbyła się łowickim ratuszu 
z udziałem władz miasta i dyrekcji 
Liceum Ogólnokształcącego.

Wiedziałam, że Ziutka będzie 
na spotkaniu i bardzo się ucie-
szyłam, kiedy Ją zobaczyłam.  
Jak zwykle wyglądała kobieco  
i atrakcyjnie. Pogodna, uśmiech-
nięta, opowiadała nam o dzie-
ciach, wnukach i prawnuku, a ja 
nie przypuszczałam, że widzę Ją 
po raz ostatni.

Po zjeździe kontaktowałyśmy 
się tylko telefonicznie, gdyż rzad-
ko bywałam w Łowiczu. Zawsze 
były to przemiłe rozmowy. I na-
gle te smutne telefony. Najpierw, 
że nawrót choroby u córki, a póź-
niej wiadomość o Jej chorobie i te 
następne trudne rozmowy, żeby 
umiejętnie zapalić iskierkę na-
dziei, tak, aby na chwilę zapo-
mniała o przykrej rzeczywistości 
i choć przez moment myślą wró-
ciła do bardziej radosnych chwil 
swojego życia. Cieszyłam się  
z każdej niewielkiej poprawy Jej 
stanu zdrowia. Dzielnie walczyła, 
nigdy nie narzekała, chociaż cza-
sem miała chwile załamania. Po 
śmierci córki mówiła, że w my-
ślach rozmawia czasem ze zmar-
łymi mężem i córką: „kłócę się  
z nimi, że mnie zostawili...”.

Trudno myśleć o naszej zmarłej 
koleżance bez smutku, ale powin-
niśmy wierzyć, że tam, gdzie teraz 
się znajduje, wolna od bólu i trosk, 
jest szczęśliwa. Wspomnieniom  
o mojej koleżance Ziucie towarzy-
szy mi wiersz ks. Jana Twardow-
skiego „Spieszmy się” i powta-
rzam za nim „Nie bądź pewny, że 
czas masz bo pewność niepewna 
… kochamy wciąż za mało i stale 
za późno”.

c.d. w następnym
numerze NŁ 

Wspomnienia opracował 
zbigniew Stefanowicz

Michalina Wojtera,�ur.�16.05.2018�r.,�
godz.�10.55,�dł.�56�cm,��
waga�4.000�g,�córka�Justyny��
i�arkadiusza,�zam.�Orenice.

Antoni Cichocki,�ur.�21.05.2018�r.,�
godz.�13.20,�dł.�52�cm,��
waga�2.840�g,�syn�agaty��
i�Sylwestra,�zam.�łowicz.

Polesie�|�W�dniu�Matki

Spotkanie przy niezwykłej kapliczce
Ponad 50 osób, głównie miesz-

kanek Polesia, wzięło udział  
26 maja w spotkaniu pod jedną  
z czterech kapliczek znajdujących 
się w tej miejscowości. Okazją  
było nie tylko nabożeństwo majowe,  
ale także Dzień Matki.

Miejsce nieprzypadkowo zo-
stało wybrane na spotkanie  
z okazji Dnia Matki. Jak nam 
wyjaśniła Jolanta Krokocka  
z domu Wysocka, mieszkająca 
na posesji, w granicy której znaj-
duje się kapliczka, została ona 
wybudowana prawie 70 lat temu, 
po to, aby uczcić pamięć tragicz-
nie zmarłej Leokadii Wysockiej, 
która była żoną Jana Wysockie-
go, ojca pani Jolanty.

W kwietniu 1949 roku dwu-
dziestoparoletnia Lodzia (nazy-
wana tak w rodzinie) stanęła na 
progu domu z małym synem An-
drzejem na rękach. Nagle zostali 
oboje porażeni przez piorun. Ła-
dunek elektryczny był tak silny, że 
powędrował jeszcze dalej i dotarł 
do stajni, w której był wtedy mąż 
Lodzi. Podobnie jak żona i dziec-

ko przewrócił się na ziemię. Leżał 
nie mogąc się ruszyć, słyszał tylko 
płaczących ludzi.

Cała trójka, zgodnie z jedynym 
praktykowanym wówczas spo-
sobem walki z porażeniem przez 
wyładowanie elektryczne, została 
zakopana przez sąsiadów w zie-
mi. Pierwszy przytomność odzy-
skał syn Andrzej, po nim doszedł 

do siebie Jan. Lodzia już nigdy się 
nie obudziła.

Niedługo potem, aby uczcić pa-
mięć po zmarłej i podziękować 
za ocalone życie, mąż, wspólnie 
z rodzicami Leokadii, postawił 
w miejscu, w którym została po-
rażona, kapliczkę maryjną. Jan 
Wysocki wkrótce ożenił się po 
raz drugi, jego synem Andrzejem 

zajęła się druga żona – Marianna, 
która, jak podkreśla pani Jolanta,  
traktowała go na równi z innymi 
swoimi dziećmi. Wyrósł na po-
stawnego, silnego mężczyznę. 

Marianna Wieczorek, członki-
ni miejscowego Koła Gospodyń 
Wiejskich w Polesiu, powiedzia-
ła nam, że, działając spontanicz-
nie, łatwiej było przygotować 
spotkanie na świeżym powie-
trzu niż w strażnicy, oprócz tego 
spodobała się idea, aby przy oka-
zji Dnia Matki wspólnie się po-
modlić przy kapliczce w czasie 
nabożeństwa maryjnego. Chcia-
ła tym spotkaniem pokazać, jak 
dawniej wyglądały nabożeństwa 
pod kapliczkami, że gromadziły 
więcej osób, dlatego ma nadzie-
ję, że sobotnia uroczystość zachę-
ci mieszkańców Polesia do udzia-
łu w nabożeństwach w ostatnich 
dniach maja.

Na zakończenie spotkania ży-
czenia paniom z okazji Dnia 
Matki złożył wójt Adam Ruta, 
wręczył on też kwiaty Marian-
nie Wysockiej, drugiej żonie Jana 
Wysockiego, wszyscy uczestnicy 
zostali też poczęstowani ciastem 
przygotowanym przez rodzinę 
Wysockich.  tb

Łaguszew�|�Mamy�z�całej�gminy�w�gościnie�w�szkole�i�strażnicy

Były odznaczenia, gratulacje i poczęstunek
26 maja w sali gimnastycznej Szkoły Podstawowej  
w Łaguszewie jak co roku odbyła się uroczystość z okazji 
Dnia Matki. Wzięło w niej udział około 100 pań z Kół 
Gospodyń Wiejskich z gminy Kocierzew Południowy.

Uroczystość rozpoczęła msza 
święta w intencji matek, któ-
rą celebrował proboszcz parafii 
w Boczkach ks. Mariusz Szmaj-
dziński, po mszy przed zebrany-
mi wystąpili uczniowie szkoły.  
W krótkim przedstawieniu w hu-
morystyczny sposób pokaza-
li bezradność członków rodziny  
w kuchni podczas nieobecności  
w domu matki.

Najważniejszym momentem 
było wręczenie odznaczeń przy-
znanych przez Krajowy Zwią-
zek Rolników Kółek i Organizacji 
Rolniczych, najważniejsze „Or-
der Serca – Matkom Wsi” otrzy-
mały: Zofia Urbanek, Anna Ku-
piec, Grażyna Kwasek, Jadwiga 
Burzyńska, Katarzyna Skomiał, 
Elżbieta Gać, Wiesława Jabłoń-
ska, Sabina Frankowska, Marian-

na Pawłowska, Krystyna Plichta, 
Wiesława Wiśniewska Krystyna 
Żaczek, Renata Skomiał, Anna 
Maria Wolińska i Irena Taraska. 

Potem wręczone zostało 15 od-
znak „Za zasługi dla Kółek Rol-
niczych” oraz siedem dyplomów 
dla pań z KGW w Łaguszewie 
za ich ofiarną pracę. Wręczeń do-
konali poseł na sejm Paweł Bej-
da, Edward Gnat z Rejonowego 
Związku Rolników, Kółek i Orga-
nizacji Rolniczych w Łowiczu oraz 
przewodnicząca powiatowej Rady 
Kobiet KGW Maria Pietrzak.

Wójt gminy Agnieszka Wojda 
wręczyła natomiast Henryce Ko-
los nadawaną przez gminę co roku 
statuetkę „Serce Matki Wsi”. Jak 
zaznaczyła, osobę pani Henryki 
zgłosiły do uhonorowania człon-
kinie koła. Podkreśliła przy tym, 

że statuetka trafia co roku w ręce 
matki, która nie tylko wychowała 
dzieci, ale w życiu zmagała się z 
wieloma trudnościami, angażo-
wała się w życie społeczne swojej 
miejscowości i gminy. Pani Hen-
ryka przez 25 lat była w Łagusze-
wie przewodniczącą KGW. 

– Mogę powiedzieć, że jest to 
osoba, która zachwyca w kontak-
cie swoim pozytywnym nasta-
wieniem do świata – powiedzia-
ła wójt. 

Spotkanie zakończyła biesiada 
przygotowana w strażnicy OSP, 
położonej po sąsiedzku.  tb

Niespodziankę sprawił paniom Julian Nowak,�honorowy�prezes�
zarządu�gminnego�OSP,�odśpiewując�spontanicznie�a’capella�pieśń�
„Matko�Moja�ja�wiem”.

TO
M

a
S

Z�
b

a
R

TO
S

W czasie uroczystości pod kapliczką w Polesiu z okazji Dnia Matki,�
od�wójta�gminy�łyszkowice�adama�Ruty�kwiaty�otrzymała�Marianna�Wysocka.
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Mikołaj Skrzypczyk,��
ur.�27.05.2018�r.,�godz.�3.10,��
dł.�55�cm,�waga�4.100�g,��
syn�Ewy�i�Zdzisława,�zam.�Erminów.

Julia Czubatka,�ur.�28.05.2018�r.,�
godz.�15.00,�dł.�58�cm,��
waga�3.740�g,�córka�agnieszki��
i�Marcina,�zam.�Sierakowice�lewe.

Milenka Dominika Domińczak,�
ur.�28.05.2018�r.,�godz.�11.30,�
dł.�54�cm,�waga�3.800�g,�córka�
Wiolety�i�Sławomira,�zam.�łowicz.

Szymon zając,�ur.�28.05.2018�r.,�
godz.�12.30,�dł.�54�cm,��
waga�3.700�g,�syn�Joanny��
i�bartłomieja,�zam.�łowicz.

Alicja Budzałek,�ur.�28.05.2018�r.,�
godz.�8.00,�dł.�52�cm,��
waga�3.140�g,�córka�Magdaleny��
i�Wojciecha,�zam.�łowicz.
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Przed 100-leciem odzyskania Niepodległości�|�Rozmowy�Nowego�łowiczanina,�odcinek�30

Zły budynek
może niszczyć miasto
O polskiej architekturze, o wyglądzie polskich miast i wsi – co się zmieniło przez minione 30 lat  
i dlaczego nie jest tak dobrze, jak by mogło i powinno, rozmawiamy z dr Michałem Grzymałą-Kazłowskim,  
łowiczaninem z pochodzenia, właścicielem pracowni architektonicznej Archimed,  
specjalizującej się w projektowaniu szpitali i przychodni zdrowia, wykładowcą na Politechnice Warszawskiej. 

 Z polskiej architektury 
lat PRL zapamiętałem szablo-
nowe, podobne do siebie osie-
dla mieszkaniowe, najczęściej 
z wielkiej płyty, dość klockowe, 
minimalistyczne, ale z drugiej 
strony dość sensownie rozplano-
wane, co dziś można docenić, bo  
na tych osiedlach było miejsce  
i na przedszkole i na szkołę.

– …i na zieleń.

 Tak. A drugie, co rzucało 
się w oczy, to budownictwo sa-
kralne, bo w tej dziedzinie moż-
na było łatwiej realizować swoje 
pomysły, na które gdzie indziej 
miejsca nie było. Czy dużo zmie-
niło się od tego czasu w polskiej 
architekturze i w kształtowaniu 
przestrzeni publicznej i jak Pan 
te zmiany ocenia?

– Ocena architektury lat tzw. 
Polski Ludowej nie jest wcale tak 
prosta i na pewno nie jednoznacz-
nie krytyczna, jak się na pozór 
wydaje. Z racji swego zawodu po-
znałem całą tę architekturę powo-
jenną, tzw. socjalistyczną i mogę 
ocenić, że w Polsce powstało wte-
dy dużo ciekawych budynków. 
Moim promotorem, mistrzem, po-
tem szefem, był śp. profesor Ma-
ciej Gintowt, współautor Spodka 
w Katowicach i współautor zbu-
rzonej już niestety hali handlowej 
na placu Unii Lubelskiej w War-
szawie i wielu innych, istnieją-
cych do tej pory, wybitnych dzieł 
architektury. Przykrycie dacho-
we wspomnianego supersamu  
na placu Unii było unikalne  
na skalę światową. Były też inne 
osiągnięcia tamtej architektury, 
jak osiedla na Kole w Warszawie, 
były projekty architektów, któ-
rzy, mimo socjalistycznych ogra-
niczeń, mieli jednak wolę i deter-
minację kreowania swoich wizji,  
w dużej mierze urbanistycznych, 
ale też czasem artystycznych. Po-
wstało więc w dobie PRL trochę 
ciekawej architektury. 

Oczywiście, oprócz tego po-
wstało mnóstwo budownictwa 
mieszkaniowego – bo tak to trze-
ba nazwać – opartego o prefabry-
kację, którego jakość była niska,  
a potem jeszcze niższa. Wynikało 
to po pierwsze z przyjętych zało-
żeń taniego budowania, po drugie 
z bardzo słabej jakości materiałów 
i robocizny.

Natomiast co do architektu-
ry sakralnej, to istotnie w tamtej 
epoce powstało kilka ciekawych 
obiektów, a paradoksalnie, wła-
śnie po 1990 roku mocna pozy-
cja Kościoła w społecznościach 
lokalnych spowodowała, że już  

w wolnej Polsce zaczęto budować 
świątynie niekiedy wprost kiczo-
wate. 99% inwestycji kościelnych 
było dyktowanych gustem pro-
boszcza, który niestety nie ma wy-
starczającego wykształcenia este-
tycznego i kieruje się sympatiami 
swoimi i swoich parafian. 

 Czyli w architekturze sa-
kralnej wolność nie przynio-
sła postępu, raczej przeciwnie?  
A w dziedzinie architektury 
ogólnej?

– Niewątpliwie, przez te trzy-
dzieści minionych lat powstało 
wiele bardzo dobrych pracow-
ni, mamy wielu bardzo dobrych 
architektów, powstało wiele bu-
dynków, o których mówi się  
i publikuje na świecie. Uzyska-
na swoboda zaowocowała ujaw-
nieniem się możliwości wielu 
architektów, jak śp. prof. Stefa-
na Kuryłowicza, który zrealizo-
wał wiele ciekawych budynków  
w Warszawie, zostawiając na ob-
razie stolicy swój rys. 

 A w Łowiczu?
– W Łowiczu za czasów so-

cjalizmu powstały całkiem nieźle 
urbanistycznie pomyślane osie-
dla, niewielkie w skali, przyja-
zne w mieszkaniu. Oczywiście, 
jakość była słaba. Powstało też 
kilka obiektów, które były cał-
kiem niezłe architektonicznie, jak 

Dom Kultury Kolejarza, okrągły 
hotel, tzw. „szkiełka” nad Bzu-
rą – to były obiekty, które miały 
niezłe proporcje modernistyczne, 
miały nawet swoje detale, choć  
z tym było najtrudniej, bo bra-
kowało materiałów. A tragedia  
w Łowiczu zdarzyła się właśnie  
w latach 90.: budynki, które po-
stawiła „Mazowiecka”, niszczą 
miasto! Niszczą jego potencjał, 
bo Łowicz miał wcześniej cieka-
wą, zrównoważoną architekturę 
tradycyjną i gdyby trzymano się 
tego kursu, z dostawianiem cieka-
wych, modernistycznych budyn-
ków, które nie próbują naśladować 
stylów historycznych, ale wnoszą 
nową jakość, byłoby to dużo lep-
szym rozwiązaniem niż pozwo-
lenie na wybudowanie takich nie 
pasujących skalą i architektonicz-
nie żadnych budynków. 

To jest tragedia, że w Łowiczu 
przez prawie cały ten czas brak 
było woli i mocy tworzenia zasad 
urbanistycznych i ładu przestrzen-
nego. 

 W centrum Łowicza, gdzie 
jest strefa ochrony konserwa-
torskiej, można było wymuszać 
jak dany budynek ma wyglą-
dać.

– W części tak, konserwator ma 
tu trochę władzy…

 Ale poza strefą ochrony 
konserwatorskiej jaki wpływ 
ma władza publiczna w Polsce 
na to, co tam powstaje?

– Ma ogromny wpływ, po-
nieważ może uchwalić miejsco-
wy plan zagospodarowania prze-
strzennego, w którym na przykład 
może nakazać skonsultowanie 
koncepcji planowanego budynku, 
szczególnie od jakiejś jego ska-
li, czyli doprowadzić do krytycz-
nego namysłu nad tymi obiekta-
mi, które tworzą krajobraz miasta. 
Konsultacja powinna mieć miej-
sce z organami miejskimi, czy-
li albo z jakąś komisją, albo oso-
bą o wykształceniu plastycznym, 

konserwatorskim czy architekto-
nicznym, która będzie dbała o ład 
przestrzenny. Bo tu chodzi o pie-
niądze, które albo Łowicz może 
mieć z turystów, jeśli będzie ład-
nym miastem, albo nikt tu nie zaj-
rzy, gdy będzie miastem brzyd-
kim. 

 Samorządy w Polsce z tych 
możliwości nie korzystają, ta-
kich zapisów w planie się nie 
tworzy?

– Tak, projektanci w dużej mie-
rze byli dotąd wyłaniani na zasa-
dzie najniższej ceny oferowanej za 
projekty – czyli to nie mogli być 
najlepsi projektanci. To kryterium 
nie pokazuje jakości, wykształce-
nia, dorobku czy czegokolwiek, 
pokazuje tylko, że zrobimy to naj-
taniej. Jeżeli urząd nie wymusił  
na tak wybranych planistach dzia-
łań poprawiających estetykę, to 
oni tego nie robili, bo to im się 
zwyczajnie nie opłacało. 

Ale są tacy burmistrzowie,  
z takimi w naszej pracowni współ-
pracujemy – którzy twardą ręką,  
w tych realiach zamówień pu-
blicznych, potrafili wymusić to, 
czego chcieli. Są w Polsce gminy, 
miasta, starostwa, rządzone przez 
osoby, którym te problemy są bli-
skie i które potrafią wymusić na 
inwestorach konsultowanie zamie-
rzeń budowlanych. Co ciekawe, 
zwykle ci ludzie bardzo wspierają 
inwestorów. Inwestor jest zadowo-
lony, jeśli dostaje informację: OK, 
to ma być ładne, zgodne z zasada-
mi, które ustaliliśmy, ale my wam 
pomożemy, załatwimy bardzo 
szybko, na przykład w dwa tygo-
dnie to, co w większości urzędów 
jest problemem. 

Taka postawa napędza inwesty-
cje, bo inwestor powie sobie: OK, 
ja dołożę trochę do tej elewacji, ale 
skoro będę miał wsparcie urzędni-
ków – to zrobię to szybko, przewi-
dywalnie. Takie podejście jest za-
wsze zdecydowanie pozytywnie 
odbierane.

 Jak Pan ocenia to, co w tej 
chwili w Polsce powstaje? Myślę 
w tym momencie o obiektach 
dużych, nie o domkach jednoro-
dzinnych.

– Jest coraz lepiej. Wykształ-
cenie architektów, fakt, że jeżdżą 
na Erasmusa, widzą co się buduje 
na świecie, organizowane konkur-
sy, które są najlepszą formą wyła-
niania najlepszych projektantów 
– wszystko to powoduje, że w Pol-

sce powstaje bardzo dużo dobrej 
architektury, a niektóre budynki są 
wybitne. Filharmonia w Szczeci-
nie, muzeum Żydów polskich Po-
lin w Warszawie, dużo realizacji 
na Śląsku…

 Cricoteka w Krakowie po-
doba się Panu?

– Doceniam tworzenie pewnej 
wizji, szukanie form, które nie są 
oczywiste. Dla mnie najgorszą 
zbrodnią jest nieudolne naślado-
wanie form historycznych. Ale co-
raz częściej architektura w Polsce 
jest nowoczesna i ciekawa. To jest 
dobry kierunek, tworzy dyskusję, 
tworzy jakąś wartość, budynki są 
zapamiętywane. Bo to sprawia, że 
czasem ktoś przyjedzie, żeby aku-
rat to nowe dzieło, ten nowy obiekt 
zobaczyć. Czasami to się nie uda-
je, ale najgorszy jest brak podjęcia 
takiej próby, odpuszczenie całej 
warstwy estetycznej, wybudowa-
nie budynku złego, oszpeconego 
jeszcze jakimiś pseudodetalami. 
To jest coś, co jest rujnujące dla 
wielu polskich miast, przedmieść, 
to jest straszne, powinno być kie-
dyś wyburzone, do czego jednak 
pewnie jeszcze długo nie dojdzie, 
bo nie jesteśmy jeszcze bogatym 
społeczeństwem, które dba o este-
tykę swojego otoczenia. 

 A sposób zabudowania cen-
trum Warszawy? Ta linia nieba 
pocięta wieżowcami?

– To jest naturalna kolej rzeczy: 
grunty w Warszawie są drogie, 
Warszawa się rozwija, w związ-
ku z tym idzie do góry. Ale te bu-
dynki na pewno nie są złe. Mamy 
wśród nich budynek wybitnego, 
światowej sławy architekta Da-
niela Libeskinda, jest kilka innych 
udanych realizacji. Nie każda 
musi się wszystkim podobać, ale 
taka jest czasami rola architektury, 
przynajmniej jest to jakiś element 
interesujący.

 Złote Tarasy podobają się 
Panu?

– Ich bąbelkowy dach jest uni-
kalny konstrukcyjnie, ale to nie 
jest ten styl architektury, któ-
ry lubię. Wolę nowoczesne, mo-
dernistyczne obiekty. Na pew-
no podoba mi się muzeum Polin, 
filharmonia w Szczecinie, bar-
dzo doceniam profesora Marka 
Budzyńskiego i jego Bibliotekę 
Uniwersytecką, która też jest nie-
oczywista, ale jest to bardzo in-
teresująca przestrzeń. On dzięki 
temu stworzył tam ruch, potwier-
dzając miastotwórcze działanie ar-
chitektury. Dobrze jest, gdy budy-
nek budzi kontrowersje: jest dzieło 
– dyskutujemy czy mi się podoba, 
czy nie, czy lubię bąbelki, czy nie. 
Gorzej, jeżeli nie ma o czym dys-
kutować, gdy wszyscy widzą, że 
to jest beznadziejne, brzydkie, 
jeszcze utrzymane w agresyw-
nych kolorach typu pistacja – co 
w Łowiczu też, niestety, powstało. 

 Wróćmy do słowa prze-
strzeń. Jej zaczyna brakować: 
przyjeżdżam do znajomych 
mieszkających na zamkniętym 
osiedlu i nie mam gdzie zapar-
kować, bo przed bramą na całej 
ulicy obowiązuje zakaz zatrzy-
mywania się, w środku jest tylko 
kilka miejsc parkingowych wy-
dzielonych dla gości, do których 
zresztą dostać się można tyl-
ko forsując szlaban niechętnie 
otwierany przez portiera. Czy 

1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

Co tyDzień,  
o PoLSCe

Od�listopada�ubiegłego�
roku,�poprzedzając�100.�
rocznicę�odzyskania�
niepodległości�przez�Polskę,�
prowadzimy�na�naszych�
łamach�cykl�cotygodniowych�
rozmów�z�ludźmi�różnych�
zawodów,�zaangażowań,�
odpowiedzialności,�zamiłowań,�

których�pytamy�o�to,�jaka�
jest�nasza�niepodległa�
Polska.�Wyróżnikiem�jest�
to,�że�każda�z�osób,�którą�
prosimy�o�rozmowę,�jest�
albo�mieszkańcem�naszego�
miasta�lub�okolicy,�albo�stąd�
pochodzi,�tu�rozpoczynała�
naukę,�emocjonalnie�bądź�
rodzinnie�czy�towarzysko�jest�
nadal�z�tą�ziemią�związana.�

Nasze�wywiady�–�obecny�
jest�kolejnym�–�mają�na�celu�
pokazać�nam�Polskę�jaką�jest�
obecnie�i�jacy�są�Polacy�–�jak�
wygląda�nasze�życie�a.d.�
2018.�Każdego�z�naszych�
rozmówców�pytamy�o�inny�
wycinek�naszej�rzeczywistości,�
by�całość�stworzyła,�widziany��
z�łowickiej�perspektywy,�obraz�
naszego�kraju.�Redakcja

dr Michał Grzymała-Kazłowski

To�jest�tragedia,��
że�w�łowiczu��
przez�prawie�cały��
ten�czas�brak��
było�woli�i�mocy�
tworzenia�zasad�
urbanistycznych��
i�ładu�przestrzennego.
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Katastrofa 
Dziś 21. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie Niepodległa”, realizowanego 
przy współpracy z niezależnym ośrodkiem dokumentacji i najnowszych 
dziejów Polski „Karta”. Kolejne odcinki dotyczą najtrudniejszych, najbardziej 
tragicznych wydarzeń dla państwa i narodu w XX wieku – dziś o katastrofi e.

 1 i 17 września 1939. Dwa 
państwa totalitarne, w ścisłym 
porozumieniu, rozbijają II RP. 
Jej przywódcy, unieruchomieni 
w Rumunii, ustanawiają sukceso-
rów w Paryżu.

Żądanie Hitlera, by Gdańsk 
wrócił do Rzeszy Niemieckiej, 
a korytarz pomorski przecięła eks-
terytorialna droga – Polska odrzu-
ca. Jednak celem Niemiec nie jest 
już układanie się ze wschodnim 
sąsiadem, lecz jego podbój. Stalin 
uznaje wybuch wojny za korzyst-
ny dla Sowietów, co doprowadza 
do pozornie niemożliwego soju-
szu: pakt o nieagresji podpisują 
najzajadlejsi dotąd wrogowie, wy-
znawcy barbarzyńskich, a zara-
zem sprzecznych z sobą ideologii 
– nazizmu i komunizmu.

Uderzenia 1 września III Rze-
szy i 17 września Związku So-
wieckiego niszczą państwo pol-
skie. Ewakuacja przywódców RP 
zaczyna się po kilku dniach od 
pierwszego ataku, a po miesią-
cu – dzięki zapisom Konstytucji 
kwietniowej – udaje się dotrzy-
mać sukcesji władzy państwowej. 
Prezydent i rząd RP, internowa-
ni w Rumunii, przekazują pełno-
mocnictwa do Paryża. Okupowa-
ny kraj zyskuje reprezentację na 
uchodźstwie.

 23 sierpnia 1939 – Niemcy 
i ZSRR zawierają pakt o nieagre-
sji (pakt Ribbentrop-Mołotow). 
Do układu dołączony zostaje tajny 
protokół, który przewiduje podział 
ziem Polski i kilku innych państw 
między III Rzeszę a ZSRR.

 z tajnego protokołu dodat-
kowego do paktu o nieagre-
sji między Rzeszą Niemiecką 
i zSRR (tzw. pakt Ribbentrop–
Mołotow)

W razie zmian terytorialnych 
i politycznych na obszarach na-
leżących do państwa polskiego, 
strefy interesów Niemiec i ZSRR 
będą rozgraniczone mniej wię-
cej wzdłuż linii rzek Narwi, Wi-
sły i Sanu. Zagadnienie, czy inte-
resy obu stron czynią pożądanym 
utrzymanie odrębnego państwa 
polskiego i jakie mają być granice 
tego państwa, może być ostatecz-
nie rozstrzygnięte dopiero w toku 
wydarzeń politycznych. W każ-
dym razie oba rządy rozważą tę 
sprawę w drodze przyjaznego po-
rozumienia.

 Moskwa, 23 sierpnia 1939

 1 września 1939 – Niemcy 
atakują Polskę. Rozpoczyna się II 
wojna światowa. Za symboliczny 

początek wojny uznaje się ostrzał 
polskiego garnizonu na półwyspie 
Westerplatte przez niemiecki pan-
cernik Schleswig-Holstein.

 András Hory (pełnomoc-
nik ministra spraw zagranicz-
nych Królestwa Węgier w Pol-
sce) 

Niemożliwe, by przy tak silnym 
i szybkim natarciu niemieckich sił 
zbrojnych, niezmobilizowana do 
końca, w stale zakłócanym nalo-
tami przemarszu, cofająca się ar-
mia polska mogła zatrzymać nie-
mieckiego olbrzyma. […] Prawie 
na głos wypowiedziałem smutną 
sentencję: „Finis Poloniae!”.

 Nałęczów, 6 września 1939

 17 września 1939 – na Pol-
skę napada ZSRR: Armia Czer-
wona przekracza wschodnią gra-
nicę Rzeczypospolitej na całej 
długości.

 Léon Noël (amba-
sador Francji w Polsce) 
w depeszy do francu-
skiego MSz

Agresja sowiecka czy-
ni sytuację Polski bezna-
dziejną. [...] Wejście na 
scenę żołnierzy Stalina, którzy 
przynajmniej w rejonie Tarno-
pola posunęli się dosyć szybko, 
stawia niezwłocznie rząd i ar-
mię polską w najgorszym poło-
żeniu. [...] Jest to fakt godny ubo-
lewania, symbolizujący koniec 
Polski Piłsudskiego lub, co naj-
mniej, jego zbyt pewnych siebie 
uczniów. 

 Kuty, 17 września 1939

 17/18 września 1939 
– prezydent Ignacy Mościc-
ki i rząd RP oraz wódz naczelny 
Edward Rydz-Śmigły przekracza-
ją granicę polsko-rumuńską. Wła-
dze rumuńskie żądają zrzeczenia 
się od władz RP ich funkcji pań-
stwowych pod groźbą internowa-
nia. Prezydent RP, premier i na-
czelny wódz odmawiają i zostają 
internowani.

 27 września 1939 – w War-
szawie grupa ofi cerów wojska pol-
skiego zakłada pierwszą w czasie 
II wojny światowej polską kon-
spiracyjną organizację: Służbę 
Zwycięstwu Polski. Tym samym 
powstaje Polskie Państwo Pod-
ziemne – tajne struktury państwa 
podległe rządowi RP na uchodź-
stwie. Na terenie całego kraju po-
wstają organizacje konspiracyjne.

 28 września 1939 – po kil-
ku tygodniach walk podpisana zo-
staje umowa o kapitulacji Warsza-
wy.

 tadeusz Skowroński (am-
basador RP w Brazylii)

Dziś przyszły depesze o kapi-
tulacji Warszawy. […] Wszyscy 
stawiają mi pytania: „Co się sta-
ło, przecież tak krótką obronę i tak 
szybki atak, który w ciągu trzech 
tygodni zlikwidował, bądź co 
bądź, przeszło 30-milionowe pań-
stwo, trudno znaleźć w historii? 
Czy wasza mocarstwowość pole-
gała tylko na blefi e? Czyście nie 
wiedzieli, co się dzieje u wasze-
go sąsiada? Czyście lekkomyślnie, 
w naiwności ducha, liczyli tylko 
na waszych sprzymierzeńców? 
Czy nie lepiej było wtedy przy-
jąć żądania niemieckie i zachować 
przynajmniej prowincje centralne 
– zamiast tego szaleńczego kroku, 
jakim jest wojna?”.

Rio de Janeiro, 28 września 1939

 30 września 1939 – Wła-
dysław Raczkiewicz z ostaje pre-
zydentem RP na uchodźstwie (po-
czątkowo we Francji, następnie 
w Wielkiej Brytanii). Premierem 
RP na uchodźstwie zostaje gene-
rał Władysław Sikorski.

Premier Władysław Sikor-
ski w odezwie do narodu pol-
skiego

Jedynym celem Rządu Jedno-
ści Narodowej będzie odbudowa-
nie Polski wielkiej i rządnej, która 
będzie dla wszystkich swoich oby-
wateli na równi sprawiedliwą. Pra-
gnę, ażeby te słowa zapadły głębo-
ko w serca Polaków, którzy, wraz 
z naszą bohaterską Armią, dowie-
dli czynem swej bezgranicznej 
miłości i ofi arności dla Ojczyzny.

 Paryż, 6 października 1939

Do teJ Pory rozmawiaLiśmy z:

�burmistrzem�Krzysztofem 
Kalińskim,�historykiem,�
o�dorobku�i�klęsce�
międzywojennego�XX-lecia;
�Krzysztofem Górskim,�
byłym�naczelnikiem�miasta,�
o�obchodach�11�listopada�
w�roku�1988�i�o�schyłkowym�
okresie�PRl�w�łowiczu;
�Januszem Kukiełą�
o�dużych�rodzinach�i�o�tym,
co�wnoszą�do�społeczeństwa;
�położną�Małgorzatą 
Grzegorczyk�o�tym,�
co�zmieniło�się�na�oddziałach�
położniczych;
�ginekologiem�Adamem 
Skonecznym�o�tym,�dlaczego�
tyle�kobiet�rodzi�przez�
cesarskie�cięcie;
�biskupem seniorem 
Józefem zawitkowskim�
o�świętach�bożego�Narodzenia�
w�łowiczu;
�Krzysztofem Miklasem 
o�specyfi�ce�polskich�świąt�
bożego�Narodzenia�na�tle�
innych�krajów;
�archiwistą�Markiem 
Wojtylakiem o�tym,�jak�Polacy�
poszukują�swoich�korzeni;
�wolontariuszką�Agnieszką 
Kołaczek�o�tym,�dlaczego�
warto�angażować�się�
w�pomaganie�innym;
�Cezarym Gawrońskim�
o�tym,�jak�Polacy�piją�
i�co�robić,�by�pili�mniej;
�psychologiem,�
terapeutą�Hanną 
Wojciechowską�
o�uzależnieniu�od�narkotyków;
�Wojciechem Czubatką�
–�o�emigracji�z�Polski�i�jak�
można�się�odnaleźć�–�lub�nie�
–�na�obczyźnie;

�Adamem Rogowskim-
tylman,�specjalistą�
onkologiem,�o�tym�rak�
przestaje�być�tabu;
�Jakubem Petelewiczem,�
o�uwikłaniu�Polaków�w�zagładę
polskich�żydów�i�ich�ratowanie;
�podinspektorem�
Grzegorzem Radzikowskim,�
o�kondycji�polskiej�policji;
�Beatą Jeziorowską,�
polonistką�w�Pijarskim�lO�
o�tym,�jakim�językiem�mówią�
licealiści;
�ks. Romanem Batorskim
o�wierze�Polaków;
�Justyną tufalską,�o�tym,�jak�
Polacy�organizują�wesela�i�jak�
się�na�nich�bawią;
�dr Anną Leszczyńską,�
doradcą�podatkowym,�
o�podatniku�w�gąszczu�
przepisów;
�Witoldem Kosińskim,�
właścicielem�dwóch�sklepów�
spożywczych,�o�szansach�
polskiego�drobnego�handlu;
�Alicją Chojecką,�
właścicielką�biura�podróży,�
o�zagranicznych�wyjazdach�
Polaków;
�Arturem Rożniatą,�
animatorem�kółka�
fotografi�cznego�w�SP�1,�o�tym,�
czemu�może�służyć�rodzinna�
fotografi�a;
�Marianną Sierotą,�
właścicielką�domów�weselnych,�
o�tym,�jak�obecnie�świętuje�się�
dzień�i�Komunii�Świętej.
 psychoterapeutą�
Karoliną Margraf-
Obudzińską,�
o�cechach�psychicznych�
współczesnych�Polaków�
i�ich�uwarunkowaniach. Początek września 1939. 

Ewakuacja�Poczty�Polskiej.�

Mysłowice, 3 września 1939.�Wkroczenie�oddziałów�niemieckich.�

Warszawa, wrzesień 1939. Zniszczony�Pałac�lubomirskich�przy�
pl.�żelaznej�bramy.�

24 września 1939.�Niemiecki�ofi�cer�w�rozmowie�z�polskimi�jeńcami.�
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Warszawa, początek 
września 1939. członek�
Straży�Obywatelskiej�przy�
odezwie�komendanta�głównego�
Straży�Obywatelskiej�Janusza�
Regulskiego�do�mieszkańców.�
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takie zamykanie osiedli budo-
wanych przez deweloperów jest 
dobre dla życia miasta?

– Oczywiście to nie jest do-
bre. Ale przyczyn tego jest wiele. 
Po pierwsze w Polsce jest bardzo 
mało działek uzbrojonych, tzn. ta-
kich, które nadają się do zainwe-
stowania, w Warszawie dodatko-
wo one są drogie. Brakuje planów 
miejscowych, no i należy brać tu 
pod uwagę życzenia przyszłych 
mieszkańców, którzy chcą się za-
mykać. To jest oczywiście złe, tak 
nie powinno być, osiedla powinny 
być otwarte, natomiast właściciele 
mieszkań sami się ogradzają. 

Z tym, że ponownie widzimy 
tu słabość czy zaniedbanie władz 
miejskich. Można mówić o pew-
nej słabości państwa polskiego, ale 
słabość samorządu, poza pewnymi 
wyjątkami, jest jeszcze większa. 
Tam gdzie nie ma realnej władzy, 
robi się to, co się chce i co przynosi 
zysk i, jeśli nie ma wymogów ro-
bienia tego w sposób interesujący, 
otwarty, to zrobi się to tanio – i za-
myka dla przechodniów.

 Samorząd ma możliwość 
uchwalenia w planie, że dany 

teren, przeznaczony pod bu-
downictwo, nie może być za-
mknięty? Taki zapis jest do-
puszczalny?

– Oczywiście, to jest bardzo 
proste: umieścić zakaz budowania 
ogrodzeń w planie miejscowym 
i koniec dyskusji. Żaden dewelo-
per nie będzie z tym dyskutował, 
gdyż zmiana planu trwa rok czy 
dwa i jemu się nie opłaci podno-
sić tego problemu. OK, zakazali, 
to robimy bez ogrodzenia. Wszy-
scy inwestorzy realizują to, co jest 
w planie, bo zmiana jest bardzo 
kłopotliwa. Samorządy mają bar-
dzo mocne narzędzie, uchwalony 
plan jest niemal jak konstytucja.

 I słabo z tego narzędzia ko-
rzystają.

– Bardzo słabo. Oddają pole 
projektantom, nie ingerują w to, 
co projektanci robią, zadowala-
ją się tym, że do zrobienia planu 
zgłosił się ktoś, komu można było 
tanio zapłacić. Ale są bardzo faj-
ne wyjątki.

 Inne zagadnienie: w Polsce, 
jak i w innych krajach rozwi-
niętych, handel koncentruje się 
obecnie w marketach i w cen-
trach handlowych, w związku 
z tym tracą rację bytu małe 
lokale handlowe w centrach 
miast, na głównych ulicach. To 
z kolei powoduje, że takie ulice 
jak Zduńska stają się martwe 
nie tylko po zamknięciu sklepów 
– co było widać od lat – ale co-
raz częściej widać to też w dzień. 
Jak rewitalizować centra miast, 
gdy warunki mieszkania w tych 
lokalach są na tyle nieintere-
sujące, że ludzie ich nie chcą, 
a handel już nie pyta o wolne po-
wierzchnie na parterze?

– Całe studia są temu problemo-
wi poświęcone, bo to spotkało całą 
zachodnią część świata. str. 24

Można�mówić�
o�pewnej�słabości�
państwa�polskiego,�
ale�słabość�samorządu,�
poza�pewnymi�
wyjątkami,�jest�jeszcze�
większa.�Tam�gdzie�
nie�ma�realnej�władzy,�
robi�się�to,�co�się�chce�
i�co�przynosi�zysk.
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Aktualności
Ciekawe spotkanie 
o Marii Walewskiej
w Bielawach. str. 25

REKlaMa

REKlaMa

Gmina Domaniewice�|�Sport,�kultura,�rozrywka�

Domaniewicka Majówka w pełnym słońcu 
Moc atrakcji czekała w niedzielę, 27 maja, na 
uczestników Domaniewickiej Majówki. Nie brakowało 
ani słońca, ani emocji sportowych, ani prezentacji 
artystycznych, pod dostatkiem było smacznego jadła  
i dobrej muzyki. Bawiono się więc na całego!

Majówkowe wydarzenia spor-
towe rozpoczęły się od rana – star-
tem IV Wiosennego Crossu Do-
maniewickiego pod patronatem 
Mistrza Olimpijskiego Zbigniewa 
Bródki, który osobiście prowadził 
konkurencje dla dzieci i młodzie-
ży na stadionie. Pisząc „prowa-
dził” mamy na myśli także i to, 

że osobiście biegł przed najmłod-
szymi uczestnikami po trasie po-
szczególnych zawodów, a dzie-
ciarnia goniła za mistrzem. 

Uczestnicy najbardziej wyma-
gającej konkurencji Crossu, czy-
li duathlonu, mieli do pokonania 
7 km biegiem, następne 7 rowe-
rem i jeszcze 3 km biegiem. Żeby 

zmierzyć się z tym wyzwaniem, 
przybyli do Domaniewic z róż-
nych części naszego wojewódz-
twa, a także i dalszych terenów. 
Na przykład zwycięzca duath-
lonu Andrzej Piętka przyjechał  
z Gostynina, a zabrał ze sobą 
żonę Agnieszkę i dzieci. Wszyscy 

startowali w różnych konkuren-
cjach i wszyscy zakończyli udział  
w Crossie z medalami. 

– W tym roku postanowiłem 
przygotować się do triathlonu  
i tak naprawdę zimę przepraco-
wałem z kolegą. Biegamy, jeź-
dzimy na rowerach i pływamy. Po 

wczorajszym treningu na jeziorze 
dowiedzieliśmy się, że jest tutaj 
taka fajna impreza i postanowi-
liśmy w niej wystartować, bo nie 
ma lepszego treningu niż rywali-
zacja. Przyjechałem z rodziną, bo 
dla nas najważniejsze jest, żeby 
wszyscy się dobrze bawili, nie tyl-

ko tata czy mama. Dzieci też mają 
chęć startować, jest sympatycznie, 
rodzinnie. Staramy się być aktyw-
ną rodziną, by jak najmniej czasu 
spędzać przed telewizorem czy 
komputerem – powiedział nam 
Andrzej Piętka kilka minut po do-
tarciu do mety. 

turniej Wsi. drużyny�zmagały�się�w�czterech�konkurencjach�sprawnościowych.�Tutaj�pierwsza�–�wyścig�
w�taśmach.�

Kalino, ty tańczysz latino?!�Porywające�show�w�wykonaniu�tancerzy�przekonało,�że�powrót�zespołu�po�latach�
przerwy�do�tańców�latynoamerykańskich�to�świetny�pomysł.�

Jest zwycięzca!�duathlon�na�Wiosennym�crossie�domaniewickim�wygrał�
andrzej�Piętka�z�Gostynina,�na�zdjęciu�podczas�rozmowy�z�mistrzem�
olimpijskim,�patronem�honorowym�zawodów�Zbigniewem�bródką.

Przysmaki z Krępy. Na�stoisku�Koła�Gospodyń�w�Krępie�można�było�
skosztować�m.in.�pierogów,�kiełbasek�z�grilla,�chleba�z�domowym�
smalczykiem�i�ogórkiem�kiszonym.�
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wkręceni w układanie
W czasie gdy na stadionie  

i w terenie rozgrywały się kon-
kurencje crossowe, w sali gimna-
stycznej pobliskiej szkoły od rana 
odbywały się Ogólnopolskie za-
wody w układaniu kostki Rubika 
organizowane przez Cube Factory 
Leauge z Łodzi, po raz pierwszy 
w Domaniewicach, przy zaanga-
żowaniu nauczycieli i młodzieży 
szkolnej. Jako zawodnik, a tak-
że jako jeden z organizatorów,  
w zawodach uczestniczył zapa-
lony speedcuber Michał Wojcie-
szek, młody głownianin, uczeń 
Pijarskich Szkół Królowej Pokoju 
w Łowiczu, bohater jednego z na-
szych wcześniejszych tekstów. 

W trwających cały dzień zawo-
dach wzięło udział 50 osób z ca-
łej Polski, w tym np. z Zawiercia 
czy Gdańska. Każdy zmagał się 
w siedmiu oficjalnych konkuren-
cjach, układając różne typy kostek 
(piramidkę, 2x2, 3x3) na czas. Ich 
palce śmigały z trudną do uchwy-
cenia prędkością, by po kilku se-
kundach rzucić (bo szkoda czasu 
na odkładanie) na matę kostkę już 
ułożoną. O przewadze często de-
cydowały ułamki sekund. 

Najmłodsza zawodniczka, 8-let-
nia Pola, przyjechała z Warszawy, 
najstarszy zawodnik miał 37 lat, 
wszyscy startowali w tej samej ka-
tegorii – open. Zarówno najmłod-
sza zawodniczka, jak i najstarszy 
zawodnik, otrzymali puchary wój-
ta gminy Domaniewice. 

W innej sali szkoły w południe 
wystartował Turniej Szachowy, 
także o Puchar Wójta Gminy Do-
maniewice. Tu sportowe zmaga-
nia kilku par zawodników toczyły 
się w absolutnej ciszy.

Całe rodziny na festynie
Festyn Rodzinny z liczny-

mi atrakcjami, zlokalizowanymi  
w rejonie plenerowej sceny, rozpo-
czął się o 14. Dla uczestników ma-
jówki tańczyła i śpiewała domanie-
wicka Kalina, prezentująca się w 
nowym repertuarze, obejmującym 
tańce latynoamerykańskie oraz 
tańce górali podhalańskich. Pro-
gram góralski był nowością Kaliny, 
a zaangażował jednocześnie aż 24 
tancerzy. Zapowiadająca zbójnicki 

występ dyrektor GOK Edyta Bale-
ja mówiła, że w nocy przed festy-
nem zszywano góralskie portki. 

Przygotowywany do ostatniej 
chwili występ został nagrodzony 
gromkimi brawami, podobnie jak 
pokaz latino z elementami iście 
akrobatycznymi. Do gorących ryt-
mów południowoamerykańskich 
Kalina powraca po kilkuletniej 
przerwie i – trzeba przyznać – jest 
to comeback bardzo udany. 

Wokalnie na scenie prezen-
towała się obdarzona pięknym 
głosem Patrycja Jakubiak, a tak-
że uczestnicy gminnego Talent 
Show, kabaretowy popis dały pa-
nie z KGW Rogóźno, wspierane 
przez koleżanki z KGW w Krę-
pie, a animatorzy zabawiali dzie-
ci w ramach programu „Rycerze 
i księżniczki”. Na majówce wrę-
czano też nagrody dla zwycięz-
ców licznych konkursów. 

turniej wsi bawił  
jak zawsze
Wielu widzów przyciągnął tra-

dycyjny Turniej Wsi, który składał 
się z czterech konkurencji spraw-
nościowych (wyścigu w taśmach, 
biegu w wielkich pieluchach na 
czas, biegu z gigantycznym „ba-
nanem” czy rzucie beretem) oraz 
trzech rund pytań z wiedzy o gm. 
Domaniewice, Polsce i świecie. 
Zabawę poprowadził przewodni-
czący Rady Gminy Domaniewice 
Ryszard Ogonowski. Zwyciężyła 
drużyna z miejscowości Skaratki 
pod Las, a kolejne miejsca na po-
dium zajęły Reczyce i Stroniewice. 
Podczas imprezy można było po-
silić się potrawami serwowanymi 
przez strażaków, a także panie z kół 
gospodyń w Krępie i Reczycach. 
Nie brakowało stoisk z przekąska-
mi, zabawkami i balonami. Były 
dmuchańce, przejażdżki na kucy-
kach, stoiska instytucji rolniczych i 
sprzedawców maszyn.

Pogodny majówkowy wieczór 
upłynął pod znakiem zabawy przy 
muzyce zespołów: Sounds of Bo-
ney M, Cosmo i Agenci07.

Partnerem organizatorów im-
prezy był Urząd Marszałkowski w 
Łodzi.  ewr

Obszerną galerię zdjęć zamiesz-
czamy na www.lowiczanin.info

Łowicz�|�Karmienie�piersią�to�nie�tylko�mleko

Nie dla butelek ze smoczkiem, tylko pierś
Około 15 pań, które czeka  

w najbliższym czasie poród i kar-
mienie piersią, jak i tych obec-
nie karmiących, wzięło udział 26 
maja w przedszkolu Akuku przy 
ul. Mickiewicza w trzecim spo-
tkaniu w ramach ogólnopolskiej 
akcji Mlekoteka.

– Rok temu uczestniczyłam  
w Mlekotece jako przyszła mama, 
która potrzebowała wielu infor-
macji, dziś mogę powiedzieć, że 
to była dobra decyzja. Gdy jecha-
liśmy do szpitala, byliśmy spokoj-
ni, bo wiedzieliśmy tyle, że czuli-
śmy się przygotowani na kontakt 
z dzieckiem – powiedziała nam 
Anna Kubica, młoda mama, któ-
rą spotkaliśmy w Akuku z mężem 
Hubertem.

Jak nam powiedziała, wszystko 
czego się dowiedziała od Moniki 
Błaszczyk z Łowicza, promotorki 
karmienia piersią i organizatorki 
łowickiej akcji, było dla niej waż-
ne, np. przysługujące jej i dziecku 

prawa w szpitalu, zerwanie z mi-
tami, że np. dziecko należy kar-
mić w różnych odstępach czasu 
co 3 godziny, a na pewno nie na 
żądanie, ale najbardziej dla niej 
użyteczną wiedzą była praktycz-
na nauka przystawiania dziecka 
do piersi, czyli coś, co dla młodej 
mamy w pierwszej chwili po po-
rodzie może wydawać się niewy-
konalne. – Szkoła rodzenia tego 
nie uczy, koncentruje się na poro-
dzie, o karmieniu jest tam niewie-
le informacji – powiedziała nam, 
dodając, że bardzo ważną rzeczą 
takich szkoleń było dla niej to, że 
towarzyszył jej mąż.

– Udział w Mlekotece okazał 
się dla mnie ważny, dzięki temu 
mogłem lepiej zrozumieć żonę 
i jej potrzeby w okresie karmie-
nia, ale też dowiedzieć się wielu 
ciekawych rzeczy – powiedział 
nam pan Hubert, dodając, że jest 
typem ojca zaangażowanego.  
W tym roku Anna i Hubert weszli 

już w rolę prelegentów. Anna jest 
pedagogiem i logopedą, dlatego 
mówiła m.in. o karmieniu pier-
sią w związku z kształtowaniem 
się aparatu mowy dziecka. Jak 
podkreśliła, u dziecka karmione-
go piersią pracuje około 200 mię-
śni, zaś u dziecka przyjmującego 
pokarm z butelki tylko 40, co już 
wiele może powiedzieć. Przeko-
nywała też do korzyści wynika-

jących z nauki picia ze zwykłe-
go kubka, czy za pomocą słomki 
oraz jedzenia z łyżeczki. Prze-
strzegała też przed długotrwałym 
podawaniu mleka czy napojów za 
pomocą butelki oraz kubków nie-
kapków. Hubert poprowadził zaś 
pogadankę na temat „Karmienie 
piersią oczami taty”, dzieląc się 
swoimi spostrzeżeniami na ten 
temat. tb

Łowicz�|�biskup�Osial�wyświęcił�diakona

Sam na roku, ale pełen optymizmu
Tomasz Szczęśniak z Osmo-

lina, alumn piątego roku studiów  
w Wyższym Seminarium Du-
chownym w Łowiczu, otrzymał 
26 maja w katedrze łowickiej z rąk 
biskupa pomocniczego Wojciecha 
Osiala święcenia diakonalne, sta-
jąc się częścią duchowieństwa.

Na chwilę przed rozpoczęciem 
uroczystej mszy świętej udało nam 
się porozmawiać z diakonem. Jak 
przyznał, jest to dla niego bardzo 
ważna chwila w życiu. Święcenia 
diakonatu są święceniami pierw-
szego z trzech stopni święceń ka-
płańskich i są one niejako potwier-
dzeniem przez Kościół tego, że 
swoim życiem i przygotowaniem 
stał się on gotowy, aby stać się czę-
ścią stanu duchownego. Tomasz 
Szczęśniak przyznaje, że samot-
nie przyjmuje święcenia, ponie-
waż jest jedynym studentem piąte-

go roku w Wyższym Seminarium 
Duchownym w Łowiczu. Zazna-
czył przy tym, że jest świadomy 
wyzwań, które na niego czekają  

i z niecierpliwością oczekuje cza-
su, gdy rozpocznie posługę. Jako 
diakon nie może sprawować sa-
modzielnie mszy świętej, ale 

może np. głosić kazania, udzielać 
sakramentu chrztu, prowadzić po-
grzeb, asystować celebrującemu 
kapłanowi. Bardzo podkreślił też, 
że przed nim rok przygotowań do 
święceń kapłańskich, uzyskiwa-
nych po szóstym roku studiów.

Biskup Wojciech Osial słowa 
homilii skierował wprost do dia-
kona, mówiąc mu o jego obowiąz-
kach, że ma swoim życiem naśla-
dować Chrystusa, tak bowiem chcą 
widzieć go wierni, ma mówić i gło-
sić prawdę. Wspomniał też, że pa-
tronem dnia jego święceń jest św. 
Filip Nerii, który urodził się we 
Florencji, ale dorosłe życie spędził 
w Rzymie, swój wolny czas po-
święcając ubogim, sierotom, kale-
kom, odwiedzając chorych w szpi-
talach, często nawet żebrząc na ich 
rzecz. Biskup wskazał diakonowi, 
aby zawsze w pierwszej kolejności 
pamiętał o ubogich potrzebujących 
pomocy. Po mszy św. diakon To-
masz spotkał się z bliskimi w domu 
rodzinnym na obiedzie.  tb

uczestniczki akcji Mlekoteka�w�czasie�spotkania�w�przedszkolu�akuku.

Diakon tomasz Szczęśniak,�przed�święceniami,�w�towarzystwie�
rodziców.
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Przed 100-leciem odzyskania Niepodległości�|�Rozmowy�Nł,�odcinek�30

Zły budynek może niszczyć miasto
dokończenie ze str. 21

Studiowałem human settle-
ments, proces zasiedlania takich 
przestrzeni nazywa się gentrifi-
cation. Poprzez niższe czynsze 
wprowadza się tzw. pionierów 
gentryfikacji – są to często oso-
by młode, rodziny wielodzietne, 
osoby, których nie stać na kupie-
nie czy wynajęcie czegoś w droż-
szych okolicach. I wtedy, gdy ktoś 
już tu mieszka, to gdy ma pójść po 
bułkę, to nie pójdzie do odległego 
marketu, tylko do sklepu na dole. 
Wtedy wraca życie, wracają klien-
ci. Oni pójdą do knajpki, kupią so-
bie jedzenie, naprawią rower, czy-
li wracają też usługi. Oczywiście 
jest to bardzo długi proces i tu nie 
ma złotych reguł jak postępować. 
Ale potrzebna jest refleksja. Może 
czynsze tam były zbyt wysokie, 
bo konkurencja sklepów wielko-
powierzchniowych jest duża? Tyl-
ko że plany miejscowe mogą tę 
ekspansję marketów ograniczać. 
Trzeba to jasno powiedzieć: to jest 
polityka miasta! Można pozwalać 
albo nie pozwalać na budowę ta-
kiej ilości takiego typu sklepów, 
w tym miejscu bądź w innym. To 
wszystko jest do przemyślenia, 

planowania i realizacji tych pla-
nów.

 Większość kamienic w cen-
trum jest w rękach prywatnych, 
ich właściciele musieliby chcieć 
żądać niższych czynszów.

– Miasto może ich w tym 
wspierać. W wielu miastach lo-
kalny handel i lokalne usługi wra-
cają. Trzeba wykształcić modę, 
że w danym mieście wieczorem 
idzie się tu a tu, bo tam jest kilka 
fajnych lokali. W Polsce ludzie za-
czynają już wychodzić do knajp. 

 Rozmawialiśmy o wielu cie-
kawych realizacjach architek-
tonicznych ostatnich lat. Czy 
dostrzega Pan podobny postęp 
w dziedzinie budownictwa jed-
norodzinnego? W latach 80. 
wszystkie budowane domy były 
do siebie podobne, musiały mieć 
wyniesioną piwnicę na kotłow-
nię. Teraz już budujemy z pozio-
mu parteru, ale czy to się prze-
kłada na jakość, na wygląd?

– Mamy w Polsce architek-
ta światowej sławy, Roberta Ko-
niecznego, znanego właśnie  
z domów jednorodzinnych. Zaczy-
na być moda na tworzenie cieka-

wej architektury jednorodzinnej. 
Oczywiście, ona jest zdominowa-
na przez projekty typowe, co jest 
dużym nieszczęściem, ale na po-
ziomie ekonomicznym jest zrozu-
miałe. My w naszej pracowni nie 
realizujemy wielu takich projek-
tów, nie specjalizujemy się w tym.

 Ale jeździ Pan po Polsce  
i widzi. Jak Pan ocenia to, co po-
wstaje?

– Mnie się w większości nie 
podoba, ale ja nie reprezentuję ty-
powego gustu, przy czym nie jest 
to jakieś katastrofalne. Jest dużo 
strasznych projektów, sporo też 
dobrych, a większość jest średnia, 
więc to nie razi. Przy dobrej urba-
nistyce każdy może sobie coś po-
stawić i nie razi to w przestrzeni 
społecznej. Trudno, byśmy mieli 
to tak uregulowane jak w Niem-
czech, gdzie wszystko jest dokład-
nie określone jak ma wyglądać  
i wszystkie domki są niemal iden-
tyczne. U nas jest różnorodność, 
nawet chaos – i to jest męczące, 
mnie się nie podoba, ale trudno  
z tym dyskutować.

 Większy problem widzi 
Pan w tym, że samorządy lokal-

ne nie prowadzą polityki prze-
strzennej takiej, która wymu-
szałaby – także w budownictwie 
jednorodzinnym – rozwiązania 
dobre estetycznie i przyjazne 
dla ludzi?

– Tak, jest wiele zasad, które 
można wpisać do planu, ale one 
nie są wpisywane. Robimy da-
chy zielone, obok pomarańczo-
we, spadziste, a obok płaskie – to 
niestety psuje krajobraz, Polska 
nie jest przez to pięknym krajem. 
Jak się jedzie przez przedmieścia 
miast, to jest okropnie. Ale trze-
ba sprawiedliwie powiedzieć, że 
najgorszym problemem nie są 
domy, lecz banery, reklamy, cały 
ten śmieć estetyczny, który wisi 
wszędzie.

 Z tym problemem jest aku-
rat najłatwiej się uporać. 

– Jakoś nikt się z tym dotąd 
nie uporał. Kraków próbuje, War-
szawa próbuje, ale jak się wjeż-
dża do Warszawy, to jest strasz-
nie. Wjeżdżając do Łowicza też 
mamy śmietnik estetyczny. Gdy-
by Polskę oczyścić z tych nalotów, 
to same budynki, położone w zie-
leni, zaczęłyby lepiej wyglądać. 

Rozmawiał Wojciech Waligórski

REKlaMa

Domaniewice�|�Gminny�Ośrodek�Kultury

Gmina chce powiększyć
ośrodek o nową salę
Nie od dziś wiadomo, że sala widowiskowa Gminnego Ośrodka Kultury  
w Domaniewicach, choć niedawno wyremontowana i bardzo estetyczna, przy dużych 
imprezach lub treningach Zespołu Pieśni i Tańca Kalina robi się nieco ciasna.  
Wójt Paweł Kwiatkowski chce jednak temu zaradzić i powiększyć ośrodek o nową salę.

Na sesji Rady Gminy Doma-
niewice 24 maja przyjęta została 
uchwała, na mocy której gmina 
zamienia jedną z należących do 
siebie nieruchomości na działkę o 
powierzchni ok. 500 mkw., znaj-
dującą się na tyłach Gminnego 
Ośrodka Kultury.

Jak wyjaśnia w rozmowie 
z nami wójt Paweł Kwiatkow-
ski, w planach jest wybudowanie 
obok istniejącej sali drugiej, o po-
wierzchni 180 mkw. Miałaby ona 
odrębną, w pełni profesjonalną 
scenę (z zapleczem, przebieral-
nią, garderobą), toalety. Obie sale 

byłyby rozdzielone roletą, którą,  
w razie potrzeby, można było-
by zwinąć i utworzyć jedną, dużą 
przestrzeń.

Gmina chciałaby na ten cel 
otrzymać dofinansowanie z pro-
gramu Odnowa Wsi na rozbudo-
wę obiektów pełniących funkcje 

kulturalne. Dofinansowanie mo-
głoby pokryć ok. 63% kosztów, 
nie więcej jednak niż 500 tys. zło-
tych, przy maksymalnym kosz-
cie inwestycji w wysokości mi-
liona złotych. Wójt Kwiatkowski  
w kwestii realizacji chciałby pójść 
w kierunku formuły „zaprojektuj 
i wybuduj” (wybrany w przetar-
gu wykonawca zajmuje się zarów-
no przygotowaniem projektu, jak  
i dalej realizacją inwestycji  
– przyp. red.). 

Gmina jest obecnie na etapie 
przygotowania programu funk-
cjonalno-użytkowego z szacunko-
wym kosztorysem, co wystarczy 
do złożenia wniosku o dofinanso-
wanie. Gdyby został on pozytyw-
nie rozpatrzony, to w przyszłym 
roku ogłoszony zostałby przetarg. 
Wójt liczy na to, że druga sala 
mogłaby fizycznie być gotowa  
w 2020 roku.  kl

Bolimów�|�Konkurs�czytelniczy�o�Mikołajku

Najlepsza w gminie,  
druga w powiecie

Monika Jerzak, uczennica 
klasy IV Szkoły Podstawowej  
w Kęszycach, zajęła II miejsce  
w powiatowym konkursie czy-
telniczym „Mikołajek To Ty  
i Ja”, którego finał miał miejsce  
w Gminnej Bibliotece Publicznej 
w Dębowej Górze. Konkurs skie-
rowany był wyłącznie do uczniów 
kl. IV szkół podstawowych z te-
renu powiatu skierniewickiego.  
W eliminacjach gminnych w bi-
bliotece w Bolimowie udział 
wzięło 16 uczniów reprezentują-
cych szkoły podstawowe w Bo-
limowie, Huminie i Kęszycach. 
Uczestnicy odpowiadali pisemnie 
na przygotowany zestaw 72 pytań. 
Za poprawne odpowiedzi moż-
na było zdobyć maksymalnie 113 

punktów. Pytania dotyczyły po-
pularnej wśród dzieci i młodzieży 
serii opowiadań napisanych przez 
René Goscinny’ego i zilustrowa-
nych przez Jean-Jacques’a Sem-
pé opowiadających o przygodach 
Mikołajka i jego przyjaciół.

W eliminacjach najwięcej, 
bo 100 punktów, otrzymała Mo-
nika, II miejsce zajęła Karolina 
Florczak ze szkoły w Bolimowie  
– 82,5 pkt., III miejsce zajął Ga-
briel Adamczyk z SP Kęszyce  
– 74 pkt. Kolejne miejsca zajęli 
zaś Mateusz Kocus i Patrycja Pia-
skowska ze szkoły w Bolimowie 
oraz Maja Chmielecka z SP Kę-
szyce. Gminę w finale reprezento-
wali uczniowie, którzy zajęli trzy 
pierwsze miejsca.  tb

Łowicz�|�Stand-Up�w�HopKulturze

Czesław Mozil gorzko  
o wadach Polaków

„Muzyczny Stand-Up: Spo-
wiedź emigranta” – solowy pro-
gram Czesława Mozila, znanego 
jurora z programu X Factor, mu-
zyka i kompozytora, obejrzało  
w klubokawiarni HopKultura 
przy ŁOK ok. 80 osób, które zde-
cydowały się na zakup biletu (50 
zł od osoby). Publiczność usły-
szała fragmenty charakterystycz-
nych utworów artysty, które były 
tłem dla poruszanych przez niego 

tematów w trwającym przez po-
nad 1,5 godziny monologu. Mo-
zil z sarkazmem mówił o wadach, 
które noszą w sobie Polacy: o za-
wiści, chęci „rolowania” każde-
go, zwłaszcza na emigracji, mó-
wił o niechęci do imigrantów ze 
Wschodu, ale i o patriotyzmie.  
W swoim programie nie oszczę-
dzał także siebie. Wspominał czas, 
gdy zyskał ogromną popularność  
i okres, gdy ta znacznie spadła. tb

Czesław Mozil w�czasie�swego�występu�w�HopKulturze.
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REKlaMa

Łowicz�|�Projekt�„Senior�na�łowickich�ścieżkach”�

Seniorzy i młodzież na rowerowym szlaku
Około 40 uczestników, członków Łowickiego 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku i gimnazjalistów  
ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Łowiczu, wyruszyło 
w czwartek, 24 maja, ok. godz. 10.00, na trasę rajdu 
rowerowego do Walewic.

Rajd wystartował z parkingu 
za ratuszem, a jego komandorem 
została Krystyna Kucharska. Wy-
jazd peletonu poprzedziły szkole-
nia z zakresu udzielania pierwszej 
pomocy oraz zasad bezpieczeń-

stwa w ruchu drogowym, które 
poprowadzili inspektor bhp i ppoż 
Adam Kalinowski oraz przedsta-
wiciel policji. Rowerzyści mogli 
dowiedzieć się m.in. ciekawostek 
o tym, jak w łatwy sposób wycią-

gnąć kleszcza (np. przy użyciu ło-
patki). Rajd „Szlakiem Nepomu-
cenów” przebiegał przez Bocheń, 
Mystkowice, Sobocką Wieś, So-
botę, Walewice i Bielawy, skąd 
rowerzyści wrócili przez Chruślin 
do Łowicza. Uczestniczyli w nim 
m.in. państwo Janina i Ryszard 
Kukieła z Łowicza, którzy poko-
nują rekreacyjne, na rowerach, tra-
sy po 20-25, a zdarza się też 45 
km. Robią to dla zdrowia i kon-
dycji. Przypomnijmy, że ŁUTW 

otrzymał z Zarządu Wojewódz-
twa Łódzkiego grant w wysoko-
ści 6,5 tys. zł na realizację projektu 
„Senior na łowickich ścieżkach”, 
który został napisany z myślą  
o rozwoju turystyki i krajoznaw-
stwa. W ramach projektu zostały 
zakupione m.in. kaski i kamizel-
ki na potrzeby rowerowych wy-
cieczek. 

Rajd do Walewic był pierw-
szym z zaplanowanych, zaś kolej-
ne wycieczki będą organizowane 
do Boczek Chełmońskich oraz do 
Nieborowa i Arkadii. Najbliższe z 
nich odbędą się jeszcze w czerw-
cu.  aa

Walewice |�Spotkanie�integracyjne�KGW

O naszej wspólnej  
Marii Walewskiej
Integracyjne spotkanie pod hasłem „Śladami historii 
Pani Walewskiej – między Kiernozią a Walewicami” 
zorganizowano w miniony czwartek, 17 maja, w Walewicach. 
Pałac odwiedziły przedstawicielki Kół Gospodyń Wiejskich 
działające na terenie gmin Bielawy oraz Kiernozia.

Jak powiedziała na wstępie spo-
tkania Irena Białas, przewodniczą-
ca Gminnej Rady Kół Gospodyń 
Wiejskich w Bielawach, pomysł 
jego zorganizowania dojrzewał 
przez 2 lata. Początkowo miała to 
być impreza z większym rozma-
chem, ale nie doszła do skutku, 
ponieważ projekt pisany wspól-
nie z Gminną Radą Kół Gospo-
dyń Wiejskich w Kiernozi pod ką-
tem uzyskania dofinansowania nie 
przeszedł. Zapał gospodyń, któ-
re połączyła nić przyjaźni, jednak 
nie ostygł. 

Walewice i Kiernozię od wie-
ków łączy wspólna historia tej 
jednej, jedynej. To na Kiernoz-
kiej Ziemi urodziła się Maria Wa-
lewska, a w Walewicach – wiodła 
dorosłe już życie, którego barw-
ność do dziś intryguje. Pretekstem 

do ubiegłotygodniowego spotka-
nia stała się m.in. niedawna rocz-
nica urodzin syna Marii Walew-
skiej i Napoleona – Aleksandra 
Floriana Józefa (4 maja 1810). 
Jednocześnie było ono kontynu-
acją zorganizowanego 2 lata temu  
w Kiernozi Wieczoru Wspo-
mnień o Marii Walewskiej w 200-
ną rocznicę jej śmierci. 

W pałacu oprócz przedstawi-
cielek zaprzyjaźnionych Kół Go-
spodyń Wiejskich, regionalnych 
struktur tej organizacji oraz innych 
organizacji rolniczych, obecni byli 
również m.in. wójt gminy Kier-
nozia Beata Miazek, wójt gminy 
Bielawy Sylwester Kubiński oraz 
wicestarosta powiatu łowickiego 
Andrzej Bogucki.

– To miłe i pokrzepiające, że 
w dzisiejszym, tak zabieganym 

świecie, potrafimy znaleźć czas, 
by na chwilę się zatrzymać, za-
dumać nad tą osobą, tak odległą,  
a jednak tak bardzo bliską. Kier-
nozia jest bardzo wdzięczna za 
możliwość dzielenia tego wyjąt-
kowego dnia właśnie z Walewica-
mi. Cieszę się, że nie tylko współ-
pracują ze sobą samorządy, ale 
również kobiety działające w na-
szych kołach – powiedziała Beta 
Miazek, wójt gminy Kiernozia. 

O tym, jak istotnie dla lokal-
nych społeczności jest szukanie 
wspólnych korzeni, mówiła Ma-
ria Pierzak, przewodnicząca Rejo-
nowej Rady Kół Gospodyń Wiej-
skich w Łowiczu. – Czasami jest 
pomnik, jest jakiś obiekt, a my 
naprawdę nie znamy jego histo-
rii, więc dziś mamy tu wspaniały 
przykład tego, że warto i należy ją 
zgłębiać. Możemy zapoznać się 
z historią, mówiącą o tym, co tak 
bardzo przecież wszyscy lubimy, 
czyli o pięknej, choć dla niektó-
rych również kontrowersyjnej mi-
łości – gratulowała pomysłu Maria 
Pietrzak. 

Ze względu na to, że Walewice 
słyną nie tylko z miłosnej historii 
wszech czasów, ale i tradycji pa-
triotycznych, spotkanie wpisało 
się również w obchody 100-lecia 
odzyskania niepodległości przez 
Polskę, co swym artystycznym 
występem podkreślili uczniowie 
Szkoły Podstawowej im. 17. Pułku 
Ułanów Wielkopolskich w Biela-
wach. 

Wcześniej dzieci wzięły udział 
w konkursach: fotograficznym 
„Walewice w obiektywie” i pla-

stycznym „Walewice oczyma 
dziecka”, których wyniki ogło-
szono właśnie w czwartek. Au-
torom najlepszych prac osobiście 
gratulował m.in. wicestarosta An-
drzej Bogucki. Na pierwsze miej-
sce w konkursie fotograficznym 
zasłużyła Zuzanna Bryk, na dru-
gie miejsce – Wiktoria Trupin-
da, natomiast na trzecie – Natalia 
Budka. W konkursie plastycznym 
pierwsze miejsce zajęła – Wiktoria 
Szcześniak, drugie – Amelia Ru-
bacha, zaś trzecie – Zuzanna Bryk. 

Do rąk zwycięzców powę-
drowały dyplomy i zapowiedzi 
nagród, które wręczone zosta-
ną na koniec roku szkolnego, zaś 
pozostałych uczestników kon-
kursów obdarowano drobnymi 
upominkami. Na miejscu zorgani-
zowano wystawę najlepszych prac.  
W drugiej części spotkania uczest-
nicy zostali zaproszeni do zwie-
dzenia pałacu. Historię pięknej 
Polki i Napoleona opowiedziała 
Joanna Rudak, manager obiektu. 
Całość zakończył poczęstunek.  ljs

Bezpieczeństwo ponad wszystko.�Przed�rozpoczęciem�rajdu�każdy�
uczestnik�dostał�kamizelkę�i�kask,�które�musiał�założyć.�

Wójt gminy Bielawy Sylwester Kubiński wręcza upominki uczestnikom�szkolnych�konkursów.�
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Łowicz�|�Seniorzy�–�dzieciom

7.810 zł na leczenie Kubusia i Frania
W bardzo przyjemnej, pełnej empatii i wzruszeń 
atmosferze przebiegał koncert charytatywny „Radość 
dla dzieci”, który 23 maja zorganizował Klub Seniora 
Radość i jego Przyjaciele w restauracji Polonia
w Zaciszu w Łowiczu. W wyniku przeprowadzonych 
licytacji oraz ze sprzedaży cegiełek udało się zebrać 
7.810 zł na leczenie niepełnosprawnych braci 
– Kubusia i Franka Milczarków z Łowicza.

Bohaterowie koncertu, którzy 
mają po 4 lata, byli na nim obec-
ni pod opieką mamy Aleksandry 
i dziadków – i pomimo ich obaw, 
jak zareagują na hałas i dużą ilość 
osób – byli bardzo dzielni. Rodzi-
na chłopców i jej przyjaciele byli 
bardzo poruszeni, że tak dużo 
osób przyszło na koncert, aby im 
pomóc. Podkreślali, że przyjęli 
inicjatywę z wielką radością. Gdy 
nasz reporter pytał, jak chłopców 
rozróżnić, babcia Joanna Pierzan-
kowska powiedziała nam, że Fra-
nek nie wygląda na dziecko cho-
re, ale choroba Aspergera mocno 
daje się we znaki. Kuba to dziec-
ko, po którym widać niepełno-
sprawność, jego nieodłącznym 
atrybutem jest smoczek. 

Jak się dowiedzieliśmy, mama 
zajmuje się dziećmi i nie jest 
w stanie pracować. Babcia rów-
nież nie ukrywała, że ze wszyst-
kiego musiała zrezygnować, aby 
córce pomóc. Powiedziała też, że 
każdy, kto chciałby zrozumieć, jak 
ich życie wygląda, powinien choć 
przez jeden tydzień zajmować się 
takimi dziećmi. Nie było przy tym 
cienia skargi, a raczej próba wytłu-
maczenia, że nie da się o tym ła-
two opowiedzieć. 

Już na początku imprezy chłop-
cy zostali obdarowani przez orga-
nizatorów wielkimi maskotkami 
– dużymi misiami. Przewodni-

cząca klubu Anna Bieguszewska, 
nie kryjąc wzruszenia, mówiła jak 
dzielna jest rodzina, która wycho-
wuje chłopców, a koncert jest po 
to, aby choć trochę ulżyć w tru-
dach ich leczenia i rehabilitacji.

Na pierwszy „ogień” licytacji 
prowadzonej przez wiceburmi-
strza Bogusława Bończaka po-
szły: kosz słodyczy – sprzedany za 
150 zł, obraz – za 500 zł, obiad dla 
4 osób – za 150 zł, pluszowy miś 
– 250 zł. Bogusław Bończak pod-
grzewał atmosferę, sam z Anną 
Bieguszewską licytując kupon na 
miesięczną opiekę dietetyka, mó-
wiąc, że chciałby nieco się odchu-
dzić...

W przerwach między licyta-
cjami występował chór ze Szko-
ły Podstawowej nr 1 prowadzo-
ny przez Katarzynę Portasz, chór 
z Bednar, który prowadzą Alek-
sandra Kapusta i Szymon Mońka 
oraz chór Klubu Seniora. Ta część 
imprezy wywołała niejedną łzę, 

bo w repertuarze chórów nie bra-
kowało piosenek o miłości mat-
ki i dziecka. Na koniec wiersze 
o mamach przedstawiały Krysty-
na Czerwińska i Krystyna Kuni-
kowska. Koncert prowadzili Ka-
tarzyna Słoma i Krystian Cipiński. 

W dalszej części imprezy licy-
towano m.in. lot samolotem nad 
Łowiczem, wizyty u kosmetyczki, 
fryzjera i okulisty. Pod „młotek” 
ponownie trafi ł kosz ze słodycza-
mi, który zakupił radny Krzysztof 
Olko za 150 zł. Za drugim razem, 

za 180 zł, nabyła go przewodni-
cząca Klubu Seniora Radość. Ca-
łość – koncert i licytacje – trwały 
około 2,5 godziny.

Przewodnicząca 
dziękuje za pomoc
– Jestem bardzo zadowolona, 

że koncert został tak dobrze przy-
jęty i udało się pomóc rodzinie 
– powiedziała nam kilka dni póź-
niej Anna Bieguszewska. – Pod-
jęłam się bardzo odpowiedzialne-
go zadania, dlatego poprosiłam 
o pomoc wiele osób – Przyjaciół 
Klubu, wiceburmistrza Bogusła-
wa Bończaka i Katarzynę Słomę. 
Muszę podkreślić, że na nikim się 
nie zawiodłam. 

Słowa podziękowania pani 
Anna kieruje też do chórów, któ-
re chętnie przystały na propozy-
cję występu, a także solistów. Jest 
wdzięczna osobom licytującym 
i klubowiczom, którzy przyszli 
na koncert i kupili cegiełkę za 20 
zł. Ma świadomość, że nie każdy 
mógł wziąć udział w licytacji, bo 
niektórych na to nie stać, ale z sa-
mych cegiełek uzbierało się 2.800 
zł – i to też nie jest mała kwota.

Na widowni przygotowano 120 
miejsc i one cały czas były zajęte, 
przy czym niektóre osoby wycho-
dziły, inne przychodziły. Dla go-
ści przygotowano poczęstunek, za 
który zapłacił klub ze swoich pie-
niędzy na działalność, które otrzy-
muje z urzędu miasta poprzez 
MOPS.

aleksandra milczarek: 
jestem tak szczęśliwa, 
że brak mi słów
Mama chłopców Aleksan-

dra Milczarek podczas rozmowy 
z nami, kilka dni po imprezie, na-
dal była poruszona tym, co pod-
czas jej trwania przeżyła. Mówi-
ła, że po koncercie jeszcze w nocy 
spać nie mogła. Za swoim bratem, 
Jakubem Pierzankowskim, po-
wtórzyła, że wymiar fi nansowy 
koncertu jest dla niej ważny, ale 
na koncercie otrzymała coś więcej 
– wielki zastrzyk pozytywnej 
energii od osób, które przyszły. 
Wyrażały one zrozumienie, życz-
liwość, chęć wsparcia. W naj-
śmielszych marzeniach nie spo-
dziewała się, że przyjdzie tyle 
osób i tak będzie to wyglądać. 

Pytana przez nas o to, czy zna-
ła te osoby, przyznała, że Łowicz 
nie jest przecież dużym miastem, 
więc wiele osób znała z widzenia. 
Nie mniej jednak niektórzy byli 
zaskoczeni, że to jej dzieci, a wnu-
ki jej mamy. Ich reakcje były bar-
dzo pozytywne. 

– Nie możemy się poddać – po-
wiedziała pani Aleksandra, doda-
jąc, że dla niej i jej najbliższych 
najważniejsza jest teraz intensyw-
na rehabilitacja dzieci, ponieważ 
wszyscy specjaliści, którzy je le-
czą, kładą nacisk na to, że do 7. 
roku życia – okresie, w którym 
mózg dzieci najintensywniej się 
rozwija – można uzyskać najwięk-
sze efekty. – Chcemy „wycisnąć” 
ile się da. Zależy nam, aby rehabi-
litacja była intensywna i na możli-
wie najwyższym poziomie.

Rodzina jeździ na nią do Wro-
cławia i do Warszawy – w więk-
szości podnosząc jej koszty. Wy-
jazdy do Wrocławia związane są 
z tym, że jedynie tam udało im się 
znaleźć specjalistę, który podjął 
się terapii wzroku Kuby (korzysta 
z niej też Franek), który ma zdro-
wy narząd wzorku, ale korowe 
(chodzi o korę mózgową) uszko-
dzenie wzroku, które polega na 
tym, że mózg nie „przetwarza” 
obrazu, który widzi. Jest ona pro-
wadzona metodą biofi tback i daje 
bardzo widoczne efekty. Chło-
piec rejestrował 30% plam w oto-
czeniu, obecnie jest w stanie spo-
strzec ich 70% i zaczyna sięgać po 
przedmioty. Historia jego leczenia 
stała się już tematem publikacji 
o tym, jak dużo można wypraco-
wać u dziecka, u którego na wstę-
pie rokowania nie były najlepsze. 

Na 2-tygodniowe turnusy do 
Wrocławia jeździ z chłopcami kil-
ka razy w roku, ponieważ zaleca-
ne jest, aby odstępy między po-
szczególnymi cyklami nie były 
dłuższe niż 3 miesiące. Żeby do-
brze wykorzystać czas poza do-
mem, chłopcy we Wrocławiu ko-
rzystają też z innych rodzajów 
terapii. 

– Mamy efekty i dlatego tak 
o to walczymy – powiedziała 
nami Aleksandra Milczarek, dzię-
kując wszystkim osobom, które 
otworzyły serca dla jej synów. 

REKlaMa

uśmiech mamy chłopców Aleksandry Milczarek (po lewej, z Frankiem na rękach) mówi wiele.�Obok�niej:�
anna�bieguszewska,�babcie�Marzena�bojanowska�i�Joanna�Pierzankowska�(z�Kubą�na�rękach).�

Licytacje prowadził wiceburmistrz�bogusław�bończak.
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informacje
�� informacja PKP�22-194-36�
�� informacja PKS 46-837-38-13
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VaT)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VaT)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
�� �taxi osobowe:�46-837-34-01;�46-191-91;�

46-830-05-00;� 606-486-555;� 600-508-308;�
dworcowa:�602-774-552

��taxi bagażowe:�46-837-35-28�
��Powiatowy urząd Pracy:�46-837-04-20
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat�46�837-59-02
��urząd Miejski:�sekretariat�46-830-91-51�
��urząd Skarbowy:�centrala�46�837-43-

58,�46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�
��zuS�46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek”�łowicz,�ul.�św.�Floriana�7,�
tel.�46-837-66-92,�pon.-pt.�godz.�16.-20.00.

��Grupa AA „Łowiczanka” spotkania��
przy�Klubie�Pasiaczek�czw.�godz.�19.00.�

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba�Stowarzyszenia�
„Nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a),��
tel.�46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Gminna Grupa Abstynencka��
w Bielawach,�spotkania�w�czwartki�
w�godz.�10-11.�informacji�udziela�UG�biela-
wy�w�czwartki�w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach,�(problem�przemocy)��
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka�
„Nie ma mocnych” w zdunach 
(siedziba�GOK),�czw.�godz.�18.00.

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�Ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia Leczenia uzależnień,��
ul.�Ułańska�28,�tel.46-837-37-07

��Poradnia zdrowia Psychicznego��
ul.�3�Maja,�tel.�46-837-33-07

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Straż pożarna 998�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym,�czynna�od�pon.-pt.�godz.�
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
��Pog. energetyczne�991,�46-830-15-00
��Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu:�881-551-551,�46�830-91-53�
��Warsztat konserwatorski��

łSM�46-837-65-58
��Gaz butlowy:�516-053-554,�697-

649-492,�46-837-84-40,�46-837-16-16,�
46-837-66-08,�46-837-41-02,�46-837-30-30,�
46-837-20-37,�46-838-36-36,�509-887-080;�
46-837-47-77,�46-837-44-44

��zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85,�
46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74,�
46-838-72-62,�602-131-698

��Lecznice dla zwierząt:  
ul.�Starościńska�5,�tel.�46-837-52-48,�
ul.�chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24,�
ul.�Krakowska�28,�tel.�46-830-22-86,��

łyszkowice,�tel.�46-838-87-19�
bielawy,�tel.�46-839-20-95

��Wojewódzkie Centrum zarządzania 
Kryzysowego�w�łodzi�9287;�42�664-14-09,�
42�664-14-10,�26�144-44-05

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.�

��Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.�

��Bazylika Katedralna:�7.00,�9.00,�10.30,�
12.00;�18.00.�

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,�16.00.�

��Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00,�10:00,�12:30,�18:00.
��Kaplica seminaryjna:�10.00.
��Kościół św. Leonarda:�11.30.

basen w Łowiczu 
ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety��
(grafik�orientacyjny,�dokładne�informacje�na�
miejscu);�pon.-pt.�ostatnie�wejście�o�21.00;�
sob.-ndz.�ostatnie�wejście�o�19.00:

��Poniedziałek –�14.00-17.00�(1�tor);�
20.00-21.45�(3�tory);

��Wtorek�–�12.30-13.00�(5�torów);��
15.00-16.00�(3�tory),�16.00-16.45�(1�tor);�
19.30-21.45�(3�tory)

��środa�–�14.00-14.45�(3�tory);�15.45-16.45�
(2�tory);�20.15-21.45�(3�tory);�

��Czwartek –�15.00-16.45�(3�tory);�
19.30-21.45�(3�tory);

��Piątek –�12.00-13.00�(2�tory);��
14.45-15.45�(1�tory);�17.30-18.30�(3�tory);�
19.30-21.45�(3�tory);

��Sobota�–�10.00-11.00�(2�tory);��
11.00-19.45�(3�tory);

��Niedziela�–�10.00-19.45�(4�tory).
Grota solna�–�w�godzinach�wejść�na�
pływalnię�(pon.-pt.�8.00-22.00,�sob.-ndz.��
10.00-20.00).�Sauna –�pon.-pt.�w�godz.�
16.00-22.00,�sob.-niedz.�w�godz.�13.-20.00.

boiska i hale 
sportowe

��Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel.�735-048-951

��Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu�tel.�516-031-268;�czynne:�pon.-
-sob.�12.00-20.00,�ndz.�12.00-18.00;

��Stadion piłkarski w Łowiczu�ul.�Starzyń-
skiego�6/8,�tel.�46-837-62-08

��Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu �
ul.�Jana�Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06

��Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3 
w Łowiczu,�tel.�46-837-51-06,�czynne:�pon.,�
śr.,�czw.,�pt.�7.00-15.00,�wt.�7.00-20.00;

��Hala OSiR nr 2 ul. topolowa 2  
w Łowiczu,�tel.�46-837-09-04;�pon.,�wt.,�śr.,�
pt.�8.00-16.00;�czw.�8.00-20.00;�

��Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu�
tel.�519-130-551,�czynne:�pon.-pt.�12.00-
20.00,�sob.-ndz.�12.00-20.00;

��Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu�–��
tel.�46�837-36-94

��Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu�–�46�837-42-00

��Boisko Orlik w Popowie�tel.�46�895-15-36
��SP Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary –�46�8386576
��SP Kocierzew Płn.�–�46�838-48-26
��SP Stachlew�–�46�838-67-29��

(tylko�dla�mieszkańców�gminy�łyszkowice)
��SP Mysłaków�–�46�838-59-25
��SP Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum Bolimów�–�46�838-03-99
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8.00�do�zmroku
��Gimnazjum Łaguszew�–�46�838-43-93
��zSP Błędów�–�46�838-14-76ś

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu�ul.�Stary�Rynek�5/7�

–�czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��
w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście��
15.30).�Bilety:�normalny�12�zł,�ulgowy�7�zł,��
wystawy�czasowe�3�zł,�rodzinny�30�zł;�
bezpłatny�–�środa.�

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,�mili-
tariów,�portretów�trumiennych,�pamiątek�
powstańczych,�gabinet�kolekcjonera;�
„etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki;�
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XiX – pocz. XX w. z kolekcji Muzeum  
w Łowiczu” –�stała�ekspozycja�etnogra-
ficzna�w�budynku�muzeum,�na�ekspozycji�
plenerowej�w�skansenie�przy�muzeum�
oraz�w�skansenie�w�Maurzycach.
izba Pamięci Łowickich Żydów�–�wy-
stawa�stała,�ukazuje�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XiX�i�XX�w.,�wybuch�ii�wojny�światowej,�
aż�do�ostatecznej�jej�zagłady;
„Wielka Bogini. Malarstwo i grafika 
warsztatowa” –�prace�Natalii�anny�
Kalisz,�Roksany�Kularskiej-Król��
oraz�Karoliny�Matyjaszkowicz,�
�czynna�do�10�czerwca.�
��Skansen przy Muzeum w Łowiczu –��

czynny�codziennie�oprócz�poniedziałków�
w�godz.�10.00-16.00.�bilety:�normalny�6�zł,�
ulgowy�4�zł,�spacerowy�2�zł,�rodzinny�
(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�r.�ż.)�15�zł;��
dzień�bezpłatny�–�piątek.

��Łowicki Park etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach�–�do�września�czynny��
w�godz�10.00-18.00.�bilety:�normalny�10�zł,��
ulgowy�6�zł,�spacerowy�4�zł,�rodzinny�
(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�r.�ż.)�28�zł.

��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary�Rynek�20;�czynne�pon.-czw.��
w�godz.�10-16;�pt.�i�sob.�w�godz.�10-14;��
w�niedz.�i�święta�–�nieczynne.�

��  Galeria Browarna w Łowiczu,�
ul.�Podrzeczna�17�–�w�celu�zwiedzania�nale-
ży�umówić�się�telefonicznie:�691-979-262.�

„Postać milcząca”�–�wystawa�malarstwa�
i�rysunku�Jana�dziędziory�(1926-1987);�
czynna�do�31�maja.
��Foto Art. Galeria „ekspozycja 34” 

–�łowicz, Galeria�łowicka�(wejście�do�
Empiku�od�ul.�Stanisławskiego):

„Madamki” –�wystawa�autorstwa�Pauliny�
cysak,�tworzącej�pod�pseudonimem�
Madame�lusi�Papillon.�
��Muzeum Guzików w Łowiczu –�eks-

pozycja�500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�łowicka,��
i�piętro,�ul.�Stanisławskiego.�

�� izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
Grupę�Historyczną�„Kampinos”�na�i�piętrze�
baszty�im.�gen.�Klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16.00-18.00.�Wstęp�wolny.

��„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” –�wystawa�zdjęć��w�dużym�forma-
cie;�ZSP�nr�1,ul.�Podrzeczna�30.

��Łowicz: 
„Banknoty polskie – kolekcja ze zbio-
rów edwarda Noniewicza”;�czytelnia�
Miejskiej�biblioteki�im.�a.�K.�cebrowskie-
go�w�łowiczu,�os.�bratkowice�3a
��Bocheń:
Galeria przechodnia�–�wystawa�prac��
z�cyklu�TRacES�ma�na�celu�„podróżowa-
nie�do�nowych�przestrzeni�i�przemiesz-
czanie�się...�umożliwia�dialog�pomiędzy�
twórcą�a�nowymi�zdarzeniami...”;��
ogrodzenie�Gminnej�biblioteki�Publicznej�
w�bocheniu;�czynna�do�końca�maja.
��Muzeum Motoryzacji w Nieborowie: 

Nieborów�231a –�czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�
godz.�10.00-18.00�(lub�po�uzgodnieniu�tel.�

46�838-50-68,�501-945-960);��
bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�(dzieci��
i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�renciści)�7�zł,��
dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.

��Nieborów i Arkadia:  
Pałac i Wystawa Majoliki Nieborow-
skiej –�do�30�czerwca�czynne:�poniedzia-
łek�–�niedziela�w�godz.�10.00-18.00.�
Ogrody: do�30�czerwca�czynne:�
wtorek�–�niedziela�w�godz.�10.00-18.00�
(Świątynia�diany�w�arkadii�–�ostatnie�
wejście�17.30).�Poniedziałek�–�wstęp�
wolny�(oprócz�dni�świątecznych�i�długich�
weekendów).�Po�zamknięciu�kas�ogrody�
czynne�do�zmierzchu.
��Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy 

–�czynny�codziennie�w�godz.�8.00-22.00;�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�
8.00-15.30.�Zwiedzanie�pałacu�pod�opieka�
przewodnika:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.30;�
sob.-ndz.�10.00-18.00.�bilety�do�pałacu��
–10�zł�(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�
lat�6�–�gratis.�Na�teren�parku�–�wstęp�wolny.�

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” –�wystawa�stała�
dotycząca�historii�kolejnych�właścicieli�
dóbr�sannickich;
„Strefa wolności” –�wystawa��
malarstwa�Urszuli�Klechty,��
czynna�do�połowy�czerwca�w�Pałacu;
„Wielka wartość wolności”�–�wystawa�
fotografii�Jerzego�Wernika,�
czynna�w�alejach�parkowych.
��Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-pt.�9.-17.00,�
ndz.�i�święta�12.00-17.00.�Sromów�11,�
gmina�Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Walewice: w�kompleksie�można�
zobaczyć�m.in.�apartament�Napoleoński,�
kaplicę�pałacową,�poznać�historię�hodowli�
koni�rasy�półkrwi�angloarabskiej. 

Pałac�–�zwiedzanie�pon.-pt.�w�godz.�
9.00-20.00;�w�weekendy�do�końca�
października�w�godz.�11.00-17.00;���
Stadnina koni�–�zwiedzanie�pon.-pt.��
w�godz.�8.-14.00,�po�rezerwacji;��
bilety:�ulgowy�5�zł,�normalny�8,50�zł.
��złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�Szkoły�Podstawowej�w�Mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�Wszystkich�Świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

��Żelazowa Wola: Dom urodzenia 
Fryderyka Chopina –�do�30�września�
czynny�w�godz.�9.00-19.00�(ostatnie�wejście�
o�18.15).�bilety:�normalny�park�i�muzeum�
23�zł,�park�7�zł.�Wstęp�wolny�środa.

��Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�
archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�Oddziału�w�łowiczu�archiwum�
Państwowego�m.st.�Warszawy;�www.�
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

Kino Fenix 
łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��środa – czwartek, 30-31 maja:
godz.�18.00�–�Rampage: Dzika furia��
–�film�akcji�prod.�USa;�reż.�brad�Peyton;�
czas:�1�godz.�47�min.
godz.�19.00�–�Made in italy�/�sala�ii��
–�dramat,�komedia,�prod.�Włochy;��
reż.�luciano�ligabue
godz.�20.00�–�Prawdziwa historia�–�thril-
ler�psychologiczny,�prod.�belgia,�Francja;
reż.�Roman�Polański;��1�godz.�50�min.
��Piątek – sobota, 1-2 czerwca:
godz.�15.00�–�Bella i Sebastian 3/sala�ii�
–�familijny,�przygodowy,�prod.�Francja;��
reż.�clovis�cornillac;�1�godz.�37�min.�
godz.�17.00�–�Bella i Sebastian 3/sala�ii
godz.�19.00�–�Made in italy /�sala�ii
��Niedziela, 3 czerwca:
godz.�16.30�–�Bella i Sebastian 3
godz.�18.30�–�Bella i Sebastian 3
godz.�19.00�–�Made in italy�/�sala�ii
��Poniedziałek – środa, 4-6 czerwca:
godz.�16.30�–�Bella i Sebastian 3
godz.�18.30�–�Bella i Sebastian 3
godz.�19.00�–�Paryż i dziewczyna/sala�ii��
–�dramat�prod.�belgia,�Francja;�
reż.�léonor�Sérraille;�1�godz.�37�min.

bilety:�filmy�Hd�normalny�16�zł,�ulgowy�14�zł;�
tanie�poniedziałki�12�zł;�filmy�3d�normalny�
18�zł,�ulgowy�15,�tanie�poniedziałki�15�zł

koncerty
��Niedziela, 3 czerwca:
godz.�14.00�–�Koncert chopinowski  
z okazji Dnia Dziecka�–�wystąpi�Maria�
Marquez�Torres�z�Hiszpani�(piano);�Jaro-
sław�boberek�(słowo);�sala�koncertowa��
w�Pałacu�w�Sannikach.�Wstęp�wolny.
godz�18.00�–�Cykl „Chwile ulotne”:�
koncert�specjalny�z�okazji�dnia�dziecka;�
Sala�biała,�Pałac�Radziwiłłów��
w�Nieborowie.
��Sobota, 11 sierpnia:
godz.�18.00�–�4. Ł Festiwal;�dziedziniec�
łowickiego�Ośrodka�Kultury,�łowicz,��
ul.�Podrzeczna�20,�wejście�od�ul.�Staro-
rzecze�(Park�Miejski).�bilety:�20�zł�(i�pula�
dostępna�w�sprzedaży�do�wyczerpania).

inne
��Czwartek, 31 maja:
Boże Ciało w Księstwie Łowickim
godz.�10.30�–�uroczystą�Msza�Święta�
w�bazylice�Katedralnej�i�procesja�do�
czterech�ołtarzy;�godz.�13.30�–�Kolorowy�
Korowód�„Pasiaków”;�początek�Stary��
Rynek/ul.�11�listopada,�przejście��
na�Nowy�Rynek:�występy�zespołów�
ludowych,�prezentacja�muzyki�i�sztuki�
ludowej�–�harmonogram�na�str.�13:
��Piątek, 1 czerwca:
godz.�8.00-15.00�–�„Ratusz dla dzieci – 
odwiedź burmistrza” –�dzień�otwarty��
dla�dzieci�w�Urzędzie�Miejskim�w�łowi-
czu,�Stary�Rynek�1.
godz.�9.00-13.00�–�Dzień Dziecka  
w Gminie Kocierzew Płd.�–�w�pro-
gramie�m.in.�konkurencje�sportowe�w�
różnych�grupach�wiekowych�oraz�zabawy�
z�animatorami�(malowanie�buziek,�bańki�
mydlane�itp.);�plac�przy�Szkole�Podstawo-
wej�w�Kocierzewie.�Wstęp�wolny.�
godz.�11.30-16.00�–�Festyn z okazji 
Dnia Dziecka w gminie Bielawy;�w�pro-
gramie:�konkursy�z�nagrodami,�pokazy�
strażackie,�gry,�zabawy,�animacje;�boisko�
gminne�w�bielawach,�wstąp�wolny.
��Piątek – niedziela, 1-3 czerwca:
godz.�16.00�–�6. Przegląd Podróżników 
Rowerowych „Cały świat w jednej 
sakwie”;�Kino�Fenix�w�łowiczu,��
ul.�Podrzeczna�20.�Wstęp�wolny.
��Sobota, 2 czerwca:
godz.�7.00�–�Spławikowe zawody 
wędkarskie z okazji Dnia Dziecka;�
teren�nad�zalewem�za�lasem�miejskim�
w�łowiczu.
godz.�14.00�–�Dzień Dziecka z Prze-
wodnikiem PttK�–�bezpłatne�spotkanie�
z�lokalną�historią�i�legendami�dotyczący-
mi�łowicza.�Zbiórka�przed�Ratuszem�w�
łowiczu,�Stary�Rynek.
godz.�14.00�–�Dzień Dziecka w gminie 
Łyszkowice –�wesołe�miasteczko,,�
prezentacje�straży�pożarnej�i�policji,�
konkursy�z�nagrodami.�boisko�sportowe�
w�łyszkowicach,�wstęp�wolny.
��Sobota – niedziela, 2-3 czerwca:
godz.�12.00-17.00�–�zrób łowicko 
sam... – warsztaty sztuki i rękodzieła 
ludowego:  Genowefa�Madanowska�
–�haft�koralikowy;�barbara�Frątczak�–�
malarstwo;�leokadia�łacheta�–�haft�ręcz-
no-maszynowy;�Skansen�przy�Muzeum�
w�łowiczu.�Udział�w�warsztatach�jest�
bezpłatny�–�organizatorzy�zapewniają�
materiały,�ale�obowiązuje�bilet�wstępu�do�
skansenu:�normalny�6�zł;�ulgowy�4�zł.�
��Niedziela, 3 czerwca:
godz.�10.00�–�„Dzień Dziecka  
w kajaku” z�łowicką�akademią�Sportu;�
przystań�nad�rzeką�bzurą�(park�błonie�
w�łowiczu)
godz.�11.36�– „idziemy na zamek!”�–�
wycieczka�dla�dzieci�po�ruinach�zamku�
prymasowskiego�w�łowiczu,�oprowadzał�
będzie�właściciel:�Wojciech�Gronecki.�
Wstęp�bezpłatny.�Zgłoszenia:�krystian-
-cipinski@wp.pl
godz.�12.00-16.00�–�Gminny Dzień 
Dziecka w Wygodzie –�zabawy�z�anima-
torem�na�scenie,�konkursy�z�nagrodami,�

telefony
 � informacja: PKS�42-631-97-06
 �Policja 997�alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �taxi w Głownie�42-719-10-14
 �Filia PuP�w Głownie�42-719-20-76
 �Filia Powiatowego urzędu Pracy  

w Strykowie�42-719-84-22
 �urząd Gminy Głowo�42-719-12-91
 �urząd Miejski w Głownie�42-719-11-51
 �urząd Mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �KRuS�42-719-95-15
��Punkt Selektywnej zbiórki Odpadów 

Komunalnych,�teren�ZGKiM�w�Strykowie�
ul.�batorego�25,�czynny:�wt.–pt.�w�godz.�
10.00-18.00�oraz�w�soboty�7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997�alarmowy;�w Głownie�42-719-

20-20;�w Strykowie:�42-719-80-07
 �Straż pożarna:�998�alarmowy,�w Głownie 

42-719-10-08,�w Strykowie 42-719-82-95;
 �Pogotowie ratunkowe��999�alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt  

w Głownie:�42-719-14-40,�887-894-942;��
w Strykowie:�42-719-80-24�

 �zakład pogrzebowy  
w Głownie:�42-710-71-90,�42-719-30-24;��
w Strykowie: 42-719-86-16

��Pogotowie wodociągowe��
w Głownie�42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10;�w zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie:�
środa, 30 maja:  
ul.�Kopernika�29,�tel.�42�239-47-34�
czwartek, 31 maja:
Plac�Wolności�4/5,�tel.�42�710-89-60
piątek, 1 czerwca:��
ul.�Młynarska�1,�tel.�42�716-45-95
sobota, 2 czerwca:
ul.�Sikorskiego�59,�tel.�42�710-12-99�
niedziela, 3 czerwca: 
ul.�Zgierska�27,�tel.�736-697-733
poniedziałek, 4 czerwca:  
ul.�Kopernika�19,�tel.�42�719-20-12
wtorek, 5 czerwca:  
ul.�Swoboda�17,�tel.�607-680-286
środa, 6 czerwca:  
Plac�Wolności�4/5,�tel.�42�710-89-60
Apteki pełnią dyżury:�w�dni�powszednie�
od�zakończenia�zmiany�dziennej�do�godz.�
8.00�dnia�następnego;�w�sob.�w�godz.�20.�
-8.00�dnia�następnego;�w�niedz.�w�godz.�
18.00-8.00�dnia�następnego;�w�święta��
w�godz.�8.00-8.00�dnia�następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 27 maja:�pl.�łukasińskiego�15,�
tel.�42�719-80-85�w�godz.�9.00-14.00

��Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35:  tel.�42�719-57-57,�
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.00.
��Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14,�tel.�42�719-65-25,��
czynny:�pon.,�śr.,�pt.�8-16,�wt.,�czw.�8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,�
ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie:�
ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15;�
ul.�Targowa�16:�tel.�42-719-92-30.
��Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień
i Przemocy w Rodzinie:�ul.�Kilińskiego�2�
pok.�nr�2.�informacje:�42-719-26-46.
��Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul.�Norblina�1:�pon.-pt.�8.-12.00;�
Stryków,�ul.�Kościuszki�29,�pon.-pt.�12-16

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. Maksymiliana  
w Głownie:�8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��

7.00,�9.00,�11.00,�17.00
��Parafia św. Marcina w Strykowie:�

8:00,�9:30,�11:00,�18:00
��Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00

wystawy
��„Nie tylko koty”�–�wystawa�malarstwa�

doroty�Pietrzkowicz;�czynna�do�22�czerwca,�
pon.-pt.�w�godz.�10.00-18.00;�Galeria�MOK�
w�Głownie,�ul.�Kopernika�45.�Wstęp�wolny.�

��„Srebro”�–�grafiki�i�płaskorzeźby�Pawła�
Szadkowskiego.�Wystawa�czynna��
do�27�czerwca,�pon.-pt.�w�godz.�9.00-17.00.�
Galeria�bank&dM,�Głowno,�ul.�Młynarska�
5/13,�budynek�bS,�i�piętro.

koncerty
��Sobota, 9 czerwca: Dni Strykowa
godz.�16.00�–�twix, Samosiejka; 
godz.�17.30�–�Jacek Dewódzki Band;�
godz.�19.00�–�Pudelsi;�
godz.�20.30�–�Grubson;�
godz.�22.00�–�dyskoteka�z�dJ-em;
��Niedziela, 10 czerwca: Dni Strykowa
godz.�15.00�–�animacje�dla�dzieci
godz.�15.30�–�pokazy�taneczne�Agat
godz.�17.00�–�Loka
godz.�18.20�–�After Party
godz.�20.00�–�Papa D

imprezy�towarzyszące:�wesołe�miastecz-
ko,�ogródki�gastronomiczne,�stoiska�z�
rópnościami.�impreza�pod�patronatem�
medialnym:�Wieści�z�Głowna�i�Strykowa.

inne
��Wypożyczalnia sprzętu wodnego�
nad zalewem Mrożyczka�w�Głownie��
czynna�od�31�czerwca,�codziennie��
w�godz.�11.00-19.00.
��Park linowy w Głownie
czynny:�1-22�czerwca�i�1-30�września��
w�sob.�i�niedz.;�23�czerwca�–�2�września:�
w�śr.,�czw.,�pt.,�sob.�i�niedz.�w�godz.�11.-19.
��Sobota, 2 czerwca:
godz.�15.00�–�100-lecie Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Kiełminie;�w�progra-
mie�modlitwa�w�intencji�strażaków,�rys�
historyczny�jednostki;�poświęcenie�sztan-
daru�i�strażnicy;�wręczenie�odznaczeń,�
wystąpienia�okolicznościowe.
��Niedziela, 3 czerwca:
godz.�7.30�– zawody wędkarskie na 
Dzień Dziecka; zbiórka�uczestników�
na�parkingu�przy�Urzędzie�Miejskim,��
ul.�Młynarska�w�Głownie.
godz.�15.30�–�„Rodzina to najcenniej-
szy skarb” – święto Rodziny w Gminie 
Głowno;�w�programie:�rozgrywki�sporto-
we,�dmuchańce,�malowanie�twarzy,��
gry�i�zabawy�z�animatorem,�poczęstunek.�

 iNFORMAtOR�GłOWiEńSKi�i�STRyKOWSKi�

OFeRty PRACy
POWiaTOWy�URZąd�PRacy�W�łOWicZU
(oferty�z�dnia�29.05.2018�r.)

�� Pracownik�biurowy
�� Pomocnik�masarski
�� Kierownik�działu�Technicznego
�� Kasjer-sprzedawca
�� Wykrawacz�mięsa
�� Monter�nawierzchni�kolejowej
�� Sprzataczka
�� Magazynier
�� Wartownik
�� aparatowy�produkcji
�� Młodsza�pielęgniarka/młodszy�pielę-
gniarz�ambulatorium�z�izbą�chorych

�� Handlowiec
�� Robotnik�torowy
�� Mechanik-operator�pojazdów�i�maszyn�
rolniczych

�� Kierownik�produkcji
�� Psycholog
�� Kierownik�sklepu
�� Sprzedawca

dmuchany�zamek,�fotobudka,�pokazy�po-
licyjne�i�strażackie�i�in.�boisko�sportowe�
przy�SP�w�Wygodzie;�wstęp�wolny.
godz.�13.00�–�Bezpłatne spacery  
z przewodnikiem.�Stary�Rynek,�łowicz.
godz.�14.00�–�Festyn z okazji Dnia 
Dziecka w Sannikach: w�programie:�
koncert�chopinowski,�spektakl�dla�dzieci;�
dmuchańce,�wata�cukrowa,�malowanie�
twarzy,�bieg�rodzinny�alejkami�parko-
wymi;�Park�przy�Pałacu�w�Sannikach;�
wstęp�wolny.
��Wtorek, 5 czerwca:
godz.�11.00�–�Kamper Strefy Rozwoyou 
–�spotkanie�dla�mikro-,�małych�i�średnich�
przedsiębiorców�z�konsultantem�łódzkiej�
Specjalnej�Strefy�Ekonomicznej;��
Stary�Rynek�w�łowiczu.
��Sobota, 9 czerwca:
godz.�8.00-14.00�–Wyprzedaż Gara-
żowa na Górkach; okolice�przystanku�
przy�ul.�Sadowej�(obok�biedronki).�Wstęp�
wolny�dla�sprzedających�i�kupujących.
godz.�10.00-13.00–�Mały Piknik Nauko-
wy;�i�liceum�Ogólnokształcące�
im.�J.�chełmońskiego�w�łowiczu,��
ul.�bonifraterska�3.�Wstęp�wolny.

�� izabela Sochala�i Kamil zagawa 
oboje�z�łowicza

KRONiKA WyPADKóW 
MiŁOSNyCH

SKARB ROLNiKA 
NOTOWaNia�Z�TaRGOWiSKa�MiEJSKiEGO�
(ceny�z�dnia�29.05.2018�r.)

� � w�łowiczu� w�Głownie
botwinka� pęczek� -� 2,50
brokuły� szt.� 3,00� -
buraki�czerwone� kg� 2,00� 1,50-2,00
cebula�� kg� 2,50� 1,50
cebula�dymka� pęczek� 2,50� 2,50
czereśnie� kg� 10,00� 10,00
czosnek� szt.� 1,00� 1,00
jabłka� kg� 2-4,00� 2,00-3,50
jaja�fermowe� 15�szt.� 7-10,00� 7,00-9,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� 8-12,00� 12,00
kalafior�� szt.� 3,00� 2,00-3,00
kapusta�biała�� szt.� 2,50-3,50� 2,00-3,00
kapusta�kiszona� kg� 4,00� -
kapusta�pekińska� szt.� 2,50� 2,00
koperek� pęczek� 1,00� 1,00
miód� 0,9�litra� 30,00� 30,00
marchew�� kg� 2,00� 2,00
natka�pietruszki� pęczek� 1,00� 1,00
ogórki�kiszone� kg� 5-6,00� 5,00
ogórek�gruntowy� kg� 6,00� 6,00
ogórek�zielony� kg� 5-6,00� 6,00-7,00
papryka�czerwona� kg� 8,00� 9,50
papryka�zielona� kg� 8,00� -
papryka�żółta� kg� 8,00� -
pieczarki� kg� 5,00� 4,00-5,00
pietruszka� kg� 4,00� 4,50
pomidor�malinowy� kg� 8,00� 8,00
pomidor�polny� kg� 4-6,00� 4,00-7,00
por� szt.� 1,50-2,00� 1,50-2,00
rzodkiewka� pęczek� 1-1,50� 2,00
sałata� szt.� 2-2,50� 1,00-2,00
seler� szt.� 3,50� 3,50
szczypiorek� pęczek� 1,00� 1,00
truskawki� kg� 4-5,00� 5-6,00
włoszczyzna�� pęczek� 3,00� 2,50
ziemniaki�� kg� 0,50-1,00� 1,00
ziemniaki�młode� kg� 4,00� 3,50-4,00

ROLNiK SPRzeDAJe 
(ceny�z�dnia�29.05.2018�r.)

Żywiec wieprzowy:
�� Różyce:�4,30�zł/kg+VaT
�� domaniewice:�4,30�zł/kg+VaT
�� chąśno:�4,20�zł/kg+VaT
�� Kiernozia:�4,30�zł/kg+VaT
�� Skowroda�Płd.:�4,40�zł/kg+VaT
�� Karnków:�4,20�zł/kg+VaT

Żywiec wołowy:
�� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+VaT,��
krowy�6,00�zł/kg+VaT;�byki�8,50�zł/kg+VaT;

�� Różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+VaT;��
krowy�5,00�zł/kg+VaT;�byki�8,00�zł/kg+VaT.

�� domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+VaT;��
krowy�5,00�zł/kg+VaT;�byki�8,00�zł/kg+VaT.
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Ogłoszenia

 PuNKty PRzyJMOWANiA OGŁOSzeń DROBNyCH DO „NŁ”: BiuRO OGŁOSzeń ŁOWiCz,�Ul.�PiJaRSKa�3a; BeDNARy,�SKlEP�P.�PaPiERNiK�24a;�BOBROWNiKi 27,�SKlEP�P.�PaclER;�BOLiMóW,�Ul.�RyNEK�KOŚciUSZKi�17,�SKlEP�„EWa”,�
P.�PaPiERNiK;�DOMANieWiCe,�Ul.�GłóWNa�26,�SKlEP�P.�JaKUbiaK;�GąGOLiN POŁuDNiOWy,�SKlEP�„KOS”;�iŁóW:�Pl.�RyNEK�STaROMiEJSKi�21;�SKlEP�P.�PaPiEROWSKiEGO;�KieRNOziA,�RyNEK�KOPERNiKa,�KiOSK�P.�WESOłOWSKiEJ;��
KOCieRzeW PóŁNOCNy 37A,� SKlEP� P.� KRyGiER; KuRABKA 17A,� SKlEP� P.� TOPOlSKiEJ;� ŁOWiCz,� OS.� bRaTKOWicE,� KiOSK� lOTTO;� ŁySzKOWiCe,� SKlEP� „dUET”,� Ul.� GMiNNa� 6;� NieBORóW,� al.� lEGiONóW� POlSKicH� 18,� SKlEP�
P.� FiGaTa;� NOWA SuCHA 22,� SKlEP� P.� SiEWiERy;� OStRóW 20,� SKlEP� P.� bEJdy;� OSMOLiN:� Ul.� RyNEK� 2,� SKlEP� P.� SERWacH;� Ul.� RyNEK� 19,� SKlEP� SPOżyWcZO-PRZEMySłOWy;� PSzCzONóW 147,� SKlEP� P.� liPińSKiEGO;� �
SANNiKi,�Ul.�WaRSZaWSKa�183,�SKlEP�P.�OlKOWicZ;�SOBOtA,�Pl.�ZaWiSZy�cZaRNEGO�12,�SKlEP�P.�bińcZaK;�SOKOŁóW 19,�SKlEP�P.�GłOWacKiEGO;�StACHLeW 113A,�SKlEP�P.�WiERZbicKiEJ;�StARy DęBSK 6A,�SKlEP�SPOżyWcZO-PRZEMySłOWy,��
śLeSzyN,�Ul.�GóRNa�5,�SKlEP�P.�MącZyńSKiEJ;��zABOStóW DuŻy,�SKlEP�P.�SZalENiEc;�zAWADy 67,�SKlEP�P.�SOKalSKiEJ;�zŁAKóW BOROWy 139A,�SKlEP�P.�PiEcKi.

PuNKty PRzyJMOWANiA OGŁOSzeń DROBNyCH DO „WieśCi”:�BiuRO OGŁOSzeń�GŁOWNO,�Ul.�łOWicKa�40;�DMOSiN 1,�bOżENa�KRZESZEWSKa,�PiEKaRNia:��StRyKóW:�STaRy�RyNEK�1;�Ul.�cMENTaRNa�12.

PuNKty PRzyJMOWANiA OGŁOSzeń DROBNyCH DO „NŁ DLA ŻyCHLiNA i OKOLiC”: BeDLNO 28, SKlEP� MiNi-MaG;� DOBRzeLiN,� Ul.� Wł.� JaGiEłły,� SKlEP� MaGda;� PACyNA,� Ul.� TOWaROWa� 4,� SKlEP� P.� M.� dURKi;� �
PLeCKA DąBROWA,� SKlEP� „MONiKa”;� PODCzACHy 16,� SKlEP� SPOżyWcZO-PRZEMySłOWy;� śLeSzyN,� Ul.� GóRNa� 5,� SKlEP� P.� MącZyńSKiEJ;� ŻyCHLiN,� Ul.� łąKOWa� 9a,� SKlEP� „MaGda”;� Ul.� NaRUTOWicZa� 85F,� �
SKlEP�„MaGda”;�Ul.�29�liSTOPada�28,�SKlEP�SPOżyWcZO-PRZEMySłOWy.

WyDAWCA i ReDAKCJA Nie PONOSzą ODPOWieDziALNOśCi zA tReść OGŁOSzeń i ReKLAM OPuBLiKOWANyCH zGODNie z ARt. 36 uStAWy  z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWe”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��absolutnie�każde�auto,�tel.�kom.�
509-837-633.

 �Auta każde kupię, najlepsze ceny, 
tel. kom. 500-308-011.

��auto�skup,�całe�i�uszkodzone,�
wszystkie�marki,�najlepsze�ceny,�
zadzwoń!,�tel.�kom.�604-191-186.

��Każdego�dostawczego,�tel.�kom.�
725-562-998.

��Każdego�Mercedesa,�Toyotę,�tel.�
kom.�725-361-836.

��Skup�aut�do�4.000�zł,�możliwy�odbiór�
lawetą,�tel.�kom.�733-805-046.

��Skup�aut�rozbitych,�skolizjowanych,�
stan�obojętny,�tel.�kom.�510-100-449.

��Złomowanie�Pojazdów-�
zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�Rząśno�13,�
tel.�kom.�602-123-360.

sprzedaż
��aUdi�a4�sedan,�1.6,�1999�rok,�

159.000�km,�3.900�zł,�tel.�kom.�
602-584-266.

��aUdi�a3,�1.4�TSi�Turbo,�2009�rok,�
granatowy�metalik;�możliwość�zamiany�
(tańszy),�tel.�kom.�513-329-718.

��aUdi�a6,�2.0�Tdi,�2005�rok,�tel.�kom.�
600-822-089.

��cHRySlER�300M,�1999�rok,�tel.�kom.�
607-267-277.

��cinquecento,�700,�1996�rok,�stan�
bdb,�tel.�kom.�664-752-643.

��ciTROËN�Jumper,�2007�rok,�120�
KM,�6-biegowy,�3-osobowy,�tel.�kom.�
502-037-679.

��daEWOO�lanos,�2003�rok,�stan�
dobry,�2.000�zł,�tel.�kom.�609-657-603.

��daEWOO�Tico,�1998�rok,�stan�
idealny,�tel.�kom.�604-555-575.

��FiaT�brava,�1.9�JTd,�1999�rok,�tel.�
kom.�693-511-694.

��FiaT�brava,�tel.�kom.�880-263-930.

��FiaT�brava,�2000�rok,�do�remontu,�tel.�
kom.�690-303-054.

��FiaT�Panda�iii,�1.2,�2012�rok,�i�
właściciel,�salon�Polska,�tel.�kom.�
600-944-728.

��HONda�civic�benzyna+gaz,�2001�
rok,�tel.�kom.�502-712-484.

��HONda�civic,�1.5,�2000�rok,�tel.�kom.�
691-542-860.

��HONda�HRV,�1.6�benzyna,�2002�rok,�
tel.�kom.�509-837-633.

��HyUNdai�Getz,�2004�rok,�4.000�zł,�
tel.�kom.�733-805-046.

��HyUNdai�i20,�1.2,�2015�rok,�
instalacja�gazowa,�33.900�zł,�tel.�kom.�
604-169-278.

��MaZda�2,�1.5�diesel,�2009�rok,�tel.�
kom.�602-713-140.

��MaZda�5,�2.0�diesel,�2006�rok,�van�
7-osobowy,�cena�do�negocjacji,�tel.�
kom.�663-319-165.

��MERcEdES�208d�(kaczka),�1994�
rok,�na�części,�tel.�kom.�697-677-530.

��MERcEdES�a�klasa,�1.4,�2002�rok,�
170.000�km,�bogate�wyposażenie,�tel.�
kom.�513-375-786.

��MERcEdES�c�klasa,�2,2�cdi,�
2007�rok,�bogate�wyposażenie,�
możliwa�zamiana�(tańszy),�tel.�kom.�
604-706-309.

��MERcEdES�Vito,�2001�rok,�tel.�kom.�
606-987-613.

��OPEl�astra,�1.6�benzyna+gaz,�1995�
rok,�tel.�kom.�880-099-197.

��OPEl�astra�i,�1997�rok,�kombi,�tel.�
kom.�669-400-310.

��OPEl�astra�kombi�diesel,�2012�rok,�
tel.�kom.�604-403-654,�507-150-766.

��OPEl�astra�kombi,�1.6�lPG�
sekwencja,�2001�rok,�4.300�zł,�tel.�kom.�
602-584-266.

��OPEl�astra,�1.4�ii,�1999�rok,�2.500�zł,�
tel.�kom.�532-115-111.

��OPEl�astra,�1.2,�2005�rok,�
5-drzwiowa,�tel.�(46)�831-02-44,�tel.�kom.�
513-375-786.

��OPEl�insignia,�2.0�cdTi,�2009�rok,�
tel.�kom.�787-124-899.

��OPEl�Movano,�2004�rok,�tel.�kom.�
605-376-838.

��OPEl�Vectra�c,�diesel,�2005�rok,�tel.�
kom.�604-991-896.

��OPEl�Zafira,�2.0�dTi,�2000�rok,�
7-osobowy,�w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�
mniejszy,�tel.�kom.�513-375-786.

��PEUGEOT�206,�1.4,�2003�rok,�
bordowy�metalik,�tel.�513-375-786,�tel.�
kom.�537-200-181.

��PEUGEOT�207,�1.6�Hdi,�2007�
rok,�121.000�km,�12.200�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

��PEUGEOT�308,�1.6�Hdi,�2007�rok,�
i�właściciel,�serwisowany,�tel.�kom.�
608-501-258.

��PEUGEOT�bokser,�2.5�diesel,�1995�
rok,�3-osobowy,�jeżdżący,�tel.�kom.�
502-037-679.

��POlONEZ�caro,�1.6,�1997�rok,�tel.�
kom.�784-858-324.

��Przyczepka�samochodowa,�nowa,�
zarejestrowana�750�kg,�tel.�kom.�
733-818-460.

��RENaUlT�cio,�1,5�d,�2011�rok,�tel.�
kom.�668-242-011.

��RENaUlT�clio�2,�1.5�dci,�2002�rok,�
po�wymianie�rozrządu�i�sprzęgła,�tel.�
kom.�607-403-265.

��RENaUlT�clio,�1.9�diesel,�2001�rok,�
5-drzwiowy,�tel.�kom.�733-805-046.

��RENaUlT�Kangoo,�Tdi,�2000�rok,�tel.�
kom.�605-698-748.

��RENaUlT�laguna�ii,�Fl�1.9�dci,�2005�
rok,�bogate�wyposażenie,�10.800�zł,�tel.�
kom.�691-730-162.

��RENaUlT�laguna,�1.9�dci,�2003�rok,�
bogate�wyposażenie,�7.000�zł,�tel.�kom.�
791-930-679.

��RENaUlT�Megane�kombi,�1.9�
diesel�130�KM,�2007�rok,�tel.�kom.�
509-837-633.

��RENaUlT�Megane,�1.6,�2001�rok,�
klimatyzacja,�elektryka,�podgrzewane�
siedzenia,�aktualny�przegląd�i�Oc,�
zadbany,�tel.�kom.�503-375-364.

��SEaT�ibiza,�1.4�Tdi,�2008�rok,�tel.�
kom.�509-837-633.

��SEaT�leon,�1.9�Tdi,�2005�rok,�
rzeczywisty�przebieg�152.000�km,�
bogate�wyposażenie,�tel.�kom.�
604-706-309.

��SKOda�Fabia,�1.4,�2006�rok,�tel.�kom.�
604-403-654,�507-150-766.

��SKOda�Fabia,�1.2�kombi,�2009�
rok,�stan�bdb.,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��SKOda�Octavia�ii,�1.9�Tdi,�
2007/2008�rok,�14.200�zł,�w�rozliczeniu�
mogę�przyjąć�tańszy,�tel.�kom.�
604-706-309.

��SKOda�Octawia,�1.4�gaz,�2000�rok,�
4.000�zł,�tel.�kom.�733-805-046.

��SSangyong�Korando,�2.9�120�KM,�
2006�rok,�15.500�zł�do�negocjacji,�tel.�
kom.�501-213-273.

��TOyOTa�corolla�Verso,�2.2�diesel,�
2005�rok,�tel.�kom.�509-837-633.

��TOyOTa�yaris,�1.3�diesel�d4d,�2008�
rok,�tel.�kom.�602-713-140.

��TOyOTa�yaris,�1.0,�2007�rok,�
5-drzwiowy,�12.700�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

��VW�caddy,�1.9�Tdi,�2007�rok,�187.000�
km,�krajowy,�biały,�5-osobowy,�tel.�kom.�
691-955-916.

��VW�Golf�iV,�1999�rok,�tel.�kom.�
500-804-981.

��VW�Golf�Vii�benzyna,�2015�rok,�
niebieski�metalik,�23.000�km,�stan:�jak�
nowy,�tel.�kom.�608-420-169.

��VW�Jetta,�1.9�Tdi,�2006�rok,�212.000�
km,�tel.�kom.�605-634-804.

��VW�Jetta�Tdi,�2007�rok,�tel.�kom.�
787-124-899.

��VW�Passat�kombi,�2006�rok,�tel.�kom.�
665-489-419.

��VW�Passat,�1.8T�+gaz,�2000�rok,�tel.�
kom.�604-811-546.

��VW�Passat,�1.9�Tdi,�2004�rok,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�604-706-309.

��VW�Passat�kombi,�1.8�Turbo�benzyna,�
2004�rok,�tel.�kom.�509-837-633.

��VW�Passat,�1.9�130�KM,�2003�rok,�
kombi,�10.500�zł�do�negocjacji,�tel.�kom.�
501-213-273.

��VW�Passat,�1.9�Tdi�130�KM,�2002�
rok,�skrzynia�„6”,�niebieski�metalik,�tel.�
kom.�513-375-786.

��VW�Polo,�2006�rok,�5-drzwiowy,�
sprowadzony,�opłacony,�gotowy�do�
rejestracji,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��VW�Sharan,�1.9�Tdi,�2002�rok,�115�
KM,�tel.�kom.�785-641-200.

��VW�Sharan,�1.9�Tdi,�2008�rok,�
7-osobowy,�w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�
mniejszy,�tel.�kom.�604-706-309.

��VW�Touran,�1.4�benzyna/gaz,�2007�
rok,�nowy�model,�tel.�kom.�509-837-633.

��VW�Transporter�T5,�1.9�Tdi,�2005�rok,�
blaszak,�tel.�kom.�509-837-633.

inne
��Klucze,�piloty,�immobiliser,�stacyjki,�

kodowanie.�Głowno�Strażacka�2,�tel.�
kom.�606-319-335.

��Michelin�XZa�10R22.5�-�4�sztuki,�tel.�
kom.�502-363-102.

��Przyczepka�N126�nierejestrowana,�tel.�
kom.�506-025-611.

��Przyczepka�Niewiadów,�tel.�kom.�
603-592-345.

��Usługi�auto-lawetą,�najtaniej,�tel.�kom.�
733-805-046.

��Wypożyczę�kemping�na�kołach�4�
spania,�tel.�kom.�509-707-063.

motorowe

kupno
��Kupię�stare�motocykle:�WSK,�MZ,�

SHl,�Junak,�Motorynka,�Komarek�itp.,�
tel.�kom.�609-942-407.

��Kupię�stare�motocykle�oraz�części,�
tel.�kom.�603-444-431.

��Kupię�motorynkę,�tel.�kom.�
603-444-431.

sprzedaż
��Sprzedam�motocykl�Junak�131/125,�

2015�rok.�stan�idealny,�tel.�kom.�
607-302-816.

��Java�50,�tel.�(46)�838-69-18.

��Sprzedam�sporo�części�do�komara,�
tel.�kom.�785-584-900.

��yaMaHa�draxstar�1100,�2004�rok,�
tel.�kom.�602-713-140.

��Quad�EGl�250,�tel.�kom.�
695-975-023.

��Honda�cbF�600,�2005�rok,�srebrna�
z�kuframi,�24.500�km,�stan�bdb�po�
serwisie,�tel.�(46)�811-55-45.

��Skuter,�bardzo�dobry�stan,�tel.�kom.�
660-096-236.

nieruchomości

kupno
��Kupię�ziemię,�gm.�łyszkowice,�

okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��Przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�łąki.�
Świeryż�+15�km,�tel.�kom.�534-936-733.

 �Kupię mieszkanie (może być 
większe) lub dom w Głownie, tel. 
kom. 604-943-696.

sprzedaż
��działki�budowlane,�Nieborów,�tel.�

kom.�607-328-032.

��Sprzedam�1/6�udziału�w�domu,�tel.�
kom.�531-217-794.

��działka�rolno-budowlana�1,01�ha��
w�Mysłakowie,�częściowo�zalesiona,�tel.�
kom.�503-935-863.

 �Atrakcyjne działki budowlane 
1000 m2, centrum Bełchowa, 
blisko stacji, media, tel. kom. 
667-520-080.

��działka�budowlana�3.336�mkw.,�
Strzelcew,�tel.�kom.�721-152-385.

��działka�budowlana,�Kiernozia,�tel.�
kom.�694-165-597.

��dom�160�mkw�przy�ul.�Katarzynów,�
działka�740�mkw,�tel.�kom.�723-798-953.

��dom,�tel.�kom.�881-087-040.

��Mieszkanie�60�mkw,�bratkowice.�
dobra�cena,�tel.�kom.�504-110-469.

��Mieszkanie�48�mkw.,�iV�piętro,�
os.�bratkowice,�łowicz,�tel.�kom.�
691-550-719.

��działka,�2.100�m2�z�możliwością�
powiększenia.�blisko:�3�sklepy,�szkoła,�
cPN,�filia�banku,�przystanek�PKP,�tel.�
kom.�575-648-864,�bednary.

��Ziemię�2,24�lub�4,5�ha,�Psary,�gmina�
bielawy,�tel.�kom.�604-260-576.

��Sprzedam�mieszkanie�59,47�mkw.,�
tel.�kom.�503-067-846.

 �Działka budowlana, Głowno, 
ul. Graniczna 17, tel. kom. 
694-903-240.

��dwie�działki�budowlane�po�1.000�
mkw,�na�granicy�bednary-Sypień�lub�
całość�86�arów,�tel.�kom.�694-804-682.

��działka�budowlano-rolna�1,70�ha,�
media,�bobrowniki�36,�tel.�(46)�811-55-
21,�(18:00-20:00).

��dom�z�oficyną,�Głowno,�tel.�kom.�784-
391-049,�666-865-844.

��budowlano-rolna,�9.400�mkw.,�
Polesie,�rzeka,�możliwość�wykopania�
stawu,�tel.�kom.�603-878-783.

��Sprzedam�ziemię�rolno-budowlaną�
2,86�ha,�lutynek,�gm.�Kocierzew,�tel.�
kom.�693-351-078.

��budowlana�40x80,�50�zł/
mkw,�Zielkowice-czajki,�tel.�kom.�
502-778-128.

��Sprzedam�dom�z�budynkiem�
gospodarczym,�nowopobudowany,�
3.200�mkw,�Zielkowice,�tel.�kom.�
515-115-541.

��budowlane�Otolice,�tel.�kom.�
512-490-910.

��Sprzedam�lub�zamienię�dom�
pod�łowiczem�na�bloki,�tel.�kom.�
606-967-338.
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��budynek�nadający�się�na�magazyn�
lub�halę�produkcyjną�1000�mkw.,�tel.�
kom.�663-881-721.

��Sprzedam�posesję�łowicz,�
Katarzynów�42,�tel.�kom.�603-879-720.

��działkę�zabudowana�sprzedam,�
ogródki�działkowe�Niedźwiada,�tel.�kom.�
609-150-111.

��działka�budowlana�z�3�budynkami�
gospodarczymi,�o�pow.�1.437�mkw,�
139.000�zł,�tel.�kom.�501-280-825,�
796-568-682.

��dom�300�mkw.,�przystosowany�pod�
wynajem;�centrum�łowicza,�tel.�kom.�
604-961-560.

��Komfortowy�dom,�Goleńsko,�tel.�kom.�
667-992-096,�po�19:00.

��dom,�łowicz,�tel.�kom.�880-651-700.

 �Sprzedam działkę budowlaną, ul. 
Grzybowa/Moczydła, 2.460 mkw., 
tel. kom. 604-943-696.

��Pilnie!�dom�w�łowiczu.�Stan�surowy,�
ok.�200�mkw.�na�działce�1.250�mkw.,�
tel.�kom.�661-385-154.

��Sprzedam�działki:�0,30�ha�z�
zabudowaniami,�0,15�ha,�tel.�kom.�
693-172-904.

��Sprzedam�dom�wolno�stojący��
w�łowiczu�oraz�1,23�ha�ziemi�wraz��
z�budynkami�w�Zielkowicach,�tel.�kom.�
784-279-632.

��Sprzedam�działki�budowlane�
uzbrojone,�ogrodzone,�łowicz,�
ul.�Wschodnia�przy�bolimowskiej:�
800�mkw.,�1.600�mkw.,�tel.�kom.�
602-615-399.

��działka�budowlana�3327�mkw.�
z�budynkiem�gospodarczym,�stodoła�
198�m2,�obora�172�m2,�wszystkie�
media,�tel.�kom.�604-497-153,�łagów.

��Sprzedam�lub�wynajmę�sklep�
spożywczy�w�Mastkach,�tel.�kom.�
534-401-040.

��Sprzedam�dom�z�działką��
w�Wyborowie�z�możliwością�
prowadzenia�działalności�gospodarczej,�
tel.�kom.�534-401-040.

��Gospodarstwo�rolne,�5,60�ha,�
Strugienice,�tel.�kom.�784-946-599.

��Sprzedam�bloki�ul.�Sikorskiego,�tel.�
kom.�607-717-204.

��Sprzedam�działkę�3.000�mkw�lub�
zamienię�na�bloki.�działka�jest�na�ul.�
Prymasowskiej�przy�cPN�Orlen,�na�
obwodnicy,�tel.�kom.�691-033-754.

��Sprzedam�działki�budowlane�na�linii�
Helenów�Zgoda,�tel.�kom.�606-432-666.

��Sprzedam�dom�do�remontu,�tel.�kom.�
576-948-177.

��działki�budowlane�(kilometr�od�
granic�łowicza),�jedna:�1.300�mkw.,�trzy�
po�850�mkw.,�możliwość�dowolnego�
scalania,�tel.�kom.�501-213-061,�
501-213-062.

��Głowno�-�działka�budowlana�981�
mkw.,�z�rozpoczętą�budową�(132�mkw.),�
atrakcyjne�położenie,�sprzedam,�tel.�
kom.�510-165-386.

��domek�60�mkw.,�działka�6.000�mkw.,�
budowlano-usługowa,�narożna,�łowicz,�
tel.�kom.�603-878-783.

��Sprzedam�tanio�kamienicę.�łowicz,�
Zduńska,�tel.�kom.�606-108-354;,�
600-205-292.

��Ziemia�rolna�z�możliwością�zabudowy�
2,4�ha,�gmina�domaniewice,�tel.�kom.�
794-944-434.

��Nieźle�prosperujący�sklep�spożywczy�
z�działką,�dobrzelin,�tel.�kom.�
606-818-288.

��Sprzedam�dom�w�łowiczu,�tel.�kom.�
609-180-611.

��Mieszkanie�60�m2,�bratkowice,�i�
piętro,�do�własnej�aranżacji,�tel.�kom.�
600-926-048.

��Wydzierżawię�2,5�ha�łąki,�tel.�kom.�
570-980-770.

 �Sprzedam ziemię w okolicach 
zabostów Duży klasa iiiA, tel. kom. 
526-955-490.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�o�pow.�
2.045�mkw.�wraz�z�budynkami,�miejsce�
Wężyki,�tel.�kom.�797-961-591.

��Sprzedam�działkę�budowlaną,�
okolice�bielaw,�tel.�kom.�784-843-470.

��Tymianka.�Nowy,�wykończony�dom,�
tel.�kom.�578-905-145.

��Ziemia�1,35�ha,�gm.�bolimów,�tel.�
kom.�604-991-896.

��bratkowice�60�mkw.,�blok�34,�tel.�
kom.�691-961-280.

��Os.bratkowice,�parter,�3-pokojowe,�
tel.�kom.�698-581-666.

��Sprzedam�działkę�budowlaną��
w�Pilaszkowie�2.900�mkw,�tel.�kom.�
511-360-920.

wynajem
��lokal�300�mkw.�na�sklep��

gastronomii,�szwalnie,�itp.��
łowicz,�Zduńska,��
tel.�kom.�570-990-363.

��dam�mieszkanie,�tel.�kom.�
663-881-721.

��do�wynajęcia�mieszkanie�w�centrum�
łowicza,�tel.�kom.�602-574-891.

��dam�w�dzierżawę�łąkę�4�ha,�tel.�kom.�
693-172-904.

��lokal�biurowy,�24�m2,�parter:�
dom�ludowy,�Pijarska�1,�tel.�kom.�
604-986-321.

��Mieszkanie�do�wynajęcia�w�łowiczu,�
tel.�kom.�664-873-525.

��Wydzierżawię�2,4�ha�łąki�przy�zamku,�
tel.�kom.�664-909-790.

 �Kwatery Głowno, tel. kom. 
723-449-143.

��Wynajmę�mieszkanie�o�powierzchni�
66�mkw.�w�Głownie,�tel.�kom.�
502-281-503.

��Kwatery�tanio�Głowno�i�okolice,�tel.�
kom.�509-707-063.

��Mieszkanie�w�bloku�67�mkw.�
wynajmę�po�remoncie�bratoszewice,�tel.�
kom.�739-698-175.

��Sprzedam�6�działek�budowlano-
inwestycyjnych,�tel.�kom.�508-953-694,�
Kompina.

��Wynajmę�mieszkanie�
łowicz,�Zduńska,�tel.�kom.�
608-369-852.

zamiana
��Zamienię�47�mkw,�iii�piętro,�os.�

Noakowskiego�na�mniejsze,�parter�lub�
sprzedam,�tel.�kom.�512-076-144.

kupno różne
��Monety,�medale,�zdjęcia,�pocztówki,�

starocie,�tel.�kom.�606-941-752.

��Przyjmę�ziemię,�gruz,�glinę,�korzenie,�
tel.�kom.�508-282-349.

��Kupię�złom,�odbieram�folię,�tworzywa,�
makulaturę,�tel.�kom.�695-416-747.

sprzedaż różne
��drewno�kominkowe,�opałowe�

(workowane).�Skrzynki�uniwersalne.�
Trociny.,�tel.�kom.�501-658-261.

��Palety�1.200x1.000,�tel.�kom.�
502-919-192.

��Zbiorniki�plastikowe,�1.000-litrowe,�tel.�
kom.�502-919-192.

��Wyprzedaż�płytek�chodnikowych.�
Kręgi,�pokrywy,�przepusty,�płytki�
ozdobne�na�ścieżki�ogrodowe,�tel.�kom.�
531-467-981.

��drewno�kominkowe,�opałowe,�tel.�
kom.�504-257-615.

��Tuja�szmaragd�0,60�zł�,�tel.�kom.�
518-518-835.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��budy�ocieplane�dla�psów,�tel.�kom.�
885-459-698.

��Kamień�elewacyjny,�daszki�na�słupki�i�
murki,�tel.�kom.�531-467-981.

��Silnik�7,5�kW,�sprężarka�3JW60,�
łuparka�do�drzewa,�tel.�kom.�
601-297-797.

��Sprzedam�keramzyt,�kruszywo�0-4�
mm,�tel.�kom.�663-452-727.

��blachodachówka�z�dmeontażu,�
czerwona,�falista,�tel.�kom.�608-501-258.

��Ekogroszek:�luz�i�workowany,�tel.�kom.�
721-021-154.

��Kruszywa�betonowe,�tel.�kom.�
695-416-747.

��Felgi�„15”,�koła�„13”,�tel.�kom.�
693-054-784.

��Sprzedam�zamrażalkę,�silnik,�
dwukółkę,�tel.�kom.�736-702-052.

��Kuchnię�kaflową�do�rozbiórki,�tel.�
kom.�604-986-321.

��Zrzyny�z�tartaku�ok.�3,5�m�220�zł,�tel.�
kom.�785-240-260.

��Taśmociąg�z�wagą,�tel.�kom.�
506-903-574.

��betoniarki,�części,�naprawa.�
Rusztowania.�Tokarstwo,�tel.�kom.�
510-124-700.

��beczka�2000�l�na�płozach�(ocynk),�
silnik�5,5�kW�1440�obrotów,�tel.�kom.�
505-406-307.

��Piec�c.O.�na�olej�opałowy,�ze�
zbiornikiem�i�grzejnikami�z�demontażu,�
tel.�kom.�608-501-258.

��Sprzedam�drewno�owocowe�na�opał,�
jabłoń,�śliwa,�grusza�m3�około�120�zł,�
tel.�kom.�691-590-452.

��łubianki�drewniane�nowe,�tel.�kom.�
792-902-783.

��Oddam�ziemię�z�gruzem,�tel.�kom.�
726-531-606.

��Kontownik�metalowy�2,5�i�3�z�
rozbiórki,�tanio,�tel.�kom.�509-707-063.

��Tarcica�sosonowa,�krokwie,�murłata,�
bale,�500�zł/m3,�tel.�kom.�782-596-215.

��betoniarka�250�litrów,�800�zł,�tel.�kom.�
734-156-417.

��Piach,�żwir,�ziemia,�kamień�do�
drenażu,�mały�samochód�5�ton,�tel.�
kom.�605-896-130.

��Wynajmę�łuparkę�hydrauliczną�
do�drewna�kominkowego,�tel.�kom.�
605-896-130.

��drewno�opałowe,�dębowe,�odpady�z�
produkcji,�tel.�kom.�605-896-130.

��Okno�146x146,�tel.�kom.�535-121-164.

��Wysprzedaż�olchy�na�pniu,�sprzedam�
około�pół�tony�koksu�drobnego,�tel.�
kom.�796-280-418,�603-156-770.

��Skrzynki�plastikowe�nowe,�polskie,�15�
kg�i�mniejsze,�tel.�kom.�601-286-499.

��Przyczepa�kempingowa�2.500�zł,�tel.�
kom.�509-707-063.

��Piec�na�ekogroszek,�tel.�kom.�
791-776-110.

��Sprzedam�3�silniki�elektryczne�
Siemens�każdy�o�mocy�15�kW,�tel.�kom.�
606-351-491.

��Spawarka�bester,�piec�Kamino,�oś�
szczęki�Syreny,�tel.�kom.�506-025-611.

��Rowerki�dziecięce,�przyczepka�
do�roweru�dla�dziecka,�tel.�kom.�
697-289-514.

��Sprzedam�stębnówkę�Juki�
ddl5550M�białą.�niedrogo,�tel.�kom.�
692-556-996.

��Toalety�drewniane�120x4,�300�sztuk�
sprzedam�tanio,�tel.�kom.�509-707-063.

��Płot�ogrodzeniowy�15�ramek�z�drutu�
karbowanego,�tel.�kom.�693-478-893.

��Ule�różne�rodzaje,�15�sztuk,�70�zł�
sztuka,�tel.�kom.�605-388-890.

��Rower�z�napędem�elektrycznym,�tel.�
kom.�510-708-303.

 �Sprzedam tanio stół wibracyjny 
i formy na słupki i płyty betonowe, 
drut kolczasty, tel. kom. 
607-364-068.

��Sprzedam�3�silniki�elektryczne�o�
mocy�15�kW�firmy�Siemens,�tel.�kom.�
606-351-491.

��Sprzedam�wypoczynek,�ławostół,�
dywan,�lustro,�szafkę�na�buty,�tel.�kom.�
514-188-038.

praca

dam pracę
��aPT�Randstad�(47)�zatrudni�do�lekkiej�

pracy�na�produkcji,�3�zmiany,�Stryków,�
darmowy�dojazd,�wysoka�stawka,�tel.�
kom.�603-207-005,�665-133-483.

 �Monterzy g/k, szpachlarze, tel. 
kom. 500-027-261.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e  
w ruchu międzynarodowym, tel. 
kom. 601-720-805.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�na�stałe�
oraz�pomoc�kuchenną�-weekendowo,�
tel.�kom.�504-859-387,�885-353-500.

 �Hurtownia budowlana w Strykowie 
zatrudni kierowców B lub C. 
Dobre wynagrodzenie, tel. kom. 
601-153-348.

 �zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanych, Stryków, dobre 
wynagrodzenie., tel. kom. 
605-086-824.

��Zatrudnię�cieśli,�pracowników�
budowlanych,�pomocników,�tel.�kom.�
608-431-759.

��Zatrudnię�pomoc�hydraulika,�
hydraulika,�tel.�kom.�691-991-000.

��Praca�przy�warzywach,��
tel.�kom.�696-441-178,�Sierżniki.

��Kierowca�c+E�(codziennie�w�domu),�
tel.�kom.�693-618-750.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�tel.�kom.�
601-297-797.

��Szwalnia�w�Głownie�zatrudni�pomoc�
na�szwalnię�i�krojownię�(dzianina),�tel.�
kom.�608-182-860.

��Szwalnia�w�Głownie�zatrudni�
chałupników�(dzianina),�tel.�kom.�
608-182-860.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e, 
w ruchu międzynarodowym, 
naczepa firanka, stałe trasy, tel. 
kom. 501-250-633.

��Zatrudnię�traktorzystę�do�pomocy��
w�gospodarstwie,��
tel.�kom.�792-387-788,�gmina�
łyszkowice.

��Zatrudnię�do�układania�kostki�
brukowej,�tel.�kom.�663-690-050.

REKlaMa

REKlaMa

DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347
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REKlaMa

 �Pracowników do maszynowego 
układania kostki brukowej z Łowicza 
i okolic, siedziba Gągolin, tel. kom. 
695-384-425.

 �zatrudnię mechanika 
samochodowego, Łowicz, tel. kom. 
509-020-870.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+E��
z�doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�pojedyncze-
podwójne�obsady.�bardzo�dobre�
zarobki,�tel.�kom.�604-237-423,�
782-223-211.

 �tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C i 
ładowacz (bez kwalifikacji), praca na 
terenie Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

��Zatrudnię�pilarzy�z�własnym�sprzętem�
do�pracy�w�Niemczech,�tel.�kom.�
608-468-278.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+E�
(chłodnia)�w�transporcie�krajowym�
oraz�dyspozycyjnego�kierowcę�do�
załadunków/rozładunków�,�tel.�kom.�
669-366-368.

 �zatrudnimy kierowcę na 
autocysternę (dystrybucja paliw), 
również bez ADR. DAMO, 99-400 
Łowicz, ul. Małszyce 2d/2e. Prosimy 
o kontakt na: sekretariat@damo.
com.pl.

��Zatrudnię�do�zbioru�truskawek,�tel.�
kom.�509-853-384.

��Poszukuje�nauczyciela�do�
przygotowania�się�do�egzaminu�z�
j.�polskiego�dla�obcokrajowców�na�
poziomie�b2.�Kontakt�mapist@o2.pl.

 �zatrudnię do zbioru bobu 
(możliwość ubezpieczenia, 
zakwaterowania), tel. kom. 
605-591-610.

��Przyjmę�pracowników�na�produkcję:�
operator�maszyn�i�urządzeń�w�
przemyśle�spożywczym�(z�możliwością�
przyuczenia),�zatrudnienie�stałe,�
dogodne�warunki�pracy,�bratoszewice,�
tel.�(42)�719-89-76,�tel.�kom.�512-095-
884,�dzwonić�12.00-16.00.

��Zatrudnię�do�zbioru�truskawek,�
dowóz�z�łowicza,�tel.�kom.�607-271-719.

��Przyjmę�pracownika�na�stanowisko�
traktorzysta�z�doświadczeniem�-�
zatrudnienie�stałe,�bratoszewice,�
tel.�(42)�719-89-76,�tel.�kom.�512-095-
884,�dzwonić�14.00-16.00.

��Kierowca�kat.�c+E,�transport�
międzynarodowy�lub�krajowy,�mile�
widziane�doświadczenie,�tel.�kom.�
691-200-608.

��Zatrudnię�pizzermana�z�możliwością�
przyuczenia:�praca�na�stałe�oraz�
kierowcę�weekendowo,�tel.�kom.�504-
859-387,�lub�885-353-500.

 �Księgowych oraz osoby do 
przyuczenia do prowadzenia ksiąg 
handlowych i PKPiR zatrudni biuro 
rachunkowe, CV: sekretariat18@
onet.pl, tel. kom. 604-988-647, w 
godz. 17.00-18.00.

��Przyjmę�do�zbioru�truskawek.�
Możliwość�transportu,�Kocierzew,�tel.�
kom.�721-136-035.

��Zatrudnię�kierowcę�w�ruchu�
krajowym,�izoterma,�tel.�kom.�
606-289-088.

 �Firma zatrudni brukarzy oraz 
pomocników, tel. kom. 789-116-316.

��Przyjmę�tynkarza,�tel.�kom.�
575-661-940.

��Zatrudnię�do�układania�kostki;�
prac�ogólnobudowlanych,�tel.�kom.�
692-789-266.

 �zatrudnię do małej gastronomii, 
tel. kom. 509-854-421, 501-
788-231, Łowicz.

��Firma�produkcyjna�zatrudni�
malarza�proszkowego.�Praca�w�hali�
produkcyjnej�w�łowiczu,�tel.�kom.�
793-331-201.

��Firma�produkcyjna�zajmująca�się�
produkcją�lekkich�konstrukcji�stalowych�
poszukuje�pracowników�na�stanowisko�
Spawacza�w�technologii�MaG�lub�TiG,�
tel.�kom.�795-760-605.

��Zatrudnię�do�zbioru�truskawek,�
Kiernozia,�tel.�kom.�509-065-711.

��Zlecę�przeszycia�chałupniczkom,�tel.�
kom.�606-155-292.

��Zatrudnię�dekarzy,�pomocników�
budowlanych,�tel.�kom.�697-681-816.

 �zatrudnię ekspedientkę na 
pełen etat do sklepu spożywczego 
w Nowej Suchej, tel. kom. 
602-585-750.

��Przyjmę�do�zbioru�truskawek�od�
zaraz,�tel.�kom.�505-356-014.

��Poszukujemy�ślusarzy�oraz�spawaczy.�
Oferujemy�atrakcyjne�wynagrodzenie,�
ZUS�od�całości�oraz�stabilne�
zatrudnienie,�cV�na�adres�e-mail:�
biuro@pro-vega.pl,�tel.�(46)�811-55-22.

��Zatrudnię�murarzy�i�pomocników��
z�okolic�Głowna,�tel.�kom.�515-697-643.

��Szukam�ekspedientki�do�sklepu�
spożywczego,�tel.�kom.�604-169-975.

��Zatrudnię�kombajnistę,�tel.�kom.�
607-275-723.

��Zatrudnię�do�zbioru�truskawek�
(Skaratki),�tel.�kom.�505-904-027.

��do�zbioru�truskawek,�Ostrołęka,�tel.�
kom.�508-985-880.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+E,�kraj,�tel.�
kom.�534-401-040.

 �zatrudnię od zaraz murarzy, 
pomocników, cieśli do dociepleń 
budynków, tel. kom. 604-505-441.

��Zatrudnię�do�zbioru�truskawek�4�
osoby,�tel.�kom.�784-720-912.

��Zatrudnię�kierowcę�c+E,�kraj.�Stała�
praca,�tel.�kom.�690-321-370.

��Zatrudnię�kierowcę�c+E,�adR,�
cysterny.�Kraj.�Stała�praca,�tel.�kom.�
690-321-370.

��Zatrudnię�sprzedawcę�do�salonu�
drzwi�i�łazienek,�tel.�kom.�602-587-341.

 �Firma Budmax zatrudni  
do prac przy robotach drogowych. 
Atrakcyjne wynagrodzenie. Praca  
w Łowiczu, tel. kom. 601-593-011.

��Zatrudnię�do�zbioru�truskawek,�tel.�
kom.�543-331-065.

��Zatrudnię�do�zbioru�truskawek,�tel.�
kom.�607-034-098.

��Zatrudnię�kierowcę�na�1/2�etatu�z�
kat.�b�w�Głownie,�tel.�kom.�603-610-512.

��Zatrudnię�do�zbioru�truskawek,�tel.�
kom.�661-852-737,�Płaskocin.

��Zatrudnię�piekarza�piecowego�
i�stołowego�w�Głownie,�zmiana�
popołudniowa,�tel.�kom.�603-610-512.

��Przyjmę�szwaczki�Głowno,�
stębnówka,�overlock,�szycie�dzianiny,�
tel.�kom.�510-742-883.

��Potrzebna�pomoc�seniorce�z�os.�
Sikorskiego�w�Głownie,�tel.�kom.�
731-765-140.

��Przyjmę�do�pracy�pracownik�
utrzymania�terenów�zielonych,�tel.�kom.�
661-966-715.

��Poszukuję�kucharek�na�
osiemnastego�sierpnia�tego�roku,�tel.�
kom.�517-271-274.

��Zatrudnię�murarza�i�na�wykończenia,�
Stryków,�tel.�kom.�603-872-901.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.c+E��
w�transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�dobre�zarobki,�tel.�kom.�
608-067-847.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+E�
(chłodnia);�wyjazdy�z�Tesco�Teresin,�tel.�
kom.�608-067-847.

 �Przyjmę do zbioru truskawek, 
Kocierzew, możliwość dowozu, tel. 
kom. 607-083-813.

 �zatrudnię do zbioru truskawek, 
Karsznice Duże, tel. kom. 
506-758-461.

��Firma�produkcyjna�zatrudni�
pracownika�magazynowego�do�
kompletacji�produkowanych�urządzeń�
zabawowych.�Praca�jednozmianowa,��
w�hali�produkcyjnej�w�łowiczu,�tel.�kom.�
793-331-201.

��Firma�produkcyjna�zatrudni�do�
pracy�na�stolarnię�przy�podstawowych�
czynnościach�związanych�z�obróbką�
drewna.�Praca�jednozmianowa,�w�
hali�produkcyjnej�w�łowiczu,�tel.�kom.�
793-331-201.

��Firma�produkcyjna�działająca�
w�branży�placów�zabaw�zatrudni�
handlowca�z�doświadczeniem�i�
znajomością�branży.�Obszar�działania:�
woj.�łódzkie�oraz�woj.�mazowieckie.�cV�
na�adres:�iza@babycam.pl,�tel.�kom.�
793-331-201.

 �zatrudnię do zbioru bobu, tel. 
kom. 507-325-984.

��Firma�ogólnobudowlana�zatrudni�
pracownika,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��Zatrudnię�do�zbioru�bobu,�tel.�kom.�
697-693-641,�511-144-345.

 �zatrudnię osobę do rozwożenia 
pizzy, Głowno, tel. kom. 
501-762-922.

��Zatrudnię�chałupniczkę�do�szycia�
szlafroków,�stała�praca,�tel.�kom.�
601-306-165.

��do�zbioru�truskawek�z�dowozem�z�
łowicza,�tel.�kom.�787-982-333.

��Pilnie�zatrudnię�do�zbioru�truskawek,�
tel.�kom.�514-939-949.

��Zatrudnię�na�overlock�i�dwuigłówkę�
(dzianina),�proste�szycie,�tel.�kom.�
603-426-101.

��Zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,�tel.�kom.�
607-343-338.

 �Przyjmę brukarzy, pomocników. 
Mile widziane prawo jazdy kat. B, tel. 
kom. 508-286-519.

��Nowo�otwarta�szwalnia�w�centrum�
łowicza�zatrudni�szwaczki-�konfekcja�
damska,�tel.�kom.�600-046-173.

��Zatrudnię�do�pracy�przy�bobie�w�
łowiczu,�tel.�kom.�510-148-311.

��Zatrudnię�do�zbioru�truskawek,�tel.�
kom.�607-109-684.

��Praca�przy�zbiorach�bobu,�okolice�
Głowna�12�zł,�tel.�kom.�507-512-758.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�wyjazd�
Stryków,�łódź,�tel.�kom.�516-489-137,�
511-723-229.

��Zatrudnię�kierowcę�c+E�w�
ruch�międzynarodowym,�tel.�kom.�
501-038-542.

��Zatrudnię�kombajnistę�z�praktyką,�
od�zaraz,�najchętniej�emeryt,�tel.�kom.�
502-037-679.

 �Hotel Dobieszków zatrudni 
kucharza, pomoc kuchni, 
tel. (42) 710-90-90, tel. kom. 
519-186-062.

��Przyjmę�do�truskawek�w�bednarach,�
tel.�kom.�668-187-844.

��Zatrudnię�brukarzy�i�pomocników,�tel.�
kom.�530-433-350.

��Zatrudnię�przy�bobie,�tel.�kom.�
533-685-667.

��Zatrudnię�do�zbioru�truskawek,�tel.�
kom.�515-592-892.

��Przyjmę�do�zbioru�bobu,�tel.�kom.�
693-370-407.

��Zatrudnię�do�zbioru�bobu,�tel.�kom.�
693-370-407.

��Zatrudnię�pracownika�na�ślusarnię,�
Stryków,�tel.�kom.�606-439-498.

��Zatrudnię�mechanika�do�obsługi�
własnej�floty�transportowej,�tel.�kom.�
602-354-612.

��Zatrudnię�kierowcę�c+E�z�okolic�
łowicza.�Kraj,�wywrotka,�tel.�kom.�
602-354-612.

��Zatrudnię�kierowcę�c+E�na�chłodnię.�
Kraj,�tel.�kom.�602-354-612.

��Zatrudnię�kierowcę�c+E�
w�transporcie�krajowym�i�
międzynarodowym�(kontenery-stałe�
trasy),�tel.�kom.�693-441-700.

��Zatrudnię�kolorystę�lub�osobę�
do�przyuczenia�do�sklepu�z�
mieszalnią�lakierów�samochodowych�
przemysłowych,�tel.�kom.�604-988-718.

��Zatrudnię�do�zbioru�truskawek,�2�zł/
łubianka,�tel.�kom.�537-599-821.

��Firma�budowlana�zatrudni�
pracowników�ogólnobudowlanych�
na�budowę�od�zaraz,�tel.�kom.�
501-952-531.

��Zatrudnię�do�zbioru�truskawek,�tel.�
kom.�607-315-630.

��Zatrudnię�osoby�do�zbioru�truskawek,�
tel.�kom.�880-729-620,�606-944-167.

 �Poszukuję pracowników do 
dociepleń domków jednorodzinnych 
z doświadczeniem, mile widziane 
prawo jazdy kat. B. Praca od zaraz!, 
tel. kom. 726-005-701.

��Firma�zatrudni�pracownika�na�
warsztat,�prace�ślusarskie,�okolice�
bielaw,�tel.�kom.�601-782-055,�
601-252-013.

��Przyjmiemy�do�zbioru�bobu,�tel.�kom.�
728-124-885.
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��do�zbioru�bobu,�tel.�kom.�
600-410-385.

��Przyjmę�do�zbioru�truskawek,�tel.�
kom.�691-267-780,�po�20.00.

��do�zbioru�truskawek�w�bednarach,�
blisko�stacji,�dobre�warunki,�tel.�kom.�
692-497-953.

��Zatrudnię�kierowcę�c+E�po�kraju,�tel.�
kom.�790-710-533.

��Zatrudnię�do�zbioru�ogórków,�tel.�
kom.�728-329-771.

szukam pracy
��Emeryt�podejmie�pracę�(również�jako�

portier),�kat.�b,�tel.�kom.�504-352-822.

��Kierowca�c+E�+karta�podejmie�pracę�
w�podwójnej�obsadzie,�na�chłodnie,�
benelux-Pl,�tel.�kom.�605-470-435.

usługi wideo
��Wideofilmowanie�Hd,�fotografowanie,�

tel.�(46)�837-94-85,�tel.�kom.�
608-484-079.

��Wideofilmowanie�Hd,�tel.�kom.�
606-852-557.

��Www.studiokadr.cdx.pl.

��Wideofilmowanie.�Fotografia,�tel.�kom.�
698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

��Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

��Układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
667-837-817.

��bramy�garażowe,�wrota,�drzwi,�
ogrodzenia,�balustrady,�tel.�kom.�
506-771-822.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

��dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�kom.�
609-846-316.

��docieplanie�budynków,�
stropodachów�granulatem�
styropianowym;�kondygnacja:�1200�zł,�
tel.�kom.�602-570-424.

 �usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

��Usługi�koparko-ładowarką�Jcb,�tel.�
kom.�604-411-266.

��Texbud�budowy,�przebudowy,�tel.�
kom.�606-428-162.

��bramy�przesuwne,�ogrodzenia,�
siatka,�panele�ogrodzeniowe,�montaż,�
producent,�tel.�kom.�503-572-046.

��Kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�Roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�usługi�
kruszarką,�tel.�kom.�693-565-564.

��Płytki,�gładzie,�malowanie,�remonty,�
tel.�kom.�729-403-698.

��docieplenia�budynków,�elewacje,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz.�
FVaT,�tel.�kom.�606-737-576.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, hal, tel. 
kom. 571-272-033.

 �Malowanie mieszkań, domów, tel. 
kom. 531-980-252.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

��Ogrodzenia,�wiaty�-�montaż,�tel.�kom.�
606-303-471.

��Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�532-115-111.

��docieplenia�budynków,�tel.�kom.�
666-152-315.

��Malowanie,�gładzie,�regipsy,�tel.�kom.�
796-689-987.

��Usługi�minikoparką,�przeciski�kretem,�
tel.�kom.�668-591-725.

��Usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
697-725-830.

��Kierowanie�budowami,�projekty�
indywidualne,�adaptacje,�tel.�kom.�
693-184-322.

��budowa,�przeróbki�domów,�
budynków�gospodarczych,�szybko,�
tanio,�solidnie.�Tynki�tradycyjne.,�tel.�
kom.�609-497-778.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Krycie�dachów�i�sprzedaż�materiałów�
budowlanych.�Tanio,�solidnie!,�tel.�kom.�
608-677-525.

��Stolarstwo,�schody,�tel.�kom.�
783-487-655.

��łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Malowanie�pomieszczeń,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Remonty�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Schody�drewniane.�Komputerowe�
projektowanie�schodów.�Meble�na�
wymiar,�inne�usługi�stolarskie,�tel.�kom.�
663-766-557.

��Układanie�kostki�brukowej,�krótkie�
terminy,�tel.�kom.�883-215-523.

��Krycie�dachów,�obróbki,�rynny,�
podbitki,�papa�termozgrzewalna,�wolne�
terminy,�tel.�kom.�789-181-282.

��Przyjmę�pracownika�do�dociepleń,�
tel.�kom.�511-735-802.

��Malowanie,�gipsowanie,�gładzie,�
sufity�podwieszane,�glazura,�terakota,�
przystępne�ceny,�tel.�kom.�695-263-945.

��Usługi�koparko-ładowarką�Jcb,�
przewóz�piasku,�ziemi,�15�t,�tel.�kom.�
784-464-959.

��Malowanie�agregatem,�tel.�kom.�
602-717-207.

��Malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�G/K,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�poddaszy,�tel.�kom.�
535-466-501.

��docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�Tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

��Struktury�agregatem,�krótkie�terminy,�
tel.�kom.�607-612-176.

��Płyty�K/G,�gładzie,�płytki,�tel.�kom.�
514-634-217.

��Podłogi�drewniane,��
parkiety:�układanie,�cyklinowanie,�
polerowanie,�lakierowanie,�olejowanie.�
Schody:�renowacja.�Profesjonalnie,�
solidnie,�tel.�kom.�733-552-113,�
601-378-677.

��cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

��Tynki�mułkowane,�zwykłe�i�gipsy,�tel.�
kom.�536-515-460.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny,  z gwarancją! 
tel. kom. 735-300-550.

��Usługi�koparko-ładowarką,�tel.�kom.�
516-477-037.

��Gładzie,�malowanie,�G/K,�panele,�tel.�
kom.�516-422-878.

��dachy:�konstrukcje,��
pokrycia,�naprawy,�konserwacje,�
malowanie,�smarowanie,��
tel.�kom.�609-227-348.

��drobne�usługi�hydrauliczne,�
malowanie,�tel.�kom.�698-234-166.

��Wykończenia�wnętrz,��
malowanie,�gipsowanie,�ścianki�
działowe,�sufity�podwieszane,�glazura,�
terakota,�przeróbki�hydrauliczne�i�
elektryczne,�itp.��
Wolne�terminy,�tel.�kom.�663-801-457.

��Remonty�„od�a�do�Z”,�tel.�kom.�
608-195-550.

��Układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
508-286-519.

��Wykonam�grilla,�grilo-wędzarnię,��
piec�chlebowy,�tel.�kom.�510-254-533.

sprzedaż
��Producent�siatki�ogrodzeniowej,�

Mysłaków,�tel.�kom.�886-562-223.

��Stemple�budowlane,�tel.�kom.�
609-500-884.

��Sprzedam�rynny�PcV�
i�eurofalę�z�demontażu,�stan�bdb,��
tel.�kom.�607-190-462.

 �Łowicz, tel. kom. 602-234-810.

usługi 
instalacyjne

��Hydraulika�kompleksowo,�tel.�kom.�
601-818-310.

��anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

��Nowe�instalacje�elektryczne,�tel.�kom.�
506-522-852.

��Hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Klimatyzacja:�serwis,�montaż,�tel.�
kom.�691-991-000.

�� instalacje,�usługi�elektryczne,�tel.�
kom.�509-838-364.

��Usługi�hydrauliczne,�tel.�kom.�
785-543-610.

��drobna�hydraulika,�biały�montaż,�tel.�
kom.�535-466-501.

��Usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�Złota�rączka,�tel.�kom.�
506-891-289.

��Usługi�hydrauliczne,�tel.�kom.�
785-543-610.

usługi inne
��Masz�problem�z�komputerem:�

zadzwoń.�Fachowo.�Szybko.�Tanio,�tel.�
kom.�504-070-837.

��Malowanie�obór,�dezynsekcja�
(muchy,�wołek�zbożowy),�deratyzacja,�
dezynfekcja��,�tel.�(44)�725-02-95,�tel.�
kom.�504-171-191.

 �zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

��dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),�tel.�kom.�
693-776-474.

��Rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew,�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��Usługi�gastronomiczne,�organizacja�
wesel,�komuni,�chrzcin,�imprez�
okolicznościowych,�tel.�kom.�
789-022-469.

��Wypożyczę�stół�wiejski,�nalewak�
piwny,�ławeczki,�parasol,�dowóz,�tel.�
kom.�889-994-992.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�kom.�601-630-882.

��Odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Montaż�napędów�do�bram�
garażowych,�ogrodzeniowych.�
domofony,�alarmy,�monitoring,�tel.�kom.�
721-380-393.

��Wykonywanie�usług�elektrycznych,�
automatyka�budynkowa,�tel.�kom.�
721-380-393.

��Fast-clean:�mycie�aut,�pranie�
tapicerki,�czyszczenie,�tel.�kom.�
883-171-131.

��Transport:�piasek,�pospółka,�
podsypka,�ziemia,�tel.�kom.�
602-471-796.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�meblowo-
samochodowej�w�zakładzie�i�u�klienta,�
tel.�kom.�501-431-978.

��Ślub�Mercedesem,�terenowy�
kabriolet,�tel.�kom.�516-755-753.

��Przewóz:�pospółka,�piasek,�ziemia,�
tel.�kom.�784-464-959.

��dekoracja�sal�weselnych,�tel.�kom.�
512-250-166.

��Wypożyczę�stół�wiejski,�tel.�kom.�
512-250-166.

��Mycie�i�czyszczenie�kostki�brukowej,�
tel.�kom.�607-612-176.

REKlaMa
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��PU�baRTEK:�Wycinka�drzew,�
pielęgnacja�drzewostanu,�koszenie��
i�usługi�związane�z�utrzymaniem�zieleni�
w�ogrodach,�tel.�kom.�665-463-008.

��Naprawa�telewizorów.�łowicz,�
Topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

��bagażówka,�tel.�kom.�512-615-081.

��Wiercenie�studni,�tel.�kom.�
505-406-307.

��dJ,�oprawa�muzyczna�imprez,�18-stki,�
dyskoteki,�itp,�tel.�kom.�782-718-483.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�zieleni�
i�ogrodów,�tel.�kom.�782-718-483.

matrymonialne
��Pani�pozna�Pana�do�75�lat,�Głowno,�

łowicz,�okolice,�tel.�kom.�535-885-251.

��Pani�po�65�latach�pozna�Pana��
w�tym�samym�wieku�do�stałego�
związku,�tel.�kom.�663-384-569.

nauka
��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��Matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

��Nauczyciel�języka�niemieckiego,�
lekcje,�tel.�kom.�505-256-528.

��Język�angielski,�tel.�kom.�
663-684-178.

��Język�niemiecki,�tel.�kom.�
668-963-922.

��Nauka�Języka�angielskiego�Jacek�
Romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��Matematyka,�fizyka.�Matury,�
egzaminy,�tel.�kom.�604-449-538.

��Język�angielski.��
3�intensywne�kursy�wakacyjne�
dla�przyszłorocznych�maturzystów.�
Szkoła�RTT�by�Perkowska,��
tel.�kom.�502-269-637.

��Matematyka�(szkoła�podstawowa),�
tel.�kom.�696-740-690.

��Matematyka,�angielski,�tel.�kom.�
515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Skup�zboża,�tel.�kom.�508-471-814.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

��Pszenica,�transport,�tel.�kom.�
697-677-530.

��Słomę�żytnią�kupię�w�kostkach,�tel.�
kom.�507-512-758.

hodowlane
��Kupię�byczki�mięsne�mieszane�do�

400�kg,�tel.�kom.�603-802-304.

maszyny
��Kupię�prasę�kostkującą:�Sipma�

Z-224/1,�Welger,�claas,�Famarol,�
John�deere;�kombajn:�anna,�
bolko;�kopaczkę;�sadzarkę;�ciągnik�
Władimirec�T-25�MTZ-82,�Pronar;�
prasę�rolującą:�claas�Rollant,�arobale,�
Welger,�John�deere,�Krone,�tel.�kom.�
518-857-308.

��ciągnik,�maszyny,�tel.�kom.�
792-703-272.

��Każdego�Władymirca,�Ursusa,�tel.�
kom.�725-361-836.

��Kupię�każdego�bizona�oraz�inne�
maszyny,�mogą�być�do�remontu,�tel.�
kom.�602-522-478.

��Talerzówka,�glebogryzarka,��
kosiarka,�Troll,�kopaczka,�tel.�kom.�
515-710-848.

��Kupię�agregat�prądotwórczy�do�
ciągnika,�tel.�kom.�600-696-620.

��Kupię�małą�kosiarkę�rotacyjną,�tel.�
kom.�696-836-896.

��Kupię�oponę�10�do�rozrzutnika,�tel.�
kom.�731-508-188.

��Kupię�c-328,�c-330,�c-360,�c-355,�
c-380,�MTZ,�MF-255,��
T-25�Władimirec�bez�dokumentów,��
do�remontu,�tel.�kom.�502-939-200.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Pszenżyto,�tel.�kom.�693-960-636.

��Sprzedam�słomę�w�balotach,�boczki,�
tel.�(46)�838-46-17.

��Sprzedam�kukurydzę,�
tel.�(46)�837-14-61.

��Sprzedam�bób,�tel.�kom.�
608-613-658.

��Sprzedam�słomę,�okrągłe�bele;�
sianokiszonkę,�tel.�kom.�888-114-186.

��Słoma�ze�stodoły�(baloty)�i�kostka,�
pszenica,�tel.�kom.�503-681-612.

��Sprzedam�owies,�pszenżyto�i�słomę,�
tel.�kom.�506-103-998.

��Słoma�w�belach,�mieszanka,�tel.�kom.�
511-679-231.

��Pszenica,�pszenżyto�ozime,�jęczmień�
jary,�słoma�w�kostkach,�Nieborów,�tel.�
kom.�607-403-261.

��Pszenica,�pszenżyto,�jęczmień,�owies,�
mieszanka,�tel.�kom.�600-047-954.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�słomę,�tel.�
kom.�788-729-849.

��Pszenica,�Karnków,�tel.�kom.�
606-218-403.

��Pszenżyto,�Zielkowice�104,�tel.�kom.�
603-240-034.

��Sprzedam�owies,�pszenżyto,�siano,�
słomę,�tel.�kom.�503-347-214.

��Siano,�okrągłe�bele,�tel.�kom.�
600-822-089.

��Siano�duże�bele,�pszenżyto,�
mieszanka,�okolice�łyszkowic,�tel.�kom.�
513-184-091.

��Sprzedam�słomę�i�siano�w�małych�
kostkach�ze�stodoły,�tel.�kom.�
787-436-230.

��Owies,�tel.�kom.�604-871-975.

��Sprzedam�słomę,�owies,�tel.�kom.�
785-480-517.

��Sprzedam�łubin�żółty,�slodki,�tel.�kom.�
721-021-154.

��Sprzedam�żyto,�pszenżyto,�tel.�kom.�
695-027-515.

��Sprzedam�słomę,�okolice�iłowa,�
tel.�(24)�277-80-92.

��Sprzedam�owies�55�zł/m,�tel.�kom.�
664-157-305.

 �Promocja! Słoma i siano, tel. kom. 
691-411-355.

��Słoma�ze�stodoły�(baloty�130x130),�
Orenice,�gm.�bielawy,�tel.�kom.�
785-557-747.

��Jęczmień,�pszenżyto,�owies,�tel.�kom.�
886-753-869.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
793-333-196.

��Sprzedam�trawę�do�skoszenia,�
Jamno,�tel.�kom.�721-159-611.

��Sprzedam�pszenżyto�5�ton,�tel.�kom.�
607-316-902.

��Pszenica,�słoma�bele,�tel.�kom.�
669-419-342.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
784-566-635.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową,�tel.�
kom.�505-933-179.

��Mieszanka,�żyto,�tel.�kom.�
605-350-355.

��Sprzedam�3�t�żyta,�tel.�kom.�724-
472-332,�Mysłaków.

��Mieszanka,�zbożowa,�3�tony,�okolice�
chąśna,�tel.�kom.�693-538-188.

��Sprzedam�jęczmień,�tel.�kom.�
788-729-849.

 �Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 
kom. 602-235-159.

��Sprzedam�pszenżyto�60�zł,�tel.�kom.�
693-960-636.

��Sprzedam�pszenicę,�tel.�kom.�
794-052-840.

��Sprzedam�owies,�Sierżniki�49.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły�i�
sianokiszonkę,�możliwość�transportu,�
tel.�kom.�601-662-955.

��Pszenica,�okolice�Głowna,�tel.�kom.�
501-173-399.

��Pszenica�jara,�żyto,�pszenżyto,�tel.�
kom.�723-296-983.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową,�tel.�
kom.�693-757-479.

��Sprzedam�słomę,�Rybno,�tel.�kom.�
606-407-268.

��Sprzedam�1,5�ha�trawy�z�lucerną�do�
koszenia�oraz�mieszankę�zbóż�owies�i�
pszenicę,�Rybno,�tel.�kom.�694-227-489.

��Oddam�trawę�do�skoszenia,�1�ha,�tel.�
kom.�889-148-759.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły�125x140,�
tel.�kom.�696-447-652.

��Sprzedam�siano�w�balotach,�zboże:�
żyto,�jęczmień,�tel.�kom.�793-736-508.

��Sprzedam�30�t.�żyta,�tel.�kom.�
600-822-089.

��Mieszanka,�Złaków�borowy,�tel.�kom.�
666-141-187.

��Sprzedam�mieszankę,�tel.�kom.�
721-737-343.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły,�duże�
bele;�5�t.�żyta,�chąśno,�tel.�kom.�
721-737-369.

 �Przywóz młóta browarnianego, tel. 
kom. 695-608-762.

��Pszenżyto,�mieszanka�zbożowa,�tel.�
kom.�607-628-561.

��Pszenica,�pszenżyto,�słoma�baloty,�
tel.�kom.�695-066-195.

��Owies,�tel.�kom.�515-236-142.

��Sprzedam�pszenicę,�mieszankę,�tel.�
kom.�576-948-177.

��Sprzedam�słomę,�baloty�120�i�tonę�
owsa,�tel.�kom.�697-646-058.

��Pszenżyto,�mieszanka�zbożowa:�
jęczmień�z�pszenicą,�tel.�kom.�
662-628-256.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�
669-299-585.

��Sprzedam�25�ton�mieszanki�
zbożowej,�bez�owsa,�tel.�kom.�
665-816-058.

��Sprzedam�pszenicę,�pszenżyto,�tel.�
kom.�693-644-040.

��Sprzedam�jęczmień�20�ton,�tel.�kom.�
515-796-979.

��łubin,�tel.�kom.�502-268-433.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�
880-877-722.

��Słoma�w�balotach,�tel.�kom.�
513-047-525.

��Słoma�baloty,�Złaków,�tel.�kom.�
507-659-615.

��Słomę,�duże�belki�ze�stodoły,�tel.�
kom.�695-900-844.

��Owies�z�transportem,�tel.�kom.�
505-056-670.

��Sprzedam�żyto�paszowe,�tel.�kom.�
504-678-719.

��Sprzedam�pszenżyto,�mieszankę,�
bobrowniki�90,�tel.�kom.�607-539-518.

��Słoma�mała�kostka,�zboże�pszenżyto,�
tel.�kom.�609-842-747.

��Sprzedam�owies,�jęczmień,�
pszenżyto,�tel.�kom.�666-287-727.

��Pszenżyto,�pszenica�jara,�tel.�kom.�
785-216-608.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�697-289-514.

��Słoma�kostka,��
tel.�kom.�880-263-930.

��Sprzedam�1�tonę�jęczmienia,�tel.�
kom.�691-090-215.

��Sprzedam�sianokiszonkę�-�lucerna,�
tel.�kom.�887-975-916.

��Sianokiszonka�bele,�tel.�kom.�
724-407-005.

��buraczek�paszowy,�tel.�kom.�
600-485-110.

��Sprzedam�zboże,�tel.�kom.�
601-173-977.

��Sprzedam�pszenżyto,�
tel.�(24)�277-63-81.

��Sprzedam�mieszankę,�tel.�kom.�
669-400-310.

��Sprzedam�mieszankę�około�4�tony,�
tel.�kom.�797-961-591.

��Sprzedam�jęczmień�z�pszenicą,�
pszenicę�ozimą,�tel.�kom.�606-901-931.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły,�belki�
120x120,�30�szt.�po�40�zł,�tel.�kom.�
733-174-409.

��Ziemniaki�odpadowe,�15�gr,�duża�
ilość,�tel.�(46)�838-98-66.

��Sprzedam�siano�kostka,�tel.�kom.�
501-969-799.

��Sprzedam�owies�i�mieszankę�
paszową,�Kompina�36,�
tel.�(46)�838-63-16.

��Sprzedam�żyto�zamieszane�z�
pszenżytem,�tel.�kom.�784-843-470.

��Sprzedam�słomę�baloty,�tel.�kom.�
507-863-664.

��żyto�ok.�5�t.,�tel.�(46)�838-59-74.

��Słoma�30�zł/szt.,�ze�stogu,�tel.�kom.�
697-638-898.

��Pszenżyto�3�tony,�mieszanka�3�tony,�
Kiernozia,�tel.�(24)�277-97-70.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
693-960-636.

��Owies,�tel.�kom.�667-954-988.

��Jęczmień,�owies,�bele�120x120,�tel.�
kom.�509-425-237.

��Pszenica,�tel.�kom.�607-172-809,��
po�17:00.

��Sprzedam�słomę��
ze�stodoły,�Sierżniki,��
tel.�kom.�693-698-295.

��Sprzedam�siano,�kostki,�tel.�kom.�
605-679-209

hodowlane
��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�

783-561-065.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
536-880-865.

��Sprzedam�jałówkę�cielną�26.06,�tel.�
kom.�500-049-265.

��dojenie�krów,�tel.�kom.�726-811-028.

��byczki�i�jałówki,�tel.�kom.�
787-850-746.

��Prosięta,�tel.�kom.�609-940-110.

��Sprzedam�owieczki�miniaturkowe,�tel.�
kom.�693-830-147.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
662-142-726.

��cielaki�żarłoki,�tel.�kom.�502-768-905.

��Jałówka�wysokocielna,�stado�pod�
oceną,�tel.�kom.�604-828-185.

��Jałówka�wysokocielna,�termin�
wycielenia�20�czerwca,�tel.�kom.�
605-128-019.

��Prosiaki�11�sztuk,�okolice�Głowna,�tel.�
kom.�501-173-399.

��Krowa�wysokocielna,�tel.�kom.�
669-356-363.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�886-591-787.
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��Pilnie�sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
785-641-260.

��Sprzedam�jałoszkę,�byczka�waga�
około�250�kg,�tel.�kom.�798-765-412.

��Prosiaki,�tel.�kom.�697-049-235.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
570-912-224.

��Sprzedam�jałówkę,�wycielenie�27�
września,�tel.�kom.�697-646-058.

��Sprzedam�kozę,�kózkę�i�koziołka,�tel.�
kom.�696-836-896.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�wycielenie�
20.06.2018,�tel.�kom.�515-429-115.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
605-722-946.

��Sprzedam�6�jałówek�hodowlanych,�
cielnych,�tel.�kom.�665-281-739,�
665-941-224.

��Krowa�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
724-332-875.

��Prosięta�sprzedam,�tel.�kom.�
695-727-596.

��Jałówka�cielna,�wycielenie�9�
czerwca,�obora�pod�oceną,�tel.�kom.�
508-985-884.

��Sprzedam�jałówkę�5�miesięcy�cielna�
100%�HF,�tel.�kom.�605-698-748.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
570-513-525.

��duża�jałówka,�wycielenie�15.06.2018.�
gm.�Zduny,�tel.�kom.�508-309-423.

��likwidacja�stada�krów,�tel.�kom.�
604-281-093.

��Prosięta�20�sztuk,�jałówka�
wysokocielona,�tel.�kom.�533-206-503.

��Prosięta�6�sztuk,�tel.�kom.�
789-340-961.

��źrebak�roczny,�tel.�kom.�663-667-842.

��Prosiaki,�tel.�kom.�602-612-544.

��byczek,�tel.�kom.�728-894-563.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
(46)�838-11-24

maszyny
��Kupię�kombajn�(bolko,�anna,�Karlik),�

sadzarkę,�cyklop,�troll,�rozrzutnik,�
glebogryzarkę,�kopaczkę,�inne,�tel.�kom.�
511-713-596.

��Przyczepa�samozbierająca�polska,�
tel.�kom.�608-109-634.

��części�używane�do�bizona,�tel.�kom.�
602-522-478.

��Przyczepa�samozbierająca,�tel.�kom.�
663-120-563.

��Sprzedam�przyczepę�wywrotkę�
Sanok�1982�rok,�Ursus�360-3P�z�Turem�
1989�rok,�tel.�kom.�666-494-306.

��Przyczepa�zbierająca,�stan�bdb.,�
tel.�(46)�838-15-84.

��Pług�3-skibowy,�stary�typ,��
grudziądzki,�beczka�stacjonarna,�
3.500�l.,�blacha�nierdzewna,�5�mm,�
tel.�(46)�861-25-60.

��Siewnik�amazone�2,5�m;�pług�
podorywkowy�5-skibowy,�tel.�kom.�
661-401-352.

��Obcinarka�do�cebuli�„Śmiga”,�
opony�330,�kamień�polny,�tel.�kom.�
887-361-751.

��Pług�3-skibowy,�ciągnik�3P,�tel.�kom.�
605-485-261.

��ciągnik�330,�sadzarka�rotacyjna,�
kosiarka,�podsypnik�5,�cyklop,�tel.�kom.�
605-485-261.

��Zgrabiarka�karuzelowa,�siewka�do�
nawozu,�gruber�3-metrowy,�rozrzutnik�
Fortschritt,�tel.�kom.�600-822-089.

��Prasa,�siewnik�poznaniak,�tel.�kom.�
509-853-384.

��Opryskiwacz,�tel.�kom.�608-482-193.

��Opryskiwacz�„Olza”�ciągany�2100�l,�
szer.�21�m,�tel.�kom.�607-267-277.

��Sprzedam�prasę�rolującą,�rozrzutnik�
2-osiowy,�sadzarkę,�tel.�kom.�
604-376-195.

��Prasa�pasowa�New�Holland�648�
2002�rok,�sortownik,�parnik�elektryczny�
100-litrowy,�tel.�kom.�609-562-159.

��Owijarka�do�sianokiszonki,�tel.�kom.�
721-021-154.

��Tanio�sprzedam�prasę�kostkującą�
Z-224,�przetrząsarkę�7-gwiazdową�i�
karuzelową,�tel.�kom.�661-392-965.

��Prasa�Z-224,�4.500�zł,�tel.�kom.�
663-561-245.

��Sprzedam�przyczepę,�siewnik,�tel.�
kom.�888-114-186.

��Ursus�c-360,�pług�5-skibowy�
podorywkowy,�opryskiwacz,�rozsiewacz�
do�nawozu,�dwukółka,�przyczepa�
2-osiowa,�brony,�siewnik�konny�
przerobiony�do�ciągnika,�tel.�kom.�
517-895-817.

��Rozrzutnik�1-osiowy,�opryskiwacz,�tel.�
kom.�665-489-419.

��Sprzedam�polski�orkan�ii,�tel.�kom.�
667-324-291.

��Sprzedam�kombajn�ziemniaczany�
anna�z�przystawką�do�zbioru�cebuli,�
stan�dobry,�cena�3.500�zł,�tel.�kom.�
606-450-623.

��Kombajn�claas�dominator�78�clasik�
1991�rok,�4�m,�104.000�zł,�tel.�kom.�
607-813-558.

��Opryskiwacz�sadowniczy�Ślęza,�
maszyna�do�bobu,�tel.�kom.�
669-844-345.

��Owijarka�do�bel�Sipma,�tel.�kom.�
607-469-872.

��Sprzedam�prasę�kostkującą�
Z224/2,�2000�r.,�tel.�kom.�782-667-551�
693-531-562.

��Kombajn�bolko;�opiełacz�3,�tel.�kom.�
536-880-865.

��Kopaczkę�elewatorową,�sadzarkę�do�
ziemniaków,�podnośnik�Tur-2�do�c-330,�
tel.�kom.�604-986-321.

��Wspomaganie�do�c-360��
cena�370�zł;�wybierak�do�kiszonek�
2.700�zł,�tel.�kom.�692-287-672.

��Prasa�kostkująca�Z-224,�
tel.�kom.�604-828-185.

��Sprzedam�wybierak�do�kiszonki,�
dojarkę�konwiową,�kosiarkę�rotacyjną,�
tel.�kom.�727-472-512.

 �Sprzedam mieszalnik  
pasz 1 tonowy, tel. kom. 
697-688-625.

��Rozrzutnik�2-osiowy�do�kapitalnego�
remontu,�tel.�kom.�605-128-019.

��Pług�2-skibowy,�rozrzutnik�1-osiowy,�
tel.�kom.�696-107-903.

��Wóz�asenizacyjny�8.000�l.,�Pomot,��
tel.�kom.�604-281-093.

��Sprzedam�Orkan,�1990�rok,�tel.�kom.�
799-054-524,�604-093-998.

��Rozsiewacz�nawozów�Rotina,�
sadzarka�czeska,�kopaczka�do�
ziemniaków,�tel.�kom.�695-727-625.

��Maszt�do�załadunku�bel�
sianokiszonki,�słomy�oraz�wyciąg�linowy�
do�obornika,�tel.�kom.�518-865-885�
po�19:00.

��Sadzarka;�kopaczka�do�ziemniaków,�
tel.�kom.�669-356-363.

��Kosiarka�rotacyjna,�stan�bdb.,�tel.�
kom.�607-353-771�697-667-686.

��Sprzedam�orkan�i�słomę�
50�balotów�ze�stodoły,�tel.�kom.�
724-145-005.

��Przewracarka�widełkowa�do�siana�
zawieszana�na�wałek,�kopaczka,�
sortownik,�tel.�kom.�795-142-676.

��ciągnik�„SaM”�duży,�tel.�kom.�
733-818-460.

��Kombajn�zbożowy�claas�96,�tel.�kom.�
600-822-089.

��Sprzedam�opryskiwacz�
zawieszany�400�litrów�bury�Perkoz�
12�m,�zgrabiarka�do�siana�5,�tel.�kom.�
606-192-202.

��Sprzedam�zgrabiarkę�7,��
pług�3-skibowy�(2+1)�w�stanie�dobrym,�
garażowany,��
tel.�kom.�691-753-414.

��Sprzedam�kosiarkę�rotacyjną,��
polską,�tel.�kom.�502-384-747.

��Prasa�Sipma�Z-224/1,�2001�rok,�
i�właściciel,�tel.�kom.�726-531-606.

��Sprzedam�rozrzutnik�1-osiowy��
3,5�tony,�tel.�kom.�693-354-967.

��Przetrząsaczo-zgrabiarka�
4-gwiazdowa,�brona�wahadłowa,�stany�
idealne,�tel.�kom.�692-481-645.

��Śrutownik�bąk�bez�silnika,�tel.�kom.�
603-592-345.

 �Przetrząsacz do siana Kuhn, 5 m.; 
owijarka samozaładowcza Hardi, tel. 
kom. 607-992-213.

��Sprzedam�maszyny�rolnicze�
zabytkowe,�tel.�(24)�235-91-29.

��Sprzedam�orkana,�tel.�kom.�
607-889-775.

��Pługi�Kverneland�obrotowe�3,�
4-skibowe�resor,�tel.�kom.�605-884-584.

��Siewnik�amazone�d8�25�redli�3�
metrowy�ścieżki,�tel.�kom.�605-884-584.

��Traktor�ogrodnik�Prokmar�2011�
rok�krajowy�z�przodem,�tel.�kom.�
605-884-584.

��Przyczepę�zbierającą�na�siano/
zielonkę�Kuhn�i�Opalenica,�tel.�kom.�
795-102-365.

��Siewnik�„poznaniak”,�tel.�kom.�
796-701-106.

��Rozrzutnik�obornika,�również�jako�
przyczepa�(zakładana�podłoga);�
cyklop;�rozsiewacz�wapna�RcW-3,�
tel.�(46)�838-79-57.

��Przyczepa�sztywna�5,20x2,15,�
dwukółka�do�ciągnika,�prasa�kostka,�
ciągnik�T-25,�tel.�kom.�784-029-206.

��ciągnik�Zetor�8011,�z�turem,�tel.�kom.�
660-634-759.

��ciągnik�rolniczy�deutz-Fahr�agroplus�
100�KM,�tel.�kom.�506-178-432.

��Schładzalnik�do�mleka�840�l,�tel.�kom.�
668-500-753.

��Sprzedam�owijarkę,�kosiarkę�
rotacyjną,�tel.�kom.�518-360-010.

��Siewnik�konny,�stan�bdb,�tel.�kom.�
697-386-956.

��dwie�łuskarki�do�bobu,�tel.�kom.�
697-693-641.

��Sprzedam�dwukółkę��
ciągnikową,�56�szt.�łubianek,�
redełka�do�ziemniaków,�tel.�kom.�
601-277-572.

��Siewnik�Poznaniak,�pług�dwuskibowy,�
brony�posiewne,�opryskiwacz,�tel.�kom.�
506-025-611.

��Kombajn�anna,�Zduny,�tel.�kom.�
532-277-616.

��Prasa�kostka�Sipma,�tel.�kom.�
603-592-345.

��c-360,�tel.�kom.�880-263-930.

��Sprzedam�brony�5-tki,�przyczepę�4�t,�
tel.�kom.�691-090-215.

��Kombajn�ziemniaczany�anna,�tel.�
kom.�606-193-168.

��Zetor�T-25�(bocian)�zarejastrowany,�
tel.�kom.�733-805-046.

��c-330,�maszyny�towarzyszące,�tel.�
kom.�570-980-770.

��Kosiarka�rotacyjna,�basen�do�mleka�
330�litrów,�tel.�kom.�724-407-005.

��Mieszalnik�pasz,�ładowacz�do�słomy,�
tel.�kom.�692-744-802.

��Sprzedam�głębosz�Unia�Grudziądz,�
słoma�w�balotach,�tel.�kom.�
660-737-546.

��Sprzedam�pług�4-skibowy�zagonowy�
Unia�Grudziądz,�2008�rok,�tel.�kom.�
508-433-406.

��John�deere�z�ładowaczem,�dojarka�
przewodowa,�schładzalnik,�młynek,�tel.�
kom.�604-281-093.

��Kopaczko-spycharka��
białoruś,�tel.�kom.�660-096-236.

��Sprzedam�przyczepę�rolniczą��
3,5�tony,�tel.�kom.�669-960-129.

��Prasa�Z-224,��
tel.�(46)�838-59-74.

��Sprzedam�kombajn�anna,�tel.�kom.�
601-614-054.

��Kombajn�bolko,�sadzarka,�pielnik,�tel.�
kom.�508-678-424.

��Przyczepa�do�balotów,�tel.�kom.�
518-103-986.

��Pług�3-skibowy�zagonowy�Unia,�wóz�
konny,�tel.�kom.�695-694-935.

��Zgrabiarka�7,�przyczepka�
samochodowa,�tel.�kom.�692-556-557.

��Sprzedam�pług�2-skibowy�obrotowy,�
tel.�kom.�663-256-947.

��Przetrząsarko-zgrabiarka��
do�siana�7-gwiazdowa,�tel.�kom.�
510-708-303.

��Pług�4�zagonowy,�kosiarka��
rotacyjna,�redła�5,�sadzarka,��
sortownik,�tel.�kom.�512-544-156.

��części�używane�do�c-328,�c-330,�
c-360,�c-380,�c-355,�MTZ,�T-25�
Władimirec,�tel.�kom.�880-353-819.

��cyklop�polski,�kultywator�3,2�m,�tel.�
kom.�693-698-295.

inne
��Obornik�z�dowozem,�tel.�kom.�

601-630-882.

��Oddam�łąkę�do�skoszenia,�tel.�kom.�
603-240-034.

��Opona�480/65/R28�Mitas�Rd-04�-�1�
sztuka,�700/50/22.5�alliance�a328�-�1�
sztuka,�tel.�kom.�502-363-102.

��Sprzedam�oponę�barum�TZR3�
12,4R28�radial�bezdętkowa,�tel.�kom.�
669-346-302.

��Obornik,�
tel.�kom.�603-243-414.

rolnicze - usługi
��białkowanie�obór,�tel.�kom.�

518-168-598.

 �Naprawa ciągników,  
maszyn rolniczych, sprzętu 
budowlanego, samochodów 
ciężarowych,  
tel. kom. 510-809-025.

��Transport�maszyn�rolniczych,�
kombajnów�zbożowych,�tel.�kom.�
665-734-042.

��bielenie�budynków�
inwentarskich,�dezynfekcja,�tel.�kom.�
663-452-727.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Zrobię�ogrodzenia�oraz�bramy�
do�stodoły,�garażu,�obory,�tel.�kom.�
505-928-735.

��dojenie�krów,��
tel.�kom.�726-811-028.

��Prasowanie�siana�
i�słomy�prasą�zmiennokomorową�
pasową,�John�deere�854,��
tel.�kom.�695-608-762.

��Piaskowanie�mobilne,�tel.�kom.�
667-285-669.

zwierzęta

sprzedaż
��Króliki�różne�rasy,�klatki,�miniaturki,�

tel.�kom.�531-467-981.

��Szczenięta�owczarka�niemieckiego,�
tel.�kom.�694-308-076.

��Oddam�pieski,��
tel.�kom.�783-090-600.

��Szczeniaki�bernardyny,��
tel.�kom.�724-800-594.

��Sprzedam�psa�owczarka�
niemieckiego�jednorocznego,��
tel.�kom.�663-398-358.

��Owczarki�niemieckie�po�rodzicach��
z�rodowodem,�tel.�(46)�838-47-78.

��Sprzedam�z�hodowli�rocznego�
owczarka�niemieckiego��
oraz�rocznego�źrebaka�matka�
z�licencją,�tel.�kom.�886-559-176.

��Kózki,��
tel.�kom.�514-323-077.

��bernardyny,��
tel.�kom.�785-641-210.

��Owczarek�niemiecki,�suka�20-mies.,�
tel.�kom.�783-588-217.

��Sprzedam�owieczki�miniaturkowe,�tel.�
kom.�693-830-147
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Aktualności
zgierz�|�Kto�i�kiedy�odpowie�za�to,�co�stało�się�w�borucie?

Z dymem poszły tony odpadów 
przywożonych z zagranicy 

dokończenie ze str. 2

Podczas nadzwyczajnego spo-
tkania w Urzędzie Miasta Zgierza 
zarówno władze miasta, jak i po-
wiatu zaleciły natomiast, by w cią-
gu najbliższych 3 dni szkoły zre-
zygnowały z prowadzenia zajęć na 
powietrzu, ograniczyły wietrzenie 
pomieszczeń oraz informowały 
rodziców dzieci o zaistniałej sy-
tuacji. 

Wobec dużego zaniepokoje-
nia zaistniałą sytuacją ze strony 
mieszkańców, sceptycyzmu wo-
bec uspokojeń WIOŚ, pytań ze 
strony właścicieli firm funkcjonu-
jących na terenie Boruty, ale rów-
nież sugestii ze strony samorzą-
dów, Wojewoda Łódzki wystąpił 
w niedzielę, 27 maja, do MON  
o przydzielenie sił i środków z 
Centralnego Ośrodka Analizy 
Skażeń w Warszawie, który w po-
niedziałek wykonywał m.in. ba-
dania odcieków z płonącej hałdy 
oraz pomiary skażeń. Wyniki po-
winny być znane w kierunku naj-
bliższych dni. Do momentu za-
mykania tego WG emisja dymów 
z hałdy miała być ograniczona do 
95%. 

Prokuratura prowadzi 
śledztwo, policja 
zabezpiecza ślady 
Śledztwo w związku z poża-

rem prowadzi Prokuratura Okrę-
gowa w Łodzi. Toczy się ono  
w sprawie umyślnego sprowadze-
nia pożaru, który zagraża życiu 
lub zdrowiu wielu osób albo mie-
niu o wielkich rozmiarach i stwa-
rza zagrożenie zanieczyszczenia 
środowiska. Czyn ten zagrożony 
jest karą pozbawienia wolności  
w wymiarze do lat 10. Jak poinfor-
mował w poniedziałek, 28 maja, 
rzecznik Prokuratury Okręgowej 
Krzysztof Kopania, w sprawie 

gromadzony jest materiał dowo-
dowy, przesłuchiwani są świad-
kowie, podejmowane są działania 
w kierunku zabezpieczenia doku-
mentacji i zapisów monitoringu  
z pobliża miejsca zdarzenia. Nie-
stety, w dalszym ciągu nie było 
możliwe przeprowadzenie oglę-
dzin ze względu na trwającą akcję 
gaśniczą. 

Podstawą wszczęcia śledz-
twa jest przestępstwo polegające 
na umyślnym sprowadzeniu po-
żaru. Jednoznaczne, jak podkre-
ślił rzecznik prokuratury, ustale-
nie przyczyny możliwe będzie po 
zakończeniu akcji gaśniczej, wte-
dy też można będzie oszacować 
skutki pożaru. – Korzystać w tym 
zakresie będziemy z ustaleń stra-

ży pożarnej. Niezależnie od tego  
w śledztwie powołany zostanie 
biegły, którego opinia będzie po-
mocna przy wyciąganiu wnio-
sków. Wstępnie założono, że 
mogło dojść do podpalenia, co 
uzasadnia tak przyjętą podstawę 
wszczęcia śledztwa – informował 
Krzysztof Kopania. 

Z tego, co dowiedzieliśmy się 
również w poniedziałek od rzecz-
nik KPP Zgierz Magdaleny Czar-
nackiej-Nowackiej wynikało, że 
policja cały czas zabezpiecza-
ła ślady, w związku z czym z ru-
chu wyłączonych pozostawało kil-
ka pobliskich ulic sąsiadujących  
z miejscem zdarzenia.

W postępowaniu prokurator-
skim wyjaśniane będą także za-
gadnienia związane ze składowa-
niem odpadów w miejscu, gdzie 
doszło do pożaru, w tym także  
z realizowanymi procedurami ad-
ministracyjnymi i prawidłowością 
nadzoru właściwych służb nad 
tego typu działalnością. 

Prezes firmy mówi,  
że nie on jest winien 
Snutą od początku teorię  

o tym, że za podpaleniem może 
stać sama firma, na której terenie 
wybuchł pożar, w poniedziałek, 
28 maja, skomentował publicz-
nie prezes spółki Green-Tec Solu-
tions, Artur Kurzyk, który zapew-
nił, że nie jest to prawdą, ponieważ W poniedziałek na miejscu pojawił się komendant�główny�PSP�leszek�Suski.�

Dogaszanie składowiska,�to�zdaniem�strażaków�najtrudniejsza�faza�całej�akcji.
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JaKie SzanSe PowoDzenia wnioSKu?
Pod�wnioskiem�o�
odwołanie�starosty�
podpisało�się�9�radnych.�
Jest�wśród�nich�8�z�9�
członków�klubu�PiS��oraz�
1�z�3�radnych�niezależnych�
-��strykowianin�Witold�
Kosmowski,�który�już�
od�dłuższego�czasu�na�
sesjach�i�komisjach�Rady�
Powiatu�zwraca�uwagę�
na�nieprawidłowości,�
jakie�jego�zdaniem,�
mają�miejsce�chociażby�
właśnie�w�inwestycyjnej�
sferze�działania�
starostwa.�Jednak�do�
odwołania�starosty�
wnioskujący�będą�musieli�
zgromadzić�znacznie�
większe�poparcie.�Jak�
powiedział�nam�Krzysztof�
łebedowski,�finalnie�
liczy�na�15-16�głosów,�
co�będzie�wymagało�
przekonania�pozostałych�
radnych�niezależnych,�a�
jest�ich�jeszcze�dwóch�
oraz�kilku�członków�
koalicji�rządzącej�(PO-PSl�
to�obecnie�16�członków).�
Pierwsza�weryfikacja�
powodzenia�zamiarów�
PiS�nastąpi�podczas�
komisji�rewizyjnej,�na�którą�

najpierw�trafi�złożony�w�
poniedziałek�wniosek,�
i�w�której�przewagę�ma�
koalicja.�Jej�termin�nie�
został�jeszcze�wyznaczony.�
Tymczasem�Rada�
Powiatu�ma�jeszcze�
niedokończoną�sesję�z�25�
maja,�której�posiedzenie�
przerwano�i�zwołano�
ponownie�na�4�czerwca.�
Przerwa�ogłoszona�
została�w�wyniku�
wniosku�złożonego�przez�
wiceprzewodniczącego�
Władysława�
Sobolewskiego�(PSl),�
popartego�przez�14�
radnych.�Zabieg�ten�
według�przeciwników�
koalicjantów�miał�dać�czas��
PO-PlS�na�zgromadzenie�
wymaganej�większości�
(15�radnych)�potrzebnej�
do�przegłosowania�
absolutorium�za�rok�
2017.�Starosta�bogdan�
Jarota�tłumaczy�z�kolei,�
że�absolutorium�nie�
mogło�być�procedowane�
z�uwagi�na�brak�opinii�
komisji�budżetu,�na�
której�posiedzeniu�kilka�
dni�wcześniej�zabrakło�
kworum.�
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Wojewódzki�
inspektorat�Ochrony�
Środowiska�już�rok�
temu�ostrzegał�przed�
wydaniem�zgody�
na�składowanie�
tutaj�odpadów.�
Niestety�starosta�
nie�usłuchał�i�wydał�
taką�zgodę.�Uważam�
to�za�skandaliczne�
niedochowanie�
obowiązków,�które�
ciąży�na�urzędniku�
państwowym.

Już�miesiąc�temu�
mówiliśmy,�że�pożar�
w�tym�miejscu�jest�
tylko�kwestią�czasu.�
Na�odbywającej�się�
w�terenie�komisji�
bezpieczeństwa�
zgłaszaliśmy�linie�
wysokiego�napięcia,�
sąsiedztwo�materiałów�
niebezpiecznych,�
a�starosta�na�wszystko�
reagował�opieszale.

Krzysztof Łabędowski,
 radny

nie miałby w tym żadnego intere-
su. 

W komunikacie medialnym 
zdementował on podawane ilości 
zgromadzonych odpadów i kwo-
ty, jakie miał na tym zarabiać. Po-
informował on, że tworzywa gro-
madzone były w celu recyklingu, 
a następnie produkcji regranulatu 
z tworzyw sztucznych, który miał 
się rozpocząć po uruchomieniu 
budowanej w tym celu maszyny. 
Surowiec był po segregacji, która 
jego zdaniem wykluczała samo-
zapłon. Właściciel fi rmy również 
jest przekonany, że doszło do celo-
wego podpalenia, ale twierdzi, że 
to on jest poszkodowanym i jako 
taki wyraża gotowość do wszel-
kiej współpracy z organami ściga-
nia, sam złożył również doniesie-
nie do prokuratury w tej sprawie. 

Jednocześnie Artur Kurzyk 
w poniedziałkowym wywiadzie 
dla Radia Łódź podkreślił, że fi r-
ma działała w oparciu o decyzje 
prawne starosty zgierskiego i zde-
mentował, jakoby były to nielegal-
nie gromadzone surowce, a jedy-
nie te, które posiadał na podstawie 
umów i decyzji środowiskowych. 
Zapewnił, że składowisko nie było 
nielegalne, a po 28 kwietnia, kie-
dy wygasło pozwolenie, na jego 
teren nie były dostarczane odpady.

Podkreślał też, że wcześniej 
złożył wszystkie wymagane 
wnioski o decyzje środowiskowe, 
ale – jak to określił – z racji walki 
politycznej w zgierskich urzędach 
były one blokowane, a on nękany 
kontrolami. Jego zdaniem uchy-
bienia wytknięte przez WIOŚ czy 
PSP były jedynie drobnymi zanie-
dbaniami, a na utylizację odpa-
dów zgromadzonych na składowi-
sku miał 3 lata. Prezes Green-Tec 
Solutions podkreślił, że w podpa-
laniu składowiska nie miałby żad-
nego interesu, ponieważ z każdym 
z dostawców odpadów z zagrani-
cy miał podpisana umowę, z któ-
rej wynikało, że jeśli nie uruchomi 
przetwarzania, będą musieli je za-
brać z powrotem. 

Pozwolenie skończyło 
się miesiąc temu 
Jak kilkukrotnie w czasie week-

endowych konferencji prasowych 
po kolejnych posiedzeniach Woje-
wódzkiego Sztabu Kryzysowego 
wyjaśnił starosta Bagdan Jarota, 
w kwietniu tego roku fi rmie skoń-
czyło się pozwolenie na składowa-
nie odpadów. Starostwo wydało je 
na podstawie analizy dokumen-
tów dostarczonych przez podmiot. 
– Jeśli one się zgadzają, to nie ma 
podstaw do odmówienia pozwole-
nia. Zgodę tą wydałem, ale kiedy 
okazało się, że fi rma, która skła-
dowała te odpady nie transporto-
wała ich dalej, a ich liczba ulegała 
zwiększeniu, wykonaliśmy wie-

le czynności, które miały na celu 
ograniczenie takiego działania. 
O ewentualnych zaniedbaniach 
była powiadomiona m.in. proku-
ratura i straż pożarna oraz WIOŚ 
– tłumaczył starosta Bogdan Jaro-
ta. Ostatecznie od końca kwietnia 
składowisko pozwolenia nie mia-
ło, ale działało, a o tym, że dowo-
żono odpady mieli wielokrotnie 
sygnalizować mieszkańcy. 

Płonący grunt pod 
fotelem starosty 
Już w sobotę, 26 maja, pojawiły 

się informacje o tym, że partia Ra-
zem domaga się natychmiastowej 
dymisji starosty zgierskiego Bog-
dana Jaroty (PSL), a PiS – wycią-
gnięcia konsekwencji za katastro-
fę ekologiczną. W niedzielę, 27 
maja, wieczorem zaczęły krążyć 
medialne pogłoski o tym, że w sta-
rostwie szykuje się sesja nadzwy-
czajna Rady Powiatu Zgierskiego. 
W poniedziałek, 28 maja, na po-
południowej konferencji prasowej 
zwołanej przez powiatowych dzia-
łaczy PiS, radny Krzysztof Łebe-
dowski (gm. Ozorków), ofi cjalnie 
potwierdził, że klub radnych PiS 
złożył wniosek o odwołanie Bog-
dana Jaroty z jego funkcji.

Z uzasadnienia wynika, że 
działalność starosty od kilkuna-
stu miesięcy oceniana jest przez 
wnioskujących jako brak kom-
petencji w podejmowanych dzia-
łaniach i brak nadzoru nad pracą 
starostwa. Efektem jest m.in. do-
prowadzenie do utworzenia skła-
dowiska odpadów na terenie Par-
ku Przemysłowego Boruta i brak 
nadzoru nad tym składowiskiem. 

Zaniedbaniem starosty miało-
by być, zdaniem wnioskujących, 
generalnie rzecz biorąc już samo 
wydanie decyzji na zbiór odpa-
dów bez konsultacji z radnymi 
czy mieszkańcami, a później brak 
nadzoru i kontroli nad przestrze-
ganiem zapisów wydanej decy-
zji, co doprowadziło do zwiezie-
nia odpadów z innych krajów oraz 
w konsekwencji do zapalenia się 
kilkudziesięciu tysięcy ton śmieci.

– Już miesiąc temu mówiliśmy, 
że pożar w tym miejscu jest tyl-
ko kwestią czasu. Na odbywającej 
się w terenie komisji bezpieczeń-
stwa zgłaszaliśmy linie wysokie-
go napięcia, sąsiedztwo materia-
łów niebezpiecznych, a starosta 
na wszystko reagował opiesza-
le usprawiedliwiając przepisami. 
Starosta nie słucha radnych, my-
śląc, że ma większość czuje się 
bezkarnie, ale my na to nie po-

zwolimy – zapowiedział na ponie-
działkowej konferencji radny Łe-
bedowski.

To, co wydarzyło się w Boru-
cie, to nie jedyne zarzuty, jakie 
znalazły się we wniosku o odwo-
łanie starosty. Łącznie jest ich aż 
7, większość dotyczy drogowych 
inwestycji powiatowych, m.in. 
budowy chodnika i ułożenia na-
kładki w pasie drogi powiatowej 
ul. Kolejowej w Bratoszewicach. 
Zarzut polega na tym, że inwesty-
cje zostały odebrane i zapłacone 
przez starostę w 2017 roku, mimo 
iż fi zycznie prace trwały jeszcze 

w styczniu 2018 roku, nie zostały 
więc zrealizowane zgodnie z prze-
targową Specyfi kacją Istotnych 
Warunków Zamówienia, co mo-
gło skutkować poświadczeniem 
nieprawdy w dokumentach urzę-
dowych oraz wyłudzeniem dotacji 
z gminy Stryków, która partycy-
powała w kosztach zadania reali-
zowanego wspólnie z powiatem. 

Ponadto we wniosku znalazł 
się również zarzut, iż nie dopeł-
nił on obowiązku należytego nad-
zoru nad Wydziałem Komuni-
kacji w zakresie jego pieczy nad 
ośrodkami szkolenia kierowców 
działającymi na terenie powiatu. 
Chodzi o zarzuty niedopatrzeń 
urzędniczych, głównie w kwestii 
dokumentacji związanej z wyma-
ganymi wobec instruktorów pra-
cujących w autoszkołach, takich 
jak badania lekarskie czy psycho-
logiczne. W wyniku tej sprawy 
stanowisko stracił naczelnik Wy-
działu Komunikacji, a członek za-

rządu powiatu Wojciech Budziar-
ski zrezygnował z nadzorowania 
pracą tej komórki starostwa. 

Prezydent do premiera, 
minister zapowiada
Na terenie Boruty padło rów-

nież wiele innych politycznych za-
powiedzi i deklaracji. 

Prezydent Zgierza Przemysław 
Staniszewski zapowiedział pi-
smo do premiera Mateusza Mo-
rawieckiego oraz wystąpienie do 
ministra środowiska o podjęcie 
skutecznych działań związanych 
z powołaniem organu w postaci 
agencji ochrony środowiska, któ-
ra posiadałaby siły i instrumen-
ty do skutecznego kontrolowania 
fi rm zajmujących się odpadami. 
Poseł PiS Marek Matuszewski 
z kolei poprosił o nadzór nad 
śledztwem ministra sprawiedliwo-
ści i prokuratora generalnego Zbi-
gniewa Ziobro. 

Z ogromną stanowczością 
o odpowiedzialności starostwa 
w tej sprawie podczas swojej obec-
ności w Zgierzu wypowiadał się 
podsekretarz stanu w minister-
stwie środowiska  Sławomir Ma-
zurek, który stwierdził wprost, 
że mafi a śmieciowa wykorzy-
stuje niefrasobliwość niektórych 
samorządów. – Wojewódzki In-
spektorat Ochrony Środowiska 
już rok temu ostrzegał przed wy-
daniem zgody na składowanie 
tutaj odpadów. Niestety starosta 
nie usłuchał i wydał taką zgo-
dę. Uważam to za skandalicz-
ne niedochowanie obowiązków, 
które ciąży na urzędniku pań-
stwowym. Odpowiedzialne za 
kwestie gospodarowania odpa-
dami na swoim terenie są samo-
rządy, jeśli one zawiodą, trudno 
jest działać innym podmiotom – 
mówił podczas konferencji zor-
ganizowanej przez PiS przedsta-
wiciel resortu. Mazurek odniósł 

się również do coraz częstszych 
przypadków pożarów na składo-
wiskach. – Wychodzi jedna rzecz, 
że niestety bardzo sprawnie dzia-
ła zorganizowana przestępczość w 
obszarze środowiska. Bardzo czę-
sto podmioty zaczynające się tym 
zajmować nie mają właściwego 
zaplecza fi nansowego, co jest wy-
korzystywane przez grupy prze-
stępcze. Gdy wypełni się skła-
dowisko czy magazyn, wszystko 
jest podpalane, z tego względu, 
że pewnie nigdy nie były przezna-
czone do przerobu. Wynika stąd, 
że jest potrzeba zabezpieczenia 
odpowiedniego fi nansowania, co 
ograniczy działanie tzw. „słupów” 
– powiedział podsekretarz w cza-
sie konferencji zorganizowanej po 
poniedziałkowym popołudnio-
wym posiedzeniu Wojewódzkie-
go Sztabu Zarządzania Kryzyso-
wego.

Przedstawiciel resortu za-
powiedział, że swoje działania 
w kierunku rozwiązania problemu 
prowadzi również Ministerstwo 
Sprawiedliwości, nakierowując je 
na zmiany w kodeksie karnym, co 
do odpowiedzialności podmiotów 
zbiorowych, by zablokować im 
możliwość ucieczki od odpowie-
dzialności. Jest również propozy-
cja zmiany przepisów, w grani-
cach których porusza się obecnie 
straż pożarna.

Przedstawiciel ministra sko-
mentował również stanowisko 
właściciela składowiska, od sobo-
ty stawiającego się w roli wyłącz-
nie poszkodowanego, który jego 
zdaniem powinien przemyśleć 
wszystkie ewentualne komplika-
cje już na etapie rozwijania bizne-
su, a przede wszystkim odpowied-
nio zabezpieczyć odpady przed 
groźbą pożaru, wyposażając teren 
chociażby w kamery termowizyj-
ne. Jak było faktycznie, ustalają te-
raz śledczy.  ljs
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Jak�podaje�w�swoich�
materiałach�Związek�
Międzygminny�„bzura”,�
począwszy�od�ubiegłego�roku�
do�piątku,�25�maja,�na�terenie�
całego�kraju�doszło�do�36�
pożarów�składowisk�odpadów�
i�zakładów�zagospodarowania�
odpadów.�Oto�
najpoważniejsze�z�nich:�brożek�
pow.�żarski�–�14.02.2017�r.,�
Krzyżanówek�–�15.05.2017r.,�
Siemianowice�Śląskie�–�
05.08.2017�r.,�Jastrzębie�Zdrój�
–�19.09.2017r.,�Klucze�
k.�Olkusza�–�08.10.2017r.,�łódź�
REMONdiS�–�30.01.2018�r.,�
Jastrzębie�Zdrój�–�06.04.2018�
r.,�Piotrowo�Pierwsze�–�
07.04.2018�r.,�dąbrówka�
Wielkopolska�–�07.04.2018�
r.,�Saspów�pod�Krakowem�
–�07.04.2018r.,�Kietrz�–�
13.04.2018�r.,�Mielenko�
k.�drawska�Pomorskiego�
–�15.04.2018r.,�Piotrków�
Trybunalski�–�19.04.2018�
r.,�łaszew�k.�Pleszewa�–�

22.04.2018r.,�Krośniewice�k.�
Kutna�–�22.04.2018�r.,�Pysząca�
k.�Śremu�–�24.04.2018�
r.,�Serniki�k.�lubartowa�
–�29.04.2018�r.,�Police�
–�05.05.2018�r.,�Gorlice�
–�12.05.2018�r.,�Radom�–�
14.05.2018�r.,�sortownia�
Warszawa�–�24.05.2018�
r.,�Olsztyn�–�24.05.2018�
r.,�składowisko�Zgierz�–�
25.05.2018�r.�
W�momencie�zamykania�
tego�wydania�Wieści,�29�
maja,�płonęło�składowisko�
chemikaliów�w�miejscowości�
Wszedzień�k.�Moglina�w�woj.�
kujawsko-pomorskim.�To�
jednak�jeszcze�nie�wszystko.�
Zgodnie�ze�statystykami�
Państwowej�Straży�Pożarnej�
z�r.�2017�zdarzenia�polegające�
na�pożarach�śmietników�
wolnostojących�i�wysypisk�
śmieci�miały�miejsce�19.483�
razy�na�terenie�całego�kraju,�
a�w�województwie�łódzkim�
1.135�razy.�opr. ljs

StaroSta: to JeSt wnioSeK 
StriCte PoLityCzny 
Starosta�bogdan�Jarota�
komentuje�wniosek�
o�swoje�odwołanie�
krótko:�To�sprawa�stricte�
polityczna.�Podkreśla�on,�że�
gdyby�w��sytuacji�zaistniałej�
w�borucie,�miał�sobie�
cokolwiek�do�zarzucania,�
z�miejsca�podałby�się�do�
dymisji,�czego�nie�uczynił.�
bogdan�Jarota�zaznacza,�
iż�zezwolenie�wydane�
na�okres�od�7�kwietnia�
2017�do�28�kwietnia�2018�
dotyczyło�segregacji�
i�magazynowania�odpadów,�
co�–�jak�interpretuje�
starosta�–�powinno�się�
równać�sukcesywnemu�
wywożeniu�odpadów�przez�

fi�rmę�działająca�
na�terenie�
boruty.�Jarota�
zwraca�uwagę�
na�to,�że�od�5�
kwietnia�do�28�kwietnia�
tego�roku,�kiedy�ilość�
odpadów�na�składowisku�
lawinowo�rosła,�kontrolę�
na�miejscu�przeprowadził�
WiOŚ,�który�jednak�nie�
podjął�
w�tej�sprawie�radykalnych�
działań.�Starosta�za�równie�
bezzasadne�uważa�inne�
zarzuty�przytoczone�we�
wniosku�o�jego�odwołanie,�
m.in.�te�dotyczące�
inwestycji�
w�bratoszewicach.
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Skarga uznana za zasadną, ale problem pozostał
dokończenie ze str. 10
Magadalena Szajder zasuge-

rowała, by rozważyć np. zwięk-
szenie średnicy kanału odprowa-
dzającego wodę z rowu do rzeki. 
Dodała też, że, według niej, nie-
potrzebne były deklaracje, że po-
łączy się rów z tym biegnącym 
wzdłuż ogrodzenia pałacu Ja-
błońskich. Burmistrz Grzegorz 
Janeczek podkreślił, że on aku-
rat tej sprawy nie pilotował, ale 
ma obawy, czy za chwilę nie będą 
się zgłaszać do urzędu o pomoc 
mieszkańcy kolejnych posesji,  
z których źle schodzi woda. 

Autorka skargi podkreśliła, 
że gdyby problemu nie było, nie 
przychodziłaby z nim do radnych. 
Pytana przez radnego Grzegorza 
Szkupa, czy myślała o wybudo-
waniu opaski odwadniającej jej 
dom (opaska to forma odwodnie-

nia domu przy pomocy znajdu-
jącego się wokół budynku syste-
mu rur drenarskich – przyp. red.), 
odparła, że konsultowała się w tej 
sprawie, ale ludzie znający się na 
tej tematyce, stwierdzili, że nie bę-
dzie to technicznie możliwe. 

Mieszkanka ul. Sowińskiego 
podkreślała, że występuje nie tyl-
ko w imieniu swoim, ale również 
swoich sąsiadów. Podtrzymała 
swoją skargę i kolejny raz zaapelo-
wała o pomoc w rozwiązaniu pro-
blemu.

Ostatecznie, przewodnicząca 
Rady Miejskiej oznajmiła, że nie 
można dłużej pozostawiać skargi 
bez odpowiedzi. Zaproponowała, 
by, ze względu na to, że nie zo-
stały podjęte działania, o których 
mówiono w styczniu, skargę na 
bezczynność należy uznać za za-
sadną. Jednocześnie radni zaape-

lowali do władz miasta, by jednak 
podjąć w tym temacie działania. 

Na sesji Rady Miejskiej 25 
kwietnia skarga została ostatecz-
nie uznana za zasadną, choć radni 
byli niejednogłośni (7 osób głoso-
wało za, 2 przeciw, a 4 się wstrzy-
mały od głosu). 

Co teraz
Burmistrz Grzegorz Janeczek 

nie zgadza się z decyzją radnych 
i zamierza się od niej odwołać. 
Magistrat stoi na stanowisku, że 
wina za zbieranie się wody na po-
sesjach przy Sowińskiego nie leży 
po stronie miasta. Jak wyjaśnia 
wiceburmistrz Grzegorz Urba-
nik, który zajmował się tą sprawą, 
rowy przy Sowińskiego są drożne, 
choć, jak zapowiada, będą one, 
jak co roku, wykaszane, zaś Spół-
ka Wodna ma zająć się też wspo-

mnianym czyszczeniem, odkrza-
czaniem rowu R2.

Urząd nie widzi też potrzeby 
powiększania przepustowości od-
pływu. Co się zaś tyczy pomysłu 
z przeciskiem pod ul. Sowińskie-
go, problemem są niezgodności 
w rzędnych obu rowów, z których 
wynika, że woda nie spływałaby 
dobrze, a rów po stronie pałacu 
musiałby być bardzo głęboki. 

Autorka pisma nie chce spe-
cjalnie się do jego treści odnosić. 
Choć jej skargę uznano za zasad-
ną, to wg mieszkanki wiele to nie 
zmienia, bo problem wciąż pozo-
staje nierozwiązany. W rozmowie 
z Wieściami autorka przyznaje, że 
czuje się już zmęczona prowadzo-
ną od kilku lat batalią w tej spra-
wie, ale wciąż ma jednak nadzieję, 
że coś uda się z problemem wody 
przy Sowińskiego zrobić.  kl
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Minister spotkał się z rolnikami 
dokończenie ze str. 3

W pierwszej rundzie pytań  
z publiczności, najpierw zabrał 
głos Krzysztof Kucharczyk, rolnik 
z Karnkowa, przedstawiciel Izby 
Rolniczej. Mówił, że producent 
mleka otrzymuje dziś 1,20 zł/litr,  
a za paliwo płaci 5,20.  

– Mleko to kukurydza, a do ku-
kurydzy nie ma dopłat do materia-
łu siewnego. Na kukurydzę czeka-
ją dziki, a prawo łowieckie, które 
zostało uchwalone ostatnio jest to 
po prostu kpina z rolnika – mówił 
i wyraził przekonanie, że za stra-
ty łowieckie powinien płacić skarb 
państwa. 

Ponadto skarżył się na niż-
sze dopłaty do roślin białkowych, 
uprawianych przy produkcji mle-
ka, niż do strączkowych. Powie-
dział także, że na obniżeniu dopłat 
z 30 do 20 sztuk bydła, on sam 
stracił 4 tys. zł, a kolejne 10 tys. 
stracił nie mogąc przez dwa lata 
prowadzić programu rolno-śro-
dowiskowego. W dobie drogiego 
paliwa kwestionował szukanie da-
lekich rynków zbytu, a lokalną po-
litykę w tym zakresie nazwał ma-
chaniem szabelką. 

Wystąpienie Krzystofa Kuchar-
czyka sala nagrodziła brawami. 

Jako drugi głos zabrał Jan 
Szymczak, poruszając tematy 
spoza branży rolnej. Sugerował 
przedstawicielowi rządu przepro-
wadzenie referendum w sprawie 
likwidacji Senatu, poddawał on 
też w wątpliwość zasadność ist-
nienia poselskich immunitetów 
i pytał o trwający jeszcze wów-
czas w sejmie protest rodziców 
osób niepełnosprawnych w sej-
mie, sugerując, by na finansowe 
wsparcie, o które walczą, prze-
znaczyć „trzynastki” sektora ad-

ministracji publicznej. Z drugiej 
strony krytyczne wypowiedział 
się natomiast na temat zamia-
rów zmniejszenia pensji wójtom 
i burmistrzom, co jego zdaniem 
doprowadzić może do sytuacji, 
że będą oni zarabiali mniej, niż 
dyrektorzy szkół. 

Sadownik Wojciech Lenart py-
tał ministra o to, kiedy ukrócona 
zostanie nieuczciwa konkuren-
cja w postaci niekontrolowanego 
napływu na polski rynek żywno-
ści spoza UE. Jako przedsiębior-
ca, zatrudniający pracowników 
z Ukrainy podpowiedział, że po 
(ostatnich) zmianach w prawie do-
stał „obuchem po głowie”, gdyż 
obecnie w sprawie zatrudnienia  
1 osoby musi aż 4-krotnie udać się 
do Zgierza. W tym kontekście za-
dał pytanie – kiedy uproszczona 
zostanie procedura zatrudniania 
obcokrajowców? 

W sprawie zatrudnienia Pola-
ków krytycznie ocenił umożliwie-
nie tworzenie stanowiska pomoc-
nika rolniczego, bo ze względu na 
konieczność uiszczanie 20-pro-
centowego podatku nie ma osób 
zainteresowanych taką pracą.

Po tej serii pytań minister mó-
wił, że rozwiązanie w zakresie 
zatrudniania pomocników było 
konsultowane z organizacjami sa-
downiczymi i dotąd nie miał sy-
gnałów, by to funkcjonowało źle. 
Mówił, że wszystkie partie towa-
rów spoza unii są kontrolowane 
na jej granicach zewnętrznych, 
skutkiem czego ostatni wykryto 
w ziemiankach sprowadzanych  
z Egiptu chorobę (śluzaka) i zło-
żono wniosek, by ziemniaki z tego 
kraju nie były do polski importo-
wane. Minister Jurgiel mówił też 
o przygotowaniu projektu ustawy, 
na mocy której kontrola żywności 

nie byłaby rozbita na różne insty-
tucje, jak to ma miejsce obecnie. 

W nawiązaniu do pozarolni-
czych kwestii, Krzysztof Jurgiel 
mówił, że „że pomysł jest niezły”, 
żeby w referendum poddać ocenie 
Polaków konieczność funkcjono-
wania senatu, bronił natomiast im-
munitetów, jako istniejącej na ca-
łym świecie formie ochrony osób 
pełniących ważne funkcje w pań-
stwie przed celowymi próbami 
ograniczenia ich działalności pu-
blicznej, jakkolwiek immunitety 
niekoniecznie powinny chronić 
polityków np. przed mandatami. 

Co do propozycji zabrania ad-
ministracji tzw. trzynastek, mini-
ster mówił, że zarobki zwłaszcza 
w administracji rolniczej są niskie, 
w KRUS czy ARiMR nie było 
podwyżek wynagrodzenia od 8 
lat. Minister zabiega o podniesie-
nie płac w administracji, uważa 
że nagonka na urzędnicze pensje 
jest niesłuszna, a „trzynastka” po-
zwala tylko trochę podnieść śred-
nią. Natomiast w kwestii protestu 
rodziców osób niepełnospraw-
nych Krzysztof Jurgiel nie czuł się 
uprawniony do mówienia na te-
mat, który leży w kompetencjach 
premiera i minister rodziny, pracy 
i polityki społecznej Elżbiety Ra-
falskiej. 

Wracając do tematów rolni-
czych minister Jurgiel mówił  
o tym, że przygotowywane są 
zmiany w uchwalonym nowym 
prawie łowieckim, że sprzedaż 
polskich produktów na rynkach 
zagranicznych nadal się opłaca, 
mimo wysokich cen paliw, a jeśli 
takowe się utrzymają, to na forum 
rządu będzie podnosił kwestię 
zwiększenia stawek odzyskiwanej 
przez rolników akcyzy z cen oleju 
napędowego. 

Później pytano jeszcze o wy-
zbycie się przez ministerstwa na 
rzecz gospodarstwa Wody Pol-
skie całości zadań związanych  
z melioracjami i utrzymaniem wód,  
o wątpliwe kompetencje pracow-
ników obsługi rolnictwa, o sytu-
acji ludzi starszych na wsiach. 

– Dlaczego tak w sumie bez 
większych oporów przeszliście 
do zwiększenia wieku emerytal-
nego na wsi? Przecież było 60 lat 
dla mężczyzn, w tej chwili to jest 
65 lat. Zrównaliście to z ZUS-em. 
Być może nie miał kto się za tymi 
ludźmi wstawić? – pytał rolnik. 

Krzysztof Jurgiel odpowiadał, 
że po zmianach wprowadzonych 
przez poprzednią ekipę rządzą-
cą, od 1 stycznia miało być tak, 
że i kobieta i mężczyzna na wsi 
mieli pracować do 67 lat, czyli  
w przypadku kobiet wiek emery-
talny byłby podniesiony o 12 lat. 
Rząd obniżył wiek emerytalny dla 
wszystkich kobiet do 60 lat, a dla 
mężczyzn do 65, co nie wyklucza, 
że w przyszłości można to jeszcze 
zmienić. Zasadniczo jednak wiek 
emerytalny został obniżony – za-
znaczał minister. 

Na koniec poseł Marek Matu-
szewski podziękował zebranym 
za rzeczową i spokojną atmosfe-
rę. 

Merytoryczną część spotka-
nia poprzedziły występy uczniów 
Zespołu Szkolno-Przedszkol-
nego w Popowie Głowieńskim,  
w murach którego zorganizowano 
meeting.

Wcześniej, w południe, mini-
ster rolnictwa odwiedził gospo-
darstwo hodowlane, ukierunko-
wane na produkcję mleka państwa 
Damiana i Marleny Rusków w po-
bliskiej Mięsośni, gdzie odbył się 
także briefing dla prasy.  ewr

Gmina Głowno�|�Złote�Gody

Miłość na medal 
– przetrwała pół wieku!

dokończenie ze str. 4
Podkreślały, że losy par mał-

żeńskich splotły się z półwieczną 
historią ich miejscowości i całej 
gminy. Biorąc pod uwagę większą 
liczbę długoletnich związków, niż 
w mieście, wójt wyraził także re-
fleksję, że życie w gminie Głowno 
po prostu sprzyja trwałości mał-
żeństw. 

Medale za Długoletnie Poży-
cie Małżeńskie otrzymali: Danuta 
i Stefan Koślin, Krystyna i Jakub 
Graczyk, Stanisława i Józef Sta-
juda, Adela i Jan Bień, Stanisława 
i Stanisław Zjawiony, Alicja i Jan 
Olejniczak, Teresa i Wacław Ro-
szewscy, Ewa i Jan Stajuda, Geno-
wefa i Stanisław Mądry, Marianna 
i Stanisław Krakowiak, Genowe-
fa i Marek Piłacik, Janina i Jan 
Szymańscy, Ewa i Tadeusz Frąt-
czak, Marianna i Zdzisław Osiec-
cy, Krystyna i Jan Plweka, Zofia  
i Tadeusz Misztal, Stanisława i Jan 
Jamroch, Genowefa i Henryk Ku-
cińscy, Anna i Wacław Szymaj-
da i Anna i Marcin Marciniak.  
W imieniu swoim oraz zmarłych 
niedawno małżonków medale 
odebrali Henryk Pakuła i Danie-
la Gurajek. 

Na spotkanie w Boczkach Do-
maradzkich z przyczyn zdrowot-
nych dotarły nie wszystkie z 25 

oznaczonych par. Trzy nieobecne: 
państwo Janina i Jerzy Kisiel, Te-
resa i Henryk Rubin oraz Barbara 
i Jan Zakłos przyznane im medale 
otrzymają indywidualnie. 

W części artystycznej dla ju-
bilatów wystąpił Zespół Pieśni  
i Tańca Mąkolice z kapelą, który 
zaprezentował się w bogatym pro-
gramie taneczno-wokalnym, prze-
platanym humorystycznymi ga-
wędami Kuby Rudnickiego, rzecz 
jasna o tematyce damsko-męskiej.

Nie brakło okazałego tortu i po-
częstunku dla jubilatów i ich bli-
skich, przygotowanego przez Koło 
Gospodyń Wiejskich w Boczkach 
Domaradzkich. 

W imieniu odznaczonych głos 
zabrał Tadeusz Frątczak, który po 
części oficjalnej uroczystości po-
wiedział nam, że pochodzi z Woli 
Lubiankowskiej, gdzie mieszka 
z pochodzącą z Czatolina żoną 
Ewą. Poznali się na zabawie. 

Pan Tadeusz lubi muzykę i 
śpiew, ceni wartości rodzinne i jest 
człowiekiem głęboko wierzącym. 
Wspomina, że ślub z panią Ewą 
wziął w kościele w Łyszkowicach, 
w styczniowe święto Świętej Ro-
dziny pół wieku temu. ewr 

Obszerną galerię zdjęć  
z uroczystości zamieszczamy 
na www.lowiczanin.info

Głowno |�Miejski�Ośrodek�Kultury

Z Niną Mikołajczyk 
o Indianach

Znana doskonale głowieńskim 
miłośnikom podróżowania i orga-
nizowanej w Miejskim Ośrodku 
Kultury serii spotkań tzw. „Gawę-
dy Tatrzańskiej”, Nina Mikołaj-
czyk z Polskiego Towarzystwa Ta-
trzańsiego 22 maja opowiadała o 
swojej podróży na Dziki Zachód.

O wyprawie do Stanów Zjed-
noczonych, którą odbyła sześć lat 
temu, Nina Mikołajczyk opowia-
dała już w MOK jakiś czas temu. 
Tym razem skupiła się na wątku 

odnajdywanych w wąwozach Ari-
zony, Kolorado i Nowego Meksy-
ku siedzibach mieszkalnych In-
dian Anasazi. Mieściły się one  
w niszach i szczelinach skalnych. 
Były budowane w XII-XIII wie-
ku. Z niewyjaśnionych przyczyn 
pod koniec XIII wieku zostały 
one opuszczone, prawdopodob-
nie ze względu na panującą wów-
czas długotrwałą suszę. Prelekcja 
wzbogacona była o materiał zdję-
ciowy i filmowy.  opr. kl

Głowno�|�Szkoła�Podstawowa�nr�2

Spotkanie z Jarosławem 
Górskim

Polonista, kulturoznawca, kry-
tyk literacki, pisarz Jarosław 
Górski 21 maja odwiedził Szko-
łę Podstawową nr 2. Opowiadał 
uczniom klas szóstych o tym, jak 
żyli, co lubili, w co się bawili, co 
czytali i czego się uczyli ich ró-
wieśnicy przed 100 laty.

Tematyka nie była przypad-
kowa. Spotkanie z autorem wie-

lu artykułów popularnonauko-
wych oraz książek dla młodzieży, 
było bowiem jedną z imprez, jaką 
Miejska Biblioteka Publiczna  
w Głownie organizuje w ramach 
tegorocznych obchodów 100-lecia 
odzyskania przez Polskę Niepod-
ległości. 

Prelekcja połączona była z po-
kazem multimedialnym.  opr. kl

Głowno�|�Miejska�biblioteka�Publiczna

Kto najlepiej zna twórczość Adama Bahdaja
Uczniowie klas V-VII ze szkół 

podstawowych w Głownie oraz 
Lubiankowie 23 maja zmierzy-
li się ze sobą w konkursie wiedzy 
o twórczości Adama Bahdaja pt. 
„Tolek Banan i inni”, organizowa-
nym przez Miejską Bibliotekę Pu-
bliczną.

Adam Bahdaj to jeden z najpo-
pularniejszych autorów literatu-

ry dziecięco-młodzieżowej. Spod 
jego ręki wyszły tak znane powie-
ści, jak „Stawiam na Tolka Ba-
nana”, „Wakacje z duchami” czy 
„Podróż za jeden uśmiech”. 

Zorganizowany przez bibliote-
kę konkurs miał charakter spraw-
dzianu pisemnego, w którym 
czteroosobowe zespoły odpowia-
dały na pytania dotyczące bio-

grafii Adama Bahdaja oraz treści 
trzech wymienionych wcześniej 
najpopularniejszych książek tego 
autora. 

Ostatecznie, największa wie-
dzą wykazali się uczennice Szko-
ły Podstawowej nr 2: Anna Kret, 
Maja Skrzypczak, Nadia Tom-
czak i Wiktoria Warda. Dru-
gie miejsce zajął zespół ze Szko-

ły Podstawowej nr 3, w składzie: 
Barbara Krysicka, Katarzyna 
Szczypkowska, Dawid Zawadzki 
i Natalia Zuchora. 

Na trzecim miejscu podium 
uplasowała się drużyna z Zespo-
łu Szkolno-Przedszkolnego w Lu-
biankowie: Flawiusz Jędrzejczyk, 
Oliwia Kaczmarska, Alina Tom-
czyk i Urszula Tomczyk. 

Czwarte miejsce zajęli repre-
zentanci Szkoły Podstawowej nr 
1: Oliwier Gładys, Dawid Legęć  
i Nikodem Zych.  kl

Bratoszewice |�Szkoła�Podstawowa

Spotkanie integracyjne 
najmłodszych

Łódzcy uczniowie odwiedzili 
uczniów z Bratoszewic. Spotka-
nie integracyjne na poziomie klas 
zerowych, które zorganizowały 
Szkoła Podstawowa w Bratoszewi-
cach oraz Przedszkole Miejskie nr 
5 w Łodzi, było już drugim z rzę-
du. Podczas gdy w grudniu ubie-
głego roku zerówkowicze z Brato-

szewic pojechali do Łodzi, 16 maja 
mali łodzianie przyjechali do Bra-
toszewic. Dzieci bawiły się wspól-
nie na placu zabaw, malowały zie-
loną łąkę – wiosenny obrazek dla 
mamy, zjadły poczęstunek przy-
gotowany przez rodziców z Brato-
szewic, a na zakończenie spotkania 
wybrały się na spacer.  opr. ljs
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Kolarstwo�|�Szosa

Ścigali się o Puchar 
Ryszarda Szurkowskiego
Młodsi adepci i kibice kolarstwa z pewnością 
kojarzą nazwiska takie jak Michał Kwiatkowski, 
Rafał Majka czy Maja Włoszczowska.  
Starsi z pewnością powiedzą, że w ich czasach 
młodości prym wiódł m.in. Ryszard Szurkowski, 
o którego puchar walczyli właśnie zawodnicy 
LUKS Dwójki Stryków.

XX Ogólnopolski Wyścig Ko-
larski o Puchar Ryszarda Szur-
kowskiego pod patronatem Staro-
sty Powiatu Wrzesińskiego odbył 
się w minioną sobotę, 26 maja we 
Wrześni. Oprócz głównego fun-
datora nagrody na zawodach po-
jawili się także byli koledzy z pe-
letonu poprzedniego stulecia, jak 
np. trzykrotny zwycięzca Tour 
de Pologne Marian Więckowski. 
Niestety w tych prestiżowych za-
wodach żadnemu z zawodników 
Strykowa nie udało się stanąć na 
podium. Dwoje reprezentantów 
LUKS Dwójki miało sporego pe-
cha, bowiem do medalu zabra-
kło niewiele. Na 4. miejscu wśród 
szkółek kolarskich klas IV-V upla-
sowała się Aleksandra Patora,  
a taką samą pozycję wśród junio-

rów młodszych zajął Dawid Do-
rdański.

Podopieczni trenera Mirosła-
wa Pożarlika byli jedną z najbar-
dziej widocznych drużyn. Wśród 
żaków na 9. miejscu uplasował się 
Maciej Stefański, 14. był Mateusz 

Skalski, siódma wśród dziewcząt 
Weronika Skrzyńska, 12. Oliwia 
Wylazłowska, 17. Michał Strze-
lecki, który dodatkowo zaliczył na 
5-km trasie upadek. Z kolei wśród 
młodzików i młodziczek, którzy 
mieli do pokonania 24 km na 7. 
miejscu wśród kobiet uplasowała 
się Katarzyna Kopania, a wyści-
gu z powodu defektu nie ukończył 
Daniel Podczarski.

Kolejnym startem LUKS 
Dwójki Danielo Sportswear Stry-
ków będą zawody w Darłowie, 
gdzie w trakcie trzech dni ścigać 
się będą kobiety w ramach Mi-
strzostw Polski Zrzeszenia LZS 
oraz Pucharu Polski Kobiet w ko-
larstwie szosowym. Nadmorska 
impreza odbędzie się w dniach 
1-3 czerwca. Kolejny miesiąc ob-
fitował będzie z resztą w wiele ko-
larskich emocji. Najmłodsi rywa-
lizować będą w Mistrzostwach 
Polski Szkółek Kolarskich na szo-
sie, które odbędą się w dniach 23-
24 czerwca w Raszkowie, z kolei 
starsza grupa uda się na kolejne 
serie szosowego Pucharu Polski  
w ramach elimiacji do Ogólnopol-
skiej Olimpiady Młodzieży. wp

Piłka nożna�|�26.�kolejka�V�ligi

Gra Stali nie pozostawia komentarza
Głownianie polegli na 
terenie odwiecznego 
rywala, spisując się 
gorzej niż przeciętnie.

orzeł ParzęCzew 3�(1)
StaL Głowno  1 (0)

Bramkę dla Stali�zdobył�w�50�min.�
Patryk�ignatowski.
Stal:� Niedomagała� –� Kruk,� Tom-
czyk,�Suchenek,�Redzisz�–�P.�igna-
towski,�Kuciński,�Mospinek,�Sasza,�
Nagański�–�Florczak.

W środę, 23 maja podopieczni 
trenera Tomasza Szcześniaka uda-
li się do Parzęczewa, by przełamać 
serię dwóch meczów bez zwycię-
stwa. Niestety w pojedynku z Or-
łem głownianie zagrali znacznie 
poniżej swoich możliwości i za-
służenie przegrali 1:3.

Kibice oglądali przeciętne wi-
dowisko, w którym lepiej odna-
leźli się gospodarze. Stal w ostat-
nich tygodniach gra bez energii  
i niestety tym razem było podob-
nie. Drużyna z Głowna bez stylu 
i wydaje się chęci osiągania do-
brych wyników w starciu z piłka-
rzami Parzęczewa skazana była na 
porażkę. Od 34 min. czarny scena-
riusz zaczął się sprawdzać po golu 
Błażeja Siwka. W drugiej połowie 
wiarę w niezłomny charakter Sta-
li przywrócił Patryk Ignatowski, 
który w swoim stylu wykorzy-
stał szanse i w 50 min. wyrównał 
stan meczu. Był to jednak chwilo-
wy zryw gości, bowiem niespełna 

kwadrans później Dominik Boni-
kowski znów wyprowadził Orła 
na prowadzenie. Głownianie zo-
stali rozłożeni na deski i do ostat-
nich minut w zasadzie oddali pola 
rywalom. Wynik ustalił w 81 min. 
Artur Garbacz.

Stal nie wykorzystała zatem 
porażki Zawiszy Rzgów, a tak-
że LKS-u Rosanów w meczu na 
szczycie, który wyłonił nowe-
go mistrza. Andrespolia wygrała 
i tym samym awansowała do IV 
ligi po roku przerwy. Na dole ta-
beli trwa zaciekła walka o utrzy-
manie, bowiem z Łódzkiej Klasy 
Okręgowej bezpośrednio spada-

ją dwie najsłabsze drużyny. Zwy-
cięstwo Włókniarza Pabianice  
w Uniejowie z Termami może 
okazać się na wagę pozostania w 
V lidze.  wp

 26. kolejka:� Termy� Uniejów�
–� Włókniarz� Pabianice� 1:2,� lKS�
Rosanów�–�andrespolia�Wiśniowa�
Góra� 0:2,� lKS� Sarnów� –� Górnik�
łęczyca� 4:1,� GKS� bedlno� –� RTS�
Widzew�ii�łódź�2:3,�UKS�SMS�łódź�
–�Zawisza�Rzgów�3:2,�łKS�ii�łódź�
–�PTc�Pabianice�6:2,�Orzeł�Parzę-
czew� –� Stal� Głowno� 3:1,� Sokół� ii�
aleksandrów� łódzki� –� Włókniarz�
Konstantynów�łódzki�1:3.

Piłka nożna�|�Turniej

Strykowianie najlepsi w gminie
W poniedziałek, 14 maja na 

orliku przy Szkole Podstawowej 
nr 2 w Strykowie zorganizowano 
Gminny Turniej Mini Piłki Nożnej 
Szkół Podstawowych Dziewcząt  
i Chłopców. W obu kategoriach 
najlepiej wypadli reprezentanci 
gospodarzy z SP nr 2 im. Nobli-
stów Polskich w Strykowie.

W międzyszkolnych rozgryw-
kach wystąpiło łącznie 7 dru-
żyn, trzy wśród dziewcząt i cztery  
w kategorii chłopców. W obu przy-
padkach grano systemem każdy  
z każdym. Bezkonkurencyjni oka-
zali się uczniowie i uczennice stry-
kowskiej Dwójki pod opieką na-

uczycieli wychowania fizycznego 
Aleksandry Królikowskiej i Rafała 
Wnuka. Strykowianie zgarnęli Pu-
char Przechodni Mistrzów Gminy 
Stryków w mini piłce nożnej, nato-
miast wszystkie drużyny otrzymały 
dyplomy. wp

 Klasyfikacja końcowa dziewcząt:

1.�SP�2�Stryków

2.�SP�1�Stryków

3.�SP�bratoszewice

 Klasyfikacja końcowa chłopców:

1.�SP�2�Stryków

2.�SP�bratoszewice

3.�SP�1�Stryków

4.�SP�Koźleuczniowie SP 2 Stryków wygrali�Gminny�Turniej�Mini�Piłki�Nożnej.

Piłkarze Stali Głowno jeszcze przed pierwszym gwizdkiem nie�wyglądali�na�optymistycznie�nastawionych.

Bramkarz Stali Jakub Niedomagała (z piłką) robił swoje,��
ale�w�Parzęczewie�koledzy�mu�nie�pomagali�i�trzykrotnie�wyciągał��
piłkę�z�siatki.

Aleksandra Patora z SK Logo Service LuKS Dwójki Stryków�zajęła�miejsce�tuż�za�podium.

Strykowianie�nie�
zdołali�stanąć�na�
podium.�Najbliżej,�
bo�na�4.�miejscu�byli�
aleksandra�Patora��
i�dawid�dordański.
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PROGNOzA POGODy�|�30.05.2018�–�6.06.2018

biURO�METEOROlOGicZNE�cUMUlUS

PROGNOzA BiOMeteOROLOGiCzNA 
Pogoda�korzystnie�wpływać�będzie�na�nasze�
samopoczucie.�dobra�sprawność��
psychofizyczna�i�fizyczna.

Piłka nożna�|�Po�meczu�z�Widzewem

Byliśmy po prostu słabsi
Nie stawił się na pomeczo-

wej konferencji trener Widzewa 
– Franciszek Smuda. Zastąpił go 
jego asystent. Z kolei już po głów-
nej części dwugłosu trener Płuska 
musiał zmierzyć się z pytaniami  
o swoją przyszłość. Zdaniem 
dziennikarzy w kuluarach mówi-
ło się o tym, że może stracić pra-
cę. Szkoleniowiec Ptaków zwró-
cił uwagę, że po trzech porażkach 
z rzędu żaden trener nie może być 
spokojny o swoją przyszłość. M.Lis 

 Marcin Broniszewski (Wi-
dzew): cieszymy� się� bardzo� z�
trzech�punktów,�bo�one�są�najistot-
niejsze� w� tych� wszystkich� rachun-
kach.�Wynik�też�nas�cieszy.�Zdoby-
liśmy�cztery�bramki,�więc�ta�praca,�
którą�wykonujemy�tygodniami�nad�

poprawą� skuteczności� i� nad� lep-
szym�sposobem�rozgrywania�piłki,�
powoli�przynosi�efekty.�doskonale�
wiemy�jednak,�że�w�tym�meczu�nie�
wszystko� wyszło� tak,� jak� sobie� to�
zaplanowaliśmy,� więc� mamy� nad�
czym�pracować.
 Marcin Płuska (Pelikan): 
Gratuluję� sztabowi� i� wszystkim�
zawodnikom� Widzewa� pewnego�
zwycięstwa.�To�było�zasłużone�zwy-
cięstwo�gości.�Z�przebiegu�meczu�
wynika,�że�byliśmy�po�prostu�słabsi.�
byliśmy�mniej�agresywni,�mieliśmy�
problem�z� tym,�żeby�utrzymać�się�
przy�piłce.�brakowało�nam�dosko-
ku�do�rywala.�Widzew�grał�z�nami�
na� całej� szerokości� boiska.� Mimo�
to� dziękuję� drużynie� za� walkę,��
bo� o� tą� honorową� bramkę� starali-
śmy�się�do�samego�końca.

Piłka nożna�|�Wyniki�30.�i�31.�kolejki�iii�ligi

Widzew górą w hicie, 
spadek Warty

Środowa seria gier nie przy-
niosła zmian na czele tabeli III 
ligi. Cała pierwsza piątka wygra-
ła swoje mecze i wszyscy zrobi-
li to w imponującym stylu. Le-
chia Tomaszów Mazowiecki nie 
pozostawiła żadnych złudzeń be-
niaminkowi z Sulejówka rozbija-
jąc rywala aż 5:0. Podopiecznym 
Bogdana Jóźwiaka nie daje się 
wyprzedzić Widzew Łódź, który 
wywiózł trzy punkty z Łowicza 
odnosząc swoje najwyższe wyjaz-
dowe zwycięstwo jak dotychczas.

Niesamowity przebieg miał 
mecz w Aleksandrowie Łódzkim. 
Sokół, z walczącym o utrzyma-
nie swoim imiennikiem z Ostródy, 
mecz rozpoczął zgodnie z planem. 
Po zmianie stron miało miejsce 
małe trzęsienie ziemi. Nie minęła 
godzina rywalizacji, a na prowa-
dzeniu znaleźli się niżej notowani 
goście. Ostatni kwadrans należał 
do aleksandrowian. Czwarta dru-
żyna tabeli nie tylko odrobiła stra-
ty, ale nawet zrobiła to ze sporą na-
wiązką.

Tym samym niebezpieczna robi 
się sytuacja Sokoła, tego z Ostró-
dy. Ostródzianie na cztery mecze 
przed końcem do ostatniego bez-
piecznego miejsca tracili już czte-
ry punkty. Za nim znajdowała się 
Drwęca Nowe Miasto Lubaw-
skie, która przegrała w środku ty-
godnia z Olimpią Zambrów. Ja-
kiekolwiek szanse na utrzymanie 
stracił też już Tur Bielsk Podlaski. 
Beniaminek w środę zdobył punkt  
w domowym meczu z Legią II. 

Wydawało się, że Polonia War-
szawa to jeden z tych klubów, któ-
ry w końcówce sezonu może po-
krzyżować szyki liderowi z Łodzi. 
W sobotę Widzew jednak nie po-
tknął się na jednej z trudniejszych 
przeszkód i na trzy kolejki przed 
końcem wciąż ma dwa punkty 
przewagi na Lechią. 

Na potknięcie łodzian tyl-
ko czekają podopieczni Bogda-
na Jóźwiaka. Tym razem Lechia 
skromnie wygrała w Nowym 
Dworze Mazowieckim.

Średnio co 10 minut padał gol 
w Zambrowie. Olimpia pokona-
ła 5:4 zdegradowanego już Tura 
Bielsk Podlaski. Z III ligą już na 
pewno pożegna się Warta Sieradz. 
Beniaminek przegrał z ŁKS 1926 
Łomża i mając do rozegrania jesz-
cze cztery spotkania traci do bez-
piecznej strefy 12 punktów. Ma 
jednak gorszy bilans meczów bez-
pośrednich z MKS Ełk oraz Legią 
II Warszawa.

Pasjonująco zapowiada się wal-
ka o utrzymanie. Bardzo źle wy-
gląda sytuacja Sokoła Ostródy. 
Zespół z Warmii wrócił z Sule-
jówka z punktem. Trzeba pamię-
tać, że na kolejkę przed końcem 
II ligi w strefie spadkowej znajduje 
się Znicz Pruszków. 

Jeżeli drużyna spod Warszawy 
na finiszu nie wydostanie się „nad 
kreskę”, to wtedy z III ligi spadać 
będzie również 14. drużyna w ta-
beli, a w tym wypadku nawet nie-
które drużyny z pierwszej dzie-
siątki nie mogą jeszcze odetchnąć 
pełną piersią.  M.Lis

 30. kolejka iii ligi: drwęca�Nowe�
Miasto� lubawskie� –� Olimpia� Za-
mbrów�0:2�(0:1).�Ursus�Warszawa�
–�Huragan�Morąg�1:3�(0:0).�lechia�
Tomaszów� Mazowiecki� –� Victoria�
Sulejówek� 5:0� (2:0).� Sokół� alek-
sandrów�łódzki�–�Sokół�Ostróda�
5:2� (1:0).� łKS� 1926� łomża� –��
Świt� Nowy� dwór� Mazowiecki� 2:1�
(1:1).� Pelikan� łowicz� –� Widzew�
łódź� 1:4� (0:1).� GKS� Wikielec�
–� MKS� Ełk� 1:1� (0:0).� Tur� bielsk�
Podlaski�–�legia� ii�Warszawa�2:2�
(1:1).� Polonia� Warszawa� –� Warta�
Sieradz�4:1�(1:0).

 31. kolejka iii ligi: legia�ii�War-
szawa� –� GKS� Wikielec� 1:2� (1:1).�
Ursus�Warszawa�–�Sokół�aleksan-
drów�łódzki�1:3�(1:1).�Huragan�Mo-
rąg�–�drwęca�Nowe�Miasto�lubaw-
skie� 0:1� (0:0).� Olimpia� Zambrów�
–� Tur� bielsk� Podlaski� 5:4� (4:2).�
MKS�Ełk�–�Pelikan�łowicz�0:0.�War-
ta�Sieradz�–�łKS�1926�łomża�0:2�
(0:0).�Świt�Nowy�dwór�Mazowiecki�
–� lechia� Tomaszów� Mazowiecki�
0:1� (0:0).� Widzew� łódź� –� Polonia�
Warszawa�2:0�(1:0).�Victoria�Sulejó-
wek�–�Sokół�Ostróda�1:1�(0:0).

tabela iii ligi po 31. kolejce:
1.�Widzew�łódź� 31� 69� 60-23

2.�lechia�Tomaszów�Mazowiecki� 31� 67� 69-32

3.�Sokół�aleksandrów�łódzki� 30� 59� 58-33

4.�Polonia�Warszawa� 31� 56� 59-34

5.�Huragan�Morąg� 31� 48� 42-33

6.�Olimpia�Zambrów� 31� 47� 52-53

7.�Świt�Nowy�dwór�Mazowiecki� 31� 46� 55-50

8.�Ursus�Warszawa� 31� 44� 38-43

9.�Victoria�Sulejówek� 31� 43� 50-55

10.�łKS�1926�łomża� 31� 40� 37-43

11. Pelikan Łowicz 31 40 57-56

12.�drwęca�Nowe�Miasto�lubawskie� 31� 39� 36-47

13.�legia�ii�Warszawa� 31� 38� 49-45

14.�MKS�Ełk� 31� 38� 32-35

15.�Sokół�Ostróda� 31� 33� 35-45

16.�Warta�Sieradz� 31� 26� 32-51

17.�Tur�bielsk�Podlaski� 31� 22� 29-74

18.�GKS�Wikielec� 31� 18� 27-65

Piłka nożna�|�Relacja�z�meczu�MKS�–�Pelikan

Bezbramkowy debiut Gawlika
mKS ełK  0
PeLiKan łowiCz  0
MKS: adam�Radzikowski�–�Hubert�
Molski,� Wojciech� Kuriata,� Paweł�
Sobolewski,� Mariusz� łapiński,�
Ołeksandr� berezowśkyj,� Michał�
Świderski� (46�dawid�Ejza),�Patryk�
Woźniak,� Kacper� Jagłowski� (68�
Marek�Pachucki),�Rafał�Kalinowski�
(46�Maciej�Famulak),�Michał�Twar-
dowski.
Pelikan:�Patryk�Orzeł�–�Piotr�Gaw-
lik,� bartosz� broniarek,� Grzegorz�
Wawrzyński,� Michał� adamczyk� –�
Krystian�Mycka�(73�Michał�Fabijań-
ski),�Princewill�Okachi� (85�Roman�
Periżhok),� daniel� dybiec,� Kamil�
Kuczak�–�Jakub�bistuła�(67�Maciej�
balik),�Michał�Wrzesiński.
Sędziował: Kamil� chmielewski�
(Warszawa).

Arcyważne spotkanie rozegrali 
w sobotę piłkarze MKS Ełk oraz 
Pelikana Łowicz. Ełczanie potrze-
bują punktów, aby oddalić się od 
strefy spadkowej albo nawet wręcz 
się z niej wydostać. Klub z Mazur 
sklasyfikowany jest na 14. pozycji, 
a jeżeli Znicz Pruszków w ostat-
niej kolejce II ligi nie obroni się 
przed degradacją, to wtedy będzie 
ona oznaczała grę w niższej klasie 
rozgrywkowej w przyszłym sezo-
nie.

Mecz w Ełku był debiutem na 
ławce trenerskiej Piotra Gawlika, 
któremu powierzono prowadzenie 
i ratunek drużyny przed spadkiem 
z III ligi w ostatnich czterech me-
czach sezonu. Często mówi się, że 
zmiana szkoleniowca jest dla pił-
karzy bodźcem i pierwszy mecz 
pod jego wodzą wygrywają. Jeżeli 
ktoś liczył, że sama zmiana trene-
ra pozwoli wygrać w Ełku – prze-
liczył się.

Gawlik stanął przed bardzo 
ciężkim zadaniem. Czasu na prze-
meblowanie drużyny praktycznie 
nie miał. W środę wieczorem po 
meczu współpracę z Pelikanem 
zakończył Marcin Płuska, a już 
w sobotę było kolejne spotkanie. 
Na plus nowego trenera na pew-
no przemawiał fakt, że dobrze 
zna drużynę. W końcu sam za-
grał w trzech z ostatnich czterech 

spotkań, więc od środka mógł do-
strzec gdzie są największe proble-
my i co należy naprawić w pierw-
szej kolejności.

Przede wszystkim zdecydował 
się w Ełku na zmianę ustawienia. 
Łowiczanie rozpoczęli klasycz-
nym 4-4-2. Po raz drugi z rzędu  
w bramce zagrał Patryk Orzeł,  
a na prawej obronie szkolenio-
wiec wystąpił osobiście. Po me-
czu Gawlik przyznał, że wpływ na 
to miała przede wszystkim pauza 
za żółte kartki Daniela Bończaka. 
Ponadto urazy wykluczyły Rafała 
Parobczyka, Bartosza Bujalskie-
go oraz Mateusza Kasprzyka, Se-
bastiana Kaczyńskiego i Rober-
ta Kowalczyka. Blok obronny po 
przeciwnej stronie uzupełnił Mi-
chał Adamczyk. Środek w po-
mocy stanowili Princewill Okachi 
oraz Daniel Dybiec, a na skrzy-
dłach operowali Krystian Mycka 
i Kamil Kuczak. W ataku obok 
Michała Wrzesińskiego zagrał Ja-
kub Bistuła. Wypada też wspo-
mnieć o graczach rezerwowych. 
W drugiej połowie na placu gry 
pojawili się między innymi Mi-
chał Fabijański oraz Roman Pe-
riżhok, którzy do tej pory wy-
stępowali tylko w rezerwach,  
a w meczowej osiemnastce na III 
ligę nie byli jeszcze ani razu.

Biało-zieloni wyszli na mecz 
mocno zmotywowani i dość szyb-
ko osiągnęli przewagę. Łowi-
czanie mogli błyskawicznie ob-
jąć prowadzenie w Ełku. Z rzutu 
wolnego, wykonywanego w oko-
licach narożnika boiska, dośrod-
kował Michał Adamczyk. Piłka 
spadła na głowę Krystiana Mycki, 
ale ten trafił w poprzeczkę. Groź-
ny strzał pod koniec pierwszej po-
łowy oddał Jakub Bistuła. Młody 
napastnik Ptaków szukał technicz-
nego uderzenia z około 20 metrów 
lewą nogą, ale posłał piłkę tuż po-
nad poprzeczką.

Po zmianie stron z łowiczan 
jakby uszło powietrze i przewa-
gę osiągnęli gracze MKS. Pierw-
szą niezłą okazję po kontrataku 
miał Maciej Famulak, ale uderzył 
za lekko sprzed pola karnego, aby 
zaskoczyć Patryka Orła. Golkiper 
Ptaków popisał się jeszcze lep-
szą interwencją po strzale głową 
Huberta Molskiego, gdy wyda-
wało się, że futbolówka wpadnie  
do siatki tuż przy słupku. 

Patryk Orzeł wykazał się spo-
rymi umiejętnościami także po 
strzale Patryka Woźniaka z dy-
stansu. Pomocnik gospodarzy 
kropnął z daleka celując pod po-
przeczkę, ale łowiczanin dobrze 
sparował uderzenie na rzut rożny. 

Sprzed pola karnego lewą nogą 
z woleja huknął także Mariusz 
Łapiński, ale dobrze ustawiony 
bramkarz pewnie chwycił futbo-
lówkę.

Biało-zieloni odpowiedzieli po 
rzucie rożnym, gdy do piłki znów 
doszedł Krystian Mycka. Adam 
Radzikowski zaliczył pusty prze-
lot, ale skrzydłowy Ptaków ude-
rzył niecelnie. Gospodarze mieli 
w tej sytuacji mnóstwo szczęścia. 
Wymarzoną sytuację po poda-
niu Woźniaka miał po przeciw-
nej stronie Marek Pachucki, który 
zgubił krycie i był sam na piątym 
metrze. Uderzył jednak lekko,  
a czujny Patryk Orzeł nie miał 
problemów ze skuteczną inter-
wencją. Kilka minut później Pa-
chucki znów miał idealną oka-
zję. Najpierw w polu karnym na 
czas nie doskoczył do niego Bar-
tosz Broniarek, ale uderzenie w 
ostatniej chwili zablokował Mi-
chał Adamczyk. Piłka odbiła się 
jeszcze od Famulaka i zmierzała  
w światło bramki, ale przycią-
gnął ją do siebie niczym magnes 
Patryk Orzeł. Tuż przed końcem 
okazję mieli jeszcze łowiczanie. 
Wzdłuż linii końcowej na piąty 
metr podawał Maciej Balik, ale 
Michała Fabijańskiego uprzedził 
Adam Radzikowski. Bramkarz 
MKS interweniował niepewnie 
i wypluł piłkę. Natychmiast wy-
startował do niej Wrzesiński, ale 
szybszy był Maciej Famulak.

Uczciwie trzeba przyznać,  
że remis w Ełku wydaje się wy-
nikiem sprawiedliwym. Łowi-
czanie byli stroną dominującą do 
przerwy. Po zmianie stron – pro-
porcje się odwróciły. Piotr Gawlik  
w swoim trenerskim debiucie 
zdobył punkt. To oczko niewiele 
zmienia w sytuacji łowiczan. Peli-
kan spadł o jedną pozycję w tabe-
li. Natomiast jeżeli z II ligi spad-
nie Znicz Pruszków i 14. pozycja 
będzie oznaczać degradację, to 
wtedy łowiczanie mają tylko dwa 
punkty przewagi nad strefą spad-
kową. Największym plusem so-
botniego meczu jest to, że biało-
-zieloni nie dali wyprzedzić się 
ełczanom w tabeli.

Mateusz Lis

Michał Wrzesiński (w�białym�stroju)�w�końcowej�fazie�sezonu��
stracił�swojego�głównego�partnera�w�ofensywie�–�Roberta�Kowalczyka.��
Współpracować�będzie�z�nominalnym�pomocnikiem�–�Jakubem�bistułą.
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SytuACJA  SyNOPtyCzNA:
Pogodę�kształtuje�układ�wyżowy,�od�soboty�
obszar�obniżonego�ciśnienia.�Napływa�ciepła��
i�sucha�masa�powietrza�zwrotnikowego.

śRODA-CzWARteK – PiąteK:
Słonecznie,�bezchmurnie,�miejscami�
zachmurzenie�małe,�bez�opadów��
oraz�bardzo�ciepło.�Widzialność�dobra.
Wiatr�wschodni,�słaby,�okresami��
do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�28�st.�c�do�+�30�st.�c.
Temp.�min�w�nocy:�+�16�st.�c�do��+�14�st.�c.

SOBOtA–NieDzieLA:
Słonecznie,�zachmurzenie�małe,��
bez�opadów�oraz�bardzo�ciepło.
Widzialność�dobra.�Wiatr�wschodni,��
słaby�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�27�st.�c�do��+�28�st.�c.
Temp.�min�w�nocy:��+�15�st.�c�do��+�13�st.�c.

PONieDziAŁeK–WtOReK–śRODA:
Słonecznie,�zachmurzenie�małe,��
bez�opadów�oraz�ciepło.
Widzialność�dobra.
Wiatr�północno-wschodni�i�północny,��
słaby�do�umiarkowanego,�3-8�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�25�st.�c�do��+�26�st.�c.
Temp.�min�w�nocy:��+�14�st.�c�do�+�12�st.�c.
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Piłka nożna�|�30.�kolejka�iV�ligi

Skarcił byłych kolegów, ale nie pomógł nowym
Piłkarze Zjednoczonych 
Stryków ponieśli trzecią 
porażkę w rundzie 
wiosennej. Podopieczni 
trenera Łukasza Wijaty 
po niezłym pojedynku 
ulegli niewygodnemu 
rywalowi.

KS SanD buS Kutno 2 (1)
zJeDnoCzeni  1 (0)

Bramkę dla Strykowa� zdobył��
w�55�min.�Rafał�Serwaciński.

Zespół strykowski wiosną spi-
sywał się znacznie lepiej od kut-
nian, a wyższa pozycja Zjedno-
czonych w tabeli stawiała gości  
w roli faworytów. Niestety nie 
udało się tego potwierdzić na mu-
rawie i w sobotę, 26 maja piłka-

rze Strykowa przegrali 1:2. Była 
to dziesiąta porażka w sezonie 
podopiecznych trenera Łukasza 
Wijaty, ale dopiero trzecia w run-
dzie wiosennej. Wcześniej stryko-
wianie przegrali z Włókniarzem 
Zelów 1:2 i LKS-em Kwiatko-
wice 1:3. Tym razem korzystny 
wynik był blisko, bowiem Zjed-
noczeni grali w Kutnie przyzwo-
icie. Początkowo gospodarze mie-
li optyczną przewagę, którą w 27 
min. udokumentowali bramką au-
torstwa Dmitryego Pietrowa, któ-
ry z bliskiej odległości dobił strzał 
w słupek jednego z kutnowskich 
graczy. Do przerwy wynik nie 
zmienił się, a Zjednoczeni musie-
li po przerwie znaczącą się popra-
wić jeśli myśleli o korzystnym wy-
niku.

Druga połowa w wykonaniu 
gości była lepsza. Sygnał do ataku 
dał zaraz na początku były gracz 

KS Sand Bus Kutno Rafał Ser-
waciński, który w 55 min. dopro-
wadził do wyrównania. Radość  
w ekipie Strykowa nie trwała jed-
nak zbyt długo. W 67 min. go-
spodarze ponownie wyszli na 
prowadzenie za sprawą Kamila 
Kobryń i jak się później okaza-
ło była to bramka na wagę 3 pkt. 
W końcówce zespół Strykowa grał  
w osłabieniu, bowiem boisko  
z powodu czerwonej kartki opu-
ścić musiał Kamil Zawodziński.

Kolejne dwa spotkania Zjed-
noczeni rozegrają w najbliższych 
dniach. 30 maja o godz. 18:00 na 
stadionie w Buczku podopieczni 
trenera Łukasza Wijaty podejmą 
GKS Orkan. Z kolei 2 czerwca do 
Strykowa na stadion im. Mirosła-
wa Koprowskiego przy ul. Brze-
zińskiej 24 w Strykowie zawita 
Pelikan II Łowicz, który zajmuje 
11. miejsce w tabeli IV ligi. wp

 30. kolejka:� GKS� ii� bełchatów�
–� Pelikan� ii� łowicz� 2:3,� Zjedno-
czeni� Gmina� bełchatów� –� Zawi-
sza�Pajęczno�0:3� (wo),�KS�Kutno�

–� Zjednoczeni� Stryków� 2:1,� Stal�
Niewiadów� –� boruta� Zgierz� 2:1,�
KS�Paradyż�–�Orkan�buczek�3:0,�
Omega� Kleszczów� –� ceramika�

1:0,� Warta� działoszyn� –� Termy�
Poddębice� 3:2,� lKS� Kwiatkowi-
ce�–�Pilica�Przedbórz�3:2,�Unia�–�
Włókniarz�Zelów�5:0.

tabela:
1.�Unia�Skierniewice� 30� 81� 100-8

2.�Warta�działoszyn� 30� 65� 63-32

3.�Termy�Ner�Poddębice� 30� 64� 74-36

4.�lKS�Kwiatkowice� 30� 61� 77-30

5. zjednoczeni Stryków 30 54 58-29

6.�Włókniarz�Zelów� 30� 50� 57-54

7.�Omega�Kleszczów� 30� 48� 58-51

8.�KS�Paradyż� 30� 47� 57-38

9.�Stal�Niewiadów� 30� 44� 48-40

10.�KS�Sand�bus�Kutno� 30� 42� 77-43

11.�Pelikan�ii�łowicz� 30� 38� 50-48

12.�boruta�Zgierz� 30� 36� 60-57

13.�Orkan�buczek� 30� 36� 50-52

14.�ceramika�Opoczno� 30� 36� 36-51

15.�GKS�ii�bełchatów� 30� 31� 54-75

16.�Pilica�Przedbórz� 30� 24� 49-74

17.�Zawisza�Pajęczno� 30� 14� 23-100

18.�Zjednoczeni�bełchatów� 30� 0� 4-177

Piłka nożna�|�19.�kolejka�b-klasy

Iskra nie odpuszcza w walce o mistrzostwo
Za nami kolejna seria 
spotkań w rozgrywkach 
B-klasy. Zdecydowanie 
więcej emocji 
towarzyszy rywalizacji 
w gr. III, gdzie  
o czołowe lokaty biją 
się OSP Iskra Głowno, 
Sokół Popów i Struga 
Dobieszków.

W gr. I Powstaniec Dobra  
w meczu kończącym 19. kolejkę 
zmierzył się na wyjeździe z Ner-
-em Łódzkim. Podopieczni trene-
ra Andrzeja Łaski nieznacznie, ale 
jednak przegrali w Łodzi 0:1 i na-
dal są na 9. miejscu w tabeli, a ich 
strata do poprzedzających drużyn 
zwiększyła się. Gorzej od piłka-
rzy Dobrej w tym sezonie prezen-
tuje się jedynie KKS II Koluszki 
i LKS II Gałkówek.
 19. kolejka B-klasy, gr. i:�Meta-
lowiec� łódź� –� Victoria� Stoki� łódź�
2:2,� Polonia� andrzejów� –� Więcej�
Niż� Sport� łódź� 4:2,� Milan� Scuola�
łódź�–�lKS�ii�Różyca�6:2,�Ner�łódz-
ki�–�Powstaniec�dobra�1:0,�KKS� ii�
Koluszki�–�Husaria�Gealan�Rzgów�
2:3,�lKS�ii�Gałkówek�–�pauza.

1.�Więcej�Niż�Sport�łódź� 18� 45� 86-28

2.�Milan�Scuola�łódź� 17� 43� 66-30

3.�Polonia�andrzejów� 17� 37� 56-31

4.�Husaria�Gealan�Rzgów� 18� 31� 46-40

5.�Metalowiec�łódź� 17� 26� 51-52

6.�Victoria�Stoki�łódź� 16� 25� 41-22

7.�Ner�łódzki� 16� 20� 37-43

8.�lKS�ii�Różyca� 17� 19� 23-47

9. Powstaniec Dobra 17 15 21-31

10.�KKS�ii�Koluszki� 18� 11� 30-54

11.�lKS�ii�Gałkówek� 17� 2� 11-90

 Następna, 20. kolejka B-klasy, 
gr. i odbędzie� się� w� dniach� 2-3�

czerwca:�lKS� ii�Różyca�–�Metalo-
wiec� łódź,� Powstaniec� dobra� –�
Milan� Scuola� łódź,� Victoria� Stoki�
łódź�–�Polonia�andrzejów,�Więcej�
Niż�Sport�łódź�–�lKS�ii�Gałkówek,�
Husaria�Gealan�Rzgów�–�Ner�łódz-
ki,�KKS�ii�Koluszki�–�pauza.

Stabilizacja w rozgrywkach 
gr. III B-klasy na moment została 
zachwiana w poprzedniej kolej-
ce. Tym razem czołowe drużyny 
ponownie wykazały się kunsztem  
i zgarnęły komplet punktów. Li-
der Sazan Pęczniew pokonał 
wysoko LKS Gieczno 4:1, na 
co równie efektownym zwycię-
stwem odpowiedziała OSP Iskra 
Głowno, która pokonała Olimpię 
Oporów 4:0 po hat-tricku Anto-
siaka i Pieli. Głownianie wciąż 
mają zatem tyle samo punktów, 
co prowadzący Sazan. Zwycię-
stwa odniosły także trzeci Sokół 

Popów i czwarta Struga Dobiesz-
ków, która mają po 5 pkt. straty 
do prowadzących. Dobieszkowia-
nie pod wodzą trenera Piotra Po-
żarlika po dwóch golach Kamila 
Siniarskiego, Michała Stawiane-
go oraz dwóch Tomasza Sęka po-
konali Błękitnych Ciosny 5:3. 

Z kolei popowianie nie mu-
sieli walczyć na boisku, bowiem 
drużyna Iskry Góry Św. Małgo-
rzaty nie stawiła się na spotkanie 
i oddała mecz walkowerem. Pod-
opieczni trenera Tomasza Drużki 
rozegrali za to w Piątku grę we-
wnętrzną.  wp 

 19. kolejka B-klasy, gr. iii: OSP�
iskra� Głowno� –� Olimpia� Oporów�
4:0,�KS�żychlin�–�Expom�Krośnie-
wianka� 3:0� (wo),� KP� byszewy� –�
GKS� byszew� 2:0,� lKS� Gieczno�
–� Sazan� Pęczniew� 1:4,� błękitni� –�
Struga�dobieszków�3:5,�iskra�Góra�

Św.�Małgorzaty�–�Sokół�Popów�0:3�
(wo).

1.�Sazan�Pęczniew� 19� 47� 81-32

2. OSP iskra Głowno 19 47 59-26

3. Sokół Popów 19 42 59-26

4. Struga Dobieszków 19 42 77-33 

5.�KS�żychlin� 19� 30� 46-33

6.�lKS�Gieczno� 19� 22� 32-52

7.�Expom�Krośniewianka� 19� 22� 21-43

8.�GKS�byszew� 19� 20� 49-61

9.�KP�byszewy� 19� 19� 37-39

10.�Olimpia�Oporów� 19� 16� 29-64

11.�błękitni�ciosny� 19� 15� 48-79

12.�Góra�Św.�Małgorzaty� 19� 10� 25-74

 Następna, 20. kolejka B-klasy, 
gr. iii odbędzie� się� 2-3� czerwca:�
Krośniewianka�–�iskra�Głowno,�So-
kół�Popów�–�lKS�Gieczno,�Struga�
dobieszków�–�KP�byszewy,�Sazan�
Pęczniew� –� KS� żychlin,� Olimpia�
Oporów�–�błękitni�ciosny,�byszew�
–�Góra�Św.�Małgorzaty.

Piłka nożna�|�Gimnazjada�–�powiat

Gimnazjum Miejskie 
najlepsze w powiecie
Reprezentacja szkolna 
Gimnazjum Miejskiego 
w Głownie została 
zwycięzcą Mistrzostw 
Powiatu Zgierskiego  
w piłce nożnej. 

Podopieczni Przemysława Gi-
bały nie dali rywalom żadnych 
szans, kończąc zmagania z bi-
lansem bramek 22:1. Rozgrywki 
międzyszkolne odbyły się w dniu 
10 maja w Zgierzu, gdzie do ry-
walizacji w ramach Gimnazjady 
2018 przystąpiło siedem drużyn, 
w tym obrońca trofeum i mistrz 
Głowna z Gimnazjum Miejskie-
go. Drużyna prowadzona przez 
trenera Przemysława Gibałę już 
w rundzie grupowej pokazała, że 
jest murowanym kandydatem do 
zwycięstwa. W pierwszej fazie 
uczniowie z Głowna rozbili kolej-
no Gimnazjum z Lubiankowa 8:0, 
Gimnazjum nr 1 ze Zgierza 8:0  
i Gimnazjum nr 2 ze Zgierza 1:0.

Dzięki trzem zwycięstwom 
głownianie z 1. miejsca przeszli do 

półfinałów, gdzie w spotkaniu o fi-
nał zmierzyli się ze zgierską Trój-
ką, z którą wygrali 2:1, choć wy-
nik mógłby być znacznie wyższy.  
W walce o złoto Gimnazjum Miej-
skie po raz drugi zagrało z zawod-
nikami ze Zgierza z Gimnazjum 
nr 2. Drużyna Głowna pokazała, 
że nie przypadkowo wywalczyła 
mistrzostwo w poprzednim roku 
i teraz też była w gronie fawory-
tów. W finale głownianie rozegra-
li najlepsze spotkanie w Turnieju  
i zasłużenie wygrali 3:0, zgarnia-
jąc główne trofeum i awans do 
półfinału wojewódzkiego. 

W całych zawodach zawodnicy 
Gimnazjum Miejskiego w Głow-
nie zdobyli aż 22 bramki, tracąc 
tylko jedną, co dobitnie pokazuje, 
kto zasłużył na końcowy triumf. 
Mistrzami Powiatu Zgierskiego  
w piłce nożnej zostali: Patryk 
Tuliński, Eryk Jarzębski, Kac-
per Leszczyński, Maciej Bene-
dykczak, Marcel Miesiak, Pa-
tryk Podlecki, Michał Szcześniak, 
Kacper Osiński, Piotr Sobociński, 
Albert Waśkiewicz oraz trener 
Przemysław Gibała.  wp

Piłkarze Sokoła Popów (czerwone koszulki) wiosną�są�najlepszą�drużyną�bez�ani�jednej�porażki.

Młodzi piłkarze Gimnazjum Miejskiego w Głownie�po�raz�drugi�
z�rzędu�zostali�Mistrzami�Powiatu�Zgierskiego�w�piłce�nożnej.

zjednoczeni (błękitne koszulki)�w�Kutnie�nie�mieli�szczęścia.
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Kolarze LuKS Dwójki
ścigali się o Puchar
Ryszarda Szurkowskiego. str. 37

Skarcił byłych
kolegów
– ale nowym nie pomógł. str. 39

śRODA, 30 MAJA:
 16.30� –� Stadion� w� łowiczu,�
ul.� Jana� Pawła� ii� 3;� 13. kolejka 
ii ligi wojewódzkiej piłki noż-
nej trampkarzy młodszych C2: 
GLKS Laktoza Łyszkowice – 
MuKS Pelikan-2004 Łowicz;
 18.30� –� Stadion� w� łowiczu,
ul.�Jana�Pawła�ii�3;�31. kolejka iV 
ligi piłki nożnej: KS Pelikan ii 
Łowicz – KS Paradyż;
 18.00� –� boisko� GKS� przy� ul.�
Spółdzielczej�1�w�buczku,�31. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
iV ligi: GKS Orkan Buczek – 
zjednoczeni Stryków;

SOBOtA, 2 CzeRWCA:
� 11.00� –� boisko� w� Głownie;�
18. kolejka D2 Grupy 4; Stal 
Głowno – KS Żychlin 2006;
 11.00� –� Stadion� w� łowiczu,�
ul.� Jana� Pawła� ii� 3;� 15. kolejka 
ii ligi wojewódzkiej piłki noż-
nej trampkarzy młodszych C2: 
MuKS Pelikan-2004 Łowicz – 
SL SALOS Róża Kutno;
� 17.00� –� stadion� im.� Mirosława�
Koprowskiego� przy� ul.� brzeziń-
skiej�24�w�Strykowie,�32. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo iV ligi: 
zjednoczeni Stryków – Pelikan 
ii Łowicz;
� 17.00� –� Stadion� Gminny� im.�
leszka�Jezierskiego�przy�ul.�dłu-
giej�92�w�Rosanowie,�28. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo Łódz-
kiej Klasy Okręgowej:�LKS Ro-
sanów – Stal Głowno;

NieDzieLA, 3 CzeRWCA:
�12.00�–�boisko�w�Popowie�Gł.,�
20. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo B-klasy, gr. iii: Sokół 
Popów – LKS Gieczno;
�14.00�–�boisko�w�dobieszkowie�
63a,� 20. kolejka rozgrywek
o mistrzostwo B-klasy, gr. iii:�
LKS Struga Dobieszków – KP 
Byszewy,
�16.00�–�boisko�w�Kopance�26a,�
20. kolejka rozgrywek B-klasy, 
gr. i:�Powstaniec Dobra – Milan 
Club Polonia Łódź:
�17.00�–�GOSiR�im.�l.�Jezierskie-
go�przy�ul.�długiej�1�w�Rosanowie,�
24. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo A-klasy, gr. ii:�zamek 
Skotniki – LKS Błękitni Dmosin;
�18.00�–�boisko�przy�ul.�Głównej�
w� Swędowie,� 24. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo A-klasy, 
gr. ii:�Huragan Swędów – LKS 
Gałkówek.

SOBOtA, 9 CzeRWCA:
 16.00�–�Stadion�Miejski�przy�ul.�
Kopernika�37�w�Głownie,�29. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
Łódzkiej Klasy Okręgowej:� KS�
Stal�Głowno�–�PTc�Pabianice,
 16.00� –� stadion� Miejskiego�
Ośrodka� Sportu� i� Rekreacji� przy�
ul.� Wschodniej� 2� w� Zgierzu,� 33. 
kolejka rozgrywek o mistrzo-
stwo iV ligi:� MKP� boruta� Zgierz�
–�Zjednoczeni�Stryków.

Piłka nożna�|�23.�kolejka�a-klasy,�gr.�ii

Błękitni skromnie, ale do celu, Huragan powoli żegna się z ligą
Drużyna z Dmosina 
kolejny raz pokazała, 
że słabszy dzień 
w ofensywie nie musi 
oznaczać kiepskich 
wyników. Błękitni 
skromnie pokonali 
na wyjeździe Czarnych 
Smardzew i utrzymali 
dystans do prowadzącego 
Startu Brzeziny.

Podopieczni grającego trenera 
Dawida Ślązaka odnieśli zwycię-
stwo dzięki bramce Cypriana Ko-
tlarka. Komplet punktów udało się 
zdobyć mimo sporych problemów 
kadrowych, bowiem do Smardze-
wa prowadzonego przez Piotra 
Kuklisa udała się jedynie 13-tka 
zawodników Błękitnych. Wygrana 
pozwoliła na zachowanie sześcio-
-punktowej straty do lidera Startu 
Brzeziny, który pewnie pokonał 
u siebie w małych derbach regio-
nu Pogoń Rogów 5:2.

W szarej strefi e pozostają pił-
karze Huraganu Swędów, którzy 

przegrali kolejne arcyważne spo-
tkanie. Po porażce z Zamkiem 
Skotniki tym razem swędowianie 
dali się ograć na wyjeździe LKS-
-owi Kalonka 1:2 i ich szanse na 
utrzymanie w tym sezonie nadal 
pozostają najmniejsze spośród 
wszystkich ekip A-klasy, gr. II.  wp

 23. kolejka:�Sport�Perfect�łódź�
–�lZS�Justynów�0:2,�KKS�Kolusz-

ki�–�boruta�ii�Zgierz�2:1,�Włókniarz�
Zgierz� –� lKS� Różyca� 5:6,� Start�
brzeziny�–�Pogoń�Rogów�5:2,�lKS�
Gałkówek� –� Zamek� Skotniki� 1:1,�
czarni�Smardzew�–�błękitni�dmo-
sin� 0:1,� lKS� Kalonka� –� Huragan�
Swędów�2:1.

1.�Start�brzeziny� 22� 59� 110-20

2. Błękitni Dmosin 22 53 66-18

3.�KKS�Koluszki� 22� 47� 81-24

4.�lZS�Justynów� 23� 42� 54-43

5.�Pogoń�Rogów� 22� 41� 61-33

6.�lKS�Różyca� 22� 39� 68-55

7.�boruta�ii�Zgierz� 22� 38� 60-38

8.�czarni�Smardzew� 23� 38� 52-33

9.�Włókniarz�Zgierz� 23� 31� 68-74

10.�lKS�Kalonka� 22� 16� 39-126

11.�Sport�Perfect�łódź� 23� 15� 49-64

12.�lKS�Gałkówek� 22� 14� 21-67

13.�Zamek�Skotniki� 23� 14� 26-88

14. Huragan Swędów 23 10 32-103

 Następna, 24. kolejka� odbę-
dzie� się� w� dniach� piątek-sobo-
ta,� 2-3� czerwca:� MKP� boruta� ii�
Zgierz� –� Start� brzeziny,� Pogoń�
Rogów�–�Włókniarz�Zgierz,�czarni�
Smardzew� –� KKS� Koluszki,� lZS�
Justynów�–�lKS�Kalonka,�Zamek�
Skotniki� –� błękitni� dmosin,� lKS�
Huragan� Swędów� –� lKS� Gałkó-
wek,� Sport� Perfect� łódź� –� lKS�
Różyca.

Piłkarze Błękitnych Dmosin (niebieskie koszulki)�kroczą�od�zwycięstwa�do�zwycięstwa.

Piłka nożna�|�27.�kolejka�V�ligi

Wysokie zwycięstwo Stali Głowno
Podopieczni trenera 
Tomasza Szcześniaka 
w końcu wlali nieco 
radości w serca swoich 
kibiców, którzy 
obejrzeli na stadionie 
w Głownie festiwal 
bramek.

StaL Głowno  5 (3)
GKS beDLno  1 (0)

Bramki dla Stali:�Michał�Redzisz�
2� (8� i� 11� min.),� Eryk� lebioda� (28�
min.),� Patryk� ignatowski� (86� min.)�
oraz�antoni�Waśkiewicz�(w�89�min.)

Po kiepskim występie w Parzę-
czewie zawodnicy z Głowna mie-
li zaledwie kilka dni na przygoto-
wanie się do kolejnego spotkania 
w Łódzkiej Klasie Okręgowej. 
W sobotę, 26 maja Stal podejmo-
wała na własnym stadionie bardzo 
słabo spisujący się GKS Bedlno
i zasłużenie wygrała w efektow-
nym stylu 5:1.

W ostatnich tygodniach kibi-
ce w Głownie nie mieli wielu po-
wodów do radości. Głownianie 
przeplatali zwycięstwa porażka-
mi i remisami, a jeśli już zgarniali 
komplet punktów to nie było wi-
dać w grze zawodników radości. 
Przydałby się więc mecz na od-
blokowanie, w którym podopiecz-
ni trenera Tomasza Szcześniaka 
mogliby wykazać się swoimi po-
tencjałem strzeleckim.

W sobotnim spotkaniu strzela-
nie rozpoczął młody Michał Re-
dzisz, który w ciągu 3 min. strzelił 
dwie bramki. Po niespełna kwa-
dransie gospodarze prowadzili już 

2:0 i mieli rywali podanych, jak 
na tacy. Po kolejnych 15 min. Stal 
praktycznie rozstrzygnęła losy ry-
walizacji, bowiem w 28 min. Eryk 
Lebioda wykorzystał nadarzają-
cą się okazję i podwyższył na 3:0. 
Takim też wynikiem zakończyła 
się pierwsza połowa.

Po zmianie stron podopiecz-
ni trenera Tomasza Szcześniaka 
kontrolowali wydarzenia na bo-
isku i mieli swoje szanse na kolej-
ne gole. Bramki przyszły jednak 
w końcówce spotkania. Najpierw 
honorowe trafi enie dla przyjezd-
nych zanotował Michał Wiśniew-
ski, ale ostatnie słowa należały do 
gospodarzy. W 86 min. bramka-
rza Bedlna pokonał Patryk Igna-
towski, a wynik tuż przed końcem 
spotkania ustalił Antoni Waśkie-

wicz. Stal nadal ma 3 pkt. straty do 
trzeciego LKS-u Rosanów, który 
w minionej kolejce rozbił rezerwy 
Widzewa Łódź 5:2. Walka toczy 
się już tylko o uzupełnienie miejsc 
na podium, bowiem mistrzostwo 
i awans w poprzedniej już kolejce 
zapewniła sobie Andrespolia Wi-
śniowa Góra. 

Głownianie mogą jeszcze my-
śleć o drugiej lokacie, ale strata 
do Zawiszy Rzgów jest zbyt duża, 
a kolejek zbyt mało, by szanse na 
to były duże. Głownianie skupiają 
się na trzeciej pozycji i walce z Ro-
sanowem, z którym to zmierzą się 
w bezpośrednim starciu już w naj-
bliższą sobotę, 2 czerwca o godz. 
17:00 na Stadionie Gminnym im. 
Leszka Jezierskiego w Rosano-
wie.  wp

 27. kolejka:� UKS� SMS� łódź�
–� łKS� ii� łódź� 0:4,� RTS� Widzew�
ii� łódź� –� lKS� Rosanów� 2:5,� an-
drespolia� Wiśniowa� Góra� –� PTc�
Pabianice�5:0,�Włókniarz�Pabiani-
ce�–�Sokół�ii�aleksandrów�łódzki�
1:1,�Górnik�łęczyca�–�Orzeł�Parzę-
czew�2:2,�Zawisza�Rzgów�–�Termy�
Uniejów� 4:0,� Stal� Głowno� –� GKS�
bedlno�5:1,�Włókniarz�Konstanty-
nów�łódzki�–�lKS�Sarnów�1:0.

 Następna, 28. kolejka� odbę-
dzie� się� w� dniach� 2-3� czerwca:�
Sokół� ii� aleksandrów� łódzki�
–� Zawisza� Rzgów,� GKS� bedlno�
–� Górnik� łęczyca,� łKS� ii� łódź� –�
andrespolia�Wiśniowa�Góra,� lKS�
Sarnów� –� Włókniarz� Pabianice,�
lKS�Rosanów�–�Stal�Głowno,�PTc�
Pabianice�–�RTS�Widzew� ii�łódź,�

Orzeł� Parzęczew� –� Włókniarz�
Konstantynów�ł.,�Termy�Uniejów�–�
UKS�SMS�łódź.

tabela:
1.�andrespolia�Wiś.�Góra� 27� 71� 94-23

2.�Zawisza�Rzgów� 27� 54� 81-34

3.�lKS�Rosanów� 27� 51� 64-45

4. Stal Głowno 27 48 65-35

5.�Górnik�łęczyca� 26� 43� 63-63

6.łKS�ii�łódź� 27� 39� 75-56

7.�RTS�Widzew�ii�łódź� 27� 37� 64-53

8.�Sokół�ii�aleksandrów�ł.� 27� 37� 58-61

9.�UKS�SMS�łódź� 26� 36� 42-59

10.�PTc�Pabianice� 27� 35� 57-60

11.Termy�Uniejów� 27� 33� 42-62

12.�Orzeł�Parzęczew� 27� 33� 52-63

13.�lKS�Sarnów� 27� 28� 50-66

14.�GKS�bedlno� 27� 25� 43-95

15.�Włókniarz�Pabianice� 26� 23� 27-52

16.�Wł.�Konstantynów�ł.� 27� 22� 32-82
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W bramce Stali w meczu z Bedlnem zadebiutował�Z.�Witczak.�

Skarcił byłych
kolegów
– ale nowym nie pomógł. str. 39
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